
f i T P B A ^ f t  * ł r o n  ‘ ''■“ k ’ 1 1 k o s 2 t u I e  3 0  g r . ,  g d y ż  z a w i e r a  a )  K U R Y E R
L I T E R A C K O - N A U K O W Y  o r a z  b )  S P E C J A L N Y  D O D A T E K  T Y G O D N I O W Y ,  l l u s t r .  f o t o g r a f i c z n i e

Nal. poczt. opf. rycz.Cena numeru 
w Krakowie: ^ 1  
na prowincji: h i r .

Wydanie: F PRENUMERATA WINOSlt
W Krakowie bez odnoszenia zL 8.-
W Krakowie z odnoszeniem zł. 6 40
Na prowincji , . , , , zl- 6.40
ZazTanića . . . . . . zl- 1 0 .-

KURYER CODZIENNY
. .  . , .R ękopisów  nie zwraca się.
Listy należy adresow ać do Kedakcji, a  nie do 

1 współpracowników. Z a ł o ż y c i e l  i  N a c z e l n y  R e d a k t o r :  M a r j a n  D ą b r o w s k i . Naczelny redaktor przyjmuje 
w poniedziałki i soboty od godz. 1—2 popołudniu.

I Telefony: 1198, 35 42, 15 72.
Ula rozmów międzymiastowy liedakcji: 32 92, 44 50. K r a k ó w ,  W i e l o p o l e  L .  1 . Konto czek. Nr. 140.725 (W arszawa, 400.200 IKrakńw) 

Konto żyrowe: Dom bankowy A. Holzer, Kraków.

_. t__K _ _  „ „  w WARSZAWIE, ul. Nowogrodzka L. 26, teł. Nr 234-65 i 70-21; — w KATOWICACH, ul. Teatralna L. 6, tel. Nr 23-78;
M  & V  ■ w POZNANIU, ul. Gwarna L. 14, tel. Nr 17-22; — we LWOWIE, ul. Kopernika L. 9, tel. Nr administracji I redakcji 49-58; 

\sjf 1 ^  V ■ w RÓWNEM WOŁYŃSKlEM, ul. J. Piłsudskiego L. 7, tel. Nr 221;— w LODZI, ul. Wschodnia L. 65 (ul. Piotrkowska L. 46) tel. Nr 67-08;
w KIELCACH, ul. Sienkiewicza Ł. 46, tel. Nr 348; w NOWYM SĄCZU, ul. Jagiellońska L. 29, tel. Nr 58.________________

Rok XIX. Kraków, poniedziałek 7 maja 1928. Nr. 126.

Znawcy i konsumenci 
piwa żywieckiego
z w r a c a jc ie  p i ln ą  UW a g ę
na oryginalną etykietą piwa fłaszkowego 

celem uniknięcia naduiyć 
nieuczciwej konkurencji.

Odznaczenia: Dyplom honorowy Ministerstwa
Przemyślu i handlu w Warszawie z 1926 r. 
„Zloty Medal" Targów Wschodnich z 1926 r. 
Dyplom honorowy Wyslawy międzynaro­
dowej Tryjest z .1898 r.
„Srebrny Medal" Wystawy hygienicznej 
Wiedeń z 19t)6 r.
i wiele mnych odznaczeń. 329Gk

Reprezentacje prawie we w s z y s t k ic h  miastach Polski.

Biuro M u  P r a n e j
w sprawach administracyjno-skarbowych

K azim ierza Zaw iszu
B. Naczelnika Urzędów Skarbowych i em.

Stąrsz. Radcy Skarb.
Kraków, plac Szczepański Nr. 2, telefon 4678.
Lokal Towarzystwa Właścicieli Realności 

W. Krakowa. 2296k

z a d a j c i e  « °polskich
Uznanych za najlepsze

Bsirzy es golenia
W i w o r n i a :  H r a M .  a i .  z w ie r z y n ie c K a  1. 15.

Istatnim wyrazem hygjeny, zadającym klam 
:rzykliwej reklamie zagranicznej, są krajowe

GILZY PEŁNOWATKI 
MARKI ŚWIATOWEJ SŁAWY

AlfESSE”
 rają bowiem pełny wkład watowy,
wchłaniający nikotynę i są wykonane 2 naj­

delikatniejszej bibułki. 210,Ok

A BA R ET-D A N C IN U  „MOUŁIN-EOUGE", uL św.
pfrndv 28 (weiście od plant), tel. 3-a. Łodz. ^ ystę 

pierwszorzędnych artystów  polskich i "-a ^ ^  
yeh. — W stęp wolny.

99
zawierają

„Ylrfufl Miliiarr no piersiach ©iicerów japońskich

Marszałek Piłsudski w roku .1922,-jako  "Naczelnik państwa, przeznaczył dla armji „japońskiej 
do rozporządzenia cesarza Japonji 51 krzyży „Virtuti Militari". Uroczystość, . dekórowanta 
stała się wielką manifestacją, braterstwa broni Japonji i Polski; mogła 'się .odbyć"dopiero w b. r. 
Obecny był' m. i. dygnitarzami 88-letui marsz. Oku, ostatni- z - wielkich wodzów* armji japoń­
skiej w wojnie 1904 r., kawaler ..Yirtuti Militari“ II kl. Dekoracji dokonał w imiteniu Nacz.'W o­
dza armji polskiej ppułk. s*zt.-gen, Wacław Jądrzejewicz, charge d‘affaires i attache 'wdjskowy 
pośelktwa• R. P. w Tokjó, w asystencji radców poselstwa-. Zdjęcie ' nasze, przedstawia: .ppłk., szt. 
g. Jędrzejewicza (x), premjera japońskiego Tanaką•(!:);• i admirała Qkada {2), p o -  wręczeniu

orderów.

Italia" w locie ku biegunowi.

Gen. Nobile, opuścił w dniu 3 maja b. r. na swym sterowcu '„Italja" Słupsk, by polecieć ku 
biegunowi północnemu. Rycina nasza 'przedstawia „Ualję“ w locie nad Bałtykiem.

D l a c z e g o  w  P o l s c e  w  s o d a c h
3 14 .0 0 0  sp raw  k a m g c h ?

K o n i e c z n y  o d w r ó t  o d  e l a C y z m o , m a s o w e g o  f a b n j h o w a n i a  u s ta w  i r o z p o r z ą d z e ń
Kraków, 6 m aja.

(/) W ym iar spraw iedliw ości jest podstawą 
bytu społecznego i gospodarczego pans wa.
Ma on zapew nić niety lko bezpieczeństwo o-
bywatelowi, bezpieczeństw o m ierna i życia,

ale także trwały byt obecnego porządku, obe­
cnego nstrojn społecznego i gospodarczego.
Dlatego dyskusja nad budżetem m inisterstw a 
spraw iedliw ości jest we wszystkich krajach 
przedm iotem  specjalnej uwagi i zainteresow a­

n ia  opanji publicznej i prasy.
. Dyskusja tegoroczna dała  bardzo ciekawy i 

bogaty m aterjał statystyczny, rzucający świa­
tło na wymiar sprawiedliwości w Polsce.

Oto z dyskusji budżetowej dowiadujemy

się, że w  r. 1926 zalegało po różnych sąd ach  
około 314.000 spraw karnych, a  m ianow icie 
230.000 spraw karnych w sądach okręgowych, 
a 84.000 spraw karnych w sądach powiato­
wych i w sądach pokoju. Okazuje się więc, ż ą  
przeciętnie na 100 obywateli wypada więcej, 
niż jedna sprawa karna niezałatwiona. P o ­
niew aż, jednak jedna spraw a sądowa dotyczy  
zazw yczaj w ięcej przestępców, śm iało m ożem y 
przyjąć, iż conajmniej z pośród 70 obywateli, 
jedna osoba postaw iona jest w s tan  o skarże­
nia.

Cyfry powyższe są przerażające i  dają du­
żo do myślenia. Czyżby były one w ypływ em  
wyższej kryminalności, wyższej zbrodniczości 
społeczności, npadkn moralności publicznej, 
będącego rezultatem  wojny i chaosu pow ojen­
nego? Nietylko.

Śmiem y tw ierdzić, że winę za ten  stan  rz e ­
czy ponosi także i sam  system . Oto w zastrsw 
szający sposób mnożymy nstawy i rozporzą­
dzenia karne, w prow adzam y w ciąż to inne i 
nowe zakazy i nakazy, które ograniczają pole 
prący, krępnją swobodę ruchu obywatela, n a ­
wet i w tym  zakresie, który zdawien dawna m- 
chodzi za nienaruszalne prawo przyrodzonej 
wolności obywatelskiej.

Oto charak terystyczny  przykład  z osta tn ich  
dni. Przed kilku dniam i w szedł w  życie dekret 
o czasie pracy w handlu, który nietylko do­
tkliwie umniejsza zdolności zarobkowe knp- 
ców, ale także utrudnia szerokim rzeszom lu­
dności pracującej możność łatwego zaopatry­
wania się w niezbędne środki konsnmeji. P rze­
ciwko tem u dekretowi posypały się protesty 
kupców, drobnych kram ikarzy i t. d., k tórzy 
stanęli w obronie swego przyrodzonego prawa 
do uczciwej pracy i uczciwego zarobku, w ra­
mach obowiązującego ustawodawstwa o 8-go- 
dzinnym dniu pracy.

Ileż to nowych konfliktów karnych w yłoni 
się na tle stosowania tej ustaw y, ileż to pow ­
stanie nowych aktów karnych, now ych w y­
stępków i przestępców.

Mnożymy w bardzo pospiesznem tempie u - 
staw y i dekrety, zakazy i nakazy , krępujące 
działalność obyw atela, w kraczające w każde 
pole jego życia i pracy. Nie dziw, iż obywatel 
na każdym kroku napotyka na przeszkody 
wyznaczone przez nowe, w dodatkn bardzo 
często nieznane mn, nstawy. Stąd mnóstwo 
konfliktów karnych, których w yraz znajduje­
my w statystyce urzędowej, ujaw nionej w  o- 
statniej dyskusji nad budżetem  m inisterstw a 
sprawiedliwości.

System  ten, system  mnożenia dekretów kar­
nych, ciągłej ustawowej ingerencji państwa, 
w. najdrobniejsze i najbardziej odległe dziedzi­
ny pracy obyw atela, pociąga za sobą nietylko 
niezadowolenie szerokich rzesz ludności, c ią­
głe ta rc ia  i konflikty pow stające pomiędzy, 
w ładzą a  obywatelem , ale pociąga także za so­
bą znaczne koszta administracyjne, które ob­
ciążają zw łaszcza m łodą adm inistrację. Polski,

Jest rzeczą znaną, że najtańszym systemem 
administracyjnym jest administracja oparta 
na zasadach liberalnych, adm inistracja: zaś, 
która w gląda we wszystko, chce regulować, 
nakazuje i zakazuje na prawo i lewo, jest ad­
ministracją ciężką i kosztowną, pociągającą 
za sobą konieczność trzymania mnóstwa u- 
rzędników i w ydaw ania m nóstwa przepisów  
adm inistracyjnych i sądowych.

Jest to system , prowadzący do takiego ab­
surdu, jakim jest fakt, iż na 100 obywateli 
przypada więcej niż jedna sprawa karna, iż 
na 70 obywateli przypada jeden przestępca.

Jest rzeczą charak terystyczną, że adm ini­
stracja młodych państw  idzie zaw sze po lin ji 
administracji etatystycznej, zaś adm inistracja  
sta ra  i doświadczona, n. p. administracja aa-
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A. PIASECKI S. fi. k r a  k o w '.
sklepy weasne: Kreftów, Runek głównu, Linio A—B I C- 

Warszawa, Krakowskie Przedmieście T.

■ w wielkim wyborze gatunki czekolady śmietanko*
1 «• S ł o w n i ,  .kolei cekoiad*!, k=,m.lkl I cuk„ .

n”  „„ran, reklamą, lec. lakoiciowo znakomitym, wyrokami, sporządzonym, 
i  gwarancyjnie czystych aurowców, zrlobywaC chcemy uzname ,,k„a,szerszych afer, 
licząc jednocześnie najprzystępniejsze ceny. 340,1

flielska, kroczy zawsze po linji administracji 
liberalnej i wolnościowej.

D yskusja nad budżetem ministerstwa spra­
wiedliwości w ykazała konieczność zwiększe­
nia etalów sędziowskich dla „w yczyszczenia" 
m nóstw a zaległych spraw  sądowych, wprow a­
dzających m om ent niepewności w stosunki 
społeczne i gospodarcze, z drugiej strony wy­
k az a ła  także i konieczność zmiany systemu 
w kierunkn porzucenia zasad etatystycznych, 
zmniejszenia ilości nstaw i rozporządzeń kar­
nych, masowo produkowanych, a powrotu do 
zasad najtańszej i najrozumniejszej admini­
stracji, jaką jest administracja liberalna.

. 1 5 i r .  1 .  K E T T E R
ord. fala w  lobach uBsiestlagcln
ysw E£3**®8®Ic®9 IWIBla K raltus

i mordów politycznych!
Zamach na ramę p®sel&fwo sowieckiego w Warszawie

U S T  l- ll KLASY
219 Ik

h i s k i e j  r a n s iu / o w e j  L o te r ii  m a s o w e ]  
s a  do  n a a i ic ia  w  K o le k tu rz e

„RUNO” , Rawicz i Ska
L w ó w , ul. Akadem icka L. 3. 

G łó w n a  w y g r a n a

1 E s  H  ®

Wnosimy szcząście w Twój dom!

CO MMI LOS WYGRYWA!
Ceny losów są następ.: 1/4 losu — Zł. 10‘— 

1/2 losu — Zt. 2-—, l/i los — Zł. 40‘—
Ciągnien ie  już 19 i 21 b. m.

Karta zamówień, i. K. C.

Do F-y,RUN0“, Rawicz i S-ka|
we Lwowie, uiica Akademicka L. 3. [
Miniejszem zamawiam ćwiartek po zł. 1‘—

połówek po zł. 2’—, .—— całych po zł. 4’— |
Należytość w kwocie zł. — ------  uiszczę po

otrzymaniu losów blankietem P. K. O. przez 
Firmę dołączonym.
Imię i nazwisko: - 
Bliższy ad re s :

G araże
w  M u i i e ,  u l t i m o  6

otwarte!!

Kraków, 6 maja. 
(xy) Jeszcze nie obeschła krew  n a  bruku 

warszawskim  po strzelaninie między bojówka­
mi komunistyczną i socjalistyczną w dniu 1 
maja, gdy znowu na pryncypalnej ulicy huk­
nęły strzały rewolwerowe.

Wasilewski, vel Wojciechowski, 
sprawca napadu.

Młody Rosjanin, prawosławny, emigrant 
posiadający kartę azylu, Jerzy Wojciechowski, 
strzelił dwukrotnie, ale bezskutecznie do radcy 
handlowego misji sowieckiej Lizarewa, który 
jechał samochodem przez ulicę Marszałko­
wską.

S trzelan ina w dniu 1 m ają, którą „prole­
ta ria t"  w arszaw ski —  już niejako tradycyj­
nie,! —  uśw ie tn ią co roku pod okiem władz 
stołecznych A-i- socjalistyczne święto, w ynika 
z tego samego barbarzyńskiego, terorystyczne- 
go ducha Wschodu, ducha nieokiełzanej, fana­
tycznej, mściwej samowoli, ducha wywroto­
wej niepraworządności, co strzały  młodego 
emigranta rosyjskiego, który za krzyw dy swo­
ich rodziców i swe własne szukał krwawego 
odwetu n a  osobie jakiegokolwiek dostojnika 
sowieckiego, nie bacząc, że haniebnie przy tem 
nadużywa prawa gościnności, jakiej m u udzie­
lono w Polsce.

Zbrodnia, jakiej się dopuścił praw osław ny 
Jerzy  Wojciechowski, jest niefylko czynem  fa- 
natyka-barbarzyńcy , ale zarazem  głupca i 
(prawdopodobnie) anormalnego psychicznie 
osobnika.

Jakiż sens m a to usiłow ane m orderstwo? 
Jakiż miałoby, gdyby się udało, gdyby towa- 
rzysz Lizarew zginął od skrytobójczej kuli?

W ładza sowiecka nie zachw iałaby się sku­
tkiem  tej zbrodni, an i nie sfolgowałaby w swej 
n ienaw istnej brutalności, przeciwnie ucisk 
w Rosji wzmógłby się tylko pod w pływ em  
strachu  i chęci pomsty Polska zaś widziałaby 
się znowu zmuszona usprawiedliwiać się wo­
bec Moskwy z powodu czynu szaleńca i od­
pierać oskarżenia, jakoby bezpieczeństwo ży­
cia ą ie  było w stolicy państw a dostatecznie 
chronione. Zresztą, choć kule W ojciechowskie­
go c h y b iły . celu. rząd polski nie mógł za­
niedbać dyplomatycznych kroków, w skaza­
nych w takiej przygodzie.

Bezpośrednio po zam achu, wicedyrektor 
protokołu dyplom atycznego, p. Andrycz, oraz 
kierownik referatu sowieckiego p. Przesmycki, 
udali się* do poselstwa Z. S Ś R., gdzie w yra­
zili posłowi Bogomołowowi w im ieniu rządu

ubolew anie z powodu dokonanego zamachu 
oraz zapew nienie, że w ładze przeprowadzą S11’ 
rowe śledztwo i pi w inny zostanie ukarany, 
zgodnie z przepisami prawa.

Poseł polski Patek w Moskwie wyrazi iden­
tyczne ubolew anie Cziczerinowi.

Emigranci zaś rosyjscy, korzystający z pra- 
w a azylu w Polsce, m uszą sobie dobrze uświa- 
domić, że. ży ją w państw ie praworządnej], 
które nie toleruje m orderczych zamachów i 
potrafi z c a łą  surow ością karać fanatycznych 
zbrodniarzy.  ̂ ^

Przed n iespełna rokiem, w dniu 7 czerwca 
ub. roku, zginął w W arszawie poseł sowiecki 
Wojkow z rąk  Rosjanina, Bory sa Kowerdy.

W iadomo, jaką w ym ianę not między rzą­
dem sowieckim a polskim wywołał ów incy­
dent i jakiem groził niebezpieczeństwem, któ­
re jednak zażegnane zostało dzięki oczywiste­
mu brakowi cienia winy ze strony tak rządu, 
jak społeczeństwa. Społeczeństwo polskie po. 
tępią z całą stanowczością krwawe, obłędne 
zamachy fanatyków, potępia ślepe mordy po. 
lityczne. Jerzy Wojciechowski poniesie zaslm 
żoną karę.

* * •

Równocześnie z doniesieniem  o zamachu 
na radcę poselstw a sowieckiego, otrzymaliśmy 
następującą depeszę:

I
w Warszawie.

m m

Wiedeń, 5 m aja. W śród tutejszych em igran­
tów ukraińskich  - wielkie w rażenie -Wywołał 
fakt, że w dokum entach znalezionych przy 
Beli Kunie, znajdow ały się dowody, św iad­
czące, iż III-cia międzynarodówka przygoto­
wywała szereg zamachów na przywódców 
ukraińskiej emigracji politycznej w Warsza­
wie, Paryżu i Pradze. Aresztowani w raz z Be­
lą Kunem trzej kom uniści należą do u k ra iń ­
skiej sekcji III m iędzynarodówki.

*  *  *

Rząd sowiecki,, który po zamachach na

swoich funkcjonariuszy (zam achach, dokony-i 
w anych w różnych państw ach Europy, niei 
tylko w Polsce) podnosi zaw sze wielki alarm 
i oskarża „burżuazję", zechce ze swej strony 
pam iętać, że tacy jego emisarjusze, jak Bela 
Kun, którzy zęby smocze mordów i przewrotu 
zasiewają w Enropie, sta ją  się, prawem reak­
cji, głównym i m otoram i zam achów antysowie- 
ckich.

Zinowiewy, Bele Knny e tutti ąnanti rodzą 
Koweidów i Wojciechowskich!...

w niedzielę 
6 b. m.

P O C H W A Ł A  M O W Y  P O L S K I E J
(wieczór żywego słowa))

S i o s i i s l c B w c a
I. R O N A R D  B U J A H S K I

u) Starym 
Teairze

o g . w.

2297 kN ajw iększy  superszlager sezonu

Wachlarz Lady Windermeere
z Rom anem  Co! ma nem -M ac M ay-Avoy  
Reżyserji Ernesta Lubitscha. —  Cud firnowy, 
już w krótce na ekranie MINA NOW OŚCI

StKillfiskr przedpłaty 
I dzisiaj.

List St. Koimiana do M. Bałuckiego.

(J. Sok.). Z okazji wznowienia w Krakowie w 
dniu 3 maja b. r., jako święta państwowego, za­
pomnianej już dzisiaj trochę, sztuki narodowej 

.Michała Bałuckiego p. t. „Kiliński11, przyjętej, o 
ale wiemy, przed 35 laty pochlebnie przez ówcze­
sną krytykę teatralną, odszukałem w cennej pu- 
ściźnie rękopiśmiennej nieodżałowanego kome- 
djopisarza, będącej obecnie własnością syna, p.

, Stanisława Bałuckiego, charakterystyczny list 
Stanisława Koimiana, długoletniego dyrektora 
sceny krakowskiej, znanego publicysty, autora 
głośnego dzieła: „Rzecz o roku 1863 , leadera 
stańczyków i gorącego wyznawcy programu te­
go politycznego stronnictwa do końea swego dłu- 
kiego i pracowitego żywota.

List Koźmiana, pisany, do autora sztuki, której 
faktura wobec dzisiejszych wymogów teatralnych 
nabrała już patyny pewnej starości, zawiera cie­
kawe uwagi i zastrzeżenia, podyktowane ostroż- 

'  nością. cechującą zawsze lojaiiam stańczyków 
wobec zaborczego rządu i obawą przed możli­
wym wpływem rewolucyjnym drukowanego sło­
wa na społeczeństwo popowstaniowe. Oprócz te­
go strachu starego arystokraty, za jakiego. Koź- 
mian się uważał, razi w sztuce Bałuckiego pier­
wiastek mieszczański, czemu daje dobitny wy- 
raiz w pewnym ustępie niżej podanego listu. Za­
pewne. że wielu rzeczy wytrawny szermierz ideo- 
logji ugodowej, tam nie wyłuszcza, ale te niedo­
powiedzenia każdy czytelnik, znający ducha ów­
czesnej epoki i sposobu, myślenia pewnych 
warstw, łatwo sobie uzupełni.

List. przepisany wiernie z autografu, jest na­
stępującej treści:

Krakóic, 13 stycznia 1893.
' Szanowny Panie. Przeczytałem z zajęciem Ki­

lińskiego, boć sam przedmiot przywiązuje do 
siebie, a prócz tego na każdej karcie znać wpraw 
nego pisarza scenicznego, jednego z najbardziej 
scenicznych naszych autorów. Zdaniem mojem 
utwór, odpowiada wszelkim warunkom tak na­
zwanych u nas sztuk ludowych i musi mieć po­

wodzenie. Są reminiscencje Kościuszki Anczy- 
ea, ale konieczne, nieuniknione; naśladownic­
twa nie dopatrzyłem- się.

Zdaj‘e mi się, że koloryt epoki dobrze uchwy­
cony i niestety, aż nadto prawdziwy.

Tendencyjnego przedstawienia rzeczy nie wi­
dzę. przeciwnie, pewną sprawiedliwość i równo­
wagę. Pozostaje zawsze owo fatalne porwanie 
się z motyką na słońce; wtedy usprawiedliwio­
ne, póiniej i dziś nie do przebaczenia. Ale cóż 
z tem począć, zwłaszcza w historji? Zachętą 
przecież na teraz i na przyszłość być nie powin­
na a nieuniknienie na to zakrawa.

Zresztą doskonale' oddane, to nasze zapóźne 
porywanie się, iz motyką, kiedyśmy już miecz 
z ręki wypuścili byli i pod tym względem ana- 
logja z 1863 r. przerażająca. Niczego tu nie bra­
kuje; ani głośno spiskujących, ani dzieci, ani 
kobiet, ani księży, ani żydów, ani śpiewów, ani 
modłów, ani nawet Pustowójtównej — tylko 
środków do dopięcia celu i zapewnienia zwycię­
stwa.

Co do Pustowójtównej, miałbym pewne za­
strzeżenia. Nie bardzo smaczna ta  dama ka- 
meljowa, przeobrażona i odkupiona miłością, 
wprawdzie nie do Armanda, ale do ojczyzny. 
Zobaczysz pan, że ń a  Scenie będzie to razić i że 
panu to ostro wytknie krytyka. Wreszcie osta­
tni okrzyk Sierakowskiego: Górą mieszczanie, 
wyrzuciłbym; a to dlatego, że nadaje utworowi 
tendencję, której w przebiegu rzeczy niema, ja­
koby tylko mieszczanie kochali i myśleli o oj­
czyźnie.

Nie widzę powodów zakazu — gdyż ostatecz­
nie jest to wierny onraz historyczny, znanego, 
z podręczników, faktu. Przecież w praktyce, na 
scenie, będzie bardziej podżegającym, niż Ko­
ściuszko Anczyca i bardzo do .jedynie dziś mo­
żliwej pracy narodowej, pokojowej, cierpliwej, 
oszczędzającej byt narodowy, nie zachęcający.

Zresztą poza temi pytaniami pozostanie kwe- 
stja dyplomatycznych względów, która zapew­
ne w tej chwili przeważy. Łączę wyrazy praw- 
.dziwego szacunku, sługa St. Koźmfan.

Jeszcze słow.o. W dziełach scenicznych, któ­
re muszą wywrzeć praktyczny wpływ na pu­
bliczność — nie dosyć jest uwzględnić chwilę, 
w której wypadki się dzieją, trzeba jeszcze 
wziąć w rachubę moment, w którym się poja­
wiają. Otóż pytam pana, czy mogłoby być two­

im zamiarem, zachęcać biednych Warszawia­
ków, którzy znajdować cię będą na przedsta­
wieniach „Kilińskiego", do pójścia za jego 
przykładem? A przecież taki motał polityczny 
wywnioskowałaby zwłaszcza młodzież.

Tu nawet miejscowość nie jest obojętna, a 
podczas, gdy akcja Kościuszki odbywa się w 
Krakowie i w Krakowskiem, „Kiliński1' odgry­
wa się w Warszawie, w samej paszczy tygrysa. 
Są to bardzo delikatne pytania, które sam so­
bie zadaję i . szczerze przed panem wyłusizczam. 
Wziąwszy wszystko w rachubę, przeważa zda­
nie, że skutek miałby prześcignąć pański zamiar. 
Wszystko to nie dotyczy wartości scenicznej 
utworu, która jest istotną. Dzieło pozostanie 
pracą wprawnego bardzo pióra.

„ K i l i ń s k i "
Widowisko w 5  aktach M. Bałuckiego.

„Kilińskiego** zdałem jedynie z legendy, dość gło­
śnej wśród naszej rzeszy aktorskiej. Grany był 0.11 u 
nas ostatnio^ przeiz 10-oiu laty i upam iętnił się zaba­
wną „wsypą** ówczesnego o-dtwórcy roli tytułow ej. P. 
Nowakowski wpadł, g ra jąc  Kilińskiego, z głośnym 
okrzykiem na scenę „gdzie jest Kiliński?**, zamiast: 
,,gdiziie jest Igelstroem?**. I tym także razem p. Nie- 
wlarowicz przejęzyozył się zabawnie, mówiąc: „kator- 
sika sybirga:: w miejsce: „katorgi sybirskiej**. T rady­
cja „Kilińskiego** została więc utrzym ana. Habent 
sil a fa ta  comediae.

T eatr nasz dobrze zrobił, wznawiając palrjotyczne 
widowisko Bałuckiego. „K iliński4* napisany w r. 1893 
jako patrjotyczna epopeja mieszczańska w przeciw 
stawi e.niu^do epopej i chłopskiej .„Kościuszko pod Ra 
cławicami — zapożyczył się wyraźnie u swego pier­
wowzoru. Miino, że sy tuacja  i typy przypom inają nie­
raz „Kościuszkę“, posiada „Kiliński** swój własny 
wyraz sceniczny. Działając mniej na masy od niepo 
równanie barwniejszego „Kościuszki44, przewyższa go 
zwłaszcza w pierwszych trzech aktach budówą sce 
niczną. Nic dziwnego. Bałucki był doświadczonym 
majstrem  teatralnego rzemiosła. Nastrój każdego 
aktu jest dobrze uchwycony, sy tuacje zgrabnie wią 
zane, napięcie dramatyczne stopniowane um iejętnie.

W ybierałem się na premjerę wznowionego ,,Kiliń 
skiego w nastroju niewesołym. Przygotowany byłem 
na patrjotyozną „piłę“. Tymczasem, o dziwo! Nie 
tylko, że się nie nudziłem, lecz słuchałem  z zaintere 
sowaniem, nawet z pewną doza wzruszenia. Muszę się 
z tych uczuć -  które mogłyby mnie skompromitować 
w oczach niejednego snoba — wytłumaczyć.

„Kiliński** jest epopeją mieszczańską, co ufatwia 
teatrowi zadanie. Szlachecka zamaszystośó i gwara 
chłopska bywają najokropniej wypaczane w teatrze, 
co stw arza nastrój z gruntu fałszywy. Mieszcznie W 
dla aktora łatwiejsi do odtworzenia. Ton gry staje 
się naturaln iejszy . Wyczuwaliśmy to na wczorajsi 
przedstawieniu.

Po za tem odpowiada nam „Kiliński** pód jednym 
jeszcze względem: ton sztuki jest wybitnie spokojny. 
Żadnej rzezi, a bitwy jak na lekarstwo. Na scenie gi­
nie tylko jeden bohater-kobieta, aby było bardz-iej 
wzruszające. Patrzym y się na tę oszczędność w mor­
derstwach chętnie, w czasach o g ó ln e j  tęsknoty za po­
kojem, gdy nawet p. Wysocka bierze udział w propa­
gandzie pacyfistycznej, a zamiłowanie do przelewu 
tea tra lnej krwi wybitnie zmalało.

A teraz motywy lekkiego wzruszenia: insnrrekcj?
W arszawy w r. 1794 musnęła swem skrzydłem nasza 
wielka poezja. Przybliżyło nam to ludzi i wydarzenia 
epoki. Poprzez rozgwar tłumów na scenie słyszałem 
miniowali niezapomniane ustępy Reymontowski^ 
poematu. Oto W oyna gra  na fortepianie „Marsylia - 
kę“ , a wśród zgromadzonych rozchodzi się wieśc 
dosna: „M adaliński maszeruje na Warszawę*'. Toezj 
przechowywana we wspomnieniu, przemówiła z P° 
ram  sceny.

Ujrzeliśmy „Kilińskiego** w starannej oprawie i pi® 
czołowi tej reżyser-ji p. Sosnowskiego. Przedstawię 
miało właściwe Teimpo, a sceny zbiorowe tłumnie <> 
sadzone wiele życia i wyrazu. Płoszące widza J 
strzały na scenie doradzałbym przyciszyć. 
spróbować muzycznej ilustracji bitwy, jak to wu 
łein w teatrze Jessnera? W ładnej pod wzgl$l 
dekoracyjnym  odsłonie 4-tej ( f r a g m e n t  Krakom 
go Przedmieścia) należałoby zmienić jesienne gTI 
na wiosenne, a w 5 tej odsłonie przesunąć 
arm atę bardziej na prawo od widza, bo zbyt ocz. 
ście strzelała do własnych żołnierzy. ^  , 1 : ^

Prawie ws/yscy aktorzy od p. Sosnowskiego 8̂  
paroletniego chłopczyka w roli synka Kiliński eg 
spełnili dzielnie, co do nich należało. P- ®(Jsn .  ̂
był Igelstroeinero znakomitym. Tej roli nikt 1 
Polsce nie zagra. P. Burnatowicz, który specja^^ 
się w rolach narodowych bohaterów, miał s5,nl’j!je'j| 
czną maskę i grał w dobrym stylu. P. Jarosze w 
naszej miłej „Simonie4* — przypadło tym r^ '  ’’ i 
m ierać sło-dko za ojczyznę**, co robiła z ta 
wdziękiem. Szereg udanych typów^
Szymborski, Miarczyński, Komornicki, MHskt 
bełt Lełiwa, Łublakowski. P Zalewska była rai- 
stą m ajstrową, a p. Kostecka sympatycznym 1

nyin urwiszein. ęj&lt?
Niema co mówić, tea tr nasz ma obecnie swą 

śliwą passę. Oby się przy niej jak najdłużej 
inał. * ' ' 4 ' "■

Ne u*
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posiada nowy znakom ity ap a ra t Roentgena do d ia­
gnostyki i te rap ji (Gaiffe Gallot et Pilon) pod kie­
runkiem  p. Dr. B. Korabczyńskiej, nową lampę 
kwarcową, k linosta t i i. przyrządy — także dla 
użytku chorych przyehoduich. — Pobyt od 15 zl.
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teologicznej w Bratislawie, którą wkrótce jednak 
opuścił z powodu pewnego konfliktu. Twierdzi 
on, że skończył potem wydział teologiczny w Epe- 
rjes, a nie otrzymał ostatnich święceń, ponieważ 
zajął się polityką i dziennikarstwem. W czasie 
wojny światowej był dwa razy ranny. Charakte* 
rystyczną cechą biografji Michałka jest to, że
zawierał on często bliższe znajomości 

z kobietami i zaręczał się z niemi.
W roku 1916 zaręczył się z panną Olgą Schmidt 

z Ungwaru, polem z p. Giessler, u której był na 
utrzymaniu, wreszcie 1 lipca 1918 poślubił wielce 
urodziwą Różę Einther. Małżeństwo to miało oso­
bliwy prolog Po dwuletniej znajomości, narzeczor 
na zaczęła nalegać na przyspieszenie ślubu, ponie­
waż spodziewała się dziecka. Michałku dal jej ja­
kieś środki, po zażyciu których utraciła wzrok i 
słuch. Stan jej zdrowia poprawiał się bardzo po­
woli. Michalko poślubił ją i odjechał na front, ale 
przy pażegnaniu dał jej jeszcze pięć takich pro­
szków, które młoda kobieta kolejno zażyła. Zmarła 
ona w dniu 4 października 1918 roku. Wobec tego 
Michalko jest podejrzany, że popełnił to morder­
stwo.

Następnie Michalko poznał w Ostrawie aktorkę 
Zdenkę Pogrebącz, który się przedstawił jako pro­
fesor i redaktor naczelny dziennika z Koszyc. Po­
ślubił ją i wyjechał do Koszyc, a gdy młoda żona 
zaczęła mu robić wyrzuty, ponieważ wprowadził 
ją w błąd, przyszło do sporów, przyczem Michalko 
w kłótni groził żonie, że ją zabije. Małżeństwo to 
zostało potem rozwiązane po procesie rozwodo' 
wym.

Zdenka Pogrebącz pracowała potem w praskim 
teatrze, gdzie odwiedzał ją Michalko i tam wła­
śnie poznał dra Klepelara, dramaturga tego teatru.

Od roku 1919 Michalko nawiązał przyjaźń z 
28-letnim Mikołajem Sikorskim. Sikorski, urodzo­
ny w Koszycach, poślubi) w roku 1922 córkę zamo­
żnej rodziny Vorosmarthy, lecz małżeństwo to 
wkrótce rozeszło się.

Sikorski, który w Koszycach, jako sekretarz 
związku funkcjonarjuszy kolejowych sprzeniewie­
rzył większą sumę, przybył w styczniu 1926 do 
Pragi, gdzie się zetknął z Michalką.

W październiku 1925 powróciła z Ameryki szwa- 
gierka Sikorskiego, 34-letnia Margit Vórosmarthy. 
Pracowała ona w Ameryce przez lat 14 u znanego 
kupca nowojorskiego Wertheiina. Naprzód jako słu­
żąca, potem jako towarzyszka jego córki. W Ame­
ryce uskładała sobie majątek i wraz ze siostrą 
swoją była właścicielką domu i posiadłości ziem* 
skiej w Miskolcu na Węgrzech. Pozatem posiadała 
również dom w Koszycach oraz pokaźne konto w 
amehykańskim banku. W 1926 roku po przyjeżdzię

Polski fioti no „Pokerze
do Ameryki południowej.

O

Kraków, 6 maja.
W  najbliższych już dniach dw a białe ptaki 

rozw iną do w ielkich lotów swe skrzydła, za­
kończone biało-czeryronemi szachownicami —  
emblematami polskiego lotnictwa.

Oto podczas,, gdy w P aryżu  w rą gorączko­
w e przygotow ania do lotu P aryż— Nowy Jork, 
podczas gdy „Biały Orzeł“ odbywa próbne lo­
ty  przed swym  ty tanicznym  transoceanicz­
nym  lotem, w  Amsterdamie, stolicy nizinnej 
Hołamdjd, p racu ją z w ytężeniem  dwaj inni 
oficerowie polskiej marynarki powietrznej, po­
ruczn icy  Kazimierz Kalina: i Szałas, dw a asy 
lotnictw a polskiego.', \

W w arszta tach  am sterdam skich buduje się 
drugi olbrzymi samolot typu Foker. zao­
patrzony w trzy precyzyjne motory Wright‘a, 
każdy o sile 200 koni (na takich motorach 
przelecieli A tlantyk. Amerykanie).

Drugi ten olbrzym powietrzny, brait „Białe­
go Qrła“ , przeznaczony jest również do prze­
lotu na drugą półkulę.

Inna jednak będzie, jego ruta. Kierować się 
on będzie z Warszawy do Ameryki Południo­
wej, kiórą to drogę odbędzie w trzech skokach.

W ystartu je prawdopodobnie z D ęblina, z 
lotniska oficerskiej szkoły lotniczej, które jest 
najw iększem  w Pofecto lotniskiem. Lotnisko

warszawskie za małe jest dla tego olbrzyma, 
który wyruszy w drogę obciążony kilku ty­
siącami kilogramów.

Pierw szy etap to Warszawa—Lion (Fran­
cja),- drugi Lion— Afryka i wreszcie trzeci to 
w łaściw y przelot nad oceanem poprzez rów­
nik do Ameryki Południowej.

Za parę tygodni rozpocznie się ten raid.
Muszą się spieszyć porucznicy Kalina i Sza­

łas — przelot nad równikiem ze względu na 
panujące na oceanie burze możliwy jest tylko 
w  dw u m iesiącach: maju i październiku.

Pięć samolotów poleci przez Atlantyk 
w ślad za lotnikami polskimi.

Oprócz polskiego lotu, majorów Idizkowsfaie- 
go i Kubali, przygotowuje się w Europie je­
szcze 5 lotów przez Atlantyk do Ameryki.

Z Francji m ają wylecieć 3 samoloty, z Hi­
szpanji i Anglji po jednym.

Zaanitareeowanie budzą zwłaszcza przygoto­
w an ia F rancuza, Drouchina, który ma doko­
nać lotu na jednopłatowcu — zupełnie nowej 
i nieznanej konstrukcji, system u Gouzinet, 
zaopatrzonym  w  trzy motory Hiszpano-Suiza.

Hiszpański lotnik Franco i kapitan Couute- 
nay polecą hydroplanam i Domniier-Wal.

Zbrodnicza trójka przed sądem.
Sensacyjny proces o zam ordow anie Margit V6rosm arthy.

Praga, 5 maja.
Jak już doniesiono, w Pradze rozpoczął się one- 

gdaj proces przeciwko dwom dziennikarzom z Ko­
szyc:' Janowi Michalko i Mikołajowi Sikorskiemu, 
oraz lekarzowi praskiemu Janowi Klepatarowi, 
którzy pozostają pod oskarżeniem, iż w lipcu 1926 
roku zamordowali w Csorbie, w Tatrach, 34-letnią 
Madgit VBrosmarthy, przybyłą z Ameryki.

Podajemy tutaj pokrótce historję tego sensacyj­
nego procęsu.
. Pod koniec roku 1922 w Pradze rozeszła się wia­
domość o osobliwem małżeństwie koszyckiego 
dzieninkarza z Amerykanką, przyczem rolę księdza

odgrywał młody czeski literat. Dowiedziała się o 
tem również policja.

AV kwietniu roku 1927 nadeszło od policji ko- 
sizyckiej doniesienie do Pragi, że od lipca 1926 r. 
zaginęła przybyła z Ameryki Margit Vbrosmarthy, 
która utrzymywała bliską znaiomość z redaktorem 
Michalko. Michalko po dłuższym pobycie zagra­
nicą, gdy powrócił do Pragi, został w dniu 27 lipca 
aresztowany, a następnie policja aresztowała jego 
przyajciela Mikołaja Sikorskiego, a potem dra Kle- 
pefara.

Michalko pochodzi z okolic Csorby. jest synem 
chłopa słowackiego. Maturę gimnazjalną zdał z od­
znaczeniem, a w roku 1910 wstąpił do akademji.

SVq marginesie.
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HELENA SMOLARSKA

Brzydka komedia.
„Robotnik11 zajmuje się ciągle — co jest rze­

czą zrozumiałą — krwawemi 'zajśc-ia-mi podczas 
obchodów 1-majowych w Warszawie.

Przez pierwszy trzy dni atak  szedł z całą siłą 
przeciw komunistom. Ale ze względu na „potrze­
by partyjne" tnzeba było znaleźć jeszcze innego 
kozia ofiarnego, na którego bark i możnaby zwa­
lić winę krwawych zajść.

I oto znalazł się...
Jest nim n ikt inny, tylko... policja,. Tę sarną 

(policję, która dzięki swej energjii w Warszawie 
nie dopuściła do dalszego rozlewu krwi, rozdzie­
lając bijących się laskami i strzelających do sie­
bie „czerwonych braci", w dzisiejsizym artykule 
wstępnym poseł Niedziałkowski oskarża o to, że 
była ona również winna krwawym zajściom na 
Placu Teatralnym. „Spis ofiar byłby conajmniej 
o połowę mniejszy, gdyby nie interwencja władz 
„bezpieczeństwa publicznego". Tak pisze p. Nie­
działkowski.

Naturalnie, byleby ty lko można występować 
przeciwko władzy.

Komedję tę  możemy obserwować rokrocznie. 
W  pierwsize dwa dni po krwawych od szeregu 
la t obchodów 1-go maja, atakuje się komunistów, 
w następnych dniach zapał do walki z nimi osty­
g ł. a  natom iast bije się w..: władze.

Nie przeszkadza to  zresztą „Robotnikowi", by 
na pierwszej stronie wielkimi czcionkami zapo­
wiadać wielkie zgromadzenie: „Stanowisko pro- 
letarjatu Warszawy wobec prowokacji komuni­
stycznej w dniu 1 maja“.

Tak, t-ak. W dniu 1 m aja wita się ze zrozumia­
łem uczuciem ulgi interwencję władzy bezpie­
czeństwa, w dniu 5 m aja zaczyna się pisać o 
„nadużyciach" i „brutalności" interweniujących 
[władz. Co roku to samo...

Ozy nie byłby już czas z tą  kom edją nareszcie 
iskończyć?

* * *

Jako  dowód, jak  bardzo była potrzebną in­
terw encja policji, k tóra naszem zdaniem, nastą­
piła zapóźno, świadczy fakt, że wedle ostatnich 

- doniesień prasy warszawskiej, uczestnicy krwa­
wych awantur 1-majowych przygotowani byli 
na urządzenie jeszcze bardziej krwawej masa­
kry, gdyż uzbroili się w granaty ręczne, które 
teraz dopiero odznajduje się. Oto co o tym fak­
cie i o ostatecznym krwawym bilansie donosi 
dzisiejsza prasa warszawska:

Krwawy bilans: 5 zabitych i 600 rannych.
Dozorca domu przy ulicy Bielańskiej Nr. 3 

(znalazł 3 g ranaty  z (zapalnikami, ukryte w śmie­
tniku przez chroniących się w podwórzu mani. 
festantów z Pl. Teatralnego w dniu 1 maja. Po­
lic ja  orzekła, że są to granaty o wielkiej sile 
Wybuchowej. J

Na szczęście okoliczności nie pozwoliły zbro­
dniarzom zrobić użytku ze strasznej broni, cze­
go konsekwencje byłyby stokroć gorsze, niż re­
zultat krwawej masakry wtorkowej, gdyż nie­
zawodnie demonstranci majowi gotowali się do 
poważnego wystąpienia.

* # *
No i cóż panie pośle Niedziałkowski? Czy mo. 

że znowu winna policja, że... interesuje się zna­
lezionymi granatami?.

(Kęp.).

Kąpiele solankowe jodowo-bromowe
najsilniejsze w Europie oraz borow inow e 1 kw aso - węglowe na  solance. — Zabiegi wodo-

i elektro - lecznicze.
LECZY: Wadliwą przemianę m aterji, gościec stawowy, ederp-ienia kobiece, choroby nerwo­

we, przewlekle zapalenia kości, stawów, okostnej, gruczołów, choroby skórne.
Sezon trw a  od 1-go m a ja  do 91 p aździern ika . — Informacji pdzieła:

KOMISJA ZDROJOWA I  ZAKŁAD ZDROJOWY W CIECHOCINKU.

A g. u h . „-^wia-towiua n a  p iy ta e n  Kraj. „A lia  *,

Dziś 6 maja przypada setna rocznica powstania Banku Polskiego. Z tej okazji dajemy rycinę, 
przedstawiającą gmach Banku Polskiego w Krakowie przy ul. Basztowej.
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„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" — Nr. 126. Poniedziałek 7 maja 19§g

do Pragi, Margit poznała Michalkę. Postanowiono,
var?czyny odbędą się w Koszycach, a wkrótce

sino. Margit nie była wcale urodziwa, mała, krępa, 
Z twarzą pospolitą i włosami kasztanowemi.

Michalko pod pozorem zakupna willi na Wi- 
n°hradach w Pradze, wyłudził od niej większą su­
mę pieniężną.

Kiedy Michalko ociągał się z wypełnieniem swer 
Sfo przyrzeczenia małżeńskiego, a ponadto zawią­
zał znajomość z 18-letnią córką kupca praskiego, 
Werą Kuczerą, Margit Vor6smathy zagroziła mu, 
że jeżeli nie poślubi jej, zrobi doniesienie kanne 
o wyłudzania pieniędzy.

Tutaj miesza się w sprawę dr. Jan Klepetar, 
o 9 lat młodszy od Michałki. Pochodzi on z do­
brej rodziny i od wczesnej młodości zajmował się 
literaturą i teatrem. W owym czasie Klepetar byl 
współpracownikiem rozmaitych czasopism i pod 
pseudonimem Józefa Nowaka wydał książeczkę 
Pt.: „Jak żyją, kochają i umierają prostytutki".

Trzej przyjaciele Michalko, Klepetar i Sikorski 
postanowili oszukać Margit i istotnie

zainscenizowali fałszywy ślub,
przyczem dr. Klepetar odgrywał rolę urzędnika 
stanu cywilnego. Odegrano z-3 wszelkiemi kome­
diami ceremonję zawierahia ślubu, a „nowożeńcy" 
podpisali dokumenty i przyjmowali gratulacje od 
świadków.

Oczywiście, że obecność w Pradze żony >,w ten 
sposób poślubionej" była Michalec bardzo nie na 
rękę, zwłaszcza, że miała przyjechać jego narze­
czona Kuczera z rodzicami. Wyprawił ją tedy po 
dwóch dniach do jej matki do Koszyc i tam 
Vorosimabty — jak sie zdaje — dowiedziała się
0 oszustwie, bo wróciła zaraz do Pragi. Michalko 
obiecywał jej, że poślubi ją po raz drugi, tym ra­
zem naprawdę.

Wówczas to Michalko oświadczył swoim przy­
jaciołom, że Margit usunąć należy. Zdaje się, że 
wtedy ułożono cały plan morderstwa, wybierając 
jako miejsce zbrodniczego czynu okolicę pod Kry­
waniem, niedaleko Szczynbskiego jeziora.

15 lipca Michalko, Margit, Sikorski i Klepetar 
przybyli do Czorby i kolejką linową pojechali do 
jeziora, poczem udali się na dalsze zwiedzanie 
okolicy.

Przyjaciele dali Margit w wodzie zamiast aspi­
ryny jakiś środek nasenny. Głowa Margit opadła 
bezsilnie. Michalko zarządził, aby Sikorski uwa­
ża! na drugi brzeg Białego Wagu. Nagle Sikorski 
usłyszał za sobą okrzyk.

— Mikołaju, na pomoc!
Obrócił się i zobaczył, że
Michalko dusi Margit i że kobieta, 
leżąc już na ziemi, broni się rozpa­

czliwie.
Michalko wzywał go rzekomo, aby przytrzyma!

nogi ofiary, ale Sikorski nie poszedł. Potem mor­
derca zaczął zrywać z nieszczęsnej odzienie, za­
brał jej biżnterję i wyjął z włosów amerykańskie 
szpilki, aby w ten sposób utrudnić rozpoznanie 
ofiary. Zwłoki zakopano w mule i piasku i przy­
kryto kamieniami.

Ponieważ zaczął padać deszcz, więc Michalko 
cieszył się, że zupełnie zatarł ślady. Potem spól- 
nicy podzielili sie łupem, przyczem .bransoletkę 
otrzyma! Sikorski, jak również, odzienie znąjdują,- 
će się w jej kuferku, medalion przyapdl w udziale 
Klepefarowi, a pierścionek zaręczynowy i 300 koron 
zatrzyma! Michalko. Powrócono do Czorby, po­
czem Klepetar wyjechał do Pragi, a Michalko i Si­
korski do Ważca. Michalko" chciał z Klepetarem 
jechać do Paryża, ponieważ temu wypowiedziano 
w redakcji „Narodnich Listów" posadę.

Margiit m iali w Koszycach w bahku 15.000 ko­
ron czeskich. Michalko napisał do matki zamor­
dowanej zmieniionem pismem list, podpisał go 
imieniem Margit, prosząc o przywiezienie książecz­
ki wkładek. Gdy matka przyjechała, oświadczył 
jej Michalko, że Mairgit została nad jeziorem 
Szczerhskim. Potem Michalko pojechał sam rze­
komo do Czorby i przywiózł stamtąd sfałszowa­
ne listy, w których Margit przepraszała, że nie 
przybywa sama, ponieważ nad jeziorem bardzo 
się jej podoba, prosiła o podjęcie pieniędzy znaj­
dujących zię w banka koszyckim na koncie i od­
danie ich Micbalce.

I tak Michalko otrzymał te pieniądze, potem 
przez pewien czas starał się w rozmaity sposób 
zacierać ślady, aż wreszcie wyjechał z Klepeta- 
Tejn do Paryża i Nancy, gdzie dopuścili się ca­
łego szeregu oszustw. Z Paryża Michalko zmów 
pisał sfałszowane listy, których autorką miała 
być rzekomo Margit Vórosmarthy. Pisała ona, że 
jej sie w Paryżu bardzo podoba, że zamierza 
wprost z Francji wyjechać do Ameryki. Ab ro­
dzina uczula się tem wszystkiem zaniepokojona
1 zrobiła doniesienie. W jesieni 1927 r. zostali 
wszyscy trżej aresztowani. Michalko przyznaje się 
do wszystkiego, obwiniając tylko o sam akt mor­
derstwa Sikorskiego. Klepetar wypiera sdę współ­
udziału w morderstwie i staira się wykazać swoje 
alibi, co mu się jednak nie udaje.

Pani Sikorska rozwodzi sią ze 
swoim mężem.

Żona Sikorskiego, siostra zamordowanej Margit 
Vórósmarthy, wniosła przeciwko niemu skargę 
rozwodową. Odbyła się już pierwsza rozprawa, 
przyczem sąd zarządził separację na przeciąg 
6 miesięcy. Po upływie tego terminu ma być prze­
prowadzony rozwód zupełny.
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Za spokój duszy ś. p.

JA N IN Y  URBAŃ SKIEJ
jako w pierwszą bolesną rocznicę 

śmierci, odbędzie się 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

dnia 11 gro m aja w piątek o godzinie 
7 i pó rano w kościele parafjalnym  
w Podgórzu, na które Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych zaprasza 

423g MAŻ Z DZIEĆMI.

D A M A  Z R E K O R D E M  ŚWIATOWYM N l lO S t  -  S PO R T  -  IROIYtn
Najpiękniejszy aśWfHm sezonu już w ferótce.

K a ia s t f r o fa  lo t n ic z a  po<3 G n id ® lą d l* ® ,m
, W dniu 2 b m. o gW dniu 2 b. m. o godzi­

nie H8-mej rano, _na lo­
tnisku pod Qrudziądzem 
wydarzyła się katastrofa 
lotnicza. Aparat marki 
„Potez“ z powodu defek­
tu silnika zmuszony był 
lądować na nieodpowie­
dnim terenie, ‘ wskutek 

- czego samolot przewró­
cił się, przyczem podwo­
zie zostało poważnie u- 
szkodzone. a śmiga strza 
skana. Lotnicy por. Bącz 
kowski i por. Mazurek 
w-yszli na sucżęście bez 
szwanku. Rycina przed­
stawia uszkodzpny, pod­

party samolot.

WYVW!NTKE
WSZELKIEGO

RODZAJU MEBLE NA RATY Kraków

SH?K ^sul.Sienna3

Jedna chwila decyduje o szczęściu!
P r z e g lą d n ij  p o n iż s z y

if€ii®aii3a<!rz szczęści«a
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a znajdziesz pod szczęśliwą datą np. urodzenia Twego i Twoich najbliższych, lub jakiegoś innego 
ważnego zdarzenia, numery losów, które przyniosą Ci szczęście. W Kalendarzu Szczęścia zamieszczo­
ne są dnie po lewej i prawej stronie pionowo, a miesiące n góry i u dołn nad i pod cyframi po­

ziomo, np. na datę 11 maja przypadają nnmery losów 70587 i 25489.

W  W Y B I E R Z  - & B
zatem te nnmery i zamów natychmiast korespondentką lub poniższem zamówieniem

EOSW EO T iEK JI K LA S O W E J

A m an oM fad a .
Warszawa przetrawia jeszcze ciągle wrażenia 

z pobytu króla Amanullacha i królowej Surai.
Wiadoma rzecz, że przyjazd monarchy, choć- 

by najbardziej egzotycznego, wywołuje zawsze 
silne zainteresowanie, nawet w państwach naj. 
bardziej republikańskich, najsilniej demokral 
tycznych. .

A może właśnie tam budzi najwięcej zaciek ,̂ 
wienia.

Podobno ktoś proponował, aoy w jednym z 
teatrów warszawskich z powodu przybycia Je?0 
Afgańskiei Mości wystawiono znaną komedję 
Flersa, „Krpl“, albowiem przemówienie o wie. 
zach. łączących „Francję i Serdanję Serdanję j 
Francję", nabrałyby specjalnej aktualności. Na­
wiasem mówiąc, przebąkują nawet bardzo gło- 
śno. że królowi Afganistanu podobały się bardzo 
W arszawianki i po_dobno_ miał ze szczerością nie­
co pierwotną powiedzieć jednemu z poznanych 
w Warszawie panów:

— Tutaj macie tyle pięknych kobiet, to dla- 
ceego pan ma taką starą żonę?

Wogóle anegdot o królu Amanuliahu krąży 
po stolicy co niemiara, przyczem nie wszystkie 
są cenzurałnę i możliwe do ogłoszenia w druku. 
Powtarza się je tylko na ucho, ot, szeptem, mo­
gącym zastąpić telefonowanie u Loursa i w Zie­
miańskiej.

Przytaczamy więc tutaj' tylko to. co bez na­
ruszenia obyczajności publicznej przytoczyd 
można.

Opowiadano np., że przyjazd afgańskiej pary 
królewskiej poprzedziło ostrzeżenie, aby dostoj­
nych, koronowanych gości nie lokować w poko­
jach, przyozdobionych cennymi obrazami, mi, 
maturami. gobelinami, albowiem, według zwy­
czaju wschodniego, jeżeli się gościowi coś spo­
doba. to gospodarz jest obowiązany mu to ofia­
rować. Bez względu na to, czy to będzie kindżał 
wysadzany drogiemi kamieniami, czy cenny, ko­
bierzec, czy młoda żona. Otóż ponoć w czasie 
swego pobytu w Londynie, król Amanullah do­
syć wydatnie korzystał z tego prawa gościnno­
ści wschodniej i uwiózł ze sobą cały szereg war­
tościowych miniatur.

Przebąkiwano również, że kupcy, u których 
para królewska czynić będzie ewentualne zaku­
py, powinni domagać się zapłaty gotówką, a 
unikać udzielania kredytu, albowiem zdarza się, 
że królowa, zamawia kosztowne toalety, a król je 
„amanuluje".

Pewne drastyczne dyskusje wywołane również 
zostały obecnością dwóch urodziwych niewiast, 
przedstawionych jako siostry królewskie. War­
szawiacy są tacy podejrzliwi że, chociaż nie 
jest to -zbyt delikatnie wglądać w familijne 
sprawy królewskie, powtarzano tu  i ówdzie za­
pytanie: r ~'

— Czy to aby naprawdę siostry?
Ogromnie miały się podobać królowi u nas..;

karawany. Oświadczył, że to jest bardzo ładny 
i praktyczny wynalazek, który w Afganistanie 
przydałby się doskonale, jako ochrona przed pa- 
iącemi promieniami słońca. Zdaje się jednak, ie 
projekt zabrania karawanu do Afganistanu 
spełzł na niczem, uwięzioną zostaje jedynie, 
oprócz toalet i srebra, zakupionego u Frageta, 
warszawska manicurzystka.

Krąży anegdota, że król Amanullah w czasie 
swojego pobytu w Paryżu zwiedzał Musśe Gre- 
vin, gdzie mu prezydent Doumergue pokazał 
gilotynę. Król zainteresował się wielce tą ma­
chiną i oświadczył, że pragnąłby zobaczyć, jak 
ona funkcjonuje.

— To niepodobna — rzekł prezydent — bo 
przy pomocy tej machiny ścina się głowy naj­
większym przestępcom.

— Jeżeli wasze ustawodawstwo nie pozwala 
na to, to proszę wziąć kogoś z mojej świty.

Zważywszy na to, że króiowie afgańscy zwy­
kle dostawali się na tron przy pomocy zbyt czm 
łych uścisków przodków, przy pomocy całego 
szeregu uduszeń i innych morderstw po swej ro­
dzinie, nie może nas dziwić propozycja Amanul­
lah a.

Sos „Caboul" jest obecnie jednym z najpopu­
larniejszych przysmaków w Warszawie, â  slp 
chać. że w najbliższym czasib ma się pojamo 
wódka „Amańullahówka" i nowy gatunek kre­
mu piękności pod nazwą „Suraya". (Mig)-

w naiwichszet 
1 najszczęśliwszej 

kolekturze O.  G R U S S H a n t f o r  
w y m i a n y

lw © w ,  u l .  3 -t|o  M u f  u  R. 8 .
W minionej 16-łej Lo-terji padły na losy kupione w mojej kolekturze następujące główne wygrane- 
Zl. 60.000 — Nr. 37.795, Zł. 30.000 — Nr. 91.421, Zl. 25.000 — Nr. 27.700, Zl. 25.000 — Nr- 54 228 
i szereg wygranych po Zl. 10.000. 5.000, 3.000, 2.000 i t. d. Powyższe nnmery losów SA TYLKO 

DO NABYCIA w kolekturze O. GRASS, LWÓW. 2293U
Wycięć i przestać

O . G R U S S ,  K a n t o r  w y m ia n y ,  L w ó w ,  3 -g o  M a ja  8 .
Zamawiam do I-ej Klasy Loterji Klasowej:     losów całych po 40 Zł. Nr.
 połówek po 20 Zł. Nr. .............................   ćwinrtówek po 10 Zł. Nr.
Należytość Zł. —  uiszczę po otrzymaniu losów blankietem PKO. 406.115, przez Firmę dołączonym'
Imię i nazwisko..........................  ........... •; Dokładny adres ....__|

(lis spisz spokojnie i jestes zdenerwowany,

n m \  S A N A T O R
Do n a b y c ia  w aptekach i drogeriach.
22

kupuje mm,złoto,
oraz monety płacąc najwyższe ceny 2 on

m s o a z y n  J u B i ie r s K i ,  K ran o m , o ra d z u a  L  25.

Błp.

2272k

Kaida matka
dbająca o zdrowie swych dzieci, daje im na śniadanie

Kakao Owsiane Wedla
które łączy łatwostrawność kleiku z przyjemnym smakiem czekolady.

Kraków, Grand-Hotel.

Dr. E1DEI III
adwokat

zm arł dnia 4-go inaja br. po
cierpieniach, przeżywszy lat 44.

W yprowadzenie zwink z domu żałoby 
przy ul. Lwowskiej 24, nastąpi w 
dzielę, dnia 6 go maja br. <> j
w południc, na klóry lo smutny uhr«a 
zaprasza Przyjaciół. Kolegów i 2,1 J .  
mych Zmarłego w nieutulonym smui.a

433g P0Srą*°Ua RODZINA.
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Dr. 16NACY ZIELIŃSKI
or. w chor. wcwn. Willo „PBASSBm. H E L E N A '1.

LEKARZE ODRADZAJA
celem usunięcia zby 
tn ie j tuszy używać 
chemikaliów, wzgl. 
szkodliwych kąpieli 
z rozm aitem i toz- 

twoTamii!
P o lecam y  na  la to  w 
w ielk im  w yborze: 

a) pończochy a- 
a m ery k ań sk ie , 

ezsaozuplające i 
n a  żylaki, czy­
sto - gumowe, 
bez szw a, oraz 
przerabiane 
tkan iną , koloro 
cielistego wzgl. 
różowego, które 
naw et pod ję­
ci wali nenii poń­
czochami nie są 
widoczne, 

bl opask i gum ow e 
„ J a s k a " , usuwa 
jace podbródki 
wzgl. zb y tn ią  
tuszę, 

cl hy g jen lezn e  pa- 
sy b rzuszne  gum ow e „ J a s k a "  dla Pań  ł Panów, 
utrzym ujące smukłość ciała. 2231k

Ż ądajc ie  naszego obszernego cenn ika .

S A M I f i l M I  
M i l D S Z i C m  i  B M m
POZNAM, T E L E F O N  25-54 u l. Św. M arcin  33.

I S m

i

* *  P E M I O R
Z atw ierdzony  przez  U rząd  P a ten to w y  E . P ,
S. VO G LER A  — K R A K Ó W , GRODZKA 31 

to najlepsze i najtańsze złoto, luty i blełe złoto dla celów
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O g ł o s z e n i e .
Okręgowy Urząd Ziemski w Poznaniu

wydzierżawi
drogą ograniczonego przetargu ustnego 

w dniu 12 maja b. r. o godz. 10-tej rano
w  lokalu  0 . U. Z. w  Poznaniu, ul. F redry  
nr. 10,

M a j ą t e k  Brzeźno
pow iat Czarnków, zap isany  w księdze w ie­
czystej W ieleń VI, k a rta  266, w  obszarze 
153.12.39 ha, n a  okres 6-letni (od 1 kw ietnia 
1928 r. do 31 m arca  1934 r.) z w arunkiem , że 
Okręgowy U rząd Ziem ski po upływie 3 la t za 
w ypow iedzeniem  11-miesięcźnem upraw nio­
nym  będzie do odebrania m ajątku n a  cele par- 
celacyjne. Cena w yw oław cza czynszu dzierża­
wnego w ynosi 90 zł. za  1 h a  rocznie.

Znajdu jący  się n a  m ajątku  inw entarz  żywy 
i m artw y  oraz znajdujące się zapasy gospodar­
cze nabyć m usi dzierżawca bezzwłocznie za 
zap ła tą  usta lonej ceny szacunkowej.

Okręgowy Urząd Ziem ski zastrzega sobie 
w ybór dzierżaw cy bez w zględu na oferowaną 
tenutę. 2300k

Prezes
Okręgowego U rzędu Ziemskiego 

(— ) Dr. Łącki.

C o  d z l c n  n i e s i e ?
N ie d z ie la
4 po W. Ja naw OL 

Słowiański: 6 Ludomiła 
Ewangielicki: 6.Dvtrycba 
Orecko-ksŁ: 23. Hteorcbja

Kalendarzyk astronomiczny:
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F ara
k się ży c .

3.57 19-09 15-12 3m  | 21-04 4-44

OntT kalendarzyka astronomicznego wyrażone 
czasie urzędowym (środk. europ.), odnoszą się zaś 
W arszawy — W nadchodzącym t |g o d n ,u  wschód 

„ w  nrw nada- w Krakowie o 12 Blin. później, 
Poznanfu o 16 min. później, we Lwowie ° J l  mm. 

■ześniei we W ilnie o 27 min. wcześniej, niż w w a r 
iwie: siońiee zachodzi: w. Krakowie o A1 min. ę m  
iei W Poznaniu o 17 min. p ó źn ej, wo uwowie o 
min wcześniej? we W ilnie o 7 m in . wcześniej, niż 
W arszawie.

uięfo robotnicze rozosszote naoozeostwem 
tu Kościele,

Z Tarnowa donosi (L). Bardzo charak tery-
ycznie odbył się o b c h ó d  św ię ta  robotniczego 
dniu 1 maja w Pilźnie. Tutejsi so^ allścl p?’ 

anow ili rozpocząć z Bogiem; to tez u  tutej- 
;ego proboszcza i dziekana ks. Moryla za- 
ówiliP Mszę ś w ię tą , n a  którą przybyli

I n e f m L y ^ ś T ^ M o r y r p ^ e m ó w i ł  do że­
rn y c h . tłóm acząc ^ a n y n | ^ , g a“ a °w 
ru  czerwonego w  partji socj

R n f tn  zdaie sie —  jedyny wypadek n a
S .  R * c , , i s p o l i t e i  r o w ™  lw i5la

ibotniczego nabożeństw em

B D M Ś  V 8 £ I N O T E / & ¥ R  „ W A R S Z A W A "  SSZaŚ f
przepiękne ki rcijdzieło romanlunnu Karola MAYA

NIEUSTRASZENI JEŹOZC¥ -
BSBa mlodsleilu dozwolone. Potzetei o flod/tnle 3, przq nelnel orkiestrze

Korporacje studentów 
Uniwersytetu Jagiell.

Ul

W obchodzie święta na­
rodowego 3 Maja w Kra­
kowie b. r. wzięły udział 
delegacje korporacji stu­
dentów Uniw. Jag. ze 
sztandarami. Grupa de­

legatów.

Ag. fe t. „Ś -riatow ida" 
Ba p ły tach  k ra j. „A lfa" ,

Pierścionki
zaręczynowe i ślubne, zegarki oraz wyroby jubi­

lerskie poleca najtaniej 2283 k
Kraków, A C  
GrodzkaEm il Goldw asser

Groby zasłużonych na Skałce zagrożone.
W i e l k i e  z n i s z c z e n i e  k o ś c i o ł a  ś w .  S t a n i s ł a w a .

W ielkie zniszczenie, jakiem u uległ w o- 
sta tn ich  la tach  kościół 0 0 . Paulinów  na 
Skałce, uświęcony męczeństwem św. S tani­
sław a Biskupa, domagało się carychlej akcji 
ratowniczej, któraby pow strzym ała dalszy 
proces dew astacji św iątyni.

Przed rokiem powstał w Krakowie specjal­
ny  Komitet odnowienia kościoła na Skałce 
pod protektoratem  księcia metropolity Sapie­
hy; prezesem w ybrano . prezydenta m iasta p. 
Rollego, wiceprezesem przeora 0 0 . Paulinów 
na  Skałce, 0 . Bernarda. Komisja, złożona z 
przeora O. B ernarda, rektora Szyszko-Bohu- 
sza, jako kierow nika robót restauracyjnych na 
Skałce, oraz budow niczych: Kramkowskiego i 
Szymańskiego, dokonała w ostatnich dniach 
szczegółowych oględzin kościoła i stwierdzi­
ła, że przykrycie blachą miedzianą całego 
hełmu wieży południowej kościoła jest zupeł­
nie zniszczone. Główki gwoździ żelaznych w 
miedzianej b lasze: z o s ta ły ; zżarte przez gryn- 
szpan; odpadły i powstały dziury, przez któ­
re sączy się woda do wewnątrz. W iązania 
dachowe są niem al zupełnie zbutwiałe, a  sza­
lowanie w paru  m iejscach rozlatuje się wsku 
tek zaciekania. . . . . . .

Dwa kapitele runęły na parapet i tylko wy­
jątkowym trafem nie przebiły sklepienia ko­
ścielnego. Kapitele korynckie n a  kolum nach 
są w stanie rozpadania się, a  wszystkie koń­
ce liści za dotknięciem odpadają. Bazy. koło 
pilastrów  zupełnie zw ietrzały, odpadając ca- 
łemi płaszczyznam i. W ypraw a w ieży poniżej 
gzymsu koronującego odstaje w ielkiem i p ła ta­
mi, które grożą przechodniom.

Również w fatalnym stanie znajduje się 
krypta z grobami zasłużonych, która zamaka 
od przedostającej się do wnętrza wody, a od­
rapanemu ścianami i schodzącem malowidłem 
sprawia bardzo przykre wrażenie. W reszcie 
statua w historycznej sadzawce, w yobrażają­
ca św. S tanisław a, wskrzeszającego Piorowi- 
nę, fundow ana w 17 w. przez biskupa Zadzi 
ka, niszczeje zupełnie, a zwietrzały kamień 
sypie się i rozpada.

Podobny stan kościoła i krypty w ym aga 
natychm iastow ej i gruntownej restauracji. — 
Szczegółowy kosztorys w yraża się w cyfrze 
250.000 zł. Komitet restauracji kościoła na 
Skałce podjął się ciężkiego zadan ia odnowie­
nia przybytku Bożego z funduszów sk ładko­
w ych, wierząc w  ofiarne a religijne i patrio­
tyczne społeczeństwo polskie. Popłynęły dat­
ki z różnych stron kraju w łącznej sumie 
27.436 zł., która jednak w stosunku do ogromu 
zniszczenia jest bardzo mała. Komitet apeluje 
gorąco do społeczeństwa polskiego o składanie 
datków na cele restauracyjne, bądźto za po­
średnictwem  P. K. 0 . Nr. 406.880, bądźto za 
pośrednictwem pism polskich, względnie 
w prost do zarządu klasztoru 0 0 . Paulinów  na 
Skałce w Krakowie.

W tych dniach otwarto kulę mosiężną, u- 
mieszczoną na szczycie wieży południowej, 
koło której rozpoczęły się pierwsze roboty re­
stauracyjne. Z kuli wyjęto dużą ołowianą 
puszkę w  formie w alca, a po odlutowaniu na 
kryw y wyjęto szereg broszur, planów m. Kra­
kowa, dwa egzemplarze „Czasu" krakowskie­
go i „K urjera Poznańskiego", m edal z podobi­
zną papieża Leona XIII, m onety austriackie 
oraz akt pergaminowy, włożony do puszki dn. 
3 maja 1890 r., w dzień ukończenia ostatniej 
restauracji kościoła na Skałce.

Akt zaw ićra krótką historię kościoła, a 
kończy się zwrotem, by „odnowa tego gma 
ćhu sta ła  się symbolem i zadatkiem  lepszej 
przyszłości Narodu i W iary naszej świętej". 
Pod treścią tego aktu  widnieją podpisy: bi 
skupa krakowskiego ks. kardynała Dunajew­
skiego, dalej m istrza Jana Matejki, ks. Ana­
tola Nowaka, ówczesnego notariusza kurji bi 
skupiej krakowskiej, ks. dr Chotkowskiego, 
prof. Uniw. Jag., prof. dr. Łepkowskiego, kon­
serw atora zabytków, B rata Alberta, założy­
ciela schronisk w Krakowie, przełożonych 
klasztorów 0 0 . Paulinów  w Częstochowie i 
Krakowie 0 0 .  Kubarskiego i Federowicza, 
architektów  prowadzących restaurację ko 
ścioła, cechm istrzów krakowskich itd.

M n  projeii m m i  pawilonu M e g o
na wystawie budowlane] w Paryżu.

(al) Niejednokrotnie już m ieliśm y sposob­
ność om awiać bezm yślność i  bezplanowość 
naszych  wydziałów propagandy zagranicznej. 
W ystaw y, n a  które rzeczyw iście należałoby 
w ysłać eksponaty polskie, m ające prawdopo­
dobieństwo zainteresow ania nim i społeczeń­
stwo danego państw a, pomijamy m ilczeniem , 
obsyłając równocześnie inne w ystawy, na któ­
rych  nasze produkty czy eksponaty nie m ają 
żadnych szans powodzenia obsyła się i  to 
wielkim  kosztem.

Eksponaty polskie na wystawie Mediolań­
skiej i ich chaotyczny nkład dość już przyspo­

rzyły  nam  wstydu.
Obecnie zaś dowiadujemy się, że w W ar­

szawie powstał projekt obesłania w ystaw y w 
P aryżu  i to wystawy... budowlanej. Nie dość 
tego, n a  budowę paw ilonu polskiego n a  tę 
w ystaw ę przeznaczył rząd 50.000 zł.

Czytając tę  wiadomość ogarnąć musi k a ­
żdego zdum ienie. Co my na tej wystawie po­
każemy. Czy może dorywcze barak i dla bez­
dom nych n a  Krakowskich bulw arach n a  W i­
śle, czy może „hlaszanki" warszawskie na Żo­
liborzu, czy może walące się w W arszawie na 
głowy przechodni kam ienice W eissblatta?

Polar miasteczka na Wołyniu
S t r a t y  w y n o s z ą  o k o ło  m iljo n a  z ło t y c h .

Z Łucka donosi (P): Nadeszły tu  szczegóły 
wielkiego pożaru w miasteczku Ratnie. Lud­
ność tam tejsza poniosła straty , sięgające około 
1 miljona złotych.

Ogółem spaliło się w  niedzielę w  nocy w 
w ym ienionym  mieście 164 bndynków w tej 
liczbie 80 domów mieszkalnych. Ofiarą poża­
ru  padła też miejscowa poczta i posterunek 
policji państwowej, oraz niemal wszystkie 
sklepy.

Całe centrum  m iasta przedstw ia się jako 
rumowisko gruzów.

Pożar powstał najprawdopodobniej w sku­
tek zapalenia się sadzy w jednym z domów, 
przyczem  pekł komin. Ogień z powodu silnego 
wiatru szybko przeniósł się na miasto. W

czasie akcji ratunkow ej kilkanaście osób zo­
stało lżej a naw et i ciężej poparzonych. W ak ­
cji ratunkowej w zięły udział straże pożarne 
miejscowe i z Lucka, która pomimo dużej 
przestrzeni, dzielącej Łuck — od R atna (oko­
ło 140 km.) przybyła na miejsce pożaru 3-ma 
samochodowymi sikaw kam i w niespełna 3 go­
dziny czasu i pod kierownictwem  kom endan­
ta  straży, p. Mesnera W. w  krótkim czasie po 
swem przybyciu zlokalizowała pożar. Dziwi 
nas tylko, że za przykładem  łuckiej straży po­
żarnej nie poszła straż kowelska, w którym  to 
powiecie leży m. Ratno.

We wtorek 1 b. m. baw ili w R atnie p. wo­
jewoda Mech, wojewódzki kom endant P. P. p. 
Tarnaw ski i dyrektor P. 0 . W zajem nych U-

DO MIEJSCOWOWOŚCI KĄPIELOWYCH 
I KLIMATYCZNYCH

N A  R O Z P O C Z Ę C IE  S E Z O N U
wysyła po cenach hurtownyeh: Towary ko­
lonialne, delikatesy, wina, konserwy ja­
rzynowe, najlepszej jakości Ementhaler i 
salami węgierskie, szparagi świeże. 2229 kj
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bezpieczeń p. Bartoszewicz, który na miejscu 
asygnował pogorzelcom zaliczki za ubezpie­
czone nieruchomości. W Kowlu utw orzył się 
komitet pomocy pogorzelcom, który najbied­
niejszym z nich rozdał już żywność, odzież i 
t. p. Przygnębienie wśród ndności Ratna jest 
b. duże. W tych dniach m ają stanąć specjalne 
baraki. Na razie bezdomna ludność mieszka w 
ocalałych domach, lub okolicznych wsiach.

.  *  .

Wielhi polor pod Oświęcimiem.
Z Oświęcimia donoszą: Wczoraj wybuchł 

groźny pożar w Dworach pod Oświęcimiem,
który z powodu strasznej wichury wywoła! 
prawdziwą katastrofę. Spaliło się 10 domów, 
z zabudowania gospodarczemu

Powodem pożaru nieostrożność. Szkoda
znaczna. Na miejsce pożaru przybyły wszyst­
kie straże okoliczne, w tem jedna z Oświę­
cim ia, która jednak z powodu znacznego od­
dalenia od wody, nie mogła uruchom ić swej 
pairowej sikawki.

D e s z c z  p y łu  w u lk a n ic z n e g o .
Z Bydgoszczy donosi CAg): Nad Pelplinem i pół­

nocną częścią Pomorza, przeszła wczoraj przy 
pięknej pogodzie c:emno-żółtawa mgła, zasłaniając 
zupełnie niebo. Mgla wolno poczęła opadać na zie­
mię, przykrywając ją biudno-żółtawym pyłem. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa, ma się 
tu do czynienia ze zjawisk em analogicznem do 
podobnego deszczu, jaki przed kilku dniami pada! 
w Malopolsce wschodniej.

P a m i^ Ik o w ®  k s lc g a  In s ty f t i t i i  
N a u k o w e !  O rg a n iz a c ł l  P ra c t j .

Z W arsaawy donoszą: Wczoraj Prezydent 
Rzpltej udał się do Instytutu Naukowej Orga­
nizacji Pracy przy ul. Mokotowskiej, gdzie zo­
stał przyjęty przez prof. Adamieckiego i inż. 
Drzewieckiego, którzy zaprowadzili Prezyden­
ta do auli, gdzie odbyło się posiedzenie.

Na posiedzeniu przem aw iał prezes między­
narodowego komitetu Naukowej Organizacji, 
proŁ S. Manro, dziękując Prezydentowi za 
przybycie. Następnie uchwalono, z racji 
25-letńiego jubileuszu Taylora, przełożyć na 
język polski dragą jego pracę i wysłać depe­
szę do Taylo Society w Ameryce, oraz zało­
żyć księgę pamiątkową instytutu. Po zakoń­
czeniu posiedzenia, P rezydent Rzpltej opuścił 
insty tu t, odprowadzany przez członków za­
rządu.

EfeM  sc e n ic z n i!  w  f e a f r z e  
p o w o d e m  p a n ik i  w  F i lh a r m o n i i

Z W arszawy donoszą: W dniu wczorajszym 
na koncercie w Piłharmonji, na którym był 
obecny Prezydent Rzpltej, w chwili gdy Jó- 
zei Śliwiński rozpoczął drugą część koncertu 
sonatą fortepianową, n a  sali panow ała 
cisza i skupienie, wdarły się do sali odgłosy 
coraz donioślej brzmiących dzwonków, dały 
się słyszeć gwizdki alarmujące w sam ym  gma­
chu  Filharm onii, poczem rozległ się strzał, 
chociaż stłumiony, ale w yraźny.

Publiczność odpowiedziała odruchem stra­
chu, który m iał wszelkie cechy paniki. Na 
parterze, na balkonach i ną galerjach widzo­
wie, nie zważając na obecność P rezydenta 
Rzpltej, zerwali się z miejsc i rzucili się ku 
wyjściu. Jedynie Józef Śliwiński zachował 
spokój, nie przestał grać ani na chwilę, i n a ­
wet nie drgnął, kiedy padł fatalny strzał.

Przeprowadzone dochodzenia w czasie 
przerw y wykaizały, że strzał ten pochodził ze 
strony Małego Teatru, przytykającego do Fil- 
harmonji, gdzie inspektor policji śledczej, 
(W ładysław Grabowski) wystrzelił z rewolwe­
ru do przypuszczalnego bandyty w jednej ze 
scen kulminacyjnych sztuki „Pociąg widmo".

Dzięki bezpośredniem u sąsiedztwu z wielką 
salą Filharmonii, sztuka zdobyła nieoczeki­
wany zasięg efektn.

N ie s p o d z ia n e  o d k r y c ie  
p r u s k ie g o  m in is t r a  o ś w ia ty .

Z Bytomia donoszą: W czasie swego pobytu 
na Śląsku Opolskim zwiedził pruski minister 
oświaty dr. Becker szkołę powszechną polską. 
Okazało się, że podczas, gdy w szkole polskiej 
dzieci odpowiadały równie dobrze w jęzrkn 
polskim, jak i niemieckim, w szkole niemie­
ckiej dzieci w odpowiedziach niemieckich 
czyniły rażące błędy.

Na zapytanie m inistra o powody tego za­
niedbania, nauczycielka zm uszona była szcze­
rze wyjaśnić, że nauczanie języka niemieckie­
go napotyka na olbrzymie trudności, gdyż 
dzieci wstępujące do szkoły, nie um ieją ani 
słowa po niemiecku, tak, że początkowa nau­
ka odbywa się na migi.

„Polska Zachodnia", która podaje tę w ia­
domość, nadm ienia, że p m inister był tym 
stanem  rzeczy bardzo niemile zdziwiony i za­
skoczony. Sam fakt zaś dowodzi, że do szkoły 
niemieckiej posyłane są dzieci, które w do­
mu jedynie władają językiem polskim.
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KARMELKI

Mężowi memu.
* * *

Z wilgotaeso lasu pachną storczyki.
Jest rano.
Sihugą świetlaną
Złote słońce się wdziera
Przez gałęzie zielonych smereków,
...Od wieków
W wilgotnym lesie pachną storczyki.
Cisza wnikliwa
Trwająca, zadumy pełna, żywa,
Dobra cisza, cala błękitno-sreibaizystó,
Która zna wszystko i wszystko przeziera 
Na wskróś. Maledskiego potoku woda 
Przejrzysta,
Bełkotliwa,
Iskrząca w ruchliwych promiiemiach,
Kropelki rosy migocące złotem,_
Rozsnute wśród korzeni widłaki,
Młoda,
Rzeźba świeżość i ten zawsze jednaikd,
Przecudny zapach storczyków...
Ja wtem o tem. ,

* 2of}a Ziemmowska.

OSOBISTE,
(.7) P. PREZYDENT rzplitej wyjechał na 

NIEDZIELNY ODPOCZYNEK DO SPAŁY, skąd 
wraca w poniedziałek, względnie we wtorek.

(J) DR. ADAM LISIEWICZ objął urzędowanie 
rw charakterze pełniącego obowiązki szefa kance­
larii cywilnej Prezydsinta Rzplitej.

 0 ------------

SPRAWY MIEJSKIE. Przy współudziale prez. 
Inż. Rollego i wiceprez. m. Ostrowskiego, odbyło 
się w dn. 2 b. m. posiedzenie sekcji ekonomicznej 
Rady m. Sekcja uchwaliła wnioski m. komisji 
sprawunkowej w sprawie zatwfeirdzefiia szeregu 
ofert na dostawę robót intiroligatorskich, stolar­
skich i szczotkarskich, oraz na dostawę ̂ materja- 
lów piśmiennych i przyborów kancelaryjnych. — 
Nadto uchwaliła sekcja wnioski w sprawie zakupma 
dwóch dalszych automatów samochodowych do 
kropienia, mycia i zamiatania ulic, oraz wnioski 
w sprawie zmiany rozporządzenia magistratu o 
latarniach dla oświetlenia liczb porządkowych na 
domach w tym kierunku, że utrzymanie latarń w 
należytym stanie i wymianę zużytych żarówek 
przeprowadzać będzie elektrownia m. własnym 
kosztem, tudzież, że właściciele domów, względnie 
Stróże, obowiązani będą gasić te latarnie w czasie 
od 1 kwietna do 30 września o godzinie 5 rano, 
•w czasie zaś od 1 października do 31 marca, o go­
dzinie 7 rano.

ROZBUDOWA CHŁODNI MIEJSKIEJ. Dn. 4-go 
b. m. odbyło się pod przewodnictwem wiceprez. 
dra Wielgusa posiedzeń1 e komisji administracyjnej, 
ma którem zatwierdzono oferty na wykonanie ro­
bót, związanych z rozbudową chłodni miejskiej, 
mianowicie na wykonanie izolacji korkowej, ka­
nalizacji wewnętrznej i wodociągu.

EPIDEMIA ODRY SIĘ ZMNIEJSZA. Dotychczas 
K każdym tygodniem zwiększała się ilość zacho­
rowań na odrę. Jak nam podaje urzędowa staty­
styka, w ubiegłym tygodniu cyfra wypadków odry 
spadla na 51. Pozatem zanotowano zachorowań 
na szkarlatynę 3, dyfterję 3, tyfus brzuszny 2, 
(czerwonkę 2, ospę wietrzną 2, koklusz 1, odrę .51.

ZE STATYSTYKI POGOTOWIA. Ze statystyki 
Pogotowia ratunkowego, sporządzonej za miesiąc 
kwiecień, dowiadujemy się, że Pogotowie interwe­
niowało w miesiącu kwietniu w 799 ciężkich wy­
padkach. Na cyfrę tę wypadków chirurgicznych 
przypadło 405, wewnętrznych 48, nerwowych i 
umysłowych 31, zamachów samobójczych 15, wre­
szcie 6 wypadków nagłej śmierci. Resztę obejmują 
wypadki mniejszego znaczenia.

MŁYNÓWKA UNIOSŁA ZWŁOKI NIEMOWLĘ­
CIA. Wozowi ulica Garbarska była terenem * wiel­
kiego zbiegowiska ludzi. Oto fale młynówki na 
ul. Garbarskiej unosiły "•zwłoki niemowlęcia, któ­
re, jak wynika z pewnych śladów, rzucone zostały 
do młynówki — bezpośrednio po urodzeniu. Po 
wydobyciu zwłok z wody, przewieziono je do za­
kładu medycyny sądowej, za matką zaś policja 
wdrożyła dochodzenia.

ODWOŁANIE SIĘ DO WOJEWÓDZTWA PRZE- 
CIW ROZPORZĄDZENIU MAGISTRATU W SPRA­
WIE ANTEN. Magistrat krakowski wydał w dniu 
20 marca br. rozporządzenie w sprawie zakłada­
nia anten, które zawiera żądanie nieuzasadnione 
względami na interes publiczny, a przystąpił o- 
beenie do ścHej kontroli i nakładania na wszyst­
kich, którzy wspomnianego rozporządzenia nie 
przestrzegają, kar administracyjnych.

Efekt jest tem że radioamatorów, pragnących 
włożyć sobie sację radjową z anteną zewnętrz­
ną, odstraszają trudności i koszta, jaikie na nich 
nakłada magistrat krakowski. Między innymi np. 
magistrat krakowski żąda, aby do posiadania o ze­
zwolenie na założenie anteny dołączać pisemną 
zgodę właściciela realności na umies-zczenie ante­
ny. Przedewszysitkiem żaden przepis ustawowy ta­
kiego warunku nie przewiduje, jest zaś rzeczą zna­
ną. że większość właścicieli pisemnej zgody na 
założenie anteny udzielić nie . chce. Następnie 
przepisy magistrackie, żądające planów założenia 
anteny i dopuszczające komisje magistrackie i wre­
szcie żądanie opłaty za antenę zewnętrzną ponad 
ulicą w kwocie 10 zł. — stwarzają dla abonentów 
koszta i trudności, odstraszające ich od radja.

Na skutek licznych skarg i żalów radiosłucha­
czy, dyrekcja radiostacji krakowskiej wniosła do 
województwa krn^cw^kieyo szczegółowo umotywo­
waną prośbę o zniesienie wspomnianego rozporzą­
dzenia magistratu. , , i

Tragedia dzielnej i uczciwej dziewczyny.
Z W arszaw y donosi (■/): W czoraj w  godzi­

nach w ieczornych n a  ul. Grochowskiej, jakiś 
n ieznany  osobnik zaczepi! 14 letnią Elzą Fi- 
łipsównę i po naw iązaniu  z n ią  rozmowy, za­
prow adził ją n a  klatkę schodową domu Nr. 
139 przy tejże ulicy, gdzie usiłował ją znie­
wolić. Dziewczyna resztkami sił broniła się 
i  wreszcie udało się jej wyrwać. W ówczas 
rozwścieczony cpryszek wyciągnął nćż i  po­
derżnął dziewczynie gardło. Dokonawszy

zem sty, w  kilku  susach zbiegł ze schodów i 
uciekł.

O krw awiona dziew czyna, chw iejąc się na 
nogach, pobiegła w  stronę kanału Gocław- 
skiego, usiłując popełnić samobójstwo. Na
szczęście w  m om encie tym  przejeżdżał nad- 
kom. Sobota, który dziewczynie w ostatniej 
chwili uratował życie. W ezw ane pogotowie 
stw ierdziło ciężki stan  ofiary zwyirodinialca 
i przewiozło ją do szp ita la  P rzem ienienia 
Pańskiego.

(sj DEIECI NALEŻY PODDAĆ SZCZEPIENIU,
Magistrat rozplakatował ogłoszenie o szczepieniu 
ochronnem przeciw oswie, które odbędzie się bez­
płatnie w czasie od 12 bm. do 13 czerwca b. r. 
włącznie. Pierwszy termin przypada na sobotę, 
dmia 12 bm. Szczepić będą p.p. lekarze miejscy 
w każdą środę i sobotę w lokalach w ogłaszaniu 
wyszczególnionych.

NOWA ATRAKCJA KRAKOWA. Ta część ludno­
ści Krakowa, która luhi lekką muzykę i taniec, 
zyskała obecnie prawdziwą atrakcję, w postaci 
nowego zespołu jazzbandowego, który od kilku dni 
produkuje się w dancingu kaw1 arnii „Esplaaade". 
Jest to zespół belgijski, świetnie zgrany i warto­
ścią swoją przewyższający wszystkie dotychcza­
sowe tego rodzaju zespoły, które bawiiy w Krako­
wie. To też publiczność, która obecnie, ściągnięta 
dobrą muzyką, licznie uczęszcza do tego lokalu, 
nagradzając utalentowanych jazizhandziisitów hu­
cznymi oklaskami.

OSTATNI DZIEŃ LUNA-PARKU. W clnin dzisiej­
szym kolejka am erykańska w L una-Parku kończy 
swój źywo-t w Krakowie i będzie zwinięta.

ZŁODZIEJSKI TRICK Wr BANKU POWSZECH­
NYM. Matrja Kowalczyk, p rak tykan tka  biurowa w 
iirmiie H erm ana E dera nadaw ała przy okienku w 
Bainku Powszechnym Związkowym sumę 2.000 zł. Ob­
serwował ją  jak iś podejrzany osobnik, k tó ry  w  mo­
mencie, gdy p. Kowalczyk położyła pieniądze 
na ladzie, upuścił 5 złotówkę na ziemię. Kowalozy- 
kówua schyliła  się po banknot, gdy się podniosła — 
2000 zł. pozostawione na ladzie znikły. Tyle razy  już 
ostrzegaliśmy, by się mieć na baczności w bankach, 
gdzie złodzieje wprost czyhają przy okienkach kaso­
wych. Wywiadowcy policji winni w tym  kierunku 
wytężyć swą czujność.

WYPADEK SAMOCHODOWY. Dziś w godzinach 
porannych zdairzył się przy ul. Łokietka nieszczęśli­
wy wypadek, którem u uległ robtnik P io tr Krzem iń­
ski, wyskakując z anta, potknął się i wpadł pod 

i koło samochodu, które przejechało mn praw ą rękę. 
j Nadto Krzemiński doznał obrażeń na lewej nodze. 
! Zawezwany dyżurny lekarz Pogotowia ratunkowego, 
i po założeniu bandażu, przewiózł ofiarę nieszczęśli- 
i wego wypadku do szpitala na  chirurgję.
I TRAMWAJ PADŁ OFIARĄ KONIA. Jan  Gnida, 
! woźnica, zatrudniony n kupca Kleina, pozostawił w 
i ulicy Starowiślnej konie z wozem bez dozoru. W pe­

wnym momencie koń się spłoszył i uderzył dyszlem 
wozu w nadjeżdżający tram w aj. Skutkiem  uderzenia 
wyleciały trzy  szyby w tram w aju , jeden zaś z pa­
sażerów został lekko kontuzjowany.

ŁUPEM WŁAMYWACZY PADŁY KOSZTOWNO­
ŚCI WARTOŚCI 6.W# ZŁ. Między godziną 9 a 9.30 
rano wczoraj, złodzieje, wyrwawszy uprzednio kłódki 
przy drzwiach m ieszkania Al tera Blatbbenga przy 
ul. Wnzesińskiej, weszli do wnętrza, gdzie rozbili 
szafę, z której skradła biżuterię  i srebro stołowe, 
wartości 6.000 zl,

Z KRAJU.
TAJEMNICZA REKA WYPOWIADA WALKĘ 

KMIENIOŁOMOM ZAKOPIAŃSKIM. Z Zakopanego 
donoszą: W dniach ostatnich dyrektor Kamienio­
łomów Tatrzańskich w Zakopanem, p. Henryk 
Kiejnowski, otrzymał list anomarmowy, następu­
jącej treści: „Do pana Henryka Kiejnowskiego w 
Zakopanem. — Nakazuje się zlikwidować kamie­
niołomy i wyniesienie się z Zakopanego w prze­
ciągu trzech miesięcy, w przeciwnym razie kula 
w łeb. — (Podpisany): Jeden z wielu".

(FJ) SAMOBÓJSTWO 77-LETNIEJ STARUSZKI 
Poniżej tamy rzeki Białki w Białej znaleziono ty­
mi dniami w wodzie trupa 77-letndej Augustyny 
Gzaudemej, z domu ubogich w Białej. Jak stwier­
dzono, staruszka popełniła samobójstwo, rzucając 
się do wody.^Przyczyną samobójstwa byló przy­
puszczalnie zmartwienie z poiwodiu nieuleczalnej 
choroby jej syna.

(FJ) TRAGICZNA ŚMIERĆ DZIEWCZYNY. 16- 
letraia uczenica Marta Dyczeik z Halcnowa koło 
Białej ud.ala się 2 bm. rano z ojcem do lekarza, w 
Białej. Gdy z ulicy Hałcnoiwakiei skierowali się 
do ulicy Głównej w Białej, najechał na dziewczy­
nę gwałtownie rowerzysta. Dyozikówma doznała 
wstrząsu mózgu. Pogotowie ratunkowe przewio­
zło ją do szpitala w Bielsku, gdzie zmarła, nie 
odzyskując już więcej przytomności. Nieostrożny 
cyklista ulotnił się po wypadku i dotychczas go 
nie odszukano.

ZE ŚWg&Ta.
HARRY LIEDTKE SPOLICZKOWANY PRZEZ 

SWOJĄ DAWNĄ NARZECZONĄ. Przed kilku 
dniami w atelier filmowem w Berlinie przyszło 
do sensacyjnej awantury, która znajdzie swój 
epilog w sądzie. Jak wiadomo, znany artysta fil­
mowy, Harry Liedtke poślubi! koleżankę swoją 
Chrtstę Tordy. W chwili, gdy wchodził do atelier 
i gdy mu urządzano burzliwe owacje z powodu 
ślubu, zbliżyła się do artysty jego narzeczona, 
artystka filmowa Marja Faudler i nie mówiąc ani 
słowa, wymierzyła mewianemu dwa siarczyste 
policzki. Wypadek ten wywołał silne wrajtonie 
na obecnych, a Harry Liedtke opuścił atelier. — 
Artysta wystosował do dyrekcji towarzystwu fil­
mowego list, w którym oświadcza, iż nie może 
nadal pracować z Marją Faudler i żąda jej dy­
misji.

(ska) TAJEMNICZE ODKRYCIE W MEKSYKU.
Jeden z pasterzy meksykańskich odkrył w grocie 
u stóp góry zwłoki 100 ludzi, mężczyzn, kobiet 
i dzieci. Początkowo przypuszczano, iż chodzi tu 
o ofiary jakiegoś trzęsienia ziemi. Sprawdzono je- 

j dnak, że 100 owych ciał związane były jedne z 
1 drugiemi. Jest to prawdopodobnie wymówmy ślad

jednego z ponurych dramatów historii Meksyku 
z czasów zwycięstwa Hiszpanów.

(I) NA ZŁODZIEJU CZAPKA GORE. Aresztowa­
ny w Wiedniu b. dyktator koomiinistyczmy wę­
gierski Bela Kun, prześladowany jest manją, iż 
podczas, jego pobyto' w więzieniu dokonany będzie 
na niego zamach trucicielski. Bela Kun oświad­
czył, iż rozpocznie głodówkę, o ile nadzorca wię­
zienny nie zgodzi się na kosztowanie w jego obec­
ności wszystkich potraw, które są mu podawane.

KUPUJĘ KARTKI ZASTAWNICZE na złoto, 
srebro, brylanly i t. p i plącę ponad cenę szacun­
kową. Józef Cyankiewicz, Kraków, Sławkowska 1.

  ____  2232k

PRZY CIERPIENIACH PĘCHERZA ŻÓŁCIO­
WEGO I WĄTROBY, kamieniach żółciowych i żół­
taczce, naturalna woda gorzka „Franciszka Józefa" 
znakomicie ułatwia trawienie. Doświadczenia kli­
niczne stwierdzają, że domowa kuracja picia wody 
Franciszka-Jćzef a działa zwłaszcza skutecznie, 
jeśli się jej używa rano naczozo z dodatkiem gorą­
cej wody. Żądiać w aptekach. 2243k

R Ę K A W I C Z K I  Firmy P. LUBAŃSKI 
Kraków, ul. św. Anny 2 SĄ NAJLEPSZE. 434g

WIOSENNE PŁASZCZE DLA PAŃ I PANÓW
wełniane, gabadynowe, impregnowane oraiz gumo­
wane i kurtki skórzane poleca A. Bross, Kraków, 
Fiorjańska 44, obok Bramy Floriańskiej. Wielki 
wybór — ceny niskie — stale — uprzejma obsłona.

2287k

PRZY GRYPIE, KASZLU I PRONCHICIE woda 
mineralna Szczawnicka JÓZEFINA, przynosi ulgę 
i zdrowie. Cbaroby żołądka i jelit usuwa Szcza­
wnicka ̂ f  AGDALENA. 2265k

PŁASZCZE I KOSTJUMY, najnowsze modele — 
w pierwszorzędnych materiach kupi Pand najta­
niej w firmie LEON Braciejowski, Kraków, Grodz­
ka 5—7. 228Sk

 0 —
BYŁY RACHMISTRZ, legionista, ochotnik W oisk 

Polskich i powstaniec Górnośląski, wskutek choroby 
piersiowej niezoillny do pracy, wstydzący się że­
brać, a  pozostający w ostatnim  stopnip nędzy, tą 
drogą udaje się do serc litościwych o pomoc. Ła­
skawe datki proszę nadsyłać do „II. K ur. Codz." 
dla „Pow stańca Górnośląskiego" 1 Ochotnika W oisk 
Polskich. 2213k

T e n f p ,  l i i e r p a i m a  1  a c f n l r a .

3 0 - lec ie  c ra cy  lite ra ck ie j 
H en ryka  Z h ie rzch ow sk ieg o .

Ze Lwowa donosi (C): Wczoraj obchodził Lwów 
kulturalny jubileuszową uroczystość 30-letniej 
pracy literackiej Henryka Zhierzchowskiego. —
W program obohodiu wesało przedstawienie w tea­
trze Wielkim komedji jubilata „Małżeństwo Loli" 
i bankiet w salach kola literaako-artystyoznego, 
który zgromadżdł mnóstwo gości, wśród niloh nie­
mal wszystkie wybitne osobistości Lwowa.

Z TEATRU IM. J .  SŁOWACKIEGO. Dziś w wiedzie- 
lę popoładróu „Donna O.retta" (ceny popołudniowe), 
wieczorem „Simona", ju tro  w pomiedKialek „K iliński" 
((przedstawienie sakolne o gdioa. 6 wieczorem — ceny 
aniiżione).

„SĘDZIOW IE", dram at St. W yspiańskiego, w oprą 
oowunin Ka®. Berlińskiego, odegrany zostanie w 
Krakowie we wtorek, 8 bm. w Starym  Teatrze prze® 
Oddział Dr mmi tyczmy przy Państwowem Konserwa­
torium  Muzycznem w W arszawie pod kierunkiem  Al. 
Zelwerowicza, który  też wygłosi słowo wstępne. B i­
lety  w cenie od zł. 1—3 są już  do nabycia w klasie 
Starego Teatru.

POCHWAŁA MOWY PO LSK IEJ. Dziś w niedzielę, 
6 hm. o god®. 7.30 odbędzie się w Starym  Teatrze pod 
tym  ty tu łem  wieczór żywego słowa Stanisław y W y­
sockiej, znakom itej a rty s tk i i recy tato rk i, oraz J. 
R onrrda Bujańsfciego, a rt. dram. tea tru  „R eduta".

TEATR NARODOWY w W arszawie w ystaw ił „Bu- 
dowmicze®o_ Solneasa" H enryka Ibsena z p. Brydzdń- 
ski.m w roli tytułow ej i  p . Gromnicką ja k o  Hildą.

TEATR POLSKI wznowił komedję E lerea i Caiilla- 
veta „Zielony frak "  w przekładzie p. Lechonia. W y­
konawcami ró l głównych są: p. Leszczyński jako hr. 
de Laitor-Latoar, p®. Stęjpowsfci, ITtiteche, Modzelew­
ska i Sulima.

P ia n in Ą  F o r t e pia n Y
krajowe — zagraniczne 2292k 
w wielkim wyborze poleca:

W Ł. BO L O Ń SK I
''IlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlr

Słynaii modni świątyni je ro z o iim s K ie l^
będzie można jeszcze oglądać do końca maja w 
mieszkaniu autora p. M. Jakóba. ul. Zielona 23 
II p. z fr. między godz. 5—9 za połowę ceny t. j. 
50 gr. od osoby na fundusz reprod., celem umożli­
wienia szerszym kolom miłośników wiedzy arche­
ologicznej korzystania z lej rzadkiej sposobności.

WYKONUJE
ZLECENIA ©IEŁ0OWE, INKASA
p k z e k a z y

S m  WOQ®IE WSZYSTKIE 
CZYNNOŚCI BANKOWE

400.000, 300.000, 250.000. 100.000, 80 000
75.000, 70.000, 60.000, 50.000 i t d. i t. <j.' 

może każdy wygrać, kto zakupi z,oik

L o s  I. k la s y
Loteiji Klasowej w największym i najszczę. 

śliwszym Kantorze w kraju

N A D Z I E J A "
LWÓW, SYKSTUSKA L. 6.

C o  d r u g i  l o s  w y g r y w a ł
Ciągnienie już 19-go i 21-go maja b. roku. 
CENY LOSÓW: ‘I* losu zl. 10.—; A  losu 

zl. 20.—; cały los zl. 40.—.
Zamówienia załatwiamy odwrotną poczfą.

KARTA ZAMÓWIEŃ K. C.
Do „NADZIEJI”, Lwów, nl. Sykstnska L. 6.

Zamawiam do I-szej klasy 
. t » t > i • ćwiartek po zl. 10.—
. i i  .....................połówek po zł. 20.—
. . . . . . . . .  całych po zl. 40.— !
Należytość w kwocie . . . . zl- uiszczę 
po otrzymaniu losów blankietem P. K. 0. 

przez Firmę do losów dołączonym.
Imię i nazwisko: i ,  ........................
Dokładny adres: , » , . , s , -. ,

© 2 0 /W? f 3 ISA
Dr. MOHGE&STERN MAREK
b. sekundarjusz s-pit. św. Łazarza w Krakowie, 
ordynuje we Willi p. KorniiSusera. 228lk

M A D  KĄPIELOWY
SIARCZ ANO - SOLANKOWY 

KRAKÓW  - PODGÓRZE »  
Honcouja s ta c ja  tra m w a ju  n r . 6 o tw arty  ed 14 maja

Towarzystwo Muzyczne w Krakowie ogłasza

H C ^ iM E J P S
m  p o s a d a  p ro fe s o ró w  muzyki 

w Honserwasoriam
Tow. Muizyeznego w Krakowie od 1 września 1928 u
a mianowicie:

1) Profesora kursu najwyższego fortepja/iuu,
2) profesora kursu  niższego fortepianu,
3) profesora g ry  na skrzypcach,
4) profesora g ry  na  organa eh,
5) profesora klasy kompozycja ..
6) profesora elem entarnych zasad muzyki i solfeza
7) profesora kursu  kapelmistrzowskiego. # . 
Podania wraz z odpisnmd: m etryki urodzenia, Swis*

dectw odbytych studjów ogólnok-szitałcących i facno; 
wych, p rak ty k i pedagogicznej, ewent. reeenpjąrai t 
curriculum  vitae, należy wnosić do dnia 30 min ja br, 
do W ydziału Towarzystwa Muzycznegio w Krakowie, 
Plac Szczepański 1.

Pierwszeństwo m a ją  osoby mog-ące udzielać łączni 
k ilku  wyżej wym ienionych przedmiotów.

Bliższych inform acji udziela Sekretarz Tow. 
zycznego w godzinach urzędowych lub pisemnie. 
435g Prezes: Dr. Gawroński m. p.

W spółwłaściciel firm y H. Mcndel- 
sohn w Krakowie, radca miejski, 
radca Izby handl -przem. i t. d. i t. d.
zm arł 4-go m aja 19*28 r. w 65-tym roku 

życia.
W yprowadzenie zwłok odbędzie sl^ 
w niedzielę, 6-go m aja o godz. 3-oiej 
popoł. z demu przedpogrzebowego na 
cm entarzu izrael., o ezem zawiada­
m ia w głębokim smutku pogrążony 

Personal firm y H. Mendelsohn.
432g

BI. p.

Właściciel firm y H. Mendelsohn. rad­
ca m iejski, radca Izby Handlowej 

1 Przemysłowej 1 t. d. i t. u.

zm arł 4 m aja 1928 r. w 65 roku żyoia.

W yprowadzenie zwłok odbędzie się *
domu przedpogrzebowego na cmeinai* 
iiZi-aeliakim w niedzielę dnia 6 71 j  •' 

o godzinie 3-oiej popołudniu.

2298Ł Rodzina.
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Depesz© gratulacyjne 
z powodu święta 3 Maja.

(1 elefonem od naszego korespondentaJ.
Warszawa, 5 maja. Z okazji Święta narodowe- 

0o, p. Prezydent Hspltej otrzymał depesze z życze­
niami od prezydenta Stanów Zjed-n. A. P. Coolid- 
gea, prezydenta Francji Domnergnea, kiróla bułgar­
skiego Borysa, króla Hisiz,p®unji Alfonsa i Rady Re­
gencyjnej rumuńskiej.

Podziękowanie Prez. Mościckiego
za najwyższe odznaczenie francuskie.

WaTszawa. (PAT) Z racji odznaczenia p. Pre- 
Cydenta Rzpitej wielką wstęgą „Legii Honorowej"
p. Prezydent wysłał następującą depeszę:

Jego Ekscelencja Gaston Doumergne, Prezydent 
Republiki Francuskiej, Paryż.

Otrzymawszy z rąk ambasadora fraincuslkiego od- 
EnaczeTiie „Wielkiego Krzyża Legji Homerowej", 
który Wasza  ̂Ekscelencja zechciała mi przyznać, 
pragnę wyrazić Panu Prezydentowi moje najgoręt­
sze podziękowanie za wysokie odznaczenie, w 
którem widzę nowy dowód lej szczerej i tradycyj­
nej przyjaźni, która łączy diwa sprzymierzone na- 
lody. (—) Ign. Mościcki.

Odznacienfa orderem 
«,Polski Odroczonej"

( Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 5 maja. Odroczone skutkiem nie- 

3 ys pozycji prezesa Rady ministrów, Marsz. 
Piłsudskiego ogłoszenie listy odznaczeń orde­
rem „Polski Odrodzonej" z okazji Święta Na­
rodowego, nastąpi w pierwszych dniach przy­
szłego tygodnia.

Jak słychać, odznaczenia obejmują wszyst­
kie klasy od 2-giej począwszy do 5-tej.

Klasę 2-gą orderu „Polonja R-estituta", ko­
mandorię z gwiazdą otrzymuje były minii ster 
dr Aleksander Raczyński. Nadto odznaczo­
nych został szereg generałów i innych ofice­
rów, m. in. komendant korpusu w Brześciu 
gen. Trojanowski, Z literatów odznaczenie o- 
trzymał Juliusz Kaden Bandrowski.

Z ja z d  g łó w n e g o  z a r z ą d u  
Z w ią z k u  L e g jo n is t ó w .

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 5 maja. W najbliższą niedzielę 

6 maja o godz. 10 przedpoł. odbędzie się w 
Warszawie zjazd zarządu gł. związku legio­
nistów. Obrady otworzy, wygłaszając dłuższy 
referat, poseł pułk. Walery Sławek.

P o s ł o w i e  i s e n a t o r o w i e  z w i e d z i l i  
T a r g i  P o z n a ń s k i e .

(Telefonem od naszego korespondenta).
Poznań 5 maja. (Sz) Wczoraj przybyła z War­

szawy wycieczka posłów i senatorów pod przewod­
nictwem marszałka Sejmu Daszyńskiego na za­
proszenie prezydenta Ratajskiego i dyr. Wacho­
wiaka celem zwiedzenia dotychczasowego stanu 
prac na poprzedniej wystawie krajowej.

W sali Odrodzenia magistratu poznańskiego od­
było się posiedzenie, na którem po przywitaniu 
przez prezydenta Ratajskiego, dyr. Wachowiak 
wygłosił przemówienie o Powszechnej Wystawie 
Krajowej. Główny nacisk p. Wachowiak położył 
na konieczność wykończenia gmachów uniwersy­
teckich, w których mieścić się mają ekspontay 
rządowe. Po przemówieniu uczestnicy udali się na 
ieirera wystawy, wyrażając wielkie uznanie o do­
konanych pracach.

W południe prezydent Ratajski wydał śniada­
nie dla członków Sejmu i Senatu, zaś po południu 
nastąpiło zwiedzanie Targów Poznańskich. Wie­
czorem odbył się bankiet w Palaise Royal, poczerni 
wycieczka odjechała do Warszawy.

Reprezentanci zagranicy 
tłumnie zwiedzają Targi Poznańskie.
Poznań, 5 maja. (Sz) Dziś po północy przybyli 

ido Poznania celem zwiedzenia Targów korespon­
denci pism zagranicznych z Warszawy. Wycieczkę 
prowadzi korespondent „Timesa" p. Barker, jako 
prezes Koła korespondentów zagranicznych w War­
szawie. Na dworcu przyjął wycieczkę p Krzyżan- 
kiewicz i radca Robiński, oraz członkowie zarzą­
du Syndykatu Dziennika nzy.

Wczoraj zwiedził Targi Poznańskie poseł Sta­
nów Zjednoczonych Stetson oraz wysoki komisarz 
Ligii Narodów w Gdańsku van Hameł. Ponadto 
wczoraj zwiedziła Targi wycieczka ministerstwa 
spraw zagranicznych, dalej baron Goiti, radca 
handlowy przy poselstwie włoskiem, Gustaw 
Yorsaee, sekretarz konsulatu duńskiego, di Berto- 
ni, wiceminister spraw zagranicznych, zaś z za­
granicy przybyli PP. Bacha, Edin Kubań, kupiec 
iz Messyny i P- Bey, dziennikarz turecki. Z gosm 
sowieckich zwiedzili dotąd Targi członkowie za­
rządu Sow. Pol. Torg. Mikołaj Czndowski, Stefan 
Kulak i konsul Z. S. S. R. Talmm.

Z j a z d  Z w i g z k u  I z b  h a n d l o w y c h .
Poznań, 5 maja. (Sz) Wczoraj rozprzą! swe 

S l j  przy u d liIT e ^ re z s n to n tó rm ia s tl  PWK.

Z 2 X Z £  r s s s ?  s g r $
handlowej w Bydgoszczy i Prz®p™'%d *on0^ l ;  
czerpu jąrą dyskusję nad referatem dra Sanda 
z Katowic. Zjazd przyjął rezokicje roferenta o ko­
nieczności zobrazowania całoksztaltn handlu na
w y s ta w ie  i wyłonił komitet, który zajmie się tą 
.prawą. Dziś uczestnicz' zjazdu zw iedzaj,Tarta.

T a n i  k r e d y t t P a r o l n i c t w a .
W . ™ , .  5

ctwa zamierza w b. r. popiepic
akcję kredytową na cele ro budżetu> będą

bumy wstawione n a t e  cy;i kredytu, udzie-
zużyte na obniżenie proc ewentua,rae nawet

jfeoina będzie do 5 proc. rocznie.

P ot. M unz — Lwów.

Lwów obchodził święto narodowe S Maja bardzo uroczyście. Fotografja nasza przedstawia tłu­
my obywatelstwa lwowskiego, zgromadzone koło ołtarza na Placu Marjackim.

Zapowiedź ulg przy ściąganiu podatku
obrotowego.

Departament podatków min. skarbu opracował 
wniosek rozłożenia zaliczki na poczet podatku o- 
brotowego na rok bieżący na 2 raty: jedna rata 
przypaść ma w połowie czerwca, druga zaś w po­
łowie lipca.

Dowiadujemy się, źe ostatnio powstała w mini­
sterstwie druga koncepcja, która obejmuje również 
podatek za rok nbiegły. W myśl tej koncepcji mi­
nisterstwo ma odroczyć termin płatności zaliczki 
do 15-go maja, zaś druga w dnin 15 czerwca.

W najbliższych dniach w tej sprawie ma po­
dobno zapaść decyzja ministerstwa i od tej decyzji 
zależne jest wydanie okólnika specjalnego dla pre­
zesów Izb skarbowych co do ściągania podatkn 
obrotowego, ewentualnego rozkładania na raty, sto­
sowania ulgowych artyknlów ustawy i regulowa­
nia wymiarów, co do których płatnicy złożyli od­
wołania.

Okólnik taki będzie traktowany jako pilny i
podpisany zostanie przez min. Czechowicza.

Rząd zastanawia sic nad stosnnuon  
da emigracji re§f|§lt£f w Polsce.

Warszawa, 5 maja. (J) W związku z zama­
chem, dokonanym przez Wojciechowskiego na 
Lizarewa, w sferach m iarodajnych rozw ażana 
jest spraw a dalszego ustosunkowania się czyn­
ników powołanych do emigracji rosyjskiej, 
która w  ostatnich czasach w sposób bardzo 
swojski wykorzystuje prawo gościnności.

Ja.k słychać, m ają być poczynione ze strony 
w ładz polskich pewne kroki, celem zabezpie­
czenia się przed osobnikami, nadużywającymi 
prawa azylu. (Patrz artykuł na str.. 2-ej).

M e M m m m  e m ig r a n t ó w  
rosulshlch.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 5 maja. (W ir) Ze strony powiado­

mionej informują: W związku z zamachem, doko­
nanym na przedstawiciela sowieckiej misji handlo-

(Telefonem od naszego korespondenta).
wej Lizarewa przez Jerzego Wojciechowskiego, 
prawosławnego Rosjanina, obywatela nie polskie­
go, władze sądowe wdrożyły energiczne kroki, ce­
lem wyświetlenia podłoża zamachu.

Sprawca zamachu zeznał, że dokonał go bez ja­
kiegokolwiek współudziału lnb porozumienia z 
innemi osobami organizacyj rosyjskich emigran­
tów. Mimo to z polecenia władiz sądowych doko­
nano kilkunastu rewizyj w stowarzyszeniach ro­
syjskich organizacyj oraz u poszczególnych osób 
wśród emigracji rosyjskiej.

Z polecenia władz aresztowano preezsa rosyj­
skiego komitetu p. Siemionowa oraz członków zje­
dnoczenia młodzieży rosyjskiej, do którego dio nie­
dawna należał Wojciechowski. Aresztowano: Wa­
syla Mokrzejewa, Mikołaja Czyrko, Wasyla Rud- 
lewskiego, Mikołaja Tiiegorowa, Ignacego Piotrow­
skiego, Kazimierza Bujałskiego, Michała Szeirba- 
lewicza, Mikołaja i Jana. Ryizewów, Wasyla Pili- 
nowa, Mikołaja Ilincwa.

Dalsze aresztowania w Warszawie i na prowin­
cji w tokn.

W ykryc ie  o lb rzym ich  nadużyć
w lwowskiej dyrekcji kolejowej.

A r e s z t o w a n ie  t r z e c h  w y ż s z y c h  u r z ę d n ik ó w  i d o s ta w c y .
(Telefonem od naszego korespondenta).

Lwów, 5 m aja. (C) W sobotę w  południe 
dokonano we Lwowie sensacyjnego areszto­
wania, które poruszyło całe miasto. O go­
dzinie 12 w  południe udał sdę delegat nad­
zwyczajny komisji do wałki z nadużyciami, 
naruszającym i interesy państw a, sędzia są­
du okręgowego we Lwowie Lindert, w to­
w arzystw ie szefa w ydziału śledczego nadko­
m isarza Paryłewicza do biura wydziału zaso­
bów dyrekcji kolejowej we Lwowie i prze­
prowadził rewizję n nacze'nika wydziału Wła­
dysława Pawłowicza, starszego kontrolera 
w ydziału, Czesława Skurdo i referenta Anto­
niego Konasińskiego.

Po opieczętowaniu biurek i ksiąg, zarządził 
sędzia L indert natychmiastowe aresztowanie 
wszystkich trzech urzędników.

Z kolei udano się do m ieszkania jednego z 
głównych dostawców lwowskiej dyrekcji ko­
lejowej Symchego Leitera przy ul. Lindego 6 
i tu  po przeprowadzeniu rewizji, zakwestio­
nowano mnóstwo dokumentów, poczem rów­
nież aresztowano Leitera. W szystkich areszto­
w anych odstawiono do więzienia sądu k ar­
nego.

Dodać należy, że o olbrzymich nadużyciach 
przy dostawach kolejowych, idących w setki

tysięcy, krążyły we Lwowie oddawna pogło­
ski.

Aresztowanie wysokich urzędników kolejo­
wych wywarło wśród pracowników dyrekcji 
nieopisane wrażenie. Dalsze śledztwo prowadzi 
się w najgłębszej tajemnicy.

Nadużycia celne w  W a rsza w ie .
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 5 maja. W dniiu wczorajszym 

komisja nadzwyczajna do walki z nadużycia­
mi wykryła szereg nadużyć w urzędzie cło- 
wym w Warszawie.

W w yniku ujawnionych nadużyć i prze­
prowadzonych dochodzeń komisja postanowiła 
wdrożyć śledztwo sądowe o przekroczenie wła­
dzy i łapownictwo przeciw 9 urzędnikom z
urzędu cłowego i w arszawskiej dyrekcji kole­
jowej.

Dotychczas aresztowano urzędników cło- 
wych Erąila Horcha, Józefa Kosobudzkiego, An­
toniego Chodakowskiego, Aleksandra Czajkow­
skiego, Mieczysława Lewickiego i Włodzimie­
rza Roszkowskiego oraz urzędników kolejo­
wych Bronisława Baraiikiswicza. Aleksandra 
Eęsickiego i Marcelego Wielonka.

Regularna bitwa straży granicznej
Katowice, 5 maja. (U) Ostatnio na terenach I bandą przemytników, składającą się z obywateli 

Cieszyna, tuż nad granicą czeskoslowacką, rozegra- czeskosłowackich.
Ża sie krwawa walka miedzy strażą graniczną i I Posterunek straży grandoznej w składzie dwóch

strażników już wcześniej spostrzegł przemytników 
i by utrudnić im ucieczkę, wyczekał chwili, aii 
przemytnicy dojdą do dość głębokiej i bagnistej 
rzeki Bobrówki, oo się też stało. Przemytnicy wi­
dząc, że nie ujdą pogoni, rozdzielili się. Część 
wzięła na siebie walkę ze strażnikami, pozostali 
usiłowali ujść z przemytem. Podobnie postąpili 
i strażnicy graniczin. Jeden pilnował ugrzęźnię- 
tych w bagnach Bobrówki przemytników, podczas 
gdy dragi stoczył walkę z pozostałymi przemytni­
kami. Rezultatem tej walki, którą przemytnicy! 
stoczyli, uzbrojeni w boksery i rewolwery, byłd 
postrzelenie przemytnika Mikuły w biodro. Części 
udało się zbiec na stronę czeską, pozostałych zaś 
przemytników z bagna Bobrówki wydobyto i ode­
brano im przemyt w postaci jedwabiu, koronek 
szwajcarskich, wartości 6.000 zł. Przemytnicy Mi­
kuła, Szaruga i Deląg są znanymi zawodnikami 
pięściarskimi i nie tak dawno brali udział w za­
wodach bokserskich w Katowicach. Rammy Mikułą 
zmarł z powodu upływu krwi w szpitalu w Ostra­
wie. j

S p r a w a  a m n e s t i i  
d la  w ię ź n ió w  p o l i t y c z n y c h .

(Telefonem od naszego korespondenta). |
Warszawa, 5 m aja (AW). Dowiadujemy się, 

że na jednem z najbliższych posiedzeń Rady 
ministrów rozpatrywana ma być sprawa am­
nestii dla więźniów politycznych.

Jak wiadomo szereg stronnictw lewicowych 
zgłosił wniosek o amnestię. Rząd zajmie sta ­
nowisko w  sprawie am nestji.

Bowy wiosek o Kidaoie sądom 
reslów ksBBiistjczijcb.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 5 maja. Na najbliższem posie­

dzeniu Sejmu wpłynie niezawodnie wniosek 
prokuratora wileńskiego o wydanie posłów,
komunistycznych Wartkiego, Bittnera, Rosiaka 
i Wainickiego o zakłócenie porządku na sali 
rozpraw sądu w Wilnie w procesie przeciwko 
członkom Białoruskiej Hromady.

Komisja regulaminowa nie odbyła dotąd po­
siedzenia i nie załatw iła zgłoszonych już wnio­
sków prokuratorskich o w ydanie posłów Lwa 
Baczyńskiego i Sochackiego, oskarżonych z  
ant. 102 k- k.

 0—

g w a ł t  L i t w in ó w  
n a  E y d n o ś c i p o ls k i© ] .

Wilno, 5 maja. (Hr) W ubiegłą niedzielę w1 
Ho&tfciskach doszło do awantnr, zainspirowanych 
przez miejscowych Litwinów. Litwini nie dopuścili 
ludności polskiej do niesienia chorągwi polskiej w 
procesji, oraz pobili i rozpędzili dzieci polskie, 
przybyłe z kwiatami. Sprawą tą zajęły się władze 
prokuratorskie.

sum a czii rządu liMtso.
(Telegram własny „U. Kuryera Codziennego“Jj

Kowno, 5 maja. (Hr). Odbyło się tu doroczne 
walne zebranie polskiego Towarzystwa oświato­
wego „Pochodnia".

Prezes zarządu p. Budzyński złożył sprawozda­
nie, z którego widać, źe rząd litewski początkowa 
obietnice przyjścia z pomocą szkolnictwu polskie­
mu, cofnął.

Na skutek złożenia memorjaiu p. Waldemaraso- 
wi, ten ostatni załatwił teoretycznie postulaty „Po­
chodni". Po Zwoleniu nauczycieli polskich z zesła­
nia, zgodzono się, iż przyjmowanie dzieci do szkół 
polskich odbywać się będzie przy ndziale przedsta­
wiciela „Pochodni", oraz że świadectwa narodo­
wości i odpowiednie zapisy w paszportach nie bę­
dą wymagane, jeżeli rodzice zadeklarują wobec de­
legata ministerstwa oświaty i przedstawiciela „Po­
chodni" swoją polskość. Zgodzono się również za­
twierdzić resztę nanczycieli.

Niestety, wykonanie w praktyce tych zapowie­
dzi Waldemarasa, pogrzebano zupełnie. Spodzie-, 
wano się naprawy naszej sytuacji, jak oświadczył 
p. Budzyński, a w rezultacie „Pochodnia" musiała! 
się zrzec udziału w realizacji obietnic rządu litew­
skiego.

Natomiast stanowsko duchowieństwa w roku u-
biegłym w stosunku do ludności polskiej było 4 
wiele poprawniejsze. Księża nie odmawiali udzie­
lania religji w języku polskim, w czem należy wi­
dzieć zdaniem prezesa zarządu — dobroczynny 
wpływ episkopatu litewskiego.

Należy zaznaczyć, iż sprawozdanie to przeszły 
przez ostrą cenzurę rządu litewskiego,

W gm iana Jeńców po llń jfznycli 
m ieczu PolsEcq a  LiSwq.

W dniu dzisiejszym na odcinku O rany w 
rejonie wsi Dmifcraszka, nastąpi wymiana 
więźniów politycznych pomiędzy Polską a 
Litwą.

Ze strony litewskiej w ydani zostaną wła­
dzom polskim: Kazimierz Bielawski, Melanja 
Bartoszewiczówma, Antonina Cienikołońska, 
Józef Nagrodzki, Jadwiga Knłikcwska-Twe- 
lingowa.

Litwinom wydane sjostaną ciztery osoby, 
które w dniu wczorajspym przywiezione zo­
stały z poszczególnych więzień w  Polsce do 
W ilna. Z ram ienia polskiego Czerwonego 
Krzyża wymianę więźniów przeprowadzi pre­
zes Czerwonego Krzyża w Wilnie, p. Unie- 
chowski.

S tra ż bolszewicka za s trze liła  
dwóch rybaków polskich.

Wilno, 5 maja. (Hr) W rejonie Dolhinowa wy­
buch! konflikt między polską i sowiecką strażą 
graniczną. ^Straż sowiecka nieoczekiwanie wpsdla 
na. terytorium polskie na dwóch obywateli pol­
skich rybaków, łowiących ryby we Wilii w stre­
fie polskiej. Bolszewicy ostrzeliwali z karabinów 
rybaków, a następnie rzucili granaty ręczne -d 
których oba] rybacy zginęli. W związku z toru 
władze polskie żądają przeprowadzenia śledztwa,
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Najdroższe jedwabie i koronki można 
prać bez trudu i obawy uszkodzenia ich 
od czasu ukazania się Kryształków Myd­
lanych Elida. Delikatna bielizna kon­
serwuje się doskonale przez długie lata. 
Kryształki Mydlane Elida, delikatnie 
perfumowane, są równie czyste i ła­
godne, jak znane mydło Elida Ideał.



Kryształków Mydlanych Elida można używać 
nietylko do prania delikatnej i cienkiej bieliz­
ny, lecz również i do innych materjałów, które 
wymagają starannej pielęgnacji. Jedwabne poń­
czochy, uprane w Kryształkach Mydlanych Elida 
nie tracą połysku i zyskują tylko na trwałości. 
Wełna nie kurczy się i nawet po kilkakrotnem 
praniu nie zmienia swego naturalnego koloru. 
Reniferowe lub zamszowe rękawiczki stają się 
miękkie i odzyskują swój dawny wygląd. — To 
wszystko gwarantuje marka Elida.

Niech każdy dzisiaj jeszcze kupi Kryształki Myd­
lane Elida, a jesteśmy pewni, że po wypróbowa­
niu nie dozna zawodu i na zawsze pozostanie 
naszym klijentem.

kl ę & n e

Każda Pani może dzisiaj już bez 
obawy uszkodzenia swoich rąk sa= 
ma prać w Kryształkach Myd» 
lanych Elida. Puszysta i przyjemna 
piana nietylko doskonale pierze, lecz 
przyczynia się równieżdo pielęgnacji 
rąk, które stają się białe i delikatne.

•

- E L I  D A
K R Y S Z T A Ł K I  M Y D L A N E
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Mmrn zagraniczne
clicą fworznC w Polsce lilie.
Warszawa. (A W ) W cią,gu ostatnich dni przy­

było do Warszawy kilka przedstawicieli banków 
zagranicznych oraz instytncyj finansowych.

Finansiści ci mają na celu przeprowadzenie ba­
dań co do możliwości założenia oddziałów repre­
zentowanych przez siebie banków na terenie Rze­
czypospolitej.

Wśród przybyłych przedstawicieli znajdują sie 
reprezentanci jednego z największych banków nie­
mieckich. Badania przeprowadzane .przez przedsta­
wicieli banków zagranicznych odbywają się za 
■wiedzą i aprobatą czynników miarodajnych.

Pnemusl gornesięshl fwerzg 
wiosną flotę handlową.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 5 maja. (J) Miedzy ministerstwem 

przemysłu i handlu a koncernem górnośląskim 
„Robnr" podpisana została ostatnio umowa, na 
mocy której „Robnr" otrzymuje do wyłącznej eks­
ploatacji 585 m. nadbrzeża węglowego w Gdyni. 
Na nadbrzeżach tych „Robur" zobowiązał się po­
stawić własnym kosztem potrzebne urządzenia 
mechaniczne do przeładunku węgla oraz zakupić 
własny tonaż morski o pojemności 15.000 ton. Dwa 
statki, należące do „Robnru", już od kilkn mie­
sięcy wożą węgiel górnośląski do krajów skandy­
nawskich. Obecnie w najbliższym czasie „Robur" 
będzie musiał zakupić dalsze statki węglowe, aby 
osiągnąć przewidzianą wysokość tonażu.

Ek s p o rt w ęgla drogę m orską
w zrasta .

Warszawa, 5 maja. (PAP) W kwietniu eksport 
naszego węgla drogą morską dosięgną! rekordo­
wej cytry 536-529 ton. Z tego przez Gdańsk wy­
wieziono {00.824 ton, przez Gdynię 135.705 ton. 

-O-
P ro fes t przeciw  zam iarom  
w ynarodow ienia emigracji.
('Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 5 maja. (J) Międzynarodowa konfe­

rencja emigracyjna, która dnia 31 marca b. r. roz­
poczęła obrady w Havanie, powzięła uchwałę _w 
sprawie utworzenia specjalnych szkół dla ułatwie­
nia szybszej asymilacji emigrantów.

Delegaci Wioch, Francji, Hiszpan}!, Czechosło­
wacji i Polski wstrzymali się od głosowania.

Delegat Wioch sprzeciwił się przyjęciu tego wnio­
sku ze względu na t6, że znaczna liczba emigran­
tów zamieszkuje kraj imigracyjny jedynie czaso­
wo, nie należy ppzeto dążyć do ich asymilacji, gdyż 
emigranci ci nie mają zamiaru zmieniać narodo­
wości i mowy ojczystej.

Ze swej strony delegat Polski przypomniał roz­
biory Polski i specjalna politykę, stosowaną wo­
bec Polaków, co nie doprowadziło jednak do wy­
rzeczenia się uczuć narodowych i oświadczył, że 
szkoła nie zmnsi Polaków do asymilowania się
wbrew ich woli.

-0 -

Oczekujemy wyroku,..
(Telefonem od naszego korespondenta).
Katowice, 5 maja. (H) Przed sądem ławni­

czym w Bytomiu rozpoczął się w sobotę, 5 maja 
proces przeciwko 24 członkom „Landesschutz- 
wehry", którzy dnia 25 marca r. b. napadli w 
Rosbarkn pod Bytomiem na zorganizowaną przez 
Polaków wieczornicę, połączoną z odczytem i wy­
kładem religijnym, uzbrojeni w palki, rewolwery

krzesła dokonali krwawej masakry wśród ucze­
stników wieczornicy. Ciężkie rany odniósł prele­
gent dr. Wiktor Ormicki z Krakowa, górnik Rak i 
dr. Michałek z Bytomia, kierownik polskiego To­
warzystwa szkolnego. Pozatem lżejsze rany od­
niósł szereg osób, w tem kobiety i dzieci. T)o roz­
prawy powołano 209 świadków. Wyroku spodzie­
wać się należy w poniedziałek, 7 b. m. Rejencja 
opolska delegowała na rozprawę sądową jako ob­
serwatorów dwóch wyższych urzędników sądo­
wych.

Król Umanullah w  Moskwie.
(Własny radjotelegram ,,Ilustr, Kuryera Codz")i

Berlin, 5 maja. Z Moskwy donoszą, że król 
Araannllah odbył dłuższą rozmowę z Dzicze, 
rinem w sprawie przedłużenia sowiecko-aftjań- 
skiego pakin nieagresji i w  sprawie podpisa­
n ia układu handlowego.

Król złożył wieniec w manzolenm Lenina.
Rada m iasta Moskwy ofiarowała królowi ar­

tystyczne album z widokam i m iasta, w szka­
tułce, a królowej samowar.

Konsfec niemieckie] republiki sowieckie] 
nad Wołgi.

Meżkwa, 5 m aja (AW). Na, odbytem wczoraj 
posiedzeniu wszechzwiązkowego CIK'a zapa­
dła uchwała inkorporowania autonomicznej do­
tychczas nadwołżańskiej niemieckiej SSR do 
RSF9R. W ten sposób po 7 latach istnienia 
zlikwidowana została autonomja Niemców nad- 
wołżańskich, która w ostatnich zw łaszcza 
czasach sta ła się najzupełniej fikcyjna. Uchwa 
ła  CIK‘a w yw ołała daleko idące niezadowo­
lenie zam ieszkujących dotychczas autonomicz­
ny obszar Niemców

Poświecenie wogonOw propaganity przeciwgazowej.

Wyrok w procesie
przeciw mordercom kapturowym.

(Telegram własny „11. Kuryera Codziennego“)
Berlin, 5 maja. (HI) W procesie przeciw morder­

com kapturowym w Szczeeiniez apadl dziś wyrok, 
skazujący głównego oskarżonego Henesa za zbTo- 
dnię zabójstwa na 15 lat ciężkiego więzienia, dru­
giego oskarżonego, sierżanta Osiowa, uznanego 
winnym również zbrodni zabójstwa na 4 lata cięż­
kiego więzienia, trzeciego oskarżonego, Srobla, u- 
znauego winnym współudziału w zabójstwie na 3 
lata ciężkiego więzienia. Pozostali oskarżeni w li­
czbie 6-du zostali uwolnieni od winy i kary.

Ag. „św iatow ida" na płytach kraj. „A lfa".

Dnia 4 b. m. ks. biskup połowy Gall (x) dokonał w obecności ministra komunikacji inż. Romoc- 
kiego (xx), poświęcenia 9 wagonow przeznaczonych do propagandy akcji przeciwgazowej L. O.

P. P. i Ligi Obrony Przeciwgazowej.

Wyrok w procesie przeciw młodocianym
s a b © t a i y s t @ m  u k r a i ń s k i m .

Japonia zrywa stosunki 
z Hankinem.

Tokio, (PAT) Prezydent ministrów Tanaka 
oświadczył oficjalnie, że rząd japoński postanowi! 
zerwać stosunki z rządem nankińskim i odwołać 
japońskiego konsula generalnego.

100.000 th ło p ó w  w  Alba Julia,
Bukareszt, 5 maja. (rO) Do soboty popołudniu 

przybyło do Alba Julia przeszło 190 tysięcy chlo- 
pów. Narodowa partja chłopska wydala odezwę, 
wzywającą wszystkich członków partji do zacho­
wania spokoju i porządku, grożąc najsurowszemi 
represjami. W Siedmiogrodzkich miast i wsii przy. 
były liczne delegacje chłopskie. Dotychczas po- 
rządku nie zakłócono. Rząd poczynił szerokie za­
rządzenia. Wszystkie siły żandarmerii skoncen. 
trowane w Ajnt kolo Alba Ju ta , gdzie uruchomio­
no nawet radjo stację nadawczą. Dzienniki bukare­
szteńskie otrzymały zakaz publikowania jakich, 
kolwiek wiadomości o kongresie. Organ parf.ji 
chłopskiej został skonfiskowany.

„Ita lia " odleciała do Szpicbergu.
Oslo, 5 maja. (rff) Dziś o godz. 20.30 wieczór 

sterowiec „Italia" wystartował z VadsB do Szpic. 
beTgu. Start odbył się powoli z powodu panującego 
wiatru. Sterowiec krążył przez_ pewien czas nad 
Yadso, poczem odleciał w kierunku północne, 
wschodnim.

(Telegram własny „11.
Ze Lwowa donosi (CL W sobotę o godz. 1-szej 

zapadł w sądzie okręgowym karnym we Lwowie 
wyrok w 10-dniowym procesie przeciwko 15-tu 
Ukraińcom, nczniom gimnazjalnym ze Śniatyna i 
Kolomyji, oskarżonym o zbrodnię zdrady stann i 
sabotaż. Sędziowie przysięgli zaprzeczyli pytaniom 
co do zdrady głównej, potwieddzili natomiast py­
tania co do zbrodni uszkodzenia słupów telegrafi­
cznych. Na podstawie werdyktu przysięgłych zo­
stali skazani obaj inspiratorzy zbrodni: Michał Ba*

Kuryera Codziennego")
żański, oraz Roman Genyk na 10 miesięcy cię­
żkiego więzienia, Engenjusz Fik na 6 miesięcy, Ja­
rosław Balicki, Sylwester Baczyński i Iwan Gorjnk 
na 5 miesięcy Wszystkim zaliczano areszt śled­
czy, wobec czego pozostali w więzieniu tylko Ba­
czyński i Genyk Oskarżeni wyrok przyjęli.

Prokurator zgłosił od niskiego wymiaru kary od­
wołanie. Ogłoszenie wyroku zgromadziło w sali 
rozpraw tłum ukraińskiej publiczności.

Bisping un iew in n ion o
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 5 maja. (Bs) O godz. 10-tej rano
przewodniczący sędzia Orłowski otwiera posiedze­
nie, udzielając następnie głosu oskarżonemu ordy­
natowi baronowi Janowi Bispingowi, który w osta- 
tniem słowie stwierdza m. in. óo następuje: Oskar­
żony otrzymał o zabójstwie ks. Druckiego-Lube- 
ckiego dwie depesze, z których jedna brzmiała, że 
książę zabity, druga zaś. że książę umarł. Oskar­
żony zdziwiony był treścią tych depesz, zwłaszcza 
że nadawa! je administrator księcia, który mie­
szkał na miejscu w Teresinie.

Oskarżany oświadcza, że nie zabił księcia i że 
gdyby popełnił zabójstwo, to bezwzględnie przy­
znałby się do niego. Dalej oskarżony powołuje się 
na zaufanie, którem cieszył się zarówno wśród są­
siadów, jak i mieszkańców miasteczek okolicz­
nych, czego dowodzi wystąpienie komitetu demo­
kratycznego w Grodnie, który w czasie cofania się 
wojsk niemieckich zwrócił się do niego z prośbą, 
ażeby zajął się administracją okręgu. Bisping do 
tego się przychylił.

Wkońcu ordynat Bisping podkreśla, że po po­
wrocie do domu z Teresina, był sam w mieszka­
niu, a zatem nikt nie mógł widzieć, że wyciągał 
rewolwer i chował go do biurka. Pozatem omawia 
oskarżony swe stosunki finansowe, stwierdzając, 
że znajdowały wtedy w dobrym stanie i obala 
wywody świadków, jakoby był w ciężkiej sytuacji 
finansowej. Oskarżony prosi sąd o uniewinnienie

Po tem oświadczeniu sąd udaje się na naradę, 
aby zatwierdzić pytania w sensie aktu oskarżenia, 
a mianowicie:

1) Czy winien jest Jan Kamil Antoni Bisping, 
że działając w zamiarze zabójstwa, w celach zy­
sku, z premedytacją, zadał 20-go kwietnia 1913 r. 
dwie rany postrzałowe ks. Drucbiemu-Lubeckie- 
mu, od których książę zmarł. 2) Jeżeli tak, to jaką 
karę ma ponieść? 3) Jeżeli nie, to ozy winien jest 
zabójstwa pod wpływem silnego wzruszenia psy­
chicznego? 4) Jeżeli winien, to jaki wymiar kary? 
5) Czy dowiedzione jest, że 6 blankietów wekslo­
wych, opiewających jako podpisanych przez ks. 

Druckiego-Lubeckiego zostało wystawionych pirzez

inną osobę z podpisem księcia? 6) Jeżeli tak, to 
uczynił to Bisping? 7) Jaki wymiar kary należy 
uczynić za fałszerstwo weksli? 8) Czy dowiedzio­
ne jest, że 20-go czerwca 1912 r. w miesizkaniu 
ks. Druekiego-Luebekiego w Warszawie miało miej 
sce usiłowanie otrucia księda przez wsypanie 
strychniny do herbaty ? 9) Czy winien jest temu 
podsądny Bisping? 10) Jaką należy wymierzyć 
karę za to przestępstwo? 11) Jaką należy wyzna 
czyć karę za wszystkie dowiedzione przestępstwa 
łącznie?

Po udaniu się sądu na naradę, sala opustoszała 
na chwilę, aby około godz. 2-ej zapełnić się po­
nownie publicznością, która z napięciem oczekuje 
na wyrok- O godz. 2.30 wkraczają na salę sędzio­
wie. Przewodniczący sędzia Orłowski ogłasza wy­
rok następującej treści:

„W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej Sąd Ape­
lacyjny w Warszawie postanawia wyrok sądu okr. 
cesarsko-rosyjskiego w Warszawie z 31 maja 1914 
r., skazujący Jana Kamila Antoniego, syna JAzeia 
Wojciecha, Jerzego Adama, Ignacego Bispinga z 
mocy art. 458 część II. 440 k. k. za dokonanie za­
bójstwa pod wpływem silnego wzruszenia psychi­
cznego, wywołanego ciężką zniewagą oraz za pod­
robienie weksli, w celu użycia za autentyczne na 
łączną karę 4-letniego pobytu w domu poprawy u- 
cbyłić i zarówno od zarzntu zabójstwa ks. Dru- 
ckiego Lubeckiego w dniu 20-on kwietnia 1913 r. 
w Teresinie, jak również od fałszerstwa 8 weksli 
na sumę 200.000 zł. uniewinnić".

Przewodniczący ogłasza rozprawę za skończoną, 
potem sad in corpore opuszcza salę. Do oskarżo­
nego podchodzą, członkowie najbliższej rodziny 1 
składają mu gratulacje. Sala po chwili pusto­
szeje.

Wyrok powyższy, od którego niewątpliwie przed­
stawiciel oskarżenia publicznego jeszcze raz wnie­
sie kasacje do Są.du Najwyższego, jest właściwie 
ostateczny i rozwiązuje tajemniczą tragedię, któ­
ra miała miejsce w lasku teresińskim w kwietniu 
1913 r.

Kapitulacja wojsk japońskich
i s o c i

(Telegram własny „11 Kuryera Codziennego")
Tokio, 5 maja. (S) Minister wojny potwier­

dza, że wojska chińskie rozbroiły japońskie
pod Tsinan-Fn. Wojska musiały się poddać z 
powodn brakn amunicji. Komendant oddzia­
łów japońskich popełnił samobójstwo.

Wzburzenie w Japonii.
Tokio- (PAT) Wszystkie rokowania nważają tu­

taj za bezcelowe. Rząd nankiński donosi, że Ja­
pończycy kazali rozstrzelać pewnego pośrednika 
pokojowego chińskiego, a to rzekomo z powodu 
szpiegostwa. Europejscy mieszkańcy Tsi-Nan-Fn 
znajdują się w konsulatach. Otrzymali oni oddzia­
ły ochronne z przybocznej gwardji Czang-Kai- 
Szeka.

W Japonji pannje wobec wypadków w Tsi-Nan- 
Fu olbrzymie wzburzenie. Co godzina wydają 
dzienniki nadzwyczajne wydania. Nastrój można 
porównać z nastrojem z r. 1904.

Chiny w y ra ża ją  ubolew an ie.
Szanghaj. 5 maja. (Ht) Minister spraw zagrani­

cznych rządu nanikUóskiego Wank-Su, wyraził 
konsulowi japońskiemu w Czio-Nan-Su ubolewanie 
z powodu krwawej walki, jednakże zażądał nie­
zwłocznego wycofania wojsk japońskich, które po­
noszą winę oalej katastrofy, gdyż pierwsze rozpo­
częły strzelaninę, zabijając k lku urzędników chiń­
skich. Rokowania te wydają się jednak beznadziej­
ne.

Walka wre dalej.
Londyn, 5 maja. (rg) Z Pekinu donoszą, że po 

klęsce Japończyków sytuacja doznała zaostrzenia. 
Walki trwają w dalszym ciągu. Miasto zostało spu­
stoszone przez wojska narodowe. W ręce wojsk 
narodowych wpadły dwie baterie armat, 200 sztuk 
granatów i 2 miljony nabojów karabinowych ja- 
pońskeih. _Poselstwa państw obcych w Pekinie są 
zaniepokojone o los cudzoziemców w Czinan-Fn. 
Okręt angielski „Hermes" odjechał z Honk-kong, 
aby chronić obywatel: brytyjskich. Również wy- 
jechało 6 amerykańskich łodzi podwodnych. Po­
selstwa brytyjskie, francuskie i  amerykańskie w 
Pekinie zaakceptowały interwencję Japonji.

motuu przeriuanie tamy ui arnsmee.
Londyn, 5 maja. W południowej Karolinie 

przerwana została wczoraj nowo wybudowana 
tam a doliny koło Greenyille, skutkiem czego 
cała dolina rzeki Solnda została zalana.

Zachodzi obawa, że przerw aniu ulegną także 
dalsze tam y. zam ykające dół doliny.

Kronika telegraficzna.

(Bs) P. MINISTER KOMUNIKACJI INŻ. PAWEŁ 
ROMOCKI, który od dłuższego czasu przebywał z 
powodu silnego bronchitu na kuracji w domu, dn. 
4 bm. objął urzędowanie.

(KW) URLOP GEN. SIKORSKIEGO. W przy- 
szłym tygodniu udaje się na urlop wypoczynkowy 
zagranicę b. dowódca O. K. Lwów gen. Wł. Sikor­
ski. Gen. Sikorski udaje się najpierw do Paryża, a 
następnie do V ohy.

(KW) NOWY WOJEWODA POZNAŃSKI. Wczo­
rajszy „Monitor Polski" przynosi urzędową wia­
domość o dymisj; dotychczasowego wojewody po­
znańskiego, Bilińskiego, który ustępuje ze stanowi­
ska na własne żądanie. Równocześnie „Monitor" 
przynosi urzędową wiadomość o mianowaniu na 
stanowisko wojewody poznańskiego dotychczaso­
wego wojewody lwowskiego, Borkowskiego.

(PAT) EMIL BOURGECIS, wybitny uczony 
francusku, profesor Sarbanny, przyjechał wczoraj 
do Warszawy. Znakomity historyk przybył do sto­
licy Polski w celu wygłoszenia cyklu odczytów w 
Instytucie Francuskim.

(PAP) WYCIECZKA BUŁGARSKA ZWIEDZA 
POLSKĘ. Wczoraj wprost z Poznania, po zwiedze­
niu Targów, przybyła do Warszawy wycieczka 
bułgarska, składająca się przeważnie z przedsta­
wicieli kól kót gospodarczych, w liczbie których 
znajdują się dwaj prezesi Izby polsko-bułgarskiej 
w Sofii. Celem wycieczki jest zapoznanie się z Pol­
ską, a w szczególności nawiązanie bliższego kon­
taktu ze sferami gospodarczemi. W dniu wczoraj­
szym odbyło się na cześć gości w hotelu Europej- 
skim przyjęcie, wydane przez dyrekcję państw, 
monopolu tytoniowego, przy udziale przedstawicieli 
ministerstwa skarbu. Dnia 5 bm. goście zwiedzili 
państw, fabrykę tytoniową przy ul. Zielnej, fabry­
kę metalową Paschalskiego, fabrykę Lilpop, oraz 
państw, rozlewnie wódek na Pradze.

(Wir) WARSZAWA NIESIE POMOC OFIAROM 
TRZĘSIENIA ZIEMI. W Warszawie powstał komi­
tet niesienia pomocy ofiarom trzęsienia ziemi w 
Bułgarji. Prezesem honorowym komitetu jest mini­
ster spraw zagranicznych p. August Zaleski. — 
W skład komitetu wchodzą cały szereg osobistości 
z Warszawy.

(HI) JAKUBOWSKI ZGINAŁ NIEWINNIE. M  
donoszą z Schónenbergu, w Meklembung-StreKte, 
w miejscowości Palingen bawiła w tych dniach 
specjalna komisja urzędników policji kryminalnej, 
która przeprowadziła dochodzenia w sprawie doko­
nanego w tej miejscowości przed sześciu laty mor­
derstwa dziiecka, za które skazany został na kar? 
śmierci i ścięty polski robotnik rolny Jakubowski. 
Na skutek kilkuletnich starań Ligi obrony praw 
człowieka, władze sądowe wznowiły dochodzenia, 
a dokładne przestudiowanie aktów1 wykazało, że 
najprawdopodobniej Jakubowski padł jako niewin­
na ofara sprawiedliwości.

(HI) POINCARE W STRASSBURGU. Poincare 
przybył w towarzystwie małżonki dc Strassburga, 
gdzie wziął udział w walnem zgromadzeniu stowa­
rzyszenia przyjaciół uniwersytetu Strassburskiego. 
Przy teij sposobności Poincare wygłosił obszerne 
przemówienie polityozne, w którem wskazał na li­
czne węzły, łączące Alzację z Francją.

(S) CHOROBA WĘGIERSKIEGO PREMJEHA- 
„Pesti Naplo" podaje pogłoskę, że prezydent nu- 
nistrów hr. Bethlen jest od dłuższego czasu cnory 
i oo drugi dzień musi zjawiać się na klinice, c 
iem przeprowadzania kuracji. _

(rg) USUNIĘCIE TUCHACZEWSEIEGO. U°* 
tychczasowy szef sztabu armji czerwonej Tum 
czewski zoetał usunięty z tego stanowiska. U J  
muje je dotychczasowy komendant okręgu 
skiewskiego Śzaposznikow. Tuchaezewski obejm 
odwództwo okręgu wojskowego w Leningradzja

(hi) WIEI.KA WYSTAWA SF^YWCZA* 
BERLINIE. Wczoraj otwarto w Berlinie weiw 
wystawę spożywczą, która trwać będzie oko o 
dni.

P o d z i ę k o w a n i e
-Tw ranu Dr Kostowi (Tomasza ł 1 

tą drogą najserdeczniejsze podziękowam 
zupełne wyleczenie mi żylaków bez ope 1 
na które cierpiałem  od lat 14 
431g A. Sobola

Czarnieckiego L. &
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t  Dr JOZEF ROSTAFIŃSKI
(s) Świat naukowy poniósł ciężka i nie poweto­

waną stratę. Wczoraj nad ranem o godz. 2 40 
zmarł w Krakowie, Józef Rostafiński, botanik, pro­
fesor Uniwersytetu Jagiellońskiego Ś. p. profesor 
Józef Rostafiński zmarł w 77 roku życia na arte- 
rjoskłerozę. Przed niedawnym czasem zmarła jego 
córka, co niewątpliwie przyspieszyć musiało śmierć 
wybitnego uczonego.

Ś. p. Rostafiński Józef, ur. w r. 1850 w War 
ezawie, kształcił się w Szkole Głównej warszaw­
skiej, następnie w Jenie, liaiłł i Strasburgu, gdzie 
doktoryzował się r. 1873 i od r. 1874—1870 byl 
tam docentem. W r. 1876 przeniósł się w tymże 
charakterze do Krakowa, w r. 1878 został profesor 
rem botaniki w Uniwersytecie Jagiellońskim i dy­
rektorem ogrodu botanicznego. Od r. 1877 jest 
członkiem Akademii Umiejętności.

Za rozprawę ogłoszoną w Brukseli na konkurs 
„Prodrome d une monographie des Laminaria cecs" 
(1877) otrzymał złoty medal. Ogłosił „Versuch ei- 
nes System der Mycetozoen" (Strasburg 1873), 
„Quelques mots sur 1‘haematococcus lacustris" 
(Szerburg 1873), „Florae polonicae prodromus" 
(Berlin 1873), „Śluzówce" (Paryż 1875), „Dodatek 
pierwszy do monografii śluzowców" (1876), „O 
przeobrażeniu i zmianie pokoleń w świecie roślin­
nym" (Kraków 1876), „Beitrage zur Kenntniss der 
Tange" (Lipsk 1876), „Ilistorja rozwoju wydętki 
korzonkowatej" (Kraków 1877), „Ueber Botry- 
chium granulatum" (wspólnie z Woroninem, Lipsk 
1877), „Prawo Malthusa w świecie roślinnym" (od­
czyt publiczny w Warszawie 1879), „Botanika 
szkolna dla klas niższych" (Kraków 1886, wyd. 3, 
1896), „Botanika szkolna dla klas wyższych (tam­
że. 1886), „Ze świata przyrody" (1887), „Z Algerji, 
przyroda i ludzie" (Kraków 1888), „Wiadomości z 
historji naturalnej dla szkól wydziałowych" (Lwów 
1893), „Początki historji naturalnej" (Lwów 1893) 
i w. in. «

Z powodu śmierci wybitnego uczonego, ś. p. 
prof. Józefa Rostafińskiego w gmachu Polskiej A- 
kademji Umiejętności powiewa żałobna chorągiew. 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek o godzinie w 
pół do 6 po południu 2  kaplicy cmentarza Rako­
wickiego.

giełds waprfzowsRA.
W arszaw a, 5 m aja. (A W )  Dewizy: Nowy Jork  8.90, 

dolar 8.88, Londyn 43.50, Paryż 35.09%. Wiedeń 125.40, 
P rag a  20.41%, Belgja 124.52, Szw ajcaria 171.80. Holan 
d ja  359.02%, Sztokholm 239 20, Dolar pryw atnie 8.89.

P a p ie ry  p rocen tow e: Prem jńwka 81—84.25—84, po 
iyczka  konwersyjna 67, 6% dolarowa 85,50—86. 10% po 
życzka kolejowa 104, 5% pożyczka kolejowa 62.

A kcje : Bank Dyskontowy 131, Warszawski Bank 
Handlowy 117 bez kuponu, za knpon 6 zt.. Bank Polski 
162.75—162.50—162.25, Bank Zarobkowy 90, Bank Prze 
m yślow y 107, Spiee 162.50, Częstocice 64—63, F irlej 55.25. 
W ęgiel 94.50. Lilpop 43.25, Modrzejńw 49.75—50, Ostro 
w ieckie 115.50—115.65. Parowozy 46.50—47—46.75, Pocisk
11.50—11.75, Rudzki 56.75, Starachowice 63.75—63.25, Za­
w iercie 33r50. Tendencja mocniejsza.

GIEŁDA WiRDRtfsiA. .
W iedeń , 5 m a ja . (A W ) A kcfe: Lwów—Czem low ce

68.9, Alpiny 44.75, Siersza Górnicza 9.58, Zieleniewski 
16, Rima 136.20. Apollo 195.75, Fanto 6.55, Karpaty 29. 
G alicja 70.1, Nafta 26.1, Schodniea 9, Goleszów 116, 
Losy tureckie 46.20, Wiedeński Bank Związkowy 27.35, 
B odencredit 117.5, K reddtanstalt 62.5, Laender Bank 
87. M erkury 25.7.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Z urych, 5 m aja. (A W )  Akcje: W arszawa 58.29, Nowy 

Jo rk  5.18‘82%, Londyn 25.32%, Paryż 20.42. Wiedeń 
73.02%, Praga 15.38, Wiochy 27.33%, Belgja 72.45, Buda 
peszt 90.65. Hc-lsingfors 13.09. Sofja 374%, Hotandja 
209 27%. Oslo 138.90, Kopenhaga 139.20, Sztokholm 13S1'*.

Uroczyste otwarcie sezonu samochodowego na Ohldowef. prezentow ać polską szerm ierką zag ran icą . Obok nie­
go na wyróżnienie zasługują pp. F rie d rich  1 La* 
skow skl, k tó ry  slą porawli znacznie od czasu o sta ­
tn iego spotkania z Czechami.

Danja — P o lsk a  3:0.
W arszaw a, (PAT) W drugim  dnln zawodów ten i­

sowych o p u h a r D a rlsa , D an ja  zwyciężyła Polskę w 
grze  podw ójnej: 6:1, 6:3, 6:4.

W ISŁA I. B. — KORONA rozegrają zaiwody w pił­
ce nożnej o mistrzostwo kl. A. dzisiaj, w niedzielę 
o godz. 11.15 przedpołudniem na boisku Wisły. Po­
przedzi mecz W isła I I . — Korona II.

Grzegórzecki K. S. — Sokół (Chrzanów) rozegrają 
zawód yo mistrzostwo kl. B. w niedzielę, dn. 6 b. m. 
o godz. 11 na boisku Grzegórzeckiego Klubu.

PARK „CRACOVII“ IM. MARSZAŁKA JÓZEFA 
PIŁSUDSKIEGO. Zarząd K. S. Cracovia na posie­
dzeniu w dniu 4 m aja b. r. uchwalił swój park gier 
nazwać „iimiemiem Marszałka Józefa Piłsudskiego" i 
tem samem dać wyraz głębokiej czci dla Jego wiel­
kich idei na polu wychowania fizycznego, młodzieży.

S H m e

Krakowski Klub Automobilowy zamierza otoczyć starożytny kościółek na Obidowej specjalną opie­
ką. Przez miesiąc maj będą się tam odbywać; nabożeństwa majowe. Dziś w niedzielę odbędzie się 
tam pierwsze nabożeństwo, na które przybędą autbmobiliści z Krakowa. Rycina nasiza przedstawia

ten piękny kościółek na Obidowej.

T r a g ic z n a  ś m ie r ć  3 0  g ó r n ik ó w
(Telegram własny „U. Kuryera Codziennego“)

Kapslad, 5 m aja. (rg) W jednej z kopalni 
zło ta  koło Johannisbarga zerwała się winda,
zjeżdżająca do kopalni z powodu uszkodzenia

liny. 30 górników znajdujących się 
poniosła śmierć na miejscu.

windzie,

C o  g ra ją  d z iś  w  k in ie ?
Nowości: „Poeta żebrak". (Conrad Veidt). 
Corso: „Przygoda w nocnym expresie“ (Hary

Peel). <(
Promień: „Wyrok bez sądu '.
Sztuka: „Miłość Joanny Ney".
Uciecha: „R am per, człow iek zw ierzę .
Wanda: „Bitwa przy w yspach Faiklandizkich 
Warszawa: „N ieustraszen i jeźdźcy".

Po zamftnlęcia kroniki.
Z pobytu wybitnego przedstaw iciela  

W ęgier w Krakowie.
Z okazji pobytu radcy węg. min. spraw zagr. 

Tomcsanyieso w Krakowie, wydał konsul tutej­
szy węgierski p. Marchwicki; w sobotę śniadanie, 
w którem wzięli udział z ramienia poselstwa wę­
gierskiego prof. dr. Diveky, z ramienl a miasta wd- 
oepr. Ostrowski, dalej prezes sądu Panek, prezes 
dyrekcji kolei Barwicz, z ramienia Uniwersytetu dr 
Estreicher t dr. Dziurzyński, prezydium Tow. pob 
sko-węgierskiegoi prezes pirof. U. J. dr. Papee, prof. 
U. J. dr. Jan Dąbrowski i red. Jan Grzywiński, 
następnie dyr. Fedorowicz, radca m. Muozkowski, 
kierownik konsulatu węgierskiego Schabl i repre­
zentanci kolonii węgierskiej w Krakowie. Poseł 
Marjan Dąbrowski usprawiedliwił swą nieobecność.

Przy desaerze konsul Marchwicki powitał w ser­
decznych słowach radcę Tojncsanyieoo, poczerń 
odpowiedział nader serdecznie radca Tomcstanyi, 
toastując na cześć Polaki. Z kolei przemawiali prof. 
dr. Jan Dąbrowski, prof. dr. St. Estreicher i repre- 
izentant kolon}. węgierskiej. Silne wrażenie wywo­
łała mowa prezesa Tow. potoko-węgierskiego dra 
Papeego, który wskazał na tradycje historyczne, 
etnograficzne i geograficzne polsko-węgierskie.

W związku z zebraniem wysłano do premiera 
węgierskiego hir. Bethlena depeszę z życzeniami 
powodzenia dla rządu i  narodu węgierskiego.

Wieczorem odbył się w „Klubie Społecznym" 
niteresujący odczyt p. Tomosanyiego: „O podsta­
wach prawnych żądań węgierskich". Sprawozdanie 
iz tego odczytu na który przybyły liczne zastępy 
inteligencji krakowskiej zamieścimy w dniu ju­
trzejszym.

GRUPA REGIONALNA POSŁÓW I SENATO­
RÓW WOJEWÓDZTWA KRAKOWSKIEGO prze­
słała na ręce senatora ks. prałata Londzina z oka­
zji 80-letniego jubileuszu istnienia „Gwiazdki Cie­
szyńskiej" telegram gratulacyjny następującej tre­
ści: Imieniem Grupy regionalnej posłów i senato­
rów województwa krakowskiego przesyłam serde­

czne gratulacje z powodu pięknego jubileuszu i ży­
czenia dalszego rozwoju zasłużonego pisma. Za 
Grupę regionalną posłów i senatorów: Poseł dr. 
Dyboski.

Z TOW. MIŁOŚNIKÓW ZABYTKÓW KRAKOWA.
W dniu wczorajszym odbyło się walne zebranie Tow. 
Miłośników Zabytków w Krakowie — na którem po 
sprawozdaniu ustępującego zarządu wybrano nowy 
wydział.

ROZPRAWA O ZDRADĘ GŁÓWNĄ. W dniu 
wczorajszym odbyta się w Krakowie przed lawą 
przysięgłych dwukrotnie już odraczana rozprawa 
przeciw Abrahamowi Majerowi i Władysławowi Ko- 
ćembie, oskarżonym o zdradę główną. Pomienieni 
rozrzucali w Jaworznie odezwy komunistyczne oraz 
prowadzili agitację komunistyczną w arm ji. T rybu­
nał na podstawie werdyktu przysięgłych skazał Ma­
jera  na 2 lata, Kocembę na półtora roku ciężkiego 
więzienia.

O sta tn ie  wiadom ości sportow e
K p t. Segda (A.Z. S. K raków ) 

m istrzem  P o ls k i w e flo rec ie .
W sobotę, dnia S b. m. rozpoczęły się w sali „So­

koła" w Krakowie doroczne mi»tr_,»atwr szermiercze 
Polski w szabli, florecie i szpadzie. Mistrzostwa we 
florecie ukończono już w godzinach wieczornych, a 
dały one nast. wyniki: w dwóch grupach półfinało­
wych zostali wyeliminowani nast. zawodnicy: Lach, 
Michalak, Szymański 1 Patkanlowskl utalentowani 
juniorzy krakowskiego AZS-u. W finale wyniki spot­
kań są nast.: 1) kpt. Segda, (AZS Kraków); 2) Frie­
drich (Lwowski Klnb Szermierczy); 8) por. Laskow­
ski (AZS Warszawa); 4) Wodnioki (AZS Kraków), 
5) Kuźnicki (WKS Łódź) I 6) Rimler (WKS Łódź).

Poszczególne walki były nast.: Segda-Rimler 6:1, 
Segda-Kuźnloki 5:2, Segda Friedrich 5:3, Segda- La­
skowski 5:2 1 Segda-Wodnloki 5:1, Rimler-Kużnicki 
2:5, R im ler-Friedrich 3:5, Rimler-Laskowski 1:5 i 
Riińler-Wodnieki 2:5, Kuźnieki-Friedrich 0:5, Kużni- 
oki-Laskowski 1:5, Kuźnioki-Wodnicki 2:5, Friedrich- 
Laskowski 5:3, Fri edrich-Wodnic ki 5:3, Laskoweki- 
Wodnicbi 5:0.

Najciekawszą walką i to decydnjącą o ty tu le  mi­
strza było spotkanie F riedricha z kpt. Segdą, zakoń­
czone zaslużonem zwycięstwem ostatniego. Doskona­
ła forma, w jakiej obecnie kpt. Segda się znajduje, 
stawia go obecnie w rzędzie tych szermierzy, którzy 
mogą z powodzeniem i bez obawy kompromitacji re­

: -V Mi ■■ > X- -T;‘» »-*v ■

Józef Rostafiński
Wychcmaniec b. Szkoły Głównej, d r fil., 
profesor honorowy botaniki i historji 
nauk biologicznych na Uniw. Jagiell., 
Członek czynny Polskiej Akademji 
Umiejętności i wielu Towarzystw nau­
kowych w kra ju  I zagranicą, długoletni 
dyrektor b. Wyższych Kursów dla ko­
biet im. Baranieckiego w Krakowie, Ko­

mandor orderu „Polonia Restituta* 
Urodzony w Warszawie 14 sierpnia 1850 
r., opatrzony św. Sakramentam i, zgasł 

w Krakowie dnia 5 m aja 1928 r. 
Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmenta­
rza rakowickiego w poniecfr-alek, dnia 
7 bm. o godz. 5.30 popoł. Zgodnie z wolą 
Zmarłego uprasza się o nie wygłaszanie 

przemówień
NABOfcl ŃSTWO ŻAŁOBNE 

odprawione zostanie w poniedziałek 
dnia 7 bm. o godzinie 9 ran-> w kościele 

św. Anny.
2303k Zona, dzieci, wnuai I rodzina.

P o d z ięk o w an ie .
Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebią 

dr. Czesława Kmiecika i okazali nam szczere 
współczucie, wiele serca i pomoc, a w szczególności 
państwu pfk. Mondoin, mjr. Żytniewskiemu, por. 
Obidowieżowi, dr. Retzowi, dr. Maciągowi, Pań­
stwu Paździerskim, p. Baranowej, Stefanowi Mierz­
wie, jakoteż Kolegom i Przełożonym z Król. Hu­
ty z p. prezydentem i p. burmistrzem na czele — 
ta drogą składamy serdeczne Bóg zapiać.
228-łk RODZINA.

POSZUKUJĘ pożyczki -  
1.509 dolarów. Zgłoszenia 
do Adm inistracji pod „HI 
poteka". 1281g

2 TYSIĄCE dolarów do 
ulokowania na pierwszej 
hipotece tylko w Krako 
wie. Zgłoszenia: Biuro
„Prasa" Karmelicka 16 — 
pod „Dolary". 1355g

7  w y j ą t k o w o  
t a n i c h
wycieczek 

turystycznych
c ło  k r a j ó w
F ć I r c c i t e g G  

s lc f t c a
na dwuśrubowych motorowych statkach pasażerskich 

LINJI „HAMBURG-SaD"
M. S. „M onte C ervanteg“ 1 M. S. „M onte OIlTia 

pojem. 14.900 ton 
w miesiącach: czerwiec. Ii piec i sie rp ień . 

Odjazd i przyjazd w Hamburgu.
Ceny m iejsc w raz z wyżyw ieniem  od ZŁ 316.—. 
Zgłoszenia przyjmuje, prospekty wysyła 1 wszelkich 

inforinacyj udziela:
BA ŁTY CK O -A M ERY K A Ń SK A  LIN JA  

W arszaw a —  ul. M arszałkow ska 116. — Tel. 168-81 
oraz  Oddziały T wa 

Lwów, Na Błonie 1  — K raków , Lubicz 3. — Kowel, 
K olejow a 65. — Równe, 3-go M aja 87. — Tarnopol, 

P iłsudskiego 19. 3028k

NOELLE ROGER.

Człowiek przyszłości.
Autoryzowany przekład K. B.

Flecheyre potrząsnął głową ł zaczął na nowo 
przechadzać się niespokojnie.

  Ojcze... odezwał się Rene dość nieśmiało
nie myśl, iż nie wiem, co się w tobie teraz dzieje... 
Ale musi się zaryzykować! Zatem... Pasteur cier­
piał tak samo jak ty owego dnia, gdy zaszczepił jad
wścieklizny m ł o d e m u  Alzatozy owa...

Flecheyre stanął przed synem i położył mu obie
ręce na ramionach. .

-  Dziękuję ci. To jedno, co mi powiedziałeś, mo­
że mnie pokrzepić na dnchn. A  teraz idz spac... Ju- 
tro będziesz mi potrzebny.

-  Pozwól mi zostać!
Rene utkwi! w ojcu oczy błyszczące, gorączką. 
_  Nie... Chcę, żebyś się położy!... Idz juz do

Gdy”profesor został sam, zaczął na nowo rozmy­
ślać nad tem, co się stało; , ,

-  A gdyby ten biedny chłopak mógł był zyeł 
a  gayuy jedyny...skarb....... Czy pro-Wszak z y c . e  to je,,  J  ^

eiostyk, chocby najb toża OTwała
bezwzględnie pewnył Gaj y

matka... ktoś wogóle... czy ja byłbym się na to od­
ważył!

Aby uciec przed nieznośną myślą, zaczął z powro­
tem chodzić bezradnie po pokoju, potykając się 
ustawicznie o sprzęty. I ten gabinet z fotelami obi- 
temi skórą, z bibljoteką, z ciężkim stołem, zdał mu 
się nagle jakimś wrogiem, który go trzyma w 
okropnym uścisku... Uciekł wreszcie, aby się schro­
nić w swoim pokoju. Ale męce nie było końca. Kil­
kakrotnie wstawał z łóżka i chodził po sypialni. 
Jeśli się zdrzemnął na chwilę, budził się niedługo 
oblany potem, a w uszach jęczał mu jakiś urojony 
dzwonek telefonu albo też słyszał wokół siebie sło­
wa:

Piasfeur... chciał tylko leczyć... Podczas gdy ja...
I widział, jak jego ukochany uczeń odwraca od 

niego pobladłe oblicze.
A te minuty tak się wlekły nieznośnie, że my­

ślał, iż zegarek jego stanął. Potrząsał nim, nad­
słuchiwał, czy idzie.

Gdy świt ubielił okno, nie mógł już wytrzymać i 
zatelefonował do szpitala. Dźwięczny glos Marba- 
che‘a spłynął na niego niby balsam kojący.

— Stan ciągle ten sam. Gorączka nieco spada.
Wtedy Flecheyre zasnął na godzinę.

*  4  #

Asystenci widzieli profesora, jak wchodził do 
pracowni z niewzruszonym spokojem na twarzy. 
Podszedł wprost do klatki, w której dwa króliki 
konały o oznaczonej godzinie. Ostatnie podrygi za­

znaczały się krótkiemi falowaniami ciała pokryte­
go wyblakłą sierścią. Leżąc na boku, w najciem­
niejszym zakątku klatki, z zamkniętemi oczyma, 
wyglądały jak dwie małe kupki podartego futra.

— Acb! — wyrzekł tylko Flecheyre.
— To o niczem nie świadczy! Za to inne żyć bę-> 

dą! — zawołał Rene, przeraziwszy się wzrokiem 
ojca.

Gdy Flecheyre podniósł głowę, zobaczył Veze- 
lise‘a, który stał na uboczu. Dał mu znak ręką, aby 
szedł za nim do gabinetu.

— Więc cóż powiesz o tem, co się wczoraj sta­
ło! — zapytał.

Młody człowiek, stojąc przed nim ze spuszezone- 
mi powiekami, odrzekł tylko:

— Panie profesorze... nie mogłem zostać.
Przez chwilę profesor nie odrywał od niego wzro­

ku. Miał całkowicie zaufanie do tego młodego asy­
stenta. Ten chłopak zawsze pełen rezerwy praco­
wał z jakimś wewnętrznym zapałem, który zupeł­
nie nie objawiał się w słowach. Nigdy nie popełnił 
żadnego nietaktu, nigdy nie zaniedbał swoich obo­
wiązków. Flćcheyre lubił go bardzo...

— Ty myślisz... — rzekł półgłosem profesor, jak­
by do siebie samego — ty myślisz, że może ten 
człowiek byłby żył...

Vezelise podniósł na profesora oczy, których 
blask zadziwił go niezmiernie i odparł:

— A może był zgubiony... co my wiemy!
Nic więcej nie wyrzekł. (Q ^ y
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R e a t g f e a ?  F t td jc w y .
Program stacuj rodjoioniczngch;

n a  poniedziałek, dnia 7 m aja 1928 t .
K raków  (566) Godz. 12: T ransm isja sygnału ezasn, 

h e jn a łu  z Wieży M arjackiej, kom unikatu lotniezo- 
m et. oraz m uzyki z pły t gramofon.; godz. 15—15.20: 
T ransm isja  kom unikatów: met., gosp., samorządów.; 
godz. 16—16.25: T ransm isja pieśni majowych z Wieży 
M arjaekiej godz. 16.25—16.40: K om unikat harcerski; 
godz. 16.40—17.05: Odczyt p. t.: „Żołnierz polski mi­
nionych stuleci: I. Usarze i pancerni" — wygł. Gen. 
D r. M. Kukieł, Doo. U. J .;  godz. 17.20—17.45: Odczyt 
p. t.: „O gazach ścieśnionych Cz. I I ."  — wygł. Dr. 
T. Estereicher, prof. D. J .; godz, 17.45—18.55: T rans­
m isja  z W arszawy; godz. 19.05—19.15: T ransm isja ko­
m unikatu  rolniczego; godz. 19.15—19.30: Rozmaitości; 
godz. 19.30—20: Prof. H enri Bernard, lektor D. J . 
„X V -ta  lekcja francuskiego"; godz. 20—20.30: T rans­
m isja  hejnału  z Wieży M arjaokeij, kom unikat spor­
tow y; godz. 20.30: Komcert poświęcony muzyce ro­
sy jsk ie j. W ykonawcy: pp. G. K niaginin (śpiew), 
S. M arm or (fort.), W. Korytkówna (śpiew), S. Dort- 
heim erów na (skrz.). Do śpiewu akom paniuje Dyr. B. 
W allek-W alewski; godz. 22—22.30: Transm. komunik, 
s  W arszawy.

W arszaw a (1111) Godz. 12—13: Sygnał czasu, he j­
na ł z W ieży M arjaekiej w Krakowie, kom unikat lot.- 
m et.; godz. 15: Kom unikaty: met., gospod., samo­
rząd.; godz. 15.20—16: Przerw a; godz. 16—16.25: Od­
czyt p. t. „O koloniach letnich dla dzieci polskich 
z Niemiec, Gdańska i Góra. Śląska" — wygi. p. S. 
Śzwedowski, dyr. Zw. Obrony Kresów Zachodnich; 
godz. 16.25—16.40: Tygodniowy przegląd kom unika­
cy jny  — wygi. ref. prasowy min. kom unikacji p. 
T. Strzetelski; godz. 16.40—17.05: Odczyt p. t. „W y­
twórczość k ra ju  a obrona państw a" — wygł. podpuł­
kownik S. Gen. B. Pikusa; godz. 17.05—17.20: P rzer­
wa; godz. 17.20—17.45: Odczyt p. t. „Nowe drogi or­
ganizacji kursów w akacyjnych dla nauczycieli szkól 
powszechnych — wygł. dr. T. Mikułowski; godz. 17.45 
do 18.15: Program  dla młodzieży; godz. 18.15—18.55: 
T ransm isja  muzyki tanecznej z kaw iarni „G astro­
nom ia"; godz. 18.55—19.05: Przerw a; godz. 19.05—19.15: 
K om unikat rolniczy; godz. 19.15—19.35: Rozmaitości; 
godz. 19.35—20: Lekcja języka francuskiego p. Lueien 
R oąnigny; godz. 20—20.25: Przerw a; godz. 20.30: T rans­
m isja z Konserw atorium . Koncert w wykonaniu Z. 
Jaroszewiczowej — pianistk i; W przerwie b iuletyn 
„M essager Polonais" w języku francuskim ; godz. 
22—22.05: Sygnał czasu i kom unikat lotn.-meteorolo- 
giczny: godz. 22.05—22.20: Kom unikat P . A. T .: godz.
22.20—22.30: Kom unikaty: policyjny, sportowy oraz 
nadprogram .

Poznań (344.8) Godz. 13—14: Muzyka gramofonowa; 
godz. 14—14.15: Notowania giełdy pleń. i zboż.-towa- 
row ej; godz. 14.15—14.30: K om unikaty PAT‘a; godz. 
16.55—17.20: Odczyt organiz. przez T. C. L.; godz.
17.20—17.45: Odczyt p. t. „Dzieci u licy" (wygł. p. red.
E . Swidzióski; godz. 17.45—18.45: Koncert popoł. (ano­
nimowy); godz. 18.45—19: Nadprogram : wygł. p. W ar- 
necki, a r t. T eatru  P .; godz. 19—19.15: „S ilva rerum ", 
wygł. p. B. Busiakiewicz; godz. 19.15—19.35: K urs śre­
dni języka franc. „Czytanie i objaśnianie tekstów", 
„A ta la  C hateaubrianda" (wygł. p. Omer Nevoux); 
godz. 19.35—20: Odczyt p. t. „Polskie letniska mor­
skie" (wygł. p. red. H. W awrzyniak); godz. 20—20.25: 
Przerw a; godz. 20.30—22: T ransm isja koncertu z W ar­
szawy; godz. 22—22.20: Sygnał ezasn. K om unikaty: 
meteor, i PAT‘a; godz. 22.20—22.50: Nadprogram : 
wygł. p. J .  W arnecki, a r t. T eatru  P.

Katowice (422) Godz. 16—16.20: T ransm isja pleśni 
m ajowych z W ieży M ariackiej; godz. 16.20—16.40: Ko­
m unikaty Polsk. Zw. Zrzeszeń Gosn. W oj. SI.; godz. 
16.40—17.05: Odczyt p. t. „Żołnierz polski m inionych 
stuleci: I . Usarze 1 pancerni" — wygi. Gen. M. Ku­
kieł, doc. U. J .;  godz. 17.05—17.20: Kom unikaty Stra- 
żactw a Sląskeigo; godz. 17.20—17.45: Odczyt p» t. „W y­
chowanie hum anistyczne w Polsce" — wygi. ks. dr. 
Rosiński; godz. 17.45—18.15: T ransm isja z Warszawy. 
Program  dla młodzieży; godz. 18.15—18.55: Transm i­
sja  muzyki tanecznej; godz. 18.55—19.15: Kom unikaty; 
godz. 19.15—19.35: Rozmaitości; godz. 19.35—20: Odczyt 
p. t.: „Przyczyny reform y szkolnej w dobie współ­
czesnej" — wygi. dyr. Czernihowski; godz. 20—20.25: 
Odczyt organizowany przez Prezydjnm  Rady M ini­
strów; godz. 20.36—22: T ransm isja koncertu kam eral­
nego z W arszawy; godz. 22—22.30: Sygnał ezasn, kom. 
lotn.-meteor. oraz PAT‘a.

W ilno (435) Godz. 16—16.15: Chwilka białoruska; 
godz. 16.15—16.30: Kom unikat Związku Młodzieży
W iejskiej; godz. 16.30—16.55: A udycja dla dzieci: „Ba­
jeczki" wygłosi Zula Minkiewiczówna; godz. 16.55— 
17.20: Odczyt „O m aterji z dzialn „Filozofia" — 
wygłosi prof. U. S. B. dr. W. Lutslawski; godz. 17.20 
do 17.45: Audycja literacka w wykonaniu artystów  
R eduty; godz. 17.45—18.10: „Nasze surowce chemlcz- 
me“ — odczyt z działu „Technika" wygłosi inż. W. 
Kraszew ski; godz, 18.10—19: K oncert popoł. W yko­
nawcy: Al. Poleski (skrzypce), L  Szabsaj (fortepian), 
godz. 19—19.25: Gazetka radjow a; godz. 19.25—19.35: 
Sygnał czasu i rozmaitości; godz. 19.35—20: „Felje- 
ton wesoły" wygłosi a rty s ta  T eatrn  Polskiego K arol 
W yrwicz-W ichrowski; godz. 20.30—22: T ransm isja
koncertu  z W arszawy; godz. 22.05: K om unikaty PAT.

WYMIANA RADJOWYCH KONCERTÓW między
iWiedniem, P ragą  a W arszawą. Radjo wieddskie prze­
śle 14 m aja do W arszawy i Berlina koncert wiedeń­
skiej orkiestry  symfonicznej. Je s t to jeden z punktów 
umowy między stacjam i radjowemi wiedeńską, p ra ­
ską warszawską i berlińską co do wzajemnej wym ia­
n y  programów.

w y t w ó r n i a  ZUP KONSERWOWYCH, sosów i k r e m ó w
1  Kralem* X¥II. ni. ŁoMclha 19.
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Hawelha. Dulhlewlcz, Kmieclh 1 H ow aM a, ogorzolu, CganKlewlcz,

Jastrzębska i wicia lnngdi. 49'g

Niech żyje świadomość! Precz z obłudnym wstydem!
Naszym Czytelnikom — Wydawnictwo 1 Redakcja „Świt”, dołącza do każdej zamówionej książki, 
dragą ciekawą i pożyteczną książkę darmo. Zamówień na sumę mniej niż 3 złote, nie wykonu­
jemy. Wysyłamy za gotówkę, lub za zaliczką pocztową, lecz po otrzymaniu 1 zL 50 gr. na wy* 
datki pocztowe i opakowanie (można w znaczkach pocztow.). Ogłoszenie wyciąó i załączyć do listu.

DR. A. KORAB-KORABIEWICZ: „Choroby wenery- 
ezne**. Uleczalność syfilisu i innych chorób wenery- 
cznych. Jak  zapobiegać zarażeniu się. Podręcznik

JADALNIE
SYPIALNIE
GABINETY
SALONY
KLUBY
OTOMANY
d y w a n y
CHODNIKI
b r o k a t y
FIRANKI1

*

V

i ? /  J

a ,  >

PORT JERY
KAPY
SERWETY
NARZUTY
PLEDY
ŁÓŻKA metal.
WÓZKI dziec.
MATERACE
KOŁDRY
Koce łtp .
TOWARY.

DR. S. BREYER: „Wielki lekarz domowy". Nanka o 
zdrowiu. Przyczyny, objawy i leczenie wszystkich 
chorób zwykłymi domowymi środkami traw am i i 
sposobami medycznymi. Mnóstwo ilustracyj. — Cen­
ne wskazówki, jak  zachować młodość, piękność 1 
zdrowie. W ielka księga w bogatej, płóciennej opra­
wie. Cena złotych 10.—. _
SZYLLER-SZKOLNIK: „Hypnotyzm! Sngestja! Te­
lepatia"! „Siła nasza wewnątrz nas". Chcesz wła­
dać wielką tajem niczą s iłą l Podręcznik słynnego 
hypnotyzera Szyllera-Szkolnika. Zawiera 98 rozdzia­
łów: H istorja  hypnotyzmu. Jakim  powinien być 
hypnotyzer. Jak ie  winno być medjum. Magnetyczny 
rozwój oczn. Antosugestja. Wpływ hypnotyzera na 
medjum. Sugestia podczas snu. Sugestia, na jaw ie. 
Obudzenie medjum. Odgadywanie myśli. Powodzenie 

miłości. Leczenie wszelkich nałogów. — Zł. 7.—.
W pięknej, mocnej oprawie zł. 9.—. 
SZYLLER-SZKOLNIK: Chirom ancja (iinje rąk, fł- 
zjognomika (rysy twarzy), astrologja nauka o w pły­
wie gwiazd na losy). Praktyczny podręcznik z wielu 
ilustracjam i w tekście. Bez oprawy zł. 3.—. w opra­
wie zł.4.50.
ST. A. WOTOWSKI: W ielka księga cudów I ta jem ­
nic. „Czarna i Biała M agja". Cudotwórcy, mistrzo­
wie i adepci wiedzy tajem nej wszystkich czasów 1 
epok. Ich tajem ne praktyki, zaklęcia ! recepty. — 
Oczarowania miłosne. Z portretem  au tora  i z wiem 
ilustracjam i w tekście. Cena zł. 4.—, w ozdobnej 
oprawie zł. 5.—.
„JZÓSTA 1 SIÓDMA KSIĘGA MOJŻESZA". Magicz
no sym patyczny skarb. Najobszerniejsze wydanie w 
dobrej oprawie, zaopatrzone pieczęciami. Około 500 
stronic. Cena Zł. 10.—.
LENORMAND: „Nanka staw iania kabały  z k art" . 
Sposoby Lenormand, Thebes. Dokładny podręcznik 
ilustrowany. Zł. 3.—.
PR. SZMURŁO: „Świat nadzmysłowy". Treść: Zdol­
ności nadnormalne, zjawiska nadzmysłowe i nad­
wrażliwość. Medjumizm, jasnowidzenie, psychome- 
trja , spotęgowanie wrażliwości, fakiryzm  i hypno- 

. Cena zi. 1.—.tyzm.
PR. ST. WOTOWSKI: ______  _ . .

lustrowane liczneini fo­
tografiam i dnchćw i zjaw. Zl. 2.—. 
SZYLLER-SZKOLNIK: „Co każda panna wiedzieć 
iowinna". Jak  poznać przyszłego męża. Zł. 1.—. 
iZYLLER-SZKOLNIK: „Co każdy młodzieniec wie­

dzieć powinien". Jak  poznać przyszłą żonę. Zł. 1.—. 
ST. WOTOWSKI: „Tajem nice życia 1 śm ierci1, od­
słaniające rąbek zagadnienia życia pozagrobowego. 
W siedmln rozdziałach. Zł. 1.50.
DR. SPENCER: „Rozwój stosunków płciowych od 
najdawniejszych do czasów obecnych". Cena zl. 1.—. 
PROF. DR. A. FOREL: „Zagadnienia seksualne" w 
świetle nauk przyrodniczych, psychologii, higieny 
t soejologji! Dwa tomy. W ydanie nowe, powiększone. 
Z wieloma rycinam i. Zl. 5.—.
OTTO WETNINGER: „Tajem nice kobiet i mężczyzn". 
Myśli, poglądy i spostrzeżenia tego genjnsza. co do 
wzajemnych stosunków dwóch płci. Zł 1.—.
DR. SURBLED: „Sekretne sposoby małżeńskie. Zł. 1. 
DR. GELSEN: „H ygjena miodowych m iesięcy". — 
Wskazówki dla nowożeńców. Zł. 1.—.
DR. HROMUS: „Zielnik lekarski". Opis ziół łecznl 
czych i sposobów ich zastosowania. Z tablicam i 1 ilu ­
stracjam i. Zł. 3—. -
DR. CZ. PENDO: „Zwięzły poradnik dla młodych
mężatek". Treść: Małżeństwo, ciąża, płodność, poród, 
niepłodność. Sekretne sposoby małżeńskie, pielęgno­
wanie niemowląt i t. p. Zł. 2.—.
DR. SZTERNBERG: „Praktyczny lekarz domowy. 
Najbogatszy zbiór udoskonalonych środków 1 porad 
leczniczych. Mnóstwo praktycznych recept. Z ilu ­
stracjam i. Zł. 3.—.
ANIELA OWCZYSSKA: „Zdrowa, hygjeniczna, osz­
czędna kuchnia". Tysiące najnowszych sposobów go­
towania smacznych, zdrowych, oszczędnych obiadów. 
Pieczenie legumin, ciast, mazurków, bnłek, tortów, 
smażenie konfitur, soków, marm elad, sporządzanie 
kompotów, lodów, wódek, napojów chłodzących — 
Zł. 4.—. w dobrej oprawie zł. 5.—. 
SZYLLER-SZKOLNIK: „Zwycięstwo w m iłości". Jak  
zdobyć miłość nkoebanej osoby. Czary, am ulety i ta ­
lizmany. Zł. 2.—.
PROF. ST. WOTOWSKI: „Miłość a kłam stwo" i
„Samohóistwo". w jednej książce. Zł. 2.—.
DR. RADWAN PRAGŁOW SKI: „Spotęgowanie wo 
li". Najnowsze metody sngestji. Rozwój zdolności 
talentu i nsnwanie strachn i złych przyzwyczajeń. 
Całość. 4 tomiki razem, zł. 1.—.
WETNINGER: „Płeć I ch arak te r" . Dwa wielkie to­
my. Zl. 8.—.
DR. A. GUILLARD: „H ygjena piękności". Ja k  za­
chować i piękność I zdrowie? Zł. I 50. . . . . .  _
DR. BRAUN: „Samogwałt u mężczyzn 1 kobiet . J e ­
go skutki i środki wyleczenia. Zł. 1.—.
DR. TANGEY: „Zboczenia płciowe". Zł. 1.50.

Jak      -
praktyczny dla *mężczyzn i kobiet. Zł. 1 .- .
H. SUENCER: „E tyka stosunków płciowych ZŁ 1—• 
LOMBROSO: „Psychologia pocałunku*. Gr. 75. 
SZYLLER-SZKOLNIK: „Mnemonika". Mistrzostwo
pamięci. Sztuka wyrobienia doskonałej oamięci. Lsu- 
wanie roztargnienia, spotęgowanie woli, przezwycię- 
żenie lenistwa, wzmacnianie zdolności umysłowych. 
Podręcznik praktyczny. Zl. 2.—.
M. ROŚCISZEWSKI: „Dobry ton". Ja k  się zachować 
w towarzystwie. Szkoła pożycia z ludźmi wszelkich 
stanów w stosunkach ceremonialnych. Zi. 3.—. 
SZYLLER-SZKOLNIK: „Kobieta i kobietka". Myśli 
uwagi i aforyzm y o kobiecie. Chcesz poznać kobietę, 
przeczytaj „Kobietę i kobietkę". Zł. 1.50.
PROF. W ETERYNARJI HENRYK SZMIDT: „Nasz 
w eterynarz". W ielki podręcznik dla wszystkich. — 
W 9 ciu rozdziałach ze 100 rycinam i. Uczy hodowli, 
rozpoznania, zapobiegania i leczenia wszelkich cho­
rób: koni, bydła, owiec, świń, kóz, psów, kotów i 
wszelkiego drobiu. Cena tylko Zł. 7.—. 
BOSKO-CZARNOKSIĘŻNIK: „Tysiące sztuk czaro­
dziejskich". Tajem nice m agji. Zbiór najciekawszych 
sztnk. Zł. 2.—.
A. DUMAS: „Trzej m uszkieterowie". Powieść, wy­
danie 3 ch tomowe w bogatej oprawie. Zł. 5.—. 
SENNIK EGIPSKO-A RABSKI z planetam i. Zł. L—. 
THEURIET: „Grzechy młodości". Powieść. Zł. 1.—. 
ST. A. WOTOWSKI: „Tajem nice m asonerji I maso 
nów". Obrzędy, ry tuały , w tajem niczenia. Z wielu 
ilustracjam i. Zł. 2.—.
„NAJNOWSZY I  NAJW IĘKSZY SENNIK PO-
WSZECHNY". Zaczerpnięty ze starych egipskich 1 
arabskich dokumentów. Zawiera oprócz wykładu 
snów: tabele liczb w ygranych oraz tabele szczęścia. 
Wykaz dni szczęśliwych i nieszczęśliwych do każde­
go snu dodane szczęśliwe num ery lo terii, ogólne 
przepowiednie losu, wróżenie z planet, wróżenie z 36 
kart i wiele Innych. Najnowsze wydanie. Zł. 5.—. 
PROF. ST. A. WOTOWSKI: „Zycie, przygody miło­
sne i kochankowie cesarzowej K atarzyny II. Treść 
niezm iernie ciekawa. Tylko dla dorosłych. Zł. 1.50 
DR. WŁADYSŁAW GUMPLOWICZ: „Obłąkani kró­
lowie". Zdumiewające rewelacje historyczne o zwy­
rodniałych I zidjociałyeh władcach. Tajem nice dwo 
rów królewskich: F rancji, H iszpanjl, D anji, Szwecji, 
Rosji i t. d. Zł. 1.—.
K. OTOLINSKI: „Tajem nice Korann, m ałżeństwa i 
rozwodów n Mahometan". Niezmiernie ciekawe szcze­
góły intym nego życia M ahometan (tylko d la doro­
słych). Zł. 1.-—.
ST. A. WOTOWSKI: „Czarny Adept". Romans oknl
tystyczno-sensacyjny. Niezmiernie ciekaw a książka. 
Zł. 2 .- .
ORLEANUS: „Spowiedź onanlsty". W szponach na­
łogu. W zruszające odpowiadania. Zi. 1.—.
„LISTY MIŁOSNE DLA SERC ZAKOCHANYCH". 
Wierszem i prozą. Zl. 1.—.
A. ZBIKOWSKI: „Słownik wyrazów obcych". Nie­
zbędne w życiu spoieoznem i polttycznem. Z poda 
niem wymowy. Zi. 1.50.
LEON KLECKI: „G ry w szachy", podręcznik, p ra k ­
tyczny, ilustrow any. Zł. 2.—.
WIKTOR JACZEW SKI: „K urs g ry  film owej". T a
jem nice fotogeniczności. G estykulacja. Mimika. Ćwi 
czenia praktyczne dla adeptów 1 adeptek. C barakte 
ryzacja  1 wiele innych rad i wskazówek. Zł. 1.50.
F. KORN: „Ohszerny zbiór powinszować" i wierszy 
na różne uroczystości. Dla starszych i dzieci. Zl. 1.—. 
PAUL BOURGET: „Zazdrość w miłości" Zazdrość 
zmysłowa. Zazdrość serca. Zazdrość a  miłość. Powód 
i istota zazdrości. Liczne przykłady. Zł. I.—. 
KRUMŁOWSKI: Sto tysięcy żartów , nowe figle, 
dowcipy, monologi, anegdoty. Zł. 1.—.
„R Ó J": 12 tomików najciekawszych opowieści, nowel 
i romansów najw ybitniejszych autorów św iata. Zł. 3.— 
ARTYSTOM. AMATOROM I MIŁOŚNIKOM SCE­
NY! „ESTRADA". Wielki zbiór monologów, żartów, 
sa ty r, aktualności, piosenek, dowcipów I anegdotek 
najw ybitniejszych autorów. — R epertuar artystów : 
Gierasińskiego. Toma U rsteina, Jastrzębca, Hanu 
sza. Rapackiego. Strońskiego, Madziarówny 1 wielu 
innych R epertuar teatrów : „M iraż", „Czarny Kot". 
„Qu1 pro Qno". Serja  10 tomów. Zl. 5.—.
R. BILIŃSK I: „Błędy ięzykowe". Niezbędna książ 
ka dla Polaków, dążących do poprawnego i bez­
błędnego mówienia 1 pisania po polska. Zl. 1.50. 
„MIŁA NIESPODZIANKA DLA DZIECI". 25 tom i­
ków najpiękniejszych bajeczek, powiastek dla dzieci. 
Przez najw ybitniejszych antoTÓw. tworzące bogatą 
hibljotekę dla dzieci. W szystkie ilnstrow ane. Zł. 8.-
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P r a g n ie s z  S o b ie  i R o d z in ie  
b y t  z a b e z p ie c z y ć
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Łm  Loterii Państwowej
w Kolekturze

—  ‘ .  ‘  , 3 maja 23
G łów na w y g ra n a

9 0 0 . 0 0 0  z l .
Co drugi los wygrywa.

C ią g n ie n ia  I. k l. 19 I 21 m aja  1928 roku

W tern miejscu wyciąć i przesiać w liście

ZAMÓWIENIE „K. 0 “
Do Kolektury Józefa Hlawskiego w Sosnowcu.

Niniejszem zamawiam
• losów ćwiartek po zl. lo._
• losów połówek po zl. 20—
• losów całych po po zł. 40___

Należytość zl................. wpłacę po otrzy­
maniu losów blankietem nadawczym P. K, 0 
Nr. 61 039 przez firmę nadesłanym.
Imię i nazwisko
Dokładny adres • ■ • *

warioseiowycn p rze dm io t
faPts9 VI Mca * 5  *». 9 5  t*T.

Na listowne zamówienie wysyłamy
n u li In n u  lr/in-in! o t .  T 7  „  i_ . .|t& stępujący komplet: 1 Zegarek 'męski 

blowy, szwajcarski, z dobrym chodem. 
| r i  i  Su 2) 1 łańcuszek do zegarka pozłacany- 

A i 1 b rzytw a zagraniczna; 4) 1 nedzcl.t 
i / ; ]  do golenia; 5) 1 miseczka do g o S  

' 6) 3 łyżeczki do herbaty : 7) 1 k a w S  
m ydła toaletowego; 8) 1 krawat jedwa.
bny; 9) kom plet spinek do mankiet-

10) 1 obsadka z ołówk:em; 11) 1 grzebień kieszonko'
wy z futerałem ; 12) 1 scyzoryk stalowy; 13) 3 chusteci
ki do nosa; 14) 1 kołnierzyk zefirowy; 15 ) i lusterka
kieszonkowe i jeszcze 335 przedmiotów, niezbędnych 
dla każdego człowieka.— Cały ten komplet wysyłam? 
tylko za 15 zł. 75 g r. Taki sam komplet w gatunkń 
„L" 17 zł. 45 gr. Gatunek ,.N" 19 zl. 75 gr., S e n  
22 zł. 95 gr. — Zadatku nie potrzeba. Płaci się nrzT 
odbiorze. Za opakowanie i przesyłkę płaci bunniacy 

BEZ RYZYKA! BEZ RYZYKA' ‘
S j^ bŁ T w a ^

Skrz. pocztowa Nr. 237. ańsi

W ydawnictw o i redakcja „ Ś W I T 1 ł,  Warszawa, N o w o w i e j s k a  3 2 *  m. 6 .

ZAWIADAMIANY
iż w naszym składzie maszyn do szycia i rowerów 

otworzyliśmy specjalny dział 3033k

stuassyn do pisania
Na składzie posiadamy kilka prawie nowych gwa­
rantow anych maszyn do pisania, które polecamy 
po znacznie zniżonej cenie. — Oferty na żądanie wraz 

z próbkami pisma wysyłamy odwrotnie.

liic KrlsctierNatfiine Compang 
Mralców, -ni. Zw ierzyniecka L. 0.

Aprobowany przez Najwyższe W ładze Szkolne

lemstfnpiutf b b c b uBcmbwmw

„ N A T U R A "
KRAKÓW, KARMELICKA 35, p a rte r, sekcja 120. 
Klerów, pedagogiczny Prof. Dr. Bronisław Swtba.

W pisy na  nowy rok szkolny 1928-29.
I .  K urs gim nazjalny klasy 5, 6, 7, 8 (tylko dla do­

rosłych wzgl. osób pragnących zdawać egzaminu, 
wstępne do poszczególnych klas).

II . K urs przygotowawczy do m atury  gimn. i semi­
narium  nauczycielskiego, jednoroczny 1 dwuletni z 
kursem  wstępnym dla nieposiadających świadectwa 
z 6-oiu kl. gimn.

I I I .  Osobne bursa  języków obcych (angielski, n ie­
miecki, francuski) każdy w 32 lekcjach, dwustopnio­
wy, pod kierunkiem  sił zagranicznych.

Pierwszorzędna i najstarsza w Polsce uczelnia 
naukowo-pomocnicza, zapew niająca najwyższą sku­
teczność pracy i egzaminów uczniom.

K ursa  korespondencyjne dla zamiejscowych, wzgl. 
nie mogących uczęszczać na lekcje ustne, um ożliwia­
ją  naukę w domu, bez opuszczania stałego zamie­
szkania lub przerwy zajęć zawodowych. System lek­
cyjny, sta ła  ewidencja, kontrola postępów, poprawa 
zadań, na każde żądanie w yjaśnienia i t. p.

W pisującym  się do 15-go m aja br. opłata za knrsa  
o 20 proc. zniżona.

M ającym zam iar wpisać się na  knrsa  koresponden­
cyjne wysyłam y próbne lekcje na  8 dni po nade­
słaniu zł. 3.50 (podać klasę wzgl. język obcy). Pro­
spektu bezpłatnie. Na odpowiedź znaczki. 3061k

DO OŚWIETLENIA
parków, werand, sal, placów, podwónzy 1 L p. 

oferujemy

nawą specjalną lampę naftowo-żarowa
o sile światła 300 świec. 3042k

m m  S. A. LWÓW, ni. Nowej
t» f‘r iySsSv8iS.B Rzeźni L. 25 Tel. 19-18.

RADJOAPARATY
starych typów przerabiamy na najmodniejsze sy­
stemy, odznaczające się nadzwyczajną selekty­

wnością i dalekiem zasięgiem. 
Samobndującym służymy przy zakupuje wszelką 

poradą i pomocą przy budowie. 
Kompletne nklady aparatów wszelkich typów, 
umożliwiające nawet laikowi skonstruowanie sobie 

aparatu.
C E W K I  W S Z E L K I C H  S Y S T E M Ó W  
H U R T  D E T A L

| Bogato zaopatrzony skład we wszelki Radjosprzęt.
Ilustrowane katalogi z wskazówkami, wysyła za 

_nadesłaniem 90 gr. 3027k
Pierwsza i najstarsza polska wytwórnia

Sp. * o. o.
KRAKÓW — FLORIAŃSKA L. 3. Telefon 21-83.

PALACZE TYTONIU!
Palenie niszczy plrowie. Wszystkie niemal Wasze cierpienia pochodzą z nadmiernego użyyania 
tytoniu. Gdy rzucicie palenie, uzdrowicie płuca, serce i unikniecie wychudzenia, gdyż nikotyna 
zatruwa cały organizm- Każdy palacz znajdzie Jatwy i prędki sposób odzwyczajenia się od pale­
nia, po przeczytanie naszej cennej brosznry, co mu przyniesie poprawę zdrowia, przypływ świe­
żych sil, poprawę trawienia, spokój nerwów i bystrość myśli. — Uzyskacie dużo oszczędności, 
przez zwolnienie się od ciągłego haraczu na papierosy . Napiszcie do nas, a wyślemy Wam bezpła 
tnie tę ciekawą broszurę o zgubnych skutkach palenia i sposobie najprędszego odzwyczajenia się. 
Posiadamy mnóstwo listów  dziękczynnych. — Adres: Firma „HERMES", ŁÓDŹ, skrz. poczt. 392.

Pewna egzystencja! Wysoka prowizja!

Zdolni zastępcy
dla odwiedzania klienteli prywatnej

p o s z u i i i w c i n i
we wszystkich miejscowościach. Zgłoszenia podj 
„Świetna Egzystencja" do Binra „Ruch“ — Wilao, 

Ludwisarska 5. 469;

Prospekty darmo.

BacznoSć cierpiący na

PRZEPUKLINĘ
Dużo rzekom ych gpeejallstów  ogłasza się. że teb 
sposoby leczen ia  p rzep u k lin y , są jedynie skn 
teczne. Aby zaś p rzekonać się, te  tylko prze* 
znane pow agi naukow e polecone bandaże, usn 
w ająee ra d y k a ln ie  n a jzas ta rz a lsze  i najaiebez 
p iecznieisze p rzep u k lin y  n paó. panów i dzie 
oi najnow szego w ynalazkn  M. Tillem ana, odda 
w na znanego  w całe j Polsce, specjalisty  I prof 
R askala, są w prost zbaw ienne — wystarczy 
p rzy jść  i p rzeg ląd n ąć  liczne entuzjastyczne po 
dziękow ania ludzi o znanych  nazwiskach, pro 
fesorów  u n iw ersy te tu . lekarzy , ze sfer dnoho 
w ieństw a, n a jw yższej a ry s to k ra c ji oraz z ludu

M .  T E L L E M A S *  30 k

Specjalista 1 wynalazca opatent. bandaży 
KRAKÓW, UL. SZLAK 39.

Prospekty darmo. B
_  ’ m . , . M a  -yU' ,

L. diz. R. P. I. 1323/11.

Ś lą s k i  U r z ą d  W o je w ó d zk i 
o g ła s z a

KONKURS N i POSAD!
1) Kierowników Oddziałów ogólno-technicznego, 

wodnego i drogowego w Wydziale Robót Pm 
blicżnych;

2) kierownika budowy szkół technicznych!
3) referenta technicznego;
4) referenta mechanicznego, specjalisty w cen- 

tralnem ogrzewaniu oraz w instalacjach wod<* 
ciągów, światła elektrycznego, gazu i urIV 
dzeń sanitarnych;

5) referenta samochodowego.
WYMAGANE SĄ NASTĘPUJĄCE WARUNKI;
a) przynależność państwowa polska;
b) urzędowe świadectwo zdrowia;
c) ad 2), 3), 4) i 5) nieprzekroozony 40 rok żyoib
d) egzamin dyplomowy politechniki polskiel 

albo równorzędne studja zagraniczne;
e) praktyka zawodowa ad 1) najmniejlO-leto*aKj. i,  , _ ,

w służbie państwowej lub samorządowe) i 
gistraty większych miast) ad 2), 3), *) 
najmniej 5-letnda;

f) znajomość języka polskiego i  niemieckiego W 
słowie i piśmie. .

Do posad przywiązane są następujące 
urzędników państwowych wraz z 40 proc- 
kiem śląskim: 

ad 1) VI ('szósty') st. sł. 
ad 2) VI (sizósły) lub VII (siódmy) st. sl. 
ad 3), 4) i 5) VII (siódmy) lub VIII (ó*W 

sl. zależnie od kwalifikacyj. _
Podania z dołączeniem legalizowanych 

dokumentów osobistych należy skiadać w _ 
Urzędzie Wojewódzkim, Wydział ”  • iggsr
oznych, Katowice, ul. Szafranka, do 31 mai ,
2895k (—) inż. Z aw ad o w sk i

Naczelnik Wydziału Robót Pu

16261278
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z r a m  » i» im n p e isk) GOrny Sisst
3 godz. od Krakowa, łin.ja kolejowa Dziedzice—Katowice.

Stacja kolejową na miejscu. 30391y

Ś r o d k i  l e c z n i c z e :
Radjoczynna 5% solanka jodowo-bromowa — kąpiele gazowe — Zakład wodoleczniczy — Zakład inhalacyjny — 

kąpiele słoneczne i powietrzne — lampa kwarcowa — djatermja.
Wskazania choroby mięśni, stawów i nerwów natury gośćcowej (reumatycznej) i dnaWej, choroby narządu krą­
żenia (arterjoskieroza), zołzy (scrophulosis), krzywica (rachitis). Przewlekłe choroby kobiece i skórne niezakaźne. 
Zakład skanalizowany, oświetlenie elektryczne, pensjonaty z komfortem, rozległy park iglasty, tenis, łódki i t. d. 
Przed sezonem, wzgl. po sezonie, t. j. od 15 maja do 30 czerwca i od 1—30 września 25 /o zniżki cen. 

Prospekty na żądanid wysyła ZARZĄD KĄPIELOWY GOCZAŁKOWICE-ZDRÓJ. ■

&±da® m i . *
© ź d y  fan
O id l  dziacko —

50 50

^Bu-ciczki i p an to fe lk i (Shłopięee br»Q.zon»e CDzierocz^ce pantofelki (Pantofelki sandałowe
biraz.Tvi4.lk. 21-2Z  półbu-e. -rpielh. 27-30 kotoporue, ruialk. 27-30 rvVpóźny ch1bólapach,TDiaLh27-30

o 23-26 Z t 1 5 . s ° 31 -35 21.24/° rnielk. 31-35 Z ł 22/° roielh. 31-35 Z t  22*
36-39 o 32.5° 37-39 26.jo 36-41 * 26.'jo

Oantof&lhi la h ie p o r je  (Pantofelki s k ó r z a n e  *JW«pi<£k«e. p a n to fe lk i Jsfajnotpsze p a n to fe lk i
d o  S6.50 n a  stup- obc- ru - p ó ź n y c h  k o lo n a c h  n> nożnych kolonach.

Pantofelki sanda*on>a fTantof. pasoru-o szyte, TTtęskie półbuć. czarne, Tfla^kie pólbuc.czarne.
■ n a jn o -n ysza .m o d a l& , tv> nożnych kolonach. pasowo s z y t e . ,  podcszraaz md. gamy,

-n> ntJżnych kolonach. Ł podaszn>q,z i-nd-.g u m y  bncjzorae 2t. 40 . bnqzon>c ŁV. 45. _

k CPończocKij d a m s k i e  f lo r  Z t  3.2° S k a r p e t k i  m ę s k i e  Zt.2.5 |
I - a  4 . 30. 6 . “ °  t _ cl 2 r f . 3 . 9° 4 T 1 I

Jedrua-bn.® dio p r a n ia  Z t-  4 0 ff0 , |
5 k a . r p e t k i  d z i e c i n n e  T o ń c z o c h u  d z ie c in n e  |

kolonom ® ibial®  od Z ł . i . t0 dLo3/° o d  Z* i  do 3, |

3057k

fZ )e lk a -£ x łra . z n a k o m ity  s ro c le k  d o  k o n s e r w a c j i  obu.n>ia.
skoszonego, kolonoroego i  lahi&noroego Ł-1. 2.~̂

do obu-roia. płac.i®rmego H -* 5
  „ 2 . . 50 1

y  c i  a  r u  e  n > s  2 y  s t l i i c h  f  i l j a c h  i

jak sin oflzuiyczalfi od palenia w cip 3 dni.
sposób łatwy i przyjemny odzwyczaić się

chorób
*«*• “ W,‘ przeciągu 72

Kio byl < f ^ ± S S Ś % £ &  . . .
które mą zagrażają, ja k ^  „ araiiŻB-’snchoł, ból głowy, choroba oczu, ntrata pamięci, mocy płciowej

ążkę, szeroko traktującą o strasznych skutkach tego na- 
o metodach leczenia go.

,, ... flaie gwarancję spędzenia długich, zdrowych lal, daje zadowolenie mo-
-Metoda nasza przedłuża . fizyczne< krzepi nadwątpione zdrowie.

n n, Wv3vłkowy Merkury". Łódź 1, Piotrkowska Nr. 87, skrzynka pocztowa Nr. 487.
Adres nasz: „Dom WysY** KSIĄŻKI BEZPŁATNIE.
KSIĄŻKI BEZPŁATNIE.

i td. Na temat powyższy napisaliśmy k
logu ’

C 2 K 1S  ®
i i ♦ N i e  s s  » « ■ * ! « * »

. .  -..i-.... .. .i.k i.icm  czasie kam

- N - O - P - N
- l - N - U - U
O - W - l *

Tnif d ro g ie  1 pożądane w dzisie jszym  czasie k am gar- 
J  nu u b ra n ia  I kostium y dam skie b ieliznę dam ską 

F l„ ic ie !o w a . gotow e u b ran ia  1 płaszcze m ęskie i dam - 
k o łd ry  w atow e, p łó tna na b ie liznę  I inne w art. 

m ożecie u nas o trzym ać zupełn ie  bezp łatn ie . 
& 7em " żadnego  ry zy k a . -  N iepow odzenie w ykluczone. 

_ _ _ _ _ _ _  jf*  .„ ir t in w e  ozw iązanie obok um ieszczonego zada-
im y nad esłać  KTÓRE OZNACZA TRZY M IASTA POL-
ite ry  n a leży  u łozyc wsze b m e le  podać dok ładny  ad res o raz  zaią-

-  W raz  z zadan iem  o trzy m a W P. szczegółowy p rospek t
m aezek pocztow y na

'"“' " ‘"‘"uLtrflnw e R EK O R D 11

KTO!!
z panów pragnie zakupić 
najlepsze prezerwatywy, 
powinien odwrotnie zażą 
dać 4 wzory z zajmu ja  
cym cennikiem za zł. 2 w 
znaczkach. Niebywała no 
wość! Błony mekr ''kań  
skiej tuzin 4, 6, 9 i i2 zł. 
wysyła zupełnie dyskret­

nie
PERFUMERIA FEDERA
Lwów, ul. S y k stu sk a  L. 7. 

(Dom własny) 1235k

O h n l i g M i j c i n e  wiadomości dale „ A u t o g r a f o n "
Służy do porozumiewania się z zaświatem. Przy doświadczeniach spiryty* 
stycznych z Autografon em, obecność medjum jest zbędna. — Seanse z tym 
przyrządem może przeprowadzić każdy, „Autografon" zastępuje wróżki, 
wróżbistów, talerzyki, ekierki. — „Autografon" jest nowym, precyzyjnie, 
ozdobnie zbudowanym, opatentowanym wynalazkiem. Apa.rat wraz z bro,- 
szurą wyjaśniającą naukowo jego działanie — wysyła się po nadesłaniu 

adresu za pobraniem pocztowem Zl. 12.— (wraz z przesyłką). 
Warszawa — Boduena L. 4. m. 14 W. Ł. Iłomard teł. 209-68. — Listy kierować: Warszawa li
_______ skrzynka pocztowa 404. 2987k

G R O D Z K A  3  I. 0.
U w a g a  n a  a d r e s !

ZARZUTKI
wiosenne 47î

PŁASZCZE
d a m s k ie  modelowe

(gllndrg %mim
(Trochenzulinder) 

do papiernicy poszukuje do kupna.
Szerokość cylindra nie większa iak 1800 mm 
Zgłoszenia „PRASA“, Kraków, Karmelicka 16 

pod „Papiernia*.

M B A  uiartoSciouHCh przedmiotom 
j ą  O  z < i  * *  *s«--

Towar znacznie lepszy.

f \  Na listowne zamówienie wysyłamy n#- 
y \  stępujący komplet: 1 Zegarek męski ni-
_. kłowy, szwajcarski, z dobrym chodem; 
“ :j 2) 1 łańcuszek do zeg irka  pozłacany;
Tj 3) 1 brzytwa zagraniczna; 4) 1 pędzelek 

do golenia; 5) 1 miseczka do golenia; 
6) 3 łyżeczki do herbaty; 7) 2 kawałki 
m ydła toaletowego; 8) 1 kraw at jedwa­
bny; 9) komplet spinek do m ankiet; 

10) 1 para rękawników; 11) 1 grzebień kieszonkowy 
z futerałem ; 12) 1 scyzoryk stalowy, 13) 3 chusteczki 
do nosa; 14) 1 szczoteczka do zębów; 15) 1 lusterko 
kieszonkowe; 16) obsadka praktyczna z chem. ołów­
kiem i jeszcze 335 przedmiotów, niezbędnych dla 
każdego człowieka. — Cały ten komplet v. y sjlam y  
tylko za 15 zi. 75 gr. Taki sam komplet w gatunku 
„I,“ 17 zł. 45 gr. Gatunek ,,N“ 19 zł. 75 gr., najlep. 
22 zł. 95 gr. — Zadatku nie potrzeba. Płaci się przy 
odbiorze. Za opakowanie i przesyłkę plaei kupujący, 

BEZ RYZYKA 3036k BEZ RYZYKA!
W razie nie spodobania się zwracamy pieniądze 
„EMKA“, Warszawa, Dzielna 45, skrz. poczt. 592 K^

01942671



14 „ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" — Nr. 126. Poniedziałek 7 maja 1923 r.

W dawnych czasach, gdy mydło wyra­
biano ręcznie, sprzedawano je w stanie 
miękkim i świeżym. Rozsądne gospo­
dynie,•które już wówczas wiedziały, że 
mydłem twardem i suchem pierze się 

oszczędniej, zakupywały większe ilości 
mydła na zapas i suszyły je. — Mydło 

„Kołłontay" wytwarzane nowoczesnemi 
metodami i maszynami, dostarcza się 

do handlu zawsze twarde i suche, dla­
tego też mydło „Kołłontay", mimo że 

diaje silną pianę, zużywa się powoli 
oszczędzając każdej gospodyni straty 

pieniężne i czasu. — Małe przedsiębiorą 
stwa dostarczają jeszcze dziś mydło w 

świeżym stanie, przeto zważać należy 
ną nazwę „Kołłontay" i znak ochron­

ny „pralka", 942k

patent.

042k~ Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927.
Zastępca na m. Kraków: S. GOLDSTEIN, Kraków, ul. Józefińska Nr. 30 

Zastępca na Małopolskę: H. Gleicher — Tarnów.

PRASKO-RUDniGKA FABRYKA
KOSZYKÓW
w  RUDNIKU, nad SANEM

Małopolska 2747 k 
poleca sw e w yroby w w ie lkim  w y ­
b o rze . M eble i parasole ogrodow e.

D e tajK c zn a  s p rze d a ż:
S t . Ig lic k i, K ra k ó w , S ła w k o w s k a  10 . 
I . R a ja l i S y n , K ra k ó w , R yn e k  C -0 .

tji v

fv ( ' ~
S śśśf

KREM
a x , i m i
M E  T A  M O R  P H O S A
Goafę/Aa/n/e c/stscoc> jo/eęr/. 

ujćigrt/.zmarszezAłi inne cuacft/ cenę/
2147 k

P O D IO G I „ I O N Z A “
dla fabryk, drukarni, jezdni, tarasów, szacht węglowych itp. wieczno­
trwałe, b. tanie w kolorach: szarym, czerwonym i innych, urządza

BIURO TECHNICZNE ALBERT KARP, Inż.
Warszawa, Wilcza Nr. 54. — Telefon 172-46 i  92-71.-Adres 

telegraficzny: Alkar, Warszawa. 3063k

Alencja filmowa
poszukuje

Panie i Panów do filmowania.
Osoby nadające się do g ry  filmowej, proszone są 
o niezwłoczne przesłanie swych fo tografji (format 
dowolny) z podaniem dokładnego adresu celem zaan­

gażowania do wytwórni filmowych. 3029k 
„A JEN C JA  FOTO-FILMOWA", W arszawa, Zielna 3.

ŻURNALE, „Przegląd Mo­
dy" 2 zł., „Rekord" 1.75, 
„Grand Chic“ 3.75. F o rtu ­
na Kraków, Krowoderska 
7. 1319g

MŁYN motorowy wydzier 
żawię lub sprzedam na do 
godnych warunkach. W ia 
domość: Berger Nagawczy 
na ostp. Dębica. 9997g

REZERWIŚCI! Wojskowe 
Przybory poleca najtandej 
Censor, Kraków, Szewska 
18. , 1314g

NAJLEPSZY ODPOCZYNEK NAD MORZEMI

Hotel-Pensjonat

Polonia w

Słońce — balsamiczne powietrze wspaniałych lasów helskich. — Śli­
czne fale Wielkiego i Małego Morza — to niezastąpione zalety Helu. , 
SEZONY: 1. VI. do 31. VIII. — Sezon czerwcowy ulgowy: całe utrzy­
manie 10—15 zl. — Koncerty własne. — Kuchnia pierwszorzędna. 
3038k Wycieczki morskie i nadmorskie.
Najlepsze piasczysta plaża. — Tennis. — Fryzjer męski i damski w 

Zakładzie. — Lekarz i apteka na miejscu.

N A S Z E  
Z D R O JO W IS K A

i LETNISKA

KRYNICA. Do ukończe­
nia i urządzenia wilLi — 
dwadzieścia kilka pokoi, 
potrzeba około 5 tysięcy 
dolarów. Wzanuian dzierżą 
wa tejże willii do pięciu 
lat, lub pożyczka z za­
strzeżeniem Innych korzy­
ści. O ferty do kanc. adw. 
dTa H natyszaka w Kryni- 
cy-Zdroju. 2666k
KRYNICA. Mieszkania w 
pensjonatach itp. załatw ia 
listownie lub po przyby­
ciu do K rynicy Biuro in ­
form acyjne Neubauera — 
naprzeciw dworca kolejo­
wego, telefon 35. 1305g
RABKA. Nowo otw arty 
pensjonat Batorówka J a ­
niny Kopffowej, poleca 
od 1 m aja pokoje słonecz­
ne z pościelą lub bez, ku­
chnia wykwintna, d iete­
tyczna. — Ceny przystę­
pne, elektryka.

PENSJONAT M arji Przy- 
borzyny w K arw ii — nad 
pełnem morzem B ałty ­
kiem. Zamówienia p rzy j- 
rau je-się: Lublin, K ra­
kowskie Przedmieście 55, 
m. 6. 1211g

JASTRZĘBIA GÓRA (nad 
pełnem morzem). Pensjo­
nat „B ajka-Polesie" czyn 
ny od 1 czerwca* In form.: 
Wari.#awa,
15-20.

Nowowiejska 
2640k

JASTRZĘBIA GÓRA na
pełnem morzu, perła pol­
skiego wybrzeża. Pensjo­
nat ,,Ja-sna“ — trzy  wille 
malowniczo położone. In ­
form uje: W arszawa, Pol­
na 78, m. 2. 2639k

„ZAW OJA" -  stacja  kol. 
Maków, pod Babia Góra. 
najładniejiszy pobyt w gó 
rach dla wypoczynku. — 
Pensja cała dziennie od 
osoby zł. 6.50 (5 razy po­
siłek) w m aju  i w  czerwcu 
br. poleca. Cena bez po­
ścieli. Hotel i Pensjonat 
F ryderyk  Briill. 1393g

TRUSK A W IEC -  pensjo­
nat „W anda" obok źródła 
„N aftusia", poleca od 1 
czerwca pokoje słoneczne 
z elektrycznością, pościelą 
i utrzym aniem  po cenach 
ustalonych przez komisję. 
Zarząd: Lwów, ul. Ochro­
nek 4 A. Zandlerowa. — 

SfiftSk

DWA piękne pokoje z ku­
chnia do wynajęcia na 
maj, czerwiec — również 
z calem utrzym aniem  — 
przez lato. Zgłoszenia Ad 
m inistracja  K u rje ra  pod: 
„K alw arja pod lasem ̂ U27

LETNIE mieszkanie nie­
daleko Krakowa nad Wi 
sła — ładny pokój balko­
nowy z kuchenką już od 
m aja do wynajęcia. Pocz­
ta, telefon, kościół, lekarz 
apteka w miejscu. Połą­
czenie z Krakowem auto­
busem. Bliższych i nforma 
cji udziela z grzeczności: 
E kon omat Polsk i ego Twa 
handlowego: Kraków ul. 
SławkoWiSka 1, I. piętro.— 

111.4*

KRYNICA — pensjonat 
Jaśm in z dniem 1 m aja o- 
tw arty . Kuchnia wykwint 
na, ceny w pierwszym se­
zonie znacznie zniżone. — 

1030g

W RABCE willa nowa — 
z drzewa, 12 pokoji, do 
wynajęcia., razem lub po­
jedyncze pokoje z kuch­
niami. — W łaściciel Jan  
Skawski, Lęgi, Rabka.

1343g

KRYNICA —■ pensjonat 
„Góral" w centrum , pole­
ca od 1 m aja świeżo odno­
wione, słoneczne pokoje 
do wynajęcia. 1277g

RABKA. Mieszkania z u- 
trzym aniem  lub bez, jak  i 
całe wille na kolon je w 
Rabce należy wynajmować 
tylko przez Biuro In fo r­
macyjne, które znajduje 
sie obok stacji kolejowej. 
Unikać pokutnych, a n ie­
sumiennych pośredników! 
Biuro pobiera za doprowa 
dzenie i wskazanie zada­
nego mieszkania 2 do 5 zł. 
od rodziny .' Listowne in ­
form acje za opłata 2 zł. 
(można w zn a^ k ach  pocz­
towych). „ERGO" Biuro 
inform acyjno -pośredniczę. 
Rabka. 1395g

KRYNTCA, ul. Pułaskie 
e?o — willa „ Iren k a" po­
leca pokoje na maj z u- 
trzym aniem  i bez u trz y ­
mania. Kuchnia wykwint 
na. Ceny um iarkowane. — 

1881*

R O W E R Y
marki Waffęnrad (Steyer) 
i i. światowej sławy po­
leca najtaniej i na dogo­

dnych warunkach

M A S Z Y N Y
do szycia pierwszorzę­
dnych i m arek zagrań, po­
leca najtan ie j 1 na dogo­

dnych ;> warunkach 
Fabryczny skład maszyn i rowerów oraz wszelkie 

Przybory do tychże. 3050k
S. BLITZ, KRAKOWSKA 30.

D C U C in M A T y i  Chodniki kokosowe Die- 
r t l i  JJUI1H I I . lichy i drążki amer- na 
story i na markizy przed słońcem. Leżaki i płó­
tna na leżaki hurtownie i częściowo najtaniej 
poleca f-ma Linoleum, Ceraty i Dywany
M. Halpern, Kraków, Poselska 18.

Udogodnienia przy zakupnie. 2961k

Maszyny do szycia
różnych systemów i różnych m arek, 
nożnych, ręcznych, biurkowych, ga 
binetowych, szafkowych, rzem ieślni­
cze: krawieckie, szewskie, czapnicze, 
cholewkarskie, kuśnierskie „Sehul- 
theis", „SINGER" i oryginalne 

„SUCCESS" RITTERSHAUSEN, leworamienne, en- 
dlówki, szybkobieżne m aszyny i do tam borowania, 
rękawicznicze, słupkowe i bardzo dużo innych maszyn 
tak  nowych jak  i używanych poleca: największy 

w Polsce Skład Maszyn do Szycia 
W KRAKOW IE PRZY UL. ZW IERZY NIECKIEJ 6. 
Na prowincję wysyłam y m aszyny dobrze opakowane 
i z dostawą do kolej i bezpłatne. Za każdą u nas za­
kupioną maszynę udzielam y pełną k ilkule tn ią  gwa­
rancję  pisemną. Nowe maszyny sprzedajem y na 
długoterminowe spłaty, zaś maszyny używane tylko 

za gotówkę. 3031k
Sktad m aszyn do szycia , row erów  

I maszyn do pisania

Kraków, ul. Zwierzyniecka 6.
wartościowych przedmiotom

za 15 zl. 45 gr.
Na listowne zamówienie wysyłamy na­

stępujący komplet: 1) Zegarek męski ni­
klowy, szwajcarski z dobrym chodem:
2) 1 łańcuszek do zegarka pozłacany;
3) X brzytw a zagraniczna: 4) 1 pędzelek 
do golenia; 5) 1 miseczka do golenia; 6) 
1 papierośnica stalowa iub niklowa; 7) 1 
kawałek mydła toaletowego; 8) 1 kra-

  wat jedwabny; 9) Komplet spinek do man­
kiet; 10) Komplet spinek do gorsu; 11) 1 grzebień 
kieszonk. z futerałem ; 12) 1 scyzoryk stalowy; 13) 
3 chusteczki do nosa; 14) 1 szczoteczka do zębów; 15) 
1 lusterko kieszonkowe i jeszcze 335 przedmiotów 
niezbędnych dla każdego człowieka. — Cały ten kom­
plet wysyłamy tylko za 15 zł. 45 gr. T aKi sam kom­
plet w gatunku „L“ 17 zł. 45 gr. Gatunek „N“ 20 zl. 
75 gr. Zadatku nie potrzeba. Płaci się przy odbiorze.

Za opakowanie i przesyłkę płaci kupujący. 2745k 
BEZ RYZYKA! BEZ RYZYKA!
M. POZNAŃSKI, WARSZ., NOWY ŚWIAT 12 I. K.

W razie niespodobania się zwracamy pieniądze.
Posiadamy liczne podziękowania.

Otyłość stracisz
po użyciu pomady

„H EIN O I"
Cena za słoik Zl. 3.—. Do nabycia w aptekach, 
drogerjach i perfumeriach. — Główny skład 

Drogeria, Prądnik . Czerwony. 3053k

Komunikat
Losy l. M. 17 rolshlel Loterji Pattiouiej
należy już kupować tylko w jedynej największe], najstarszej 

i najszczęśliwszej w Polsce kolekturze

E. LICHTENSTEIN i SKA
E gz. od 1835 r .

Warszawa, Centrala Kolektury: Marszałkowska 146,
Oddział zamiejski: ŁÓDŹ, Piotrkowska 72 — gm. Grand Hotelu.

Ilość i suma wygranych znacznie zwiększona

z  20 miljonćw złotych na Zł. 2 4  ITliljony

Zł. 700.000Głowna
wygrana

Głowna
wygrana

Ciągnienie rozpoczyna się dnia 19 maja i trwać będzie fi miesięcy 
t  j. do dnia 13 października r. b. włącznie.

Przyczem zwracamy uwagę, że tylko za

z t. 10 lub za z ł.  2 0 lub też za z ł.  40
1/4 losu (1/2 losul (1/1 losu)

grać można przez wszystkie 6 klas, a mianowicie:

oarmowygrywający stawkę w kl. I otrzymuje
m » » » U M
M W M m III  m
W rm *r n IV i

Co d ru g i los w y g ry w a.

los do kl. n  
•» » H III 
» ii n IV 
* M » V 

Co d ru g i los wygrywa.
Uszczęśliwiliśmy już tysiące rodzin.

W  o sta tn ic h  c ią g n ie n ia c h  w n asze j szczęśliw ej kolekturze padły 
n as tęp u jące  w iększe w y g ran e :

Zł. 19.900 na Nr. 44350Zl. 275.000 na Nr. 40223 Zl. 25.000 na Nr. 27700
H 250.000 t» 99 18690 •• 25.000 99 99 26045
•t 200.000 99 99 57918 99 25.000 99 99 19223
99 150.000 99 99 19602 99 25.000 99 99 90848
99 100.000 99 99 28583 M 15.000 99 99 75071
99 100.000 99 99 16436 99 15.000 99 99 67682
99 100 .000 99 99 13994 99 15.000 99 99 54695
99 75.000 99 99 10551 99 15.000 99 99 36180
99 50.000 99 99 40947 99 15.000 99 99 72849
99 50.000 99 99 47908 99 15.000 99 99 67984
99 511.000 99 99 26338 99 10.000 99 99 59895
99 50.000 99 99 72883 99 10.000 99 99 55609
99 50.000 99 99 61282 99 10.000 99 99 16725
99 35.000 99 99 33368 99 10.000 46951
M 25.000 99 99 37235 10.000 99 • 9 45027

1 dużo, dużo po 3 ^ 0 , 2.000, 1.000 i t.

10.090
10.000
J0.C00
1 0 .0 0 0
10.000
5.000
5.000
5.000
5.000
5.000
5.000 
5.030
5.000
5.000
5.000

39582 
„ 6878

2342 
u 40101 
u 15056 
.. 102841 
.. 71127 

75974 
„ 104324 
i. 84959 
» 22952 
>. 18415 
>, 46470 
„ 23812 

70050
d. 1 t. d.

k ilk a d zie s ią t m iljo n ć w  zło ty c h .
Łaskawe zlecenia prowincji załatwiamy zgodnie z naszą tradycją 

odwrotną pocztą szybko i punktualnie.

Uwaga: Centrali kolektury naszej, jako koncesjonowany przez Miń.1 
Skarbu Kantor wymiany, załatwia: kupno—sprzedaż wszelkich pa­
pierów państwowych, Dolarówek i t. p. walorów oraz wszelkich 

walut zagranicznych w złocie, srebrze i papierze.

Konto P K. O. dla Warszawy 9.374; dla Łodzi 64209.
Ze względn na wielki popyt, jakim cieszą się losy naszej szczęśliwej 

kolektury, prosimy o spieszniejsze zamówienia losów, gdyż załatwić
będziemy mogii tylko wcześniejsze zamówienia.

Wypłacamy wszelkie wygrane. Tabela 5 klasy do obejrzenia 
n nas „darmo".

W tem miejscu wyciąć i nam łaskawie przesiać.

29iok Z am ów ien ie  I. K. €.
Do najsłynniejszej w Polsce kolektury 

E. LICHTENSTEIN I S-KA, WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 146.
Niniejsizem upraszam o przysłanie mi do I-ej kl. 17 Loterji Państw.

całych po zl 40
• połówek po zl. 20
< > > . . . . .  ćwiartek po zl. 10

Należność po otrzymaniu losów wpłacę do PKO na Nr. 9.374 cze­
kiem nadesłanym mi przez kolekturę.
Imię i nazwisko , ,  , ,  , , , ,  f ,
Dokładny adres . i . i a . , . , .

i  ■ i • i > i

AUTOBUSY
General, reprezent. 2778k
LWÓW, WAŁOWA 11 a. „OPEL* KONSERWATORY, lodow 

nie na lody różnej wiel­
kości lakierowane, gwa­
rancja 10 lat bez napra­
wy, wyrabia i ma na 

składzie Zakład bednar­
ski Kraków, Podgórze, '»> 
ta Stwosza J3._____

Ofiary kwasu moczowego
i

polecany prze: 
Profesora 

L a n c e r e a u i
byłego Prezesa 

Akadtmji
„  .  Medycznej

Podagra 
Otyłość 
Reumatyzm 
Artcrjo- 

Sclerosa
Zatruty kwasem moczowym, torturowany bólami, m3że być 

uratowanym  tylko przez

U R O E f t O N A i L
ponieważ URODONAL rozpuszcza Mwas węglowy*
Generalna Reprezentacja Warszawa, ul. Fredry 4. Tel. 73-55. 
Prawdziwy URODONAL tylko z polską i francuską etykietą- 
żądać w aptekach i składach aptecznych. 2514k
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ADJUNKT tartak u , ś lą  
zak, energiczny z wy­
kształceniem kupieckiem, 
posiada kilkuletn ia prak­
tykę tartaczną, w ładający 
językiem polsko - niemiec 
kim — poszukuje posady. 
Lgioszeiiia pod „A djuukt 
2618“ do A dm inistracji
K urjera . 2618k

KOLNIK sum ienny i obo­
wiązkowy, teoretycznie i 
praktycznie doświadczo­
ny, obejmie stanowisko 
adm in istrato ra  większego 
m ajątku. Zgłoszenia pod 
„A dm inistrator 1“ — do 
A dm inistracji K u rje ra  w 
Poznaniu. 2620k

SAKSOFONISTA i k la r­
necista pierwszorzędny — 
zmieni posadę od 5, 15 lub 
1 czerwca. Poznań, Matej 
ki 37, J . Jan ick i. 2613k

ZE SFER inteligentnych 
osoba starsza, pracowita, 
energiczna — skrom nych 
wym agań, da opiekę, na­
ukę i sta ran n e  wychowa 
nie dzieciom zajm ie się 
domem, starszą  lub chorą 
osobą; także krawieczyz 
ną  i różuemi robotam i rę 
czuemi. Zgłoszenia do Ad 
m in. K u rje ra  pod „Del 
t a “ . 2585 k

MASZYNISTA, egzamino­
wany ślusarz z dłuższa 
p rak ty k ą  tartaczną, prze 
prowadza reperacje  i mon 
taże — .poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia Agen­
c ja  Pocztowa Osielec ko­
ło Chabówki dla „Maszy- 
n is ty “ . 1375g

POSADĘ biurowa, ewen 
tn aln ie  kasjera, inkasenta 
m agazyniera  — agenta — 
przyjm ę za kaucja  1.500 
złotych. Zgłoszenia do Ad 
m in istracji K n rje ra  w 
K rakow ie pod „K aucja  — 
1.500 zł." 13G5g

PANNA szyjąca w szyst­
ko, z krojem , sznka m iej­
sca do szycia w domu pry 
•watnyin lub pracowni. — 
H urtow nia  tytoniow a — 
Brzozów, dla Kazi. 1085g

PO K T JE R  hotelowy, zdol 
ny , włada niem ieckim  — 
trochę francuskim , diu 
goletnie chlubne św iadec­
tw a, kaucja  — szuka po 
sady (także innego rodza­
ju) zaraz, później lub na 
sezon. Łaskawe zgłoszenia 
do K u rje ra  pod „P o rtie r  
41". 873g

TEC H N IK  dentystyczny— 
praw ie  samodzielny, p ra ­
cu jący  w złocie i kauczu 
ku — poszukuje posady.— 
W ym agania bardzo skrom 
ne. O ferty: Radom, Wato 
w a 59, Erlich. 923g

KUTYNOWANA wycho­
wawczyni, żydówka, po 
szukuje posady do dzieci, 
ew entualnie do niemowlę 
cia. — Zgłoszenia Biuro 
dzienników Fischm an. — 
Rzeszów, „Wychowawczy 
n i" . 1162g

TJBEZPIECZENIOW IEC.
m aiacy długoletnie do­
świadczenie szczególnie w 
działach ogniowym i g ra  
dowytn, na kieruwniczem 
stanow isku, zmieni posa' 
dę. O ferty  pod „Ubezpie 
czeniowieo" do Admini 
s tra c ji K u rje ra  w Pożna 
niu. 2621k

MŁODY ślusarz  rurociągo 
wy i spawacz znający do 
brze roboty maszynowe i— 
obejm ie posadę za szofera 
lub ślusarza. Zgłoszenia 
do A dm inistracji K nrjera 
Codz. pod „Szofer 294". — 

1145g

PANNA lat 24, um iejąca 
pisać na m aszynie, zna.ia 
ca język niemiecki — po 
szukuje posady biurowej 
lub do starszych dzieci.— 
Zgłoszenia do Ilu str. Ku 
r je ra  Codz. Kraków, pod 
„P racow ita  siła". 1015g

OKAJ służący — wiek 
!, kawaler, inteligentny, 
ezwzględnie uczciwy, pra 
uwity i niedzisiejszych 
isad, znający też gospo 
arkę domową i gotowa 
ie, z chlubnem i św iadec 
ram i poszukuje posady 
d zaraz. Łaskawe z ż k
nenia Franciszek Ban
irz. Felsztyn  koło Chyro 
a. 1159g

OMOONTK ogrodniczy 
mie zakładać inspek ta  — 
na się na upraw yinin 
wiatów, poszukuje nutej- 
;a. — Zgłoszenia pćpsze 
rzesłać na adres: Kazi 
lierz Gunia. Biertowiee. 
oczt. Izdebnik. 132,ig

rERWSZORZĘDNA -
•awcowa sam odzielna 
długoletnią p rak ty k a  i 

>brym krojem  — szuka 
*acy w K rakow ie

pierwszorzędnym  maga
mie. Zgłoszenia do An­
in. Kur.i e ra  pod 
sielna 446**.  13-.og
UTYNOWANA krawco- 
a z d ługoletn ia prakty^
% w p ierw szo rzęd n y m i
agazynach, szyie płnsz^ 
;e. kostjum y. suknie nar 
b o  sta ran n ie  i  tanio oraz 
alu je szale z braku lo 
a111 szyje po domach- 
głoszenia do Adm. i\«- 
i era pod ..P*erWSZ 
na 445“ . 132Hg

HANDLOWIEC z dwule­
tn ią  szkołą poszukuje po-
jauy  poiudciiika, buchal­
te ra , korespondenta, lub 
ekspedienta, — O ferty do 
Adm. K u rje ra  pod „Ener- 
g ja “. 1330g'

NADMŁYNARZ, sdła wy­
bitna, 30 la t prak tyk i w 
młynach wielkich w Ma­
ło po isce wschodniej i za­
chodniej —• obejmie po­
sadę w większym młynie 
handlow ym  — ew entual­
nie przeprowadzi budowy 
lub rekonstrukcje młynów 
ręcząc za wysoką w ydaj­
ność szlachetnych g a tu n ­
ków mąk. Łaskawe zgło­
szenia do A dm inistracji 
K u rje ra  Codz. pod „Nad- 
młynarz**. . I351g

MŁODA, przystojna, wy 
kształconą, gospodarna sie 
rota, chętnie zajm ie się 
gospodarstwem u zamoż 
uego pana lub u księdza 
4.A licja 256“ Admin. Ku 
n e ra . 1032g

BYŁY sierżant W. P„ ro­
dak krakowski, trzeźwy— 
energiczny i sum ienny o 
nieskazitelnej przeszłości, 
błaga litościwe dusze o ja 
kąkolwiek posadę w cha 
rakterze port jera , woźne­
go, san itarjusza , dozorcy 
itp. Żona może być jako 
pokojowa z dobrem! świa 
dectwami. Łaskawe zgło­
szenia pisemne pod S. S. 
Ogrodowa 225, Muszyna.— 

2065k

It RHY ,Ml II9EM) 33
Ubrania i Ragiany mes I 

G R O D Z K A

d a m  300 zł. za wyrobie­
nie jakiejkolw iek posady. 
Zgłoszenia do Adm inistra 
cji K u rje ra  w Krakowie, 
pod „300". 1364g

MŁODY pomocnik handlo­
wy poszukuje posady. — 
Miejscowość obojętna. — 
Zgłoszenia do K u rje ra  — 
pod „Dział korzenny". — 

1256g

ZDROWA, silna góralka,
pójdzie za mainkę „ tylko 
do katolików. Miejsco­
wość obojętna. Łaskawe
zgłoszenia do K u rje ra  — 
pod „G óralka 2669". 2669k

ZARZĄD — adm inistrację
dużego hotelu, pensjonatu 
lub k liniki przyjm ą b. o- 
bywatele, oboje ludzie e- 
nergicZili, zdrowi. Pani 
zna się na wszystkich ga­
łęziach gospodarstwa, pan 
zna budownictwo, bnehal 
te rję  — jest zdolnym or­
ganizatorem  i posiada ,ię 
zyki europejskie. Należą 
oboje do starej, przedwo 
jennej generacji i chcieli­
by pracować w równem 
środowisku. O ferty do Ku 
r je ra  dla „Slepowron 2655" 

2655k

OSOBA młoda, bardzo mi 
ła. inteligentna, znająca 
gospodarstwo rolne i do­
mowe — szuka posady. — 
Zgłoszenia: Biuro ogło­
szeń Sienna 12 pod „Cisza 
leśna". 129Gg

STARSZY koncypient ad 
wnkacki, katolik, poszukn 
je posady. ewentualnie 
nrowinoja. Oferty z w a­
runkam i do K n rje ra  — 
Lwów, dla „C yw ilisty", — 

2fi49k

SZOFER monter, kaw aler 
z długoletnia p rak tyka  — 
posznkuie posady natych 
miast. Zgłoszenia do Ad 
m inistracji K n rje ra  - nod 
..K aw aler". ...... I222g

NIEMKA inte ligentna po 
szukuje posady do dzieci 
od zaraz. Łaskawe zgłoszę 
nia pod „Cieszyn" do Ad 
m inistracji K u rje ra  Kra 
ków. 1225g

MŁODA, in teligentna wdo 
wa — poszukuje posady 
do samodzielnego prowa 
dzenia domu, najchętniej 
u samotnego pana. Zgło­
szenia do Adm inistracji 
K u rje ra  pod „W dowa". — 

1239g

POMOCNIK handlowy -
zdolny, uczciwy — poszu 
knje jakiejkolw iek bądź 
posady. Zgłoszenia do Ku 
r j g a  pod „K olonjalny^.—

SZOFERA posadę przyj 
mę na skromnych warun 
kach bez ograniczonych 
godzin. Łaskawe zgłosze­
nia sub „426" 1288g

K U PU JĘ garderobę mę 
ską używaną. Zawiado 
mienia pocztówką — lub 
ustne. Schmaus, Kraków, 
Szeroka 22. 700g

DŁONIÓWKI od zł. 9*60, 
siecie tennisowe od zł. 
47.— poleca Józef Wurm, 
Kraków, Szewska 9. 1336g

KARNISZE mosiężne. 
NAKRYCIA stołowe 
PR1MUSY szwedzkie 
MASZYNKI do lodów 
WAGI stołowe i decymal 
ne. Ceny zniżone poleca 
Henryk Kornh&user Kra 
ków. Krakowska 4. 827g
MASZYNA do pisania do 
sprzedania za 350 złotych. 
Ropski, Szewska 5. 1358g

K U PU JĘ garderobę mę­
ską używaną — buciki — 
Dobrowolski, Kraków, Mi 
kołajska 10. 1283g

POWÓZ póikryty, jedno­
konny, w dobrym stanie, 
za gotówkę kupię. Podać 
cenę. Zgłoszenia: Józef
Olszowski, Zakopane Kru 
pówki 51. 2654k

SAMOCHÓD osobowy no 
wocżesny kupię gotówką 
oraz dobre opony 815/120, 
820/120, 835/135. Oleksy — 
Rzeszów, Lubelska. 1217g

OSOBA trzydziestoletnia, 
pracowita, uczciwa, z dwu 
letnia córeczka zdrową — 
■szuka m iejsca do wszyst 
kiego — chętnie u wdow­
ca, zajm ie się małemi 
dziećmi, w arunki skrom ­
ne. Zgłoszenia do K u rie ­
ra pod „Trzydziestolenia' .

1247g

ZAKUPIĘ każda ilość 
szyn używanych kolejki 
wąskotorowej. Zgłoszenia: 
Kopaczyński, Kraków — 
Podwale 2, I I I .  p. 1213g

S p r z e d a ż
AGENCJA NIKLAS Kra-
ków, Radziwiłłowska 17 — 
telefon 4550, poleca: 
KAMIENICĘ cztero-piętro 
wą blisko śródmieścia, 5(1 
ubikacyj, czynsz 40.000 zt. 
rocznie, 35.000 dolarów. 
KAMIENICĘ trzechpiętro 
wą, śródmieście, wolne 
mieszkanie, 20.000 dolarów. 
KAMIENICĘ trzechpiętro 
wą, mansarda, przy tram  
waju, nadbudowa, trzy 
piętra  wolne, 16.000 doi. 
KAMIENICĘ dwupiętro 
wą, dwupiętrowa oficynę, 
czynsz 650 zl., 10.000 doi. 
DOMEK drewniany Pod 
górze, 2 ubikacje, 7.500 zł. 
W ILLA dwupiętrowa, 20 
ubikacyj. wolno duże mie 
szkapie, blisko śródmie- 
ffćiW. 16.000 dolarów. 
W ILLA jednopiętrowa — 
murowana, śląskie le tn i­
sko, 50.000 złotych, z fa ­
bryczka chemiczną, paten 
tem 60.000 złotych.
W ILLE, Krynica, Zakopa 
ne, Niepołomice, Wielicz­
ka.
M A JĄTKI leśne, rolne —
przemysłowe.
FOLW ARKI koło Wielicz 
ki, Krakowa, Tarnowa. 
FOLWARK 30 morgów ko 
ło Stróż 45.000 zł. 
PARCELE Kraków. Wola 
Justow ska, Tarnów. K ry ­
nica. Rzeszów, Zakopane. 
DZIERŻAWA kiosku Kry 
niea, ogród, na mleczarnie 
1.200 dolarów.
Żadnego wpisowego, żad­
nych kosztów.
Na odpowiedź załączyć 
znaczek. 1249g

MŁODE małżeństwo poszu 
kuje pracy stróżowskie .1 
za m ieszkanie, także u 
starszych stróżostwa. Do 
A dm inistracji K u rje ra  — 
„Zgodliwi". 1270g
MŁODY, energiczny, m te 
ligentny mężczyzna, zaj­
mie się rozsprzedaża po 
kupnego a rty k u łu  albo ja  
ko podróżujący itd. od za 
raz lub 15 m aja. Łaskawe 
zgłoszenia do A dm inistra 
cji KuTjera pod „Pewny 
zysk".  12 |6K
KRAW IEC damski i mę­
ski przyjm ie wszelka ro ­
botę po domach i do sie 
bie Zgłoszenia do Adm; 
n istrac ji K u rje ra  „Kra- 

l-uig

IMŁYNARZ z Pierw 
zędnycb młynów han 
:yeh zagranicznych;

fachowa piern szej 
y, posiadający 
znajomości
teoretyczne w Za Kres 
narstw a wchodzące, 
lie na posadzie w nier 
zędnym m łynie nah
rym. ma ł S
mienić. R eflektuje ty 
na duży nTtvn h-nml o 
Zgłoszenia 

tr. K u rje ra  Codz- 
dmtynarz

KAW IARKA rutynow ana 
szuka pracy przedewszyst- 
kiem do kąpiel lub w mie 
ście. -  Zgłoszenia K urjer 
Codz. „K aw iarka . 1278g
TECH NIK maszynowy. — 
znający język niemiecki — 
p rak tyka  wszechstronna— 
poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia. Zgłoszenia do Ad 
m inistracji K u rje ra  nod:
..Zdolny 437 . 1282g
1 NŻYNPER dyplomowany, 
ooważna prak tyka, hutnie 
two, tem pergus, warszta 
ty mechaniczne — poszu- 
knie posady Kraków — 
jn ijn sz a  Lea 9. Mieszka­
nie 5 dla Inżyniera. 1291g

Z A S T Ę P S T W O  pani d o ­
mu i zarząd m ajątkiem  -  
przyjm ie w dużym wielko 
pańskim  domu, osoba z to 
warzystw a, b. obywatelka 
energiczna, zdrowa, unle- 
„ 0 równego usposobienia 
w rodzinnein pożycia. Zna
lotność k o m p l e t n a  gospo
Warstwa i wieloletnia

cssass. o a r j f KSSidU-.W.O.ŁlJg;

LOKOMOBILA „Lanza“, 
40 KM. w ruchu, w do­
brym  stanie, za 800 dola­
rów do sprzedania na do­
godnych warunkach płat 
nośoi. Zgłoszenia Izrael 
Grosmann, Sanok. 1392-g

TARTAK parowy obok 
stacji kolejówej Bukowno 
powiat Olkusz — sprze­
dam w całości lub połowę 
okolica lesista. — W iado­
mość Antoni Małacha — 
Elektrow nia Okręgowa^ — 
Trzebinia. 1378g

RYFLARKA do rowkowa 
nia wałków młyńskich o- 
kazyjnie do sprzedania. — 
Zgłoszenia do Adm inistra 
cji K u rje ra  pod „Ryflar- 
ka‘*. 1866g
TOKARNIA wagi około 
400 kg, długość toczenia 
500 m/m, wysokość kerne- 
ra  200 ra/m. zagraniczna, 
prawie nowa, tanio do 
sprzedania. Zgłoszenia do 
Adm inistracji K urjera  — 
pod „Obrabiarka**. 1367g

CENY KONKURENCYJ­
NE! Parasolka damska zł. 
6.25, koszule męskie zł. 
3.90, koszule damskie zł. 
2.75, pończochy damskie 
zł. —.95, pończochy dam­
skie. jedwabne zł. 2.60 — 
pończochy dziecinne 60 gr 
skarpetki męskie 65 gr., 
kraw atki jedwabne 85 gr. 
Anna Brauman, K rupni­
cza 7. 1359g

KORAL LOTTI — obecnie 
Kohn ł Heneberg — K ra­
ków, Grodzka L. 9, pole­
ca we wielkim wyborze 
suknie wizytowe, wieczo­
rowe, garderobę dziewczę­
cą i chłopięcą — ubrania 
sweatrowe, żakiety włócz­
kowe, pullovery oraz wy­
roby pończosznicze. Dla 
PT. Urzędników ulgi w 
spłatach. 1332g

OBRAZY znanych Mala 
rzy polskich w „Salonie 
Dzieł Sztuki** Wojciechów 
skiego, Kraków, św. Jana 
3. Wybór ogromny. Ceny 
konkurencyjne! 9,16g

MASZYNY DO SZYCIA
na spłaty 12 to miesięczne 
sprzedaje: Skład maszyn 
Podgórze, Rynek 5. 1331g

OMNIBUS nowy, kryty -  
na 19 osób, marki Renault 
z motorem 50 koni — do 
sprzedania. Wiadomość u 
firmy „Samochód** — Kra 
ków. Szewska 4. 2485k

SYPIALNIE, Jadalnie, sa
lony, gabinety — poleca: 
Spółka stolarzy Kraków, 
św. Tomasza 31. 707g

LUSTRA belgijskie, 
SZYBY szlifowane poleca 
fabryka luster Kalmus — 
Kraków, Starowiślna L. 69

2097 k

KILIM KARSKIE war
sztaty poziome i pionowe 
gotowe ma sto larn ia Ny 
cza, ul. Straszewskiego 24 

955g
WYPRACOWANIA matu 
ryczne z lite ra tu ry  poi 
skiej prof. St. Żurkowskie 
go wyszły nakładem księ 
garni St. Kohlera, Lwów, 
Batorego 28. Cena zł. 3.—. 
Żądać we wszystkich księ 
garuiach. 2498k

KILIMY artystyczne, dy 
w au y, pasiaki ław i eki e ,-r; 
poleca najtanie j W ytw ór 
nia ..Kobierzec** Kraków 
ulica Podwal© 3, Telefon 
3169. Fabryczny skład wet 
ny do kilimów I dywa 
□ów. 2101 k
OBJEKT fabryczny przy 
stacji kolejowej- Trzebinia 
tor przemysłowy, elektry 
ka, sprzedam lub wyuaj 
mę. Zgłoszenia pod „Na 
tychmiast** do Biura Stat 
tera, Kraków, Rynek 8. — 

1318g
GOSPODARSTWO reszt­
ka z folwarku wraz z bu­
dynkami, inwentarzem ży 
wym i martwym  w Śród 
kowej Małopolsce, w po 
bliżu większego m iasta — 
zaraz sprzeda Michał Ba 
wo-r. Krasne, Rzeszów, p. 
Strażów. 1344g

DWA wozy blatowe nowe 
do sprzedania. Jeden dźwi 
ga 45 q., drugi 20 q. cię­
żaru. Kraków, św. Filipa 
13. 1347g

BIURKO am erykańskie i 
inne, sprzeda Ropski — 
Szewska 5. 1356g

AUTO sześcioosobowe — 
silne, francuskie — sprze­

dam  za 1200 złotych lub 
wydzierżawię na dorożkę. 
Ropski, Szewska 5. 1357g

NOWA ustawa o ochronie 
lokatorów z nowelami — 
objaśnieniam i i wzorami 
do Urzędów Rozjemczych 
dra J . Ordyńskiego adwo­
kata w Krakowie. Cena 1 
zł. Skład główny Gebeth­
ner i W olff Kraków. — 

1363g
ABAŻURY gotowe i na za 
mówienia, jag ie llońska 12 
obok mleczarni. 1340g

BRON I am unicję zakupn 
je się najtan ie j I najko 
rzystniej we fabryce bro 
ni T. Janiszew ski, Po 
znań. Woźna fi. Tel. 32fifi. 
Cenniki na żądanie wysy 
łam bezpłatnie. 2083k

SINGERA — maszyny do
szycia z bezpłatnym kur­
sem kroju i szycia na 24 
ra ty  po 20 zł. miesięcznie 
najtanie j — Długa 70, wę- 
dliniarnia. 1337g

PRZEPUKLINOW E pasy 
pachwinowe, udowe, pęp­
kowe opaski brzuszne — 
przeciw opadnięciu jelit, 
do ciąży i t. p. Suspenzo- 
rja , prostotrzymacze dla 
krzywotrzym ających się. 
L. Knapiński — Kraków 
Mikołajska 7. Telef. 505.

1338g

KRAKOWSKA Ajencja, 
Garbarska 5, poleca: Kar 
mienice w Krakowie, do­
my, wille, parcele, m ają t­
ki ziemskie po cenach o- 
kazyjnyeh. Zawsze wielki 
wybór. Skromna prowizja 

1327g

wzwtr Btsyga itp. męskie ■ damskie.
Obrączki ślubne i zaręczynowe, srebrne 
papierośnice, otaz Zegary pen- 
dułowe,budziki itd .u firm y~
l  o n n  R r i i l l  O  Kraków Ł e o n  D r l l l l ,  S tarowiślna 2$
jjupuse złoto, srebro, JJJykonuje solidnie

brylanty, platynę itp w  reperacje i przeróbki, 
ptaci najwyższe ceny. Cenniliwvsylaia15gr.2nat2k.roal.

ROWERY — maszyny do 
sizycia i haftu  — najtaniej 
na ra ty  Di&tlowska 109.

1317g

NIE TŁUKĄCE szkła -
oraz doborowe zegarki — 
sprzedaje najtanie j — J. 
Pionka, zegarmistrz ge­
newski, ul. Szewska 12 — 
Kraków. 1856k

TAŚMY do maszyn Pell 
kan t.50. kalka maszyno 
wa karton od 5.—. papie 
ry przebitkowe najtaniej 
sprzedaje Zlembtcki Kra 
ków. plac Marjaekl 2. Ba 
oznośó adres. 193łk

INTERES śniadankowy, 
dobrze zaprowadzony, o- 
kazyjnie do sprzedania — 
lub do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia: Krzywa 4 — 
parter, prawo. 1056g

SKAUTOWSKIE pasy zle 
tych 1.55, Skautowskie ko 
szulkl złotych 7.50. lilijkl 
nutnera, herby, gwizdki 
sznurki, wstążki „Mars" 
Kraków — Marka 23. -  

2253 k

FORTEPIANY -  PIA N I­
NA, meble krajowe i za 
graniczne, sypialnie, jada) 
nie, gabinety, salony, i y  
wany oryg. perskie, smyr 
neńskie i strzyżone, kili 
my, chodniki, kapy. por 
tjery  firanki, narzuty — 
m aterje do obicia mebli, 
łóżka mosiężne i metalo 
we, materace, otomany — 
wózki dziecięce itp. pole 
ca na dogodnych warun 
kach: Szymon Grnbner — 
Rzeszów, Bernardyńska 9. 
Telef. 88. 24R9k

PlbRA do napełniania 14 
karatowe od 15.—, ołówki 
automatyczne EDAO wy­
rób francuski od 4.—. — 
Montbtanek Eversharp ' 
inne najtanie j sprzedaje 
Ziemhicki Kraków, plac 
Mariacki 2. Osobom pcw 
nym na prowincję wybo 
ry. Uważajcie na adres 

1935k

PIANINO okazyjnie sprze 
dam. Kraków, św. Gertru 
dy 23. I I I  piętro na pra 
wo od 3—5. 1093g

OKAZYJNIE do sprzeda­
nia urządzenie miyna o 5 
składaniach jeszcze w ru  
chu, z popędem parowym. 
Również do sprzedania 
motor ropny 28 PS. W ia­
domość: Młyn zboża w
Wieliczce, Lwowska 158.

1274g

KILIMY z  najlepszej weł 
ny poleca W ytwórnia Bo 
browskiej Kraków, Karmę 
lioka 46. 1279g

SAMOCHÓD na chodzie 
za 2.700 zł. sprzedam. Ga­
raż, Krowoderska 22. —

1290g

ANTYCZNY g arn itu r pa 
lisandrowy, toaleta i ze 
gar do sprzedania. Seha 
stjana 15, I  p. front, pra 
wo. 1292g

KAPELUSZE — bielizna, 
krawaty. „Au Bon Mar- 
che" Kraków, Tomasza 20.

1293g

TATRA i Berliet w do­
brym stanie są do sprze­
dania. Podgórze, Saiinar 
na 6. 1227g

ZAKOPANE. Ajencja T. 
Siemianowski ma do sprze 
dania domy. wilie, parce 
le. Wszelkich informaęyj 
udziela się bezpłatnie. — 

2G53k

MIESZKANIA składaja 
eego się z 2 do 3 pokoi z 
kuchnią i przynależnością 
mi — poszukuję zaraz za 
czynszem z góry. Zgłoszę’ 
nia do Administracji Ku 
rjera  pud: „Gotówka z gó 
ry". 2l170k

DO WYNAJĘCIA cały 
wysoki parter 2 pokoje — 
kuchnia, przedpokój, sło­
neczno, zdrowe położenie; 
roczny czynsz 220 dolarów 
Tamże pokój z piecem ku 
chennym. — Wiadomość: 
S tatter, Rynek 8. 1311g

W GÓRSKIEJ okolicy no 
wy dom składający się z 
7 ubikacyj do wynajęcia 
dla dwóch rodzin lub na 
kolonję letnią. — Bliższa 
wiadomość Zacisze 8, II P.

1258g

POSZUKUJĘ pokoju uine 
blowanego z osobnem wej 
śei.ęm — ewentualnie z u 
żywa.niem kuchni od 1 go 
czerwca lub 1 lipca w po 
bliżu ulicy Potockiego. — 
Proszę o zgłoszenia do Ad 
m inistracji K urjera  -pod 
„Potockiego". 1251g

LOKOMOBILA 35 KM. -
firm y Marshall Gainsbo 
rough z rusztami „Gefia" 
w dobrym stanie do sprze 
dania. Wiadomość H. Kra 
cher Strzyżów n. W. — 

1203g

DOM murowany, parcela 
230 sążni, pół godziny od 
tram w aju — fi.000 zł. Ka­
mienica jednopiętrowa 30 
ubikacyj przy tram waju. 
6.000 dpi arów sprzeda A- 
iencja Skowrońskiego Kra 
ków. Rynek 39. 1229g

PRZY ul. Księcia Józefa 
Nr. 8, są do wynajęcia 2 

j mieszkania z komfortem,
I składające sie każde z 3 
ubikacji i z przynależno- 
śeiami. Wiadomość tamże 

i 1280g

| LOKAL składający sie z 
dużego sklepu, gabinetu, 
dwóch pokoi w Krakowie, 
przy ul. Długiej viś a vis 
Tzbv. Handlowej do wy na 
jęcia. Zgłoszenia pod „Tyl 
ko poważnemu reflektan- 
towi“ do B iura ogłoszeń 
S tattera, Kraków, Ry^^k 
8. 1312g

Głowna łiodcuita
kanarHdui harceftsKich

JULIAN

wąsowtez
Kraków-Podgórze 
Nadwiślańska 18.

wysyła pocztą za pobra­
niem kanarki tylko w naj 
lepszym gatunku, w śpie­
wie poprawnym według a  
pa rat u. Samce po 30, 35 i 
40 zł. Dojrzałe samiczki 
po 10 zł. z gw arancją zdro 
wego dojścia aa  miejsce.

470g

POSZUKUJE się pożycz-? 
ki 10.000 zł na hipotekę 
i dobre warunki Zgłosze­
nia: Krzywa 4, parter — 
prawa. 1057g

POSZUKUJE in teligent­
nej poważniejszej spólnicz 
ki do kupna i prowadze­
nia handlu. Zgłoszenia do 
K urjera pod „Praktyczne 
rnu“ . lOOlg

PIANINO (pianola) oka 
zv.inie do sprzedania w 
Rakowic.aeh 81. 1230g

DRUT kolczasty używany 
I sprzedaje tanio — znmie 
nia za stare żelaza. Skłńd 
żelaza, Mogilska 35. 1232g

TANI TYDZIEŃ papieru 
listowego — ceny o 20% 
zniżone — korzystajcie ze 
sposobności. — Ziemhicki 
Kraków, Plac Marjacki 2. 
Zapamiętajcie adres. — 

2508k

; SPRZEDAM doczepkę do 
motocykla prawie nową — 
Dębniki, Madalińskiego 12 

1235g

LUSTRA belgijskie, szy 
by szlifowane — poleca: 
najtaniej szlifiernia szkła 
Kazimierz Woroniecki — 
nl, Szczepański 7 2100k

SAMOCHÓD dorożka reje 
strowany na chodzie z ta 
ksometrem, okazyjnie do 
sprzedania. Kraków Dę 
bniki. Zamkowa 15, parter 

1117g

OKAZJA! SAMOCHODY!
Dion Buton 8 cyl. 6 osob. 
A-ustro Dainiler 6 cyl. 4 o 
f b f  Fiat 4“ cyl. 6 ósoib., 
Renald 4 cyl. 6 osob. — 
sprzeda. Zgłoszenia Admi 
ni strać ja  K urje ra  pod ,.S. 
65*3“. 1003g

PLUSKWY wraz z zaród 
kami tępi radykalnie ty l ­
ko Pimeza. — W ysyła na 
prowincję odwrotnie Dro 
gerja  „Sanitas“ Kraków-^* 
Długa 18. 2537k

„KILIM** wytwórnia: Mi­
kołajska 12. Złoty Medal 
Paryż 1925. Kilimy. 208g

KAMIENICA dwupiętro­
wa z oficynami w Krako 
wie — cena 8.000 dolarów, 
(gotówką 5.000).
3 REALNOŚCI całość -  
40 ubikacyj (Kraków), ce­
na ZU części 4.000 doi. 
RABKA, willa nowa, 20 
pokoi oraz dom- 4 pokoje— 
cena 6000 dolarów, gotów­
ka 4.000.
PARCELĘ 900 sążnd w 
Krakowie pod Salwato­
rem — cena 2.700 dolarów, 
(gotówką 800) — reszta
sołaty na 5 lat. — F. 1834. 
KAMIENICA jednopiętro 
wa, nowa, wolne 2 pokoje, 
balkon w Podgórzu, cena 
32.000 złotych. F. 1832. 
KAMIENICA jednopiętro 
wa w Krakowie, — cena 
2.500 dolarów. F. 1828. 
KAMIENICA trzechpię- 
trowa, narożnik w K rako­
wie, cena 14.000 dolarów. 
F. 1824.
SKLEP masarski w K ra­
kowie, cena 2.500 zł. 
SKLEP korzenny z mie­
szkaniem, w Krakowie — 
cena 5.000 zł. — sprzeda 
korzystnie BIURO JAN 
ROPSKI Kraków, Szew 
ska 5. 2675k
KILIMY artystyczne, Pa­
siaki łowickie. Wełna kili 
mowa z  2 fabryk — na j­
taniej sprzedaje Ewa 
Rainze, F lorjańska 9, I. p.

1174g

ZARAZ do sprzedania 
dom z ogTO-dem owoco­
wym ze sklepem i wol- 
nem mieszkaniem w W iel­
kim Krakowie. Zgłoszenia 
do Adm inistracji K urjera 
Codz. pod „Nr. 350 g r.“ — 

1252g

ZAKŁAD fryzjerski w 
Sierszy obok Trzebini — 
sprzedam lub odstąpię lo­
kal. Zgłoszenia do K urje­
ra  pod „Okazja**. 1263g

FORTEPIAN krótki krzy 
żowy okazyjnie do sprze­
dania. Lubelska 2, II. n. 
drzwi na prawo. 1266g

SPRZEDAM murowany 
dom z ogrodem w Dębni 
kach ul. ks. Marka 9, — 
Kraków-. 1267g

RADJOODBIORNIK czte 
rolampowy kompletnie wy 
posażony okazyjnie sprze 
lam  za 250 zł. Florjańska 
43, Metzler. 1269g

20 MORGÓW gleby przen 
no- buraczanej, lasek, wy 
stawa południowa. — przy 
stacji blisko Frakow a ~r 
sprzeda, okazyjnie Agen­
cja, Niklas Kraków. Radzi 
wUłowska 17, — Telefon 
4550. 1236g

OKAZYJNA sprzedaż. Sy
pi a lnia jasionowa, sypiał 
nia orzechowa, dwie sza 
fy z lustram i. Wiadomość 
Łazarza 21, garaż. obok 
Collegium Medicum. — 

1237g

W BYDGOSZCZY kamie 
oica jednopiętrow a' no w 
szej btidowy bćz długu ł 
Vo morga ogrodu, front, 
jako parcela budowlana— 
na zadanie 2 pokoje kneli 
nia typhie — ew. i więcej 
za 2.500 dolarów. Zgłosize 
nia. do K urje ra  „Okazja 
382“ . 1243g
TANIO do sprzedania an 
to Ford limuzyna w do 
brym stanie. Ulica Pawia 
L. 10, Patryn , blacharz.— 

1244g

APTEKĘ sprzedam w mie 
ście fabrycznem — dobrze 
prosperującą. Wiadomości 
szczegółowe Żyrardów — 
Skład apteczny, Malozew 
ski. 1369g

PŁACHTY na wozy i 
płótna nieprzemakalne — 
zagraniczne, kapy na łóż­
ka, firanki — dywany i 
chodniki — poleca Skład 
effrat i linoleum A. Kuss- 
baum. Dietlowska L. 45 *— 
Tel. 1358. 2483k

MEBLE nowe jasne, ta ­
nio do sprzedania. Wiado­
mość od godz. 10 rano do 
4-tej św. Gertrudy 10, I. 
p. oficyny przez ganek — 
u p„ Ro-senbegów. 1371g

L o k a l e
DWA mieszkania w Pod­
górzu, ul. T raugutta, każ 
de po 2 pokoje, przedpo 
kój, kuchnia, łazienka, wo 
dociąg, elektryka na wy- 
sokirń parterze za 2-letnim 
czynszem z góry do wy 
najęcia od 15 czerwca 1928. 
Zgłoszenia Admin. K u rje ­
ra  pod M. W. 2680k

URZĘDNICZKA poszuku­
je pokoiku od 15 czerwca, 
lub 1 lipca. Wejście nie- 
krępujące, śródmieście. — 
Zgłoszenia do Adm inistra 
cji pod „Pokoik4*. 2671k

POSZUKUJĘ do wynaję 
cia mieszkania z 2 pokoi 
i kuchni, z przynależno 
ściami wprost od właści 
cielą, za czynszem z gó 
ry. Zgłoszenia do Admi 
nistracji K urjera — pod 
„M. Ź. 1.000“ . 2209k

MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne poszukuje w samym 
Krakowie pokoju z kuch 
nią za czynszem z góry. 
Zgłoszenia: Sklep z nabia 
łem. Sienna 2, kasjerka.— 

1349g

URZĘDNIK fabryki po­
szukuje umeblowanego po 
kój u- kawalerskiego w Pod 
górzu, Ludwinowie, Dębni 
kach lub Zakrzówku. Zgło 
szenia do Administracji 
K urjera  pod „Pokój- 375 •*.

125 Og

AUTO marki Ford — na 
chodzie tanio do sprzeda i 
nia. Wiadomość na arenie 
rowerowej przy nl. Czar : 
nowiejskiej obok parku | 
Krakowskiego* 1272g 1

ZAMIENIĘ jeden pokój z 
piecem kuchennym w śród 
mieścin za pokój z kuch 
nią za dopłatą lub za je ­
den pokój duży z piecem 
kuchennym w śródmje 
ścin. Wiadomość: ul. Kar 
mclicka L. 3, u dozorczy 
ni. 1320g

STENOGR A F J I  wy ucza
listownie najdoskonalej — 
Instytut- Stenograficzny. 
Warszawa, Krucza L. *26. 
Czytajcie miesięcznik — 
„Stenograf Polski**. 2558k

KONCESJONOWANE 
przez K uratorjum  Krak. 
kursa zawodowe kroju — 
szycia i bieliźniarstw a —
Albiny Nowakowej w Kra 
kowie przy ul. Podzamcze 
L. 3, I. p. przyjm ują wpi­
sy na nowy 3 miesięczny 
kurs, który rozpocznie się 
8 m aja. Inform acje co 
dziennie od godziny 8—18. 
Po ukończeniu kursów wy 
daje sie świadectwa. Pra 
cownia szkolna na miej 
scu. 2616k

OKAZJA! Każdy łatwa 
metoda wyuczy się w do 
mu języków: angielskiego 
francuskiego, niemieckie 
go. włoskiego, hiszpańskie 
go, łacińskiego, Espefan 
to. Nadeślijcie 3.50 zł żą 
dając lekcji odpowiednie 
go języka. ,.Albion“ Ko 
respońfleneyjna sźkola je 
zyków. Kraków. Grodzka 
39 -207Jk

KILIMÓW dokładnie wyu 
cza Michalska, Kraków — 
Wawel, Zamek 7, II p. — 
(nad Muzeum Etnograficz 
nem). 654g

RODOWITA Wiedenka u 
dzieła lekcji niemieckie 
go. Wolska 18, II. piętro

1262g

STARSZY pedagog, który 
przebywał przez kilkana 
ście lat w krajach zachód 
niej Europy, wyucza szyb 
ko 1 na skromnych warun 
kach języków: francuskie 
go, niemieckiego i wło­
skiego oraz teorji litera 
tu ry  odnośnych jeżyków 
również i polskiej litera 
tury. Tłumaeżenia, kon 
wersacja, korepetycje w 
zakresie szkoły średniej.— 
Udziela również lekcyj ję 
zyków: hiszpańskiego, ła ­
cińskiego i angielskiego.— 
Przychodzi do domu. ł a ­
skawe zgłoszenia pod Jer. 
Molieki, Kraków, Rynek 
gł. L. 12, sklep p. St. Ko 
nika. 2661 k

ANGIELSKIEGO wynezę 
peTfect. Godz. 1 zł. Zgło­
szenia do K urjera  — pod 
„Perfect4*. 1141g

PRZYJDŹCIE obejrzeć! -  
K rawaty! Krawaty! Kra 
waty! Najświeższe nowo 
ści wiosenne, bieliznę, 
skarpetki, swetery. W y­
bór, gatunki, ceny, bez 
konkurencji!!! „Pool“ — 
Kraków, PI. Marjacki 1.

2567k

ZAKŁAD art. rzeźbiarski, 
wykona robotę kościelną i 
modne rzeźby do mebli — 
po cenach konkurencyj­
nych. Stanisław Jakóbiec 
w K alw arji Zebrzydow­
skiej, ul. 3 Maja Nr. 67.

1167g

NA MAJ i czerwiec — są 
jeszcze do wynajęcia po 
koje z całem utrzyma 
niem. Józefa Tarasiewiczu 
wa, Zarzyce Wielkie — p. 
Leńcze. 952g
DO WYDZIERŻAWIENIA
ewentualnie do sprzeda­
nia od 1 lipca br. w My 
ślenicach pod Krakowem 
fabryka przetworów owo 
co wy eh (wina owocowe) z 
urządzeniem gorzelni pro 
dukcyjnej. Bliższych in 
formacji udzieli do 1-go 
czerwca br. Zarząd „Owo 
cu“ w Myślenicach. —

1221g

WYDZIERŻAWIĘ objekt 
fabryczny z większą par 
cela. budynkami blisko ko 
lei (możliwie z mieszka 
niem). Oferty: Kopaczyń 
ski Kraków, Podwale 2 — 
III p. 1212g

CHOROBY SERCA, ast
ma — Sanatorium  „Sa 
lus“, Kraków, Szujskiego 
L. 11* 2099 k

MAGAZYN mebli i pra­
cownia tapicerska Roman 
Bąkowski, Kraków, Wiśl- 
ria 3 (obok Rajala) pole­
ca wielki wybór mebli 
różnego rodzaju, przyjm u­
je wszelkie zamówienia i 
reperacje, które wykonu­
je solidnie po cenach naj­
niższych — na dobrych 
warunkach 5421g

WYJAZD do W arszawy
zbyteczny! — Załatwiamy 
zlecenia we wszystkich u- 
rzędach państwo vu*h, ko­
munalnych t\ .aiisowu- 
przemysłowycb. Sprzedaż 
nieruchomości, Pożyczki 
hipoteczne, w indykacja 
weksli. Spółdzielnia „Sto­
łeczny Dom Zleceń'4 No­
wy św iat 42. 2542k

SZUKAM panów do zało­
żenia huty szkła. Gwaran. 
tuję za czysty zysk mie­
sięczny 50.000 zł. Zgłosze­
nia: Adm inistracja K urje­
ra  pod Nr. legitym acji: 
„31.39“ Kraków, 1090g

3055k
Składy fabryczne

KraHCui, Seoastjana 20.
W ZAMOŚCIU przy ulicy 
Lwowskiej' z powodów ro­
dzinnych właściciel domu 
wydzierżawi sklep kolo- 

smjalno - galan tery jny  z 
towarem do trzech tysię-. 
cy złotych, w arsztat mar 
sarski, piwnice i lodownie, 
przedsiębiorstwo dobrzo 
prosperuje, od lat 5r istnie 
je. W arunki przystępne.— 
Zgłoszenia przyjm uje Biu 
ro H. Przybylskiego w Za 
mośeiu ul. Lubelska L. 3.

870g

OSTRZEŻENIE! Ostrze­
gam przed nabyciem zagu 
bionego weksla, wystawia 
nego przez firmę „Alian- 
ce“ Kraków z podpisem 
Paulina Metz S tanisła­
wów na 158 żł. 38., p łatny 
12 maja 1928, który unie­
ważniam. 1284g

30.000 ZŁOTYCH pożyczę 
na niski procent — pierw 
sza hipoteka, trzechpiętro 
wy dom z trzech piętrową 
oficyna. — Wiadomość: 
„M ars44 Kraków, Marka 
23. 1354g

WDOWA niezależna, sa­
motna, wykształcona, po- 
znh pana z Krakowa, na 
stanowisku, wykształcone­
go — cel tylko tow arzy­
ski. — Anonimów się nie 
przyjm uje. Zgłoszenia do 
A dm inistracji K urjera — 
Kraków pod „Niezależna**

1261 g

POSZUKUJĘ 1000 dolarów
kamienica dwupiętrowa — 
Kraków, zabezpieczenie 
hipoteczne — za procent 
pokój słoneczny. Zgłosze­
nia K urjer „Pożyczka44.— 

1238g

POSZUKUJĘ dzierżawy
domu z kilkoma morgami 
dobrego pola. Okolica o- 
bojętna. Zgłoszenia do Ku 
rje ra  pod „Uczciwość44. —' 

1234g

Przybory 3(M6k 
do rybołówstwa
w wielkim wyborze poleca 
WIKTOR WANDERER 

Kraków, ul. Szewska 21.
Zamówienia zamiejscowe 
uskutecznia sie przy zapo 
daniu danego artykułu. — 
Cenników nie posiadam.

mechaniczna i Ślusarnla 
mechaniczna

całkowicie urządzone — o-s 
becnie w ruchu

ra zerfi 1'tib osobno, 
ni ość: D. Basler 
cza 3, Kraków*

inn a.
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IIHBYDAGI Im SZIttMUi
przyjeżdżają z całej PoLski i zapisują się w zu- 

• pełnem zaufaniem na

momoDOWi
Z. JÓZEFOWICZA

KRAKÓW, FLORIAŃSKA 28
Telefon 1416.

v, jasne w arsztaty i garaże: Rakowicka 33, tel. 
LwO, gdzie szkolą najw ybitniejsi instruktorzy. — 
Prosimy oglądnąć urządzenie szkoły, warsztaty, 
garaże i nowoczesne samochody do nauki jazdy. 
Zamiejscowym wolne mieszkania. — Wpisy co 
dziennie. — Piszcie o prospekty. — Dla niezamoż 

__________  nyoh specjalne ulgi. .tf.-ii,

Wolne posady
1)0 LISTÓW (ofert, prze 
sylauycb na ogłoszenia), 
prosimy we własnym In 
teresie nie załączać ory 
ginalnyeb świadectw i do 
kumeutów. lecz tylko od 
pUy. Za zwrot wszelkich 
dokumentów Administra 
cja nie bierze żadnej od 
powiedział noścl.

TECHNIKA lub techndcz 
ki dentysty cz., siiły mło­
dej i zdolnej — poszukuje 
zakład dent. na prowincji 
w pobliżu Krakowa. Zgło­
szenia pisemne pod „Po 
odbytej praktyce 2664“ do 
A dnu n . Kur jera. 2664k

PROSIMY o podjecie li­
stów z uaszej adm inistra 
cji pod następ, i. szyframi 
za okazaniem kwitów’:

Lokal biurowy 1928 5. 4.
Lwów 7744
Kr; 8974 27. 3.
Nr. 10350 2. 4.
Nadzieja 5. 4.
Niezapominajka Fiołek, 

31. 3.
7608 31. 3.
1.200 2. 4.
8307 31.3.
Sumienność 4. 4.
Solidność 6. 4.
Spokojna pracą 4. 4.
Przyszłość 35 — 10. 4.
Pożyczka 1  ̂ — fi. 4.
Rysów ni li __ 27. 3.
Pado> 8212 -  5. 4.
Żywność 8150 -  4. 4.
Suk n.p 1982 -  6. 4.
Nr. 7778 -  3. 4.

Term in odebrania listów 
upływa z dniem 10 maja. 
po którym to zostaną zni­
szczone — Administracja.
POSADĘ z pensją 350 zł. 
miesięcznie bez trudu o- 
trzym a każdy, kto ukoń­
czy Kursy H. Prylińskie- 
go, Warszawa, Aleje Je 
rozolimskio 27. 2607k

POSADĘ otrzymawszy o 
płacacie Szkołę Samocho­
dową Inżyniera Froma — 
W arszawa Hoża 35. Bez 
robotnym  ustępstwa 1981 k

POSADĘ łatwiej otrzy 
mać ukończywszy Szkołę 
Samochodową Tuszyńskie 
go. Złota 25, Warszawa. — 

2462k

STENOGRAFOWIE
(istki)! Czytajcie miesięcz 
nik „Stenograf Polski** — 
W arszawa — Krucza 26. 
Również najdoskonalsze 11 
etowue nauczanie. 2559k
CHCESZ OTRZYMAĆ PO­
SADĘ? Musisz ukończyć 
kursa fachowe korespon 
dencyjne prof. Seknłowl 
cza, Warszawa — Żórawia 
42. Kursa wyuczają listów 
nie bucbalterji, rachnoko 
wości kupieckiej, kores 
pondencji handlowej, ste 
nografji .nauki handlu — 
prawa, kaligrafjl, pisania 
na maszynach — towaro 
znawstwa — niemieckiego, 
francuskiego, angielskie 
go. Po ukończeniu śwla 
dectwo. Żądajcie orospek 
tów. 210*2 b

POSZUKUJĘ na wyjazd 
tlo sześcioletniej dziew­
czynki Niemki wykwalifi­
kowanej, inteligentnej, 7i 
dtuzszemi świadectwami 
Zgłoszenia od 9—11 przed 
1, oc* ‘popoł. Wrzesiń- 
ska 4 I I . /  p. na lewo. — 
 ^  U47g
D a 600 ZŁOTYCH miesie- 
ezn ien ioże zarobić każdy 
(a) pisaniem — nie prze 
ryw ając swych prac. Za­
łącz złoty znaczkami po- 
cztowemi — otrzymasz po­
większony numer okazo 
wv oraz warunki współ­
pracy z nami.. „Głos Ser 
oa“ Stanisławów, Słowac­
kiego 20. 1306g

MIESZCZAŃSKA Spółka 
handlowa w Borszozowie, 
rozpisuje konkurs na po­
sadę kierownika. Posada 
do obsadzenia zaraz. O 
ferty do dnia 15 m aja na 
ręce adwokata dra Bnrdo 
wieża w Borszczowie. woj. 
Tarnopol. 2662k

MŁODY operator retuszer 
poszukiwany. Zgłoszenia 
z podaniem warunków do 
O. Schnepfa w Stry ju . — 

2657 k

CHŁOPCÓW do praktyki 
ślusarskiej — poszukuje 
ślusarnia, Józefa 11. 1297g

NA WYJAZD do miejsca 
kąpielowego potrzebny
zdolny ekspedjent z dzia­
łu towarów modnych. — 
Zgłoszenia codziennie: Sta 
rowiślna 39, I piętro, mię­
dzy 2—3 pop. 1224g

P. Uercy Motcalfe, artysta rzęźbiarz prtzy pracy nad rzęźfcą olbrzymiego lwa, który ma być 
częścią wielkiego pamiątkowego pomnika wojennego dla Afryki południowej w Durban. Zdję­

cie zrobione w pracowni artysty w Barnes, Londyn.

POSZUKUJE się panienki 
do endlowania bielizny. — 
Stradom 15, I piętro. — 

1223g
ZDOLNEJ stenotypistki 
polsko - niemieckiej po 
szukuje biuro Techniczne 
I. Maehauf Sp. z o. o. — 
Kraków, ul. Dunajewski© 
go 6. 1183g

INŻYNIER em eryt znaj­
dzie zajęcie kancelaryjne. 
Do pomiarów poszukuję 
zdolnych i energicznych 
na wyjazd. W arunki po­
dać pod „E nerg ja  i pra 
ca“ do K urjera . 1254g

KOBIET do naszywania 
guzików poszukuje Fabry 
ka Guzików, Kraków, św. 
Agnieszki 9. 1255g

BUCHALTERA - bilansi 
stę zdolnego, najchętniej 
zarazem korespondenta i 
znającego niemieckie — z 
dobremi referencjam i — 
przyjmą Zajączek i Lan- 
kosz. Rynek 45. 1196g

ZARZĄD orkiestry Zam 
kowej w Łańcucie — po 
szukuje rutynowanych 
muzyków, basisty, bary 
tenis ty i kornecisty. Po 
sady tylko dla kawale 
rów. Oferty -z podaniem 
warunków na ręce kapel 
mistrza Martyńskiego m 
Łańcucie. 2651 k

KAŻDY Poiak powinien 
pisać poprawnie (ortogra 
ficznie); uczcie się więc li 
stownie polskiej pisowni. 
K ursy prof. Sekułów i cza. 
W arszawa. Żórawia 42 — 
Żądajcie prospektów.

____________ 2337 k

WDOWIEC na prowincji, 
poszukuje inteligentnej — 
dobrej, uczciwej osoby — 
la t średnich do zarzadn 
domem i opieki nad dwoj 
giem nieletnich dzieci. — 
Zgłoszenia do Administra 
cji K urjera pod „Zaufa 
nie 2586". 2586k

FRANCUZKI na lato po
szukuję do czworga dzie­
ci od jedenastu do pięciu 
lat. Mar ja  Skrzyńska — 
Nozdrzec, poczta Dvnów.

2659 k

POSZUKIWANI (e) robot 
niey (ce) wykwalifikowa­
ni (e) do fabryki wyro 
bów gumowych. Oferty z 
odpisem świadectw i ży­
ciorysem adresować „1322“ 
Warszawa, skrytka poczto 
w a 371“ . 2650k

POSZUKUJE kucharki -  
młodszej, z dobremi pole­
ceniami do nafychmiasto 
wego wstąpienia ewentu­
alnie od 15 maia b. r. — 
Zgłoszenia osobiste co 
dziennie między 2—4 Pie- 
tloWska 107, I piętro na 
przeciw P. K. O. 2614k

KUCHARZ potrzebny do 
prowadzenia na swój ra ­
chunek kuchni pierwszo 
rzędnego pensjonatu na 60 
osób w uzdrojowisku koło 
Lwowa. Naczynia i zasta 
wa potrzebne. Zgłoszenia 
Adm inistracja K urjera 
pod .T. W.

ZARZĄD Tow. Pryw atne 
go Gimnazjum koeduk. w 
Kolbuszowej ogłasza kon­
kurs na posady nauczycie 
li (lek) od 1 września 1928 
1. j. polskiego z propedeu 
tyką filozorji. 2. j. łaciń 
ski ego i greckiego, 3 ry 
sunku i gimnastyki z hi- 
storją  lub geografją. Po­
bory kandydatów z pełna 
kwalifikacja jak  nauczy­
cieli państwowych grupy 
VTI-a, a z zezwoleniem na 
nauczanie grupy VTII-a z 
10% dodatkiem u jednych 
i drugich. Podania z do 
wodami kwalifikacji i ew. 
referencjam i cio Dyrekcji 
gimnazjum w term inie do 
31 maja br. Odpowiedź na 
stąpi do 15. VI. 1928. — Z 
Rzeszowem stałe połącze­
nie autobusami. 2658g

REWIA MODY
najnowszych płaszczu wiosennych i ho- 
st jurno w, suhien, blnzeh, hasahOw po cenach 

bajecznie nishith. 30!4k

DOM MODELI
W I L H E L M  V O G L E R
Kraków, Floriańska 10. Tel. 3467.

Salony s tg im
jadalnie, kilimy, dy­
wany i t. p. najtaniej 

i najsolidniej

Łapćzyglski
Kraków 

S treszew sh  ego  28.
_______ 2837k

I  a a  a* ®  I b  i  $  w 
200-300 zł. mieś.
pracując: na naszej., ma­
szynie pończoszniczej. 
Wiadomości fachowe 
zbyteczne . Potinzebny
kapitał 340 zł. reszta 
na spłaty miesięczne. 
Tojwar gotowy skupuje­
my — płacęc za wyrób 
i dostarczamy surowca. 
Bliżsizych informacji u- 

dziielamy IseZpIatpie.

„ R e k o r d "
Cieszyn, Trzech Braci 6.

PRŹYj m ę  ucznia do prak 
tyki nożowniczo - szlifier­
skiej. Zgłoszenia Kraków, 
Jan a  3. 1268g

DO OBSŁUGI stacji hen 
zynowej przyjmę chłopca, 
tylko za kaucją. W iado­
mość: Teufel, Starowiślna 
52. 1287*?

ZDOLNYUH zastępców po 
szukuje pierwszorzędna
fabryka mydła i świec. — 
Zgłoszenia pod „Salwa 
fłor“ Stanisławów, Smolki 
2. 1275g

POTRZEBNY młody -
sprytny czeladnik kowal 
ski od zaraz. J . Ju rk ie ­
wicz, Chełmek. 972g

CUKIERNIA w miejscu 
kąpielowem — poszukuje 
panny do samodzielnego 
prowadzenia sklepu — za 
kaucją. Również chłopca 
do la t 17 z rodziny kole­
jarzy. Zgłuszenia do Ad­
m inistracji llu s tr. K urie 
ra Codz. pod „Sezon 165“ .

1021g

Wszelkie PRZYBORY do 
ROWERÓW

Ceny przystępne, poleca: 
S. Blltz, Kraków, K ra­

kowska 30. 3049k

CZELADNIK szewski na 
szytą robotę — potrzebny 
z utrzymaniem. Grabów 
skiego 4. 1169g

WYDAJĘ krawczyniom 
robotę przykrojoną do do 
mu. Zgłoszenia we wtorek 
R. W achtel, Sebastjaną33 

1321g

HAFCIARKOM — wyda­
ję robotę do domu rów­
nież szydełkową. Zgłosze­
nia we wtorek. R. Wach- 
tel, Sebastjana 33. 1322g

KILIM IA RKI dwie zdoł 
ue i uczciwe potrzebne za 
raz. W ytwórnia: Karmę 
licka 50 parter. 1253g
POSZUKUJE się buchalte 
ra (ki) biłąnsijste z Ład­
ne m pisme m dó pens jon a 
tu ną letnisku. Zgłoszenia 
Fischler, Kraków, Borie- 
rowska 10. I I . p. między 
1—4- 1313g

POTRZEBNA zdolna ku 
charka. Specjalność: ku­
chnia jarska i kasjerka 
rutynowana z dobremi re 
ferencjam i na wyjazd. Po 
trzebili ró w n ie ż  p rak ty ­

kanci Reiner., z dobremi 
początkami prak tyk i. — 
Zgłoszenia: R estauracja
kolejowa w Krakowie — 
środa 9 bm. godzina 4—6.

1308g
3 052kNajlepsza 

i bezkonkurencyjna

T t t Y B O W IC Z
K R A K Ó W

ARJAHlK/l-1- i

POSZUKUJE się dwóch 
sił pomocniczych z ' ukoń­
czoną szkołą handlową — 
dla lżejszych robót biuro 
wych. Zgłoszenia pod „Pil 
no“ do biura ,.Ruch“ — 
Kraków, Szczepańska. — 

1310g

NAUCZYCIELA historji i 
m atem atyki z pęwuemi 
kwalifikacjam i — poszu 
kuje gimnazjum żeńskie 
w Łodzi. Oferty z życio­
rysem i referencjam i do 
Fuehsą, dla „K ism at“ — 
Piotrkowska 50, Łódź. — 

2670 k

P |  LW O W SKIE KURSY
Im iElRO W CÓW  SAMOCHODOWYCH

nż. fileksenCra Juhrenn 
ujo" "u tToiJauuon̂ *

mm, koperhika l  su
pr y największych warsztatach I garażach
wycii w Małoaolsce. Nawoczesne saimichodv dn 
iuzdy. Wpisy codziennie. Uifli dla niezamożnycii Im!! 

ruacyj udziela Zarząd Kursów. Piszcie o prospekty
tesząteh ncwycii Kursów 16121 maja u. p

1’OTRZEBNY zaraz bufę- 
towiec i chłopak do po­
sług sklepowych. Hilf-
stcin, Wolska 25. 1370g

DWU eleganckich pań za 
pensją i prowizją — po­
szukuje „S alubritas“ Mi 
k o łjjska  32. ,2672k

POSZUKUJE się bony in­
teligentnej, łagodnego
charakteru , zdrowej, lu ­
biącej dzieci, skromnych 
wymagań, do 2-ch dziew 
cżynek 5 i 8 lat na wieś 
zaraz. Zgłoszenia do Ad­
m inistracji pod „Podkar­
pacie 178“. 1372g

Wygrasz 
40.000 doSerów
kupując dolurówkę w kan 
torze wymiany J .  Toma­
szewski Kraków, Dworzec 
ośobpwy. Na prowincję 
wysyła odwrotnie za za­
liczką, po kursie giełdy 
krakowskiej. — O wygra 
aych zawiadamiam tele 
graficznie. Lista ciągnień 
do nabycia 0.50 — na liro­
wi ncję wysyła za za łącze 
niem 0.75 gr. w znaczkach 
pocztowych. Ciągnienie 1 
lipca 1928 r. 2986k

CEGIELNIA pod K rako­
wem — poszukuje sarno 
dzielnego kierownika tech 
nicznego do natychm iasto 
węgo Objęcia posady. Ofer 
ty z podaniem refereucji. 
składać należy do Adm i ni 
straćji K urjera  pod „Oe- 
g ieln ia“. 1368g

SŁUŻĄCEGO biurowego 
przyjm ie „Salubritas** Mi 
kołajska 32. 2673k
CZTERY posady sprze 
dawców za pensja i prowi 
z ją .m a do obsadzenia ty l­
ko w y ip o w n ̂  i n i. do b r ze
się prezentującym i pana 
mi firma „ Sa 1 ubri tas“. — 
Zgłoszenia osobiste od 11 
d'Q 1, 3—5, M ikołajska 32.

2674k
PANIEN wykwalifikowa 
riych w szyciu bielizny 
damskiej — na endlówce 
i wykończarki — poszu ku 
je. Dietlowska 39, II. pię 
tro. , 1315g

UZIEHI
omywainie, klozety, nrzą 
dzenia wodociągowe I ga 

zowe — poleca:

J . M le is e l®

Do Samochodów!
Akumulatory „Tudor“ 
do każdego wozu s.tale 
na składzie. Reprezen 

tacja: 2990 k
.,TUDOR“ Kraków — 
Wygoda 9 — Tel. 5S8.

(boczna Retoryka).! 
Ładownia, napraw a i 
wypożyczanie akum u­

latorów.

NIEZALEŻNY od si.k-
posiadający własny 
™s’. Puszukuje toWarń
ki życia od 35 lat » 
towką do 1.000 dolarów8' 
dla wspólnego dobra 
Do Administracji Kur 
ra  pod „Fachowiec 366"’

POZNAM przystojne, 
zraehtę na stanowisk 
celu matrymonjalnyu, 
stem przystojną brnn 
urzędniczką, posia 
mieszkanie urządzone 
Krakowie i piękną w 
wę. Zgłoszenia do Ki 
ra pod „Czarnooka11.

i»7|

OŻENIĆ się lub wyjść • 
mąż szybko i dobrze n 
ze&z tylko przez biuro 1 
trymonjalne „Postęn11' 
Warszawa, Poznańska 
Na każde listowne za 
szenie wysyłamy tysf, 
ofert. Dyskrecja zapewi 
ii a. 12;

NAUCZYCIEL gimn
27. niebrzydki, solidny 
poślubi kobietę, kt< 
swoim rodem lub maj 
kfem dopomoże mu w 
zyskaniu dyplomu. Nii 
nonimowe zgłoszenia si 
„Muzykologia 1108“ pn 
muje Adm. Kurjera

KAWALER, kat., la
bogaty kupiec, przyst 
poszukuje tą drogą p; 
do łat 25, ładnej, ii 
gentnej. z dobrej rot 
z posagiem. Cel mati 
nialny. Pośrednictwo 
widziane. Zgłoszenia 

i tografją  do Adm. Km 
i pod: „Reprezentacja1

R f i D J O

NOWOCZESNY SYSTEM SPRZEDAŻY! -
- a p a ra t  d e te k to ro w y  2 z!.
- a p a ra t  ‘2 -lam pow y za 10 zt,

Prospekty za nadesłaniem znaczka pocztowego 
za 25 £tr. na porto.

Adres: WARSZAWA. Namiestnikowska, Skx. p.703
Aparaty najlepszej konstrukcji z gwarancją!

Ogłoszenie wyciąć i zaleczyć. , 36iit

P I E R W S Z E  W K R A K O W I E

K U R SY  SAMOCHODOWE
zawodowe i dżentelmeńskie 

I INŻYNIERA M. N A N O W S K I B G 0 
Kraków, ul. Czysta L. 5. -  Telefon Nr, 4248
mieszczą się we własnych zahaduwiniach obej 

-mujących: 1) Salę wykładową, 2) Lahoratorjum 
J aiitotcchniczne. 3) W arsztat, 4) Garaże, 5) Sta 

cję ładowania akumulatorów. — Zwiedzać mo 
żnn codziennie od 9—1 i 3—7 — Prospekty wysy 
łamy odwrotnie. Omata ratami. -  PP. orzę 
dnicy. wojskowi i członkowie stowarzyszeń dał 

sze ulgi. 2* Ni1

Zakład Instalacyjny 
raków, Karm elicka L.

Telefon 163.
Reperacje wybonaje szyb­

ko i łanio. 1709k

f e m e r  i  g g f y g g .
JAK TO BĘDZIE PO ŚLUBIE...

PANNY uzdolnione w ek­
spedycji m asarskiej po­
trzebne — Grabowski, ul. 
Szewska 16. 1339g

KANCELARJA adwokac­
ka w Krakowie poszukuje 
m undantki piszącej biegle 
na maszynie pod dyktan­
dem. Posada do objęcia 
zaraz lub od 15 m aja 1928. 
Listowne zgłoszenia z po­
daniem warunków — do 
„P rasy " Kraków, ul. K ar 
m elicka 16. 1362g

On: — Powiedz, kobhariie, jak to będzie, qdv 
się pobierzemy?

Ona:. — Będziemy; jak wszyscy inni, wspomi- 
nah z żalem, te cżaśy,'' w których nie byliśmy 
jeszcze małżeństwem..:-

ZDOLNEJ ekspedientki
do pralni chemicznej i far 
biarni — poszukują Zakła 
dy przem. i handl. ..Tę­
cza" Kraków, Czarnowiej 
ska 72, Zgłoszenia tylko pi 
sęinne z zataezeniem świa 
dectw. 1366g

PANNA do sklepu — naj 
chętniej obzna.iomiona z 
działem przyjęć do sztuez 
hej, farb ia rn i i chemicznej 
praln i — potrzebna. K au­
cja wym aganą. Jogalła  — 
Mikołajska. 5. 1345g

KILKA panien um ieją­
cych rachować do podawa 
niia do stoliltów potrzebne. 

Zgłoszenia osobi-ste w nie­
dzielę- w —barze W arszaw­
skim —- M ikołajska L. 11.

1346g

KILKU chłopęów miejsco­
wych do' praktyki ślusar­
skiej — przyjmie- ślusar- 
n ia. J . Ghomika Kraków— 
Kościuszki L. 16. Na listy 
nie > odpowiada. • 1348g

U D Z I E L A M

w leczeniu wszelkich cho­
rób chronicznych i zasta­
rzałych jak astma, biedni 
ca, podagra, reumatyzm, 
hemoroidy — neurastenja 
etc. własną pewną i sku 
teczną metodą podług 
praw przyrody, przy po­
mocy której wyleczyłem 
dotychczas mnóstwo cho­
rych pacjentów. Adreso­
wać: Wąż-Kuczkowski — 
Poznań, Szkolna 18. Zala 
czyć porto 1 zt. 3040k

M a t r y m o n i a l n e
BOGACI WŁAŚCICIELE
ziemscy, wielu urzędui 
ków, wojskowych, inży­
nierów, nauczycieli, wła 
ścic-ielki domów i intere 
sów handlowych w tnie- 
ście^ — oraz bardzo wiele 
panien posiadających zna 
czny posag w gotówce — 
pragną szybko wyjść za- 
raąż. Załącz złoty znaczka 
mi — podaj swe dane i 
w ym agania — otrzymasz 
olbrzymi wykaz do wybo­
ru. „Głos Serca“ S tan i­
sławów, Słowackiego 20.

1307g

URZĘDNIK (żyd) lat 29, 
pozna pannę intel., możli­
wie muzykalną, z odpo­
wiednim posagiem. Pośre­
dnictwo rodziców miłe wi­
dziane. Poważne zgłosze­
nia pod: „Bankowiec14 — 
„Prasa**, Karmelicka 16.

1361g

KUPIĘ domek murowany 
przedmieście Krakowa-  
blisko tramwTaju, gotowka 
11.000 zł. Zgłoszenia: Tlap-
pa, Lwów, Łyczakowska
17 2648k

KUPIĘ gospodarstwo w 
40.000 zł. gotówką. Zgło­
szenia pisemne do Admi­
nistracji Kurjera - J g J  
„Rolnik", I10tó

MASZYNY do pisania n- 
żyw'ane — kupujemy PIa* 
cąc odrazu gotowka. "* 
Skład maszyn do szycia 
Kraków, Zwierzyniecka b.

KU PIĘ okazyjnie dU 
chorego wózek ręczny 
resorach w dobrym sia­
nie. Zygmunta Augusta „ 
Gospodyni. im s

HraKojusKie Kursu szulerskie L  KuiHcmesoj
braków, PIJarsha 4. Teł. 3416.

rządowo upoważnione znane jako najlepsze i na]  ̂
tańsze. W ybitni instruktorzy 5 samochodoff 
nauk JiEizdy. Nowocześnie urządzone i na;,w,^ rn. F 
w Polsce szkolne warsztaty samochodowe, gw ■ f 
że, sala wykładowa i t. d. — Dla niezamoznyc 
zniżki. — Piszcie po nowe prospekty i inroIJL1.

cje. — Wpisy codziennie. '  1

Ceny ogfoszeA w dniach powszednich:
za 1 mm w 1 szp. przed tekstem lub wśród artyku łu  wstępnego

»• ». w kronice ..................
•• *• w uadesłanem . . . .

t-. V w łosz. zw, po tekścieDrobno za słowo . , , , .....................
.* treści matrymonialnej

_  »* ♦» dla poszukujących pracy
Każde ogłoszenie drobne w dzień powszedni, najm niej

* H (str. IV-łamowa) ■*
z • (str. IV łamowa)
z{‘ n (str- IV łamowa)
z[- (str. V111-l-amowa)
}' n‘on / r' VIII łam°wa)

za 1 mm w 1 szp .̂’przed “Ąekstem lub wśród arty k u łu  wstępnego
•# »» ( * w kronice . . • • . • • . . . ,

•• w nad&słanem . . . . . . . . . .
W  o^łosz. zw. po tekście . . • . • ,

^ . treści m atrym onialnej . . .  . . . ,
- . zi. z  oo i rr ’ ■■ "W  -d la  poszukujący pracy  .........................   , .

Nekrologi do 60 mm. 50% taniej. Ogłoszenia zwyczajne między drobnymi 50% » . . .  ogtosrćnie, dróhsnę,w niedzielę i lnie. św iąteczne, najm niej
  szczamy wyłącznie za gotówkę '*»

zt. 0.30 str. VIII-łamowa 
zt, 0.10 (str. V III łamowa 
zł. 2.50

Ceny ogłoszeń w niedzIeSe i dnie świąteczne:

Drobne za ślotto"

,  w „  CŁU 0/ 9 /o. li t\ IclU . IUDCI
razy wykonane t ’iiy.ym dnikictii. lio.y. się podwói-

euiB, u ru i^ u e 4w  u ie u z ie ię  i ' ino. oHiqicui .no ,  n a j m n i e j  , . ,
Ża, układ tabelaryczny 50%, za układ kolorowy ]0Ó% drożej. Ogłoszenia drobne 

i. Mlfty się.7'po!dwójnie. 1

3.30
2:50
1.70
0.50
0.32
0.40
0.12
3.20

ainiei

n . d . k , „  ^  „ , ia k lo ,  _  D r t l „ u ,  0 , d, , .  .  K„ k„ „  , o d  —  d r a  f  ~
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D o d a t e k  d o  N r u  1 2 6  g o  „ I L U S T R O W A N E G O  K U R Y E R A  C O D Z I E N N E G O ”  z  d n ia  7 - g o  m a j a  1 9 2 8  r .

R u sk in  i „K rólow a M a ju “.
Z a s a d y  e s ć e ć y k i  R u s k i n a .  * ( B r a f e r s { w o  p r e r a £ a e l r ć ó w “ .  —■ U r o c z y s t o ś c i  o b i o r u  „ K r ó l o w e j  M a j u * *  w  A n g l j i .

Kraków, 6 maja.
Jednym z najwdzięczniejszych obrządków 

na cześć wiosny jest bezwątpienia symbolicz­
na uroczystość, obchodzona corocznie w An­
gljii przez młode dziewczątka, uczenice „Kol- 
legjum panien*1 z Whitelands, w miejscowości 
Cheelesen, w dniti 1 Maja. Początek tego ob­
chodu jest stosunkowo niedawnej daty. Usta­
nowioną została z inicjatywy jednego czło­
wieka, Johna Ruskina, (1819 —  1900) słyn­
nego estety i reformatora obyczajów i 
smaku starej Anglji, apostoła pięknej prosto­
ty i szermierza ideałów, których wyraziciela­
mi w sztuce stali się artyści i poeci, zgrupo­
wani w t. zw. „Braterstwie prerafaelitów“ — 
Związek ten, założony około r. 1850, skupił 
lajwybjtniejsze talenty swego czasu i w sztu- 

te angielskiej zaznaczył nowy okres, twórczy 
i płodny w bardzo szerokim zakresie. Można 
też śmiało nazwać go erą romantyzmu angiel­
skiego, w cechach tak odrębnych i swoistych, 
jak różną jest psychika i atmosfera, intelek­
tualna i moralna Anglji, od krajów konty­
nentalnych. Pod egidą „Braterstwa prerafae- 
litów“ wystąpili wówczas na widowni: Dante 
Gabrjel Rosetti, Burne-Jones, Wiljam Morris, 
Dolman Bunt, John Euerett Millais, Madox 
Brown, Walter Crane, jako pierwsi rewolu­
cjoniści w sferze sztuki czystej i dekoracyj­
nej, którzy w kilka lat później wkroczyli zwy- 

s cięsko do Akademji i na oficjalne wystawy, 
przełamawszy dawną rutynę, i w stare mury 
Wnosząc naprawdę powiew nowej wiosny.

Niezależnie od tej grupy żyje i działa w 
itymże czasie John Ruskin, myśliciel, filozof, 
esteta i krytyk, który najwcześniej, bo je­
szcze w r. 1843, w dziele swem „Nowożytne 
malarstwo", pierwszy wystąpił z teorjama, 
torującemu drogę dla haseł, pod jakiemi tam­
ie i działalność swą wprowadzili w życie —* 
i  z tego względu, on właśnie z kolei nazwa­
nym być może Janem Chrzcicielem nowego 
kierunku, znanego pod skróconą nazwą: 
*,Preraelityzmu".

Uroczystość „Królowej Maju", święto wio­
sny i młodości, jest niejako symbolem tej 
przedziwnej bajki o możliwościach zmar­
twychwstania piękna w sercu czlowieczem. 
Uroczy ten obrządek — który zresztą był 
tylko jednym ze szczegółów w propagandzie,

Głowa głównej postaci „Wiosny" wielkiego dzieła alegorycznego włoskiego malarza, Sandra 
di Mariano FUipepiego, zwanego BotticelHm (1446—1510). Obraz znajduje się w Akademji we

Florencji.

rowością przeern występkowi. Walczmy sio- przybysza las kwiatów i płomyków, a dołem 
dyczą i silą, slotem i żelazem! Złoto pówin- łan młodych główek, rozśpiewana rzesza pta- 
niśmy rzucać pełnemi garściami, jak rzucał sząt. To hołd składany zmartwychwstałemu

jest owym: „najwyższym i najsłodszym arty* 
stą, który własnoręcznie pracuje nad upięk* 
szeniem przybytku człowieczego... Chrystus 
jest tem wszystkiem, co odradza się na wio­
snę, jest blaskiem na czołach gór, jest tchem 
kojącym wysokich szczytów, jest przyrodą* 
pięknem i miłością

Z kaplicy goście przechodzą do otwartej 
hali, zarówno tonącej w kwiatach. Młode 
wyborczynie, któremi są uczenice zakładu, 
w liczbie około dwustu, dokonują tymcza­
sem w drodze tajnego, bezpośredniego gło­
sowania, wyboru „królowej1*. Wybór ów pa­
da z zasady, nie na najpiękniejszą lub naj­
mądrzejszą z dziewcząt, lecz na najbardziej 
ulubioną przez towarzyszki.

Wreszcie „królowa1* ukazuje się w głębi 
szpaleru, utworzonego przez jej koleżanki, 
z gałęziami palmowemi w ręku, tworzącemi 
rodzaj sklepienia nad główką przechodzącej. 
Wybrana uwieńczoną jest koroną z kwieciâ  
strojna w stylową, archaiczną szatę i ozdo­
biona zwisającym na piersi krzyżem złotym, 
projektu Burne Jonesa. Tuż za nią postępu­
je uśmiechnięta królowa z roku ubiegłego* 
na główce jej -wianek z niezapominajek, ną 
znak wdzięcznej pamięci jej miłego panowa­
nia.

Królowa zasiada na kwiecistym tronie, 
i teraz następuje defilada jej towarzyszek, 
które ją pozdrawiają i otrzymują z jej rąk 
podarunki: wspaniale oprawne tomy dziel 
Ruskim, poczem następuje niekrępowanaj 
zabawa ogrodowa, tańce i gry, wśród kwia­
tów i kwitnących krzewów. I zdawać się mo­
że, że wszystkie te kwiaty, żywe i rosnące, 
szepcą słowami mistrza z kart „Sezamu 
i lilji“.

„Bezwiednie lub świadomie, wy wszystkie 
powinnyście nosić koronę, której się nie 
składa, każda z was winm być królową —- 
królową dla narzeczonego, królową dla mai* 
żonka i syna, królową mistyczną dla świa* 
ta, który się przed wami pochyla i zawsze 
będzie się chylił — przed wieńcem mirto­
wym i berłem kobiety bez zmazy. Kie dość 
powiedzieć, że kobieta nie przygniata kwia-  
tów stopą swą, przechodząc — trzeba je- 
szcze, aby je ożywiała. Dzwonki polne win*

Piprwiza iłustraria nrzedstawia malowniczy motyw z sadu z okwieconemi drzewami owocowe mi; Środkowa uroczysty pochód, urządzony wTuryngji ku uczczeniu tradycyjnego zwyczaju 
pożegnania zimy a powitania -wiosny, którą przedstawia symboliczna postać wiosny w otoczeniu dziewic, jadące] na wazie; ostatnia uroczy zakątek sadu wiśniowego w pełni kwiecia.

prowadzonej przez Ruskina wytrwale i_ owoc­
nie, przez cały ciąg życia — zasługuje nie­
mniej na uwagę i z tego względu, że sam 
przez się jest wyrazem jego ostatecznego 
dążenia: przywrócenia kultu młodości, czy- 
stości i dobroci, opromienionych nimbem 
niewinnego piękna, streszczonych przez mi­
strza w jego wyznaniu wiary:

„Największym wrogiem piękna plastycz­
nego jest nędza. łU braku uczuc humanitar­
nych, niech ‘ zmysł estetyczny pobudza nas 
do walki z nią i- d o  zwycięstwa. Walczmy 
mzystkiemi środkami: walczmy _ miłością
przeciw niezasłużonemu nieszczęściu, a su-

ongi klasyczny poeta Ul je na groby, jak rzu­
ca róże na łąkę „Wiosna" Botticellego. To, 
co oddajemy dzisiaj, to jest nic — trzeba 
oddać wszystko!“

A oto jak mniej więcej przedstawiał się 
ów symboliczny obrządek wprowadzenia na 
tron „Królowej Wiosny1'.

Podróżny, k tó ry  w dniu  1 m aja  zatrzym a 
się w Chelson i uzyska k a rtę  w stępu do 
„Kollegjum panien'1 z Whitelands, zostaje naj 
•pierw  w prow adzony do< kaplicy, ozdobionej 
.kw iatam i, jak ie nadesła ły  na ów dzień dawne 
.uczenice zakładu ze w szystkich krańców 
-Anglji. W. półmroku. wnętrza kaplicy wita

Panu niebios i wiosny, zwycięzcy zimy i 
śmierci — jaki poprzedza hołdy, które złożo­
ne zostaną jednodniowej „Królowej Maju1'.

Malowniczy ten obraz przypomina żywo 
owe średniowieczne uroczystości, kiedy to 
w dzień Zesłania Ducha św., wypuszczano 
w kościele białe gołębie, wznoszące się szyb­
kim lotem pod sklepienia świątyni, wśród 

.'kwiatów i gorejących płomyków, lub jeszcze 
inne, w dzień św. Medarda, gdy publicznie 

' nagradzano różą najcnotliwszą dziewczynę. .
Zarazem ów hołd dla zmartwychwstałego 

' Boga-Cźłówieka, łączy się najściślej z całą 
estetyką Ruskim, gdyż dla niego Chrystus

rozkwitać"...
Jakże to wszystko dzisiaj brzmi w naszych’ 

uszach — dziwnie sielankowo, nieprawdopo* 
dobnie — a jednak był czas i to niezbyt od­
legły, góy słowa te dźwięczące tak wysoką 
etyką, tak romantycznym idealizmem, pada­
ły z katedry uniwersyteckiej, z ust tego 
szczególnego apostoła, który miał odwagę 
liasła te głosić jako rzeczy całkiem natural­
ne i rozumiejące się same przez się, co wię­
cej, który potrafił niemi porwać i zentuzjaz- 
mować nietylko całe „dobre towarzystwo**, 
ale przeniknąć do wszystkich warstw, nia 
wyłączając ludowych. A jeżeli w istocie sło-



u „KURYER LITERACKO-NAUKOWY". Dodatek do Nr. 156 „II. Kuryera Codz.*1 z dnia 7 maja 1928 r.

Wa jego wywoływały kiedy uśmiech na usta, krwi w żyłach, poety 1 malarza, który sam pszenica, a na szatach ma tylko jedną białą JZJLJUSZ U IT,
to był to uśmiech rozczulenia. Taką jest siła o sobie wyznaje: „TJmiem malować ty lko  ko- lilją, zdobytą w zasługach dla Mar]i. _ Ty?'*.

 i - j  _ t i- - -  _  — i- i  1 .nrtn* cnnnlnda na gzerakip. moren Sitna- W I O S .Wiosna w Krakowie.w  u j i w  uom iu t/u  i u  b u u io  w y z n a je ;  „ u m i e m  /ulwisusua, a -~t -  ---- ^ .
przekonania i odwaga głoszenia go w całej biety i kwiaty". wciąż spogląda na szerokie morze suną-
jego czystości Powaga i szczerość Ruskina, Perełka ta nosi tytuł: „Pmm wybrana“ i, tów, które faluje w dole, aż pierś ]e] ogrzała dzień wiosenny piękniejszy od siostru

* .  / - « * • »  * * / — »
Bądą błagała Chrystusa Pana dla niego i dla przepływa miastem nurt bezimienny

iw  rojnych ulicach wyrasta wysmuklę.

Przed sennym odwachem gra grzmiąca kapela, 
kapelmistrz buławę z szczerego ma złota, 
gdy w lśniące czynele, ten wybryk wesela, 
cieniutka i wiotka wpada weń tęsknota.

Uśmiechów jest pełno, lecz uńęcej marzenia, 
co płynie w powietrzu jak szal z walansjenny, 
chłód jeszcze w alejach jak w przestronnych 

sieniach,
przez które przechodzą trwający i senny.

Mówią ludzie: „W powietrzu czuć wiosną" 
gubią słowa znów w drobniutkich sprawkach, 
kiedy na plantach już siedzą l rosną, 
kwitnąc na wszystkich krzesłach i ławkach:

Rysunek dekoracyjny do „Święta kuńatów", 
przedstawiający „LUję tygrysią“, wykonany
przez Waltera Crane‘a, malarza angielskiego.

Rysunek dekoracyjny do „Święta kwiatów", 
przedstawiający ,Jrysy“, wykonany przez Wal­

tera Crane‘a, malarza angielskiego.

Rysunek dekoracyjny do „Święta kwiatów", 
przedstawiający „Powój“ i ,Jleljotrop“, wykona 
ne przez Waltera Crane‘a, malarza angielskiego.

Przez drogę owad przebiega błyszczący, 
dobrze obuta noga go ominie, 
na której lakier plonie jakby słońce; 
a przejdzie owad i w gąszczu zaginie.

który swej prawdzie pozostał wiemy 1 gło­
szeniu jej poświęcił całe swe życie, była jego 
bronią — celem zaś oczyszczenie moralnej 
i estetycznej atmosfery kraju, jak prądem 
świeżego ozonu. A co najdziwniejsze, to że 
Cel ten został osiągnięty.

Na zakończenie mały poemacik, pióra jed­
nego z preęafaelitów, Dantego Gabrjela Ro- 
setti‘ego, o włoskiem nazwisku i południowej

jest jak gdyby symbolem i apoteozą tej, któ­
ra mogłaby ucieleśnić ideał Ruskinowskiej 
„Królowej Maju“.

„Panna wybrana pochylała się nad złotą  
barjerą niebios, jej oczy były głębsze, niż 
toń spokojnych wód wieczorem, miała trzy 
lilje w  ręku i siedm gwiazd było w jej wło­
sach.

„W łosy te spadają jak  żółta, dojrzała

siebie tylko o to, abyśmy żyli razem na zie­
mi w miłości i byli zupełnie jak tam i na 
zawsze razem, ja i on.

Spoglądała, słuchała i rzekła głosem mniej 
smutnym niż słodkim:

— Wszystko to będzie, gdy on przyjdzie! 
Oparła się na złotych barjerach, pochyliła 

głowę na ręce i zapłakała
Ewa Łuskina.

A uńęc dorożki świeżo umyte 
i samochody pachnące benzyną; 
barwne balony fruwają przytem, 
gdy ludzie jedwabnie płyną.

I znoum spada orkiestra głośna, 
błyszcząca mosiądzem złotych trąb, 
z których fontanną wytryska wiosna 
i wpada w miasto jak w wonną głąb.

iiiiiiimniiiiniiiiiiiiiiiiiiimniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiM 

KAROL KRAMARCZYK (Kraków).

K o rg n i sćn roźg ln g
Z dziejów Koryntu storożytnego. — Korynt grecki burzy konsul Lucjusz 
Mummjusz. — Korynt rzymski. — Burze dziejowe. — Trzęsienie ziemi 
w r. 1858. — Powstanie nowego Koryntu. — Szkoła amerykańska od­
kopuje Korynt. — Świątynia Apollina. — Wykopaliska. — Droga 

hechejska, Pirene, studnia na agorze.
Kraków, 6 maja.

_  Konsul Lucjusz Mumjusz zburzył 1 spalił cie i kilku świątyń. Dzieła sztuki w y w ia n o ':
S s l l  « ^  •*edłnV  W *  dV * f yn“ - , - -  * P o d m io t  eksportu stanowiły tkaniny,- w y ^ m y h S  i t o n y . '  ~ -  -fcmejszych ł najbogatszych miast starożytnej Próca architektury kwitły w Koryncie roby z bronzu i spiżu, w :«v
Grecji legło w gruzach, nie pozostawiając po wszystkie rodzaje sztuki i umiejętności, a wazy  korynckie i t. p.

WACŁAW SZYPSZYNA (Kraków).

Nie zapomniała.
(Humoreska).

Dla ludzi zmęczonych, chodzeniem po 
gładkich trotuarach, czytaniem afiszów, gwi­
zdaniem aryj operetkowych i tym podobnemi 
calorocznemi mozołami, wywczasy spędzone 
„sielsko-anielsko", składają się podobno ze 
słuchania słowika, cen artykułów spożyw­
czych, idących ciągle w górę, jak na droż­
dżach, z kataru i innych nadprogramowych 
punktów repertuaru w postaci naprzykład 
sporadycznych partyzantek z pewnemi oka­
pami fauny domowej.

Inaczej rzecz się miała z Jurkiem B..., stu­
dentem siódmej klasy, który na wakacjach 
bawił u wujaszka. Nie był to wujek w ści- 
fcłem znaczeniu, ale w każdym razie wujek, 
ft nawet, jak go nazywał Jurek, „kochamy 
iwujaezek". Niejakie wyjaśnienie tego pokre- 
[wieństwa daje okoliczność, że na świetny 
pomysł odkrycia ozy wynalezienia „kochane­
go wujaszka" na świeżem powietrzu —■ 
[wpadł Jurek dopiero w ostatnich dniach pra- 
tey szkolnej i to za wskazówkami, tym razem 
już najautentyczniejszej, cioci

Otóż temu miłemu chłopcu, rokującemu na­
dzieje zostania Amundsenem czy Edisonem, 
wakacje tkały się w lity wzorzysty pas, z 
ipisania lirycznych wierszy i gospodarskich 
rachunkzw „kochanego wujaszka‘‘, o czem 
zresztą doniósł koledze w tych słowach: „Nie 
fchcąo zapomnieć wzorów trygonometrycz­
nych, i nie życząc sobie wyjść z wprawy w 
operowaniu tablicami logarytmicznemi, pod­
jąłem się it. d.‘‘ Gdzie tu wzorzystość? By 
dłużej nie naduż3pvać cierpliwości i nie za­
ostrzać ciekawości pięknych czytelniczek, po 
śpieszam z wytłumaczeniem: w tym wakacyj­
nym hafcie „leitmotywem“ było spoglądanie 
w błękitne oczy córeczki „wujaszka" i we­
stchnienia. Na przemian. Tak łatwo można 
było. domyśleć!_ Przecież nie nadarmo 
powiedziano, że pisał liryczne wiersze... 
Rzecz zrozumiała, że adresatem ich nie mógł 
być „wujaszek", bo mimo okrągłości, płyn- 
bości, miękkości kształtów ciała, nie było za 
grosz liryzmu ani w jego patriotycznych wą- 
siskach, których każdy włosek zdawał się 
wołać: „Hej, kto Polak, na bagnety!", ani 
w głosie, obdarzonym barwą trąb, w jakie 
mają dmuchać aniołowie przy końcu świa­
ta. Natomiast skończoną, wyłkaną z pod 
gerca elegją, wymarzoną idyllą w lekkim,

słomkowymi kapelusiku, w obłocznej sukien­
ce, o zorzanej twarzyczce i t. d. według 
wszystkich kolorów nieba i ziemi — była 
panna Andzia.

Wprawdzie od tej chodzącej sielanki od­
dzielała go księga wydatków i dochodów, 
lecz czem są cyfry, choćby największe, wobec 
miłości, której nie wyrazi się nawet w miijo- 
nach, nie zmierzy metrem, nie sprawdzi 
„wasserwagą"?
Tak się mu szybko romans zaczął klecić,
Że chciał już do niej przez rachunki lecieć.

Jednak nie potrzeba było skrzydeł, bo pa­
nienka odrazi^ się nim zainteresowała, skoro 
usłyszała, że jest lirycznym autorem.
Zawsze wierzyła, że jest, choć na końcu

świata,
Ktoś — co wciąż do niej myślami ulata.

Nic nadzwyczajnego. Poprostu poznały się 
„bratnie dusze", oo było tem łatwiejsze, że 
nie dzielił ich dotąd koniec świata, tylko 
dwadzieścia parę zwykłych kilometrów.

nie idealnego serca. Za kogo ona go właści­
wie miała? Pejsaty Jojne może sobie sprze­
dawać czapki i kamizelki „prawie, jak no­
we", ale on swoje serdeczne wiersze? Po­
ezja jest to sakrament, rzecz świąteczna! Po­
myśleć, że powietrzne, czyste jego słowa 
będą brane w brudne ręce. Widział kto coś 
podobnego? Ońby wolał ujrzeć się na ma­
rach, niż sonet swój na łamach! Kiwał z 
politowaniem głową. Co to znaczy przebywać 
razem z prozaicznym ojcem!

Harmonja nieba, lasu, pola i oczu zgłuszy­
ła wnet ten rozdźwięk. Panna Andzia od 
tego czńsu zaprzestała raz na zawsze poka­
zywać rożków geszefciarld. Co to znaczy 
przebywać razem z lirycznym poetą!

Kochał ją szalenie.
Raz, ile go kosztowało, sprowadzić ze śsrod 

ka stawu łódkę dla niej, przezwyciężył wszy­
stko, jakkolwiek nie był pływakiem. Dla 
niej!

Rozumieli się nadspodziewanie.
Razem czytali wiersze jakiegoś jej kuzyn­

ka, powycinane przez nią z gazet.
Rozmowy ich?... Nie śniło się o nich, nie 

tylko Hamletowi, ale nawet Słowackiemu. 
Raz, podczas przechadzki, spytał jej, czy 
słyszy, jak jęczy wiatr uwięziony w krzewi© 
polnego głogu i kłuty ostremi kolcami?.... 
Słyszała najwyraźniej... Umilkli. Usiedli na 
murawie. Wpatrywał się w swoje bóstwo i 
z pamięci powtarzał najświeższe sonety. Roz- 
koszowa! się dźwiękami rytnuczfnemi. Ogień 
rozpalony w piersi porywał go w płomien- 
nem natchnieniu, czuł się potężnym artystą 
poetą, wieszczem... Improwizował... Burza 
słow wyłamała się z ograniczających objęć 
rymu, buchnęła patosem poetyckiej prozy... 
Nastawała znów elegijna cisza. Dusza jeno 
zanurzyła się w rozkosznej kontemplacji cał­
kowitego szczęścia. A myśli jej... pełzały po­
ziomo, zapragnęły nawet wcielenia się w 
słowa, bo oz wała się, ach, jak brzydką pro-
Z ą*

A możeby panu te wiersze mogli wydru­
kować w gazecie... i nawet zapłacić, prze­
cież, jeżeli kuzynkowi drukują i... chciała 
zapewne dodać płacą, ale on spojrzał na nia 
tak dziwnie, że zmieszła się.

Mimo, że niedawno sam chwalił wiersze 
kuzynka, zarzekł się, że na gazetę więcei 
me spojrzy. Z żalem patrzał na Andzię, z 
niemym wyrzutem za to bolesne rozczarowa­

Zdarzyło się, że zobaczył w przedpokoju 
stojącą Andzi różową parasolkę i... targuął 
się ustami na dziewiczość jej kościanej gałki, 
na której spoczywała rączka pięknej właści­
cielki...

Napisał wtedy cudowny wiersz, pt. „Za­
wsze o Tobie", w którym znajdowały się ta­
kie cacuszka:

Po śnieżnych alabastrach czoła 
Pną się jedwabne bluszcze 1! »: '
Twoich rzęs...

Autograf wykaligrafowany na różowym 
papierze, z wycezylowaną dedykacją wręczył 
panience. Ona z rozrzewnieniem oświadczyła, 
że bardzo jest jej przyjemnie, że ten dzień 
pędzie uważała, za coś ta.k uroczystego, jak 
imieniny papy i że wreszcie będzie pamięta­
ła zawsze, zawsze o panu Jurku... nawet po 
wakacjach...

* • 9
I tak płynął ten wzorzysty, lity pas, tka­

ny z coraz to  ̂liryczni ej szych wierszy i co­
raz bałamutniej prowadzonych rachun­
ków, mieniący się spoglądaniem w błękitne 
oczy i westchnieniami... Aż przyszła okrutna 
ra rk a  w postaci początku roku szkolnego i 
niemiłosiernie przecięła przędzę — Jurek 
wyjechał. Tak był oszołomiony, że chlast i 
n!,= „ o rZei1^ ł y p n i ę c i e  nożyc. Atro-
śeie !  w ! i  d.°Piero w gimnazjalnem rnie- 

w kształcie zgrzytu tramwajowego __

Sen mara, Bóg wiara. Poszedł do szkoły. 
Wracając kupił gazetę, w której kuzynek 
Andzi umieszczał wiersze. Rozkłada w do- 
mu i... struchlał: ujrzał najwyraźniej swój 
wiersz „Zawsze o Tobie", wszystko wydruko­
wali, nawet „śnieżne alabastry" i „pnące się 
bluszcze rzęs". Pod spodem widniała uwaga 
od red.: „Wiersz pańskiej kuzynki zamie­
szczamy jedynie w nadziei, że czas może ws­
krzeszę z niej iskrę talentu".

malarstwo miało takich mistrzów jak Kleo- Nie dziw więc, że ź nagromadzeniem b(V 
fantos, Arkides i Kleantes. gactw zakwitły . sztuki, , powstały pałace,

Rozwój sztuk pięknych idzie w parze świątynie, wspaniałe drogi, teatr, termy, roz- 
ze wzrostem dostatku. Korynt był istotnie kwitło życie, tętniło pełnym pulsem, a lud po 
bardzo bogaty. Zajmował ogromny obszar u trudach nie wielkich i pracy nie ciężkiej 
stóp góry Akrokoryntu na równinie spada- -szukał wypoczynku i zabaw, i gdy dokoła 
jącej łagodnie, prawie nieznacznie ku zatoce krew się lała, jemu życie płynęło, po różach* 
korynekiej. Mury otaczały miasto, liczące po- To toż Korynt przeszedł do potomności nie-: 
dobno w czasie swego najwyższego rozkwitu tylko -jako symbol piękna i smaku, aie prze- 
około 300.000 mieszkańców. Jako centrum dewszystkiem jako synouim rozkoszy, 
handlu całego ówczesnego świata nie potrze- Ale w uciechach i  zabawach zgnuśnłał i  to! 
bował Korynt przyoblekać piersi w kolczugę go. zgubiło. . 

sobie prawie nic Drócz woj nami ^ o rc zcn u .b o - „ X  jednym., zamachem gniewnego Rzymu
d e  i kilku 3 ^ -  ^ z o n y  zost^  ze

Dopiero Juljusz Cezar chce go na nowo po-

ałbowiem nie zaszkodzi nadmienić, że to by­
ła PLpidówka tego rodzaju, iż posiadała na­
wet kolej elektryczną. Smutne życie miał 
chłopak. W szkole mu się wieść przestała 
Mimo praktycznych, wakacyjnych ćwiczeń, 
mających na celu „niewyjście z wprawy w 
operowaniu tablicami logarytmicznemi" —- 
nie zadowalał profesora. Przytem chudł. Prze 
żywał po niewiadomo który raz rozmowy z 
nią. Myślał o obietnicy „pamiętania"... Za­
pomni czy będzie pamiętała? Coś mówiło^ 
że zapomni, a coś, że będzie pamiętała. Przy­
chodziło mu do głowy, że nie zostawił swo­
jego adresu. A czy nie byłoby zuchwałością 
napisać? I truł się. Martwił. Najwidoczniej 
tęsknił. Nie bez wpływu była dla niego smu­
tna, zamglona jesień. Razem z chmarą lecą­
cych liści, biegły myśli jego do niej, płynę­
ły znanemi szlakami uczucia, jak ptaki... Wj 
takim wypadku pędził gdzieś w pustą aleję. 
Płaszcz jego również tęsknił do czegoś i u- 
wołniwszy się najradykalniej z pod tyranjl 
ostatnich trzech guzików, rozwijał skrzydła 
na wietrze, trzepotał niemi, porywał się i opa 
dał jakby z melanchołijnem westchnieniem; 
„Wenn ich ein Yoglein war
4 • < • ! i i i i t i ;

Jurek miał dziwny sen.
Widział, jak rozkładano jego zeszyty t 

wierszami, zdejmowano z papieru litery, roz­
ciągano wszelkie zagięcia, zaokrąglenia i
ogonki: snuto ze słów, z całych zdań nici...
Później na jakichś staroświeckich przeraźli­
wie klekocących wrzecionach sporządzano z 
nich hamak. Chwiała się siatka pomiędzy roz 
kwitłemi gruszami... Nagle ujrzał w niej ko­
łyszącą się Andzię,.. Była dziwnie rozbawio­
na: spostrzegłszy go, zaczęła wyciągać w je­
go stronę lewą rękę i wodzić z uśmiechem po 
jej wskazującym palcu, palcem drugiej rąci*

iKLm

ła.
Bądź co bądź panna Andzia nie zapomni^ I



S y lw e tk i i  p ro file .

Geza Gardonyj.
Po śmierci Jókafa i Mikszatha, zajęli pierw 

6ze miejsce w współczesnej literaturze wę­
gierskiej Gardotiyi i Herczeg. Twórczości 
Herczega poświęciliśmy już specjalny arty­
kuł, obecnie zaś zajmiemy się Gardonyi‘m,

Tow. Reklamy Międzynarodowe]
Sp. z o. o.

Jeneralna Reprezentacja Firmy 
R u d o l f  P l o s s e

MroHOw, Zyblihiewlcza l. 16
2i52k T e l e c o m  W r .  3 6 B 1 .

którego ani jeden utwór nie jest jeszcze do-' 
tąd przełożony na język polski.

Geza Gardonyi (urodź, w r. 1863), był naj­
pierw nauczycielem, potem, dziennikarzem, 
wreszcie oddał się całkowicie pracy literac­
kiej i osiadł na stałe w Eger, gdzie zmarł w 
r. 1922. W współczesnem piśmiennictwie, wę- 
gierskiem jest najbardziej oryginalnym, sa­
morodnym talentem, ponadto uznano go mi­
strzem języka i najgłębszym znawcą duszy 
narodu. Działalność swą rozpoczął od licz­
nych szkiców i opowiadań, zaczerpniętych z 
życia ludu (n. p. w tomie nowel „Moja ivieś“). 
Ukazał się w nich jako świetny obserwator

duszy chłopskiej i przyrody ojczystej, wy­
rażający swe myśli i uczucia najczystszym 
językiem. W odzwierciedleniu świata wiej­
skiego posługuje się Gardonyi metodą reali­
styczną, chociaż, o ile możności, unika opi­
sywania ujemnych stron życia ludowego. — 
Każde z jego opowiadań zachwyca prostotą, 
Naturalnością’ tematu i formy, pełnej praw­
dziwego wdzięku.

Gardonyi różni się n. p. od Kolomana Mik­
szatha, który w swych utworach idealizuje 
lud i, od Zygmunta Moricza, malującego chło­
pa częstokroć w barwach dosyć ciemnych, 
przypomina zaś Stefana Tómorkeny‘ego. 0-

powiadania Gardonyi‘ego ze świata zwierzę­
cego lub o bocianach, gęsiach wykazują taką 
samą doskonałą obserwację i znajomość, ja­
ką u nas odznaczają się utwory Dygasińskie­
go i Wiktora.

Oprócz nowel napisał Gardonyi cały sze­
reg powieści współczesnych i historycznych. 
Do pierwszych należą przedewszystkiem:

M EBLE
w ykw intne I skrom ne

MA I M  W;
N A J T A N I E J  -  

w plerwszorzędnem wykonaniu
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makaty, poduszki i t. p. na zamówienie 
i gotowe! — Nauka dywanów bez war­
sztatu dokładna! — Skład pierwszorzę­
dnych materiałów: osnowa, weina smyr- 
neńska, aida, wełna półnoana, wzoryl — 
Na odpowiedź znaczki dołączać należy! 
GODZISZEWSKA, KRAKÓW, Fijarska 5.

N i e s z c z ę ś l i w a  m i ł o ś ć
Alfreda de Musset.

(W setną rocznicę).

Pierwsza głęboka namiętność opanowała 
'Alfreda de Musset w osiemnastej wiośnie ży­
cia, a więc na długo przed spotkaniem się 
z George Sand. Uczucie to stało się źródłem 
natchnienia dla całego szeregu pieśni i poe­
matów p. t.: „Contes d‘ Espagne et d‘ Italie", 
ogłoszonych w r. 1830.

Owym przedmiotem gorącego jego uczucia 
była margrabina Delacarte, rodem Hiszpan­
ka, która, jak świadczą współcześni, zalicza­
ła się do najpiękniejszych kobiet Francji. 
Obdarzona nieposkromionym temperamentem 
już od lat dziewczęcych zdradzała gorąee_ pra 
gnieine zakosztowania rozkoszy życia. Nimfy 
i boginki rzeźbione przez jej ojca utalentowa­
nego artystę, o wiele bardziej przypadały do 
jej usposobienia niż surowe statuetki świę­
tych Pańskich, które widywała w celach świą­
tobliwych sióstr w klasztorze, gdzie ją odda­
no na wychowanie.

W bardzo młodym jeszce wieku zdecydo­
wała się oddać swą rękę staruszkowi już, mar

grabiemu Delacarte, ot poprostu dlatego, 
aby wyjść za mąż i zdobyć oddawna upra­
gnioną swobodę i wówczas to z całym pory­
wem wulkanicznego swego temperamentu rzu­
ciła się w odmęt rozkoszy i upójeń życia pa­
ryskiego.

Młoda margrabina jaśniała i olśniewała swe 
otoczenie w środowisku, w którem kobietę 
stawiano na wysokim piedestale, . a mając 
ustawicznie do ożynienia z ludźmi talentu, 
zdobyła w szybkim' czasie wiadomości niezbę­
dne dla damy, pragnącej błyszczeć w ówcze- 
snem towarzystwie. Tualety, jakie wówczas 
noszono, nie przypadały je j do smaku, wo­
lałyby lekkie, przejrzyste tuniki greckie z 
czasów Dyrektorjatu. Życzeniu jej uczynił 
zadość kolega jej ojca James Pradier, two­
rząc wyłącznie dla niej klasyczny kostjum 
na wielki bal maskowy, który wydał sam w 
swej pracowni rzeźbiarskiej. Żona gospoda­
rza ukazała się na ńim w kostjurnie Wenus 
Milońskiej, a markiza Delacarte pojawiła się 
tam jako Himeneus w różowym kostjumie z 
gazy, spiętym na ramieniu za. pomocą staro­
żytnej cennej kamei, „podobna pomarańczy 
na gałązce", jak.śpiewał o niej młody Mus­
set, który na tym samym balu występował 
w charakterze pazia na jej dworze. W owym 
czasie Musset był zakochany bez pamięci w

swej czarującej, ale niestałej bogdance, a 
chwile te uwiecznił w poemacie „Don Paez", 
w którym też płochy charakter tej kobiety 
występuje z całą jaskrawością i wiernością.

Z tego też powodu szczęście Musseta nie 
było trwałe. Lekkomyślna piękność wkrótce 
potem darzyła swymi względami Juliusza 
Janina, krytyka i feljetonistę „Journal des 
Debats“, który oddał czarnowłosej Artemi­
dzie na stały użytek lożę swą w „Komedji 
Francuskiej1*.

Margrabina Delacarte, odwdzięczając się 
krytykowi za jego uprzejmość, przeniosła się 
na stałe do niego, przez eo, wbrew najczę­
ściej praktykowanej zasadzie, zaszedł wypa­
dek, że krytyk wysadził z siodła poetę.„7ffl- 
nin" — mówiła margrabina — posiada o wie­
le więcej dowcipu i umiejętności życia od 
płaczliwego Musseta“.

Atoli oczarowało piękną panią przedew­
szystkiem, upodobanie Janina, w przepychu i 
iście lukułlusowych objadacb. Umiał on z 
upodobaniem urządzić sobie apartament i to 
w czasach, kiedy w Paryżu do tej Sprawy 
mało, przykładano wagi. Drogocenne obrazy, 
rzeźby, wazy z porcelany chińskiej zdobiły 
zaciszny buduar, ukryty poza woniejącymi 
kwiatami cienistego ogrodu, w którym rów­

nież znajdowała się oranżerja, oraz wytworni 
urządzony pokój kąpielowy.

Sprytna i wyrachowana margrabina wie­
działa o tem doskonale, że przyjaciółka wpły­
wowego dziennikarza może skłonić do swych 
nóg cały Paryż. To też bez najmniejszego 
wahania dała odprawę Mussetowi, który był 
naówczas jednym z cyganów murgerowskich 
i nigdy nie miał przy sobie nawet zegarka, 
gdyż ten stale był w zastawie. Autorzy, mala­
rze i artyści wszelkiego rodzaju otoczyli od 
tego czasu nową Ewę raju Janina uwielbie­
niem. A biednemu poecie pozostało jedynie 
wyszeptać ostatnie „Bądź zdrowa“ w pate­
tycznych strofach „Nocy październikowej“.

Koniec karjery pięknej margrabiny był o 
wiele smutniejszy od jej początku. Tempe­
rament jej niepohamowany unosił ją coraz 
więcej na bezdroża, reputacja jej stawała się 
coraz więcej dwuznaczną. Doszło do tego, że 
ona, to bóstwo literatów i artystów zeszło 
do poziomu damy z półświatka. A kiedy pię­
kność jej z czasem przekwitła, wówczas przy 
wdziała żałobę i poczęła wieść życie odosob­
nione i kajać się za grzechy przeszłości.

W takim stanie duszy na pokucie i modli­
twach zaskoczyła ją śmierć w Treport, za­
kątku pełnym smutku, gdzie margrabina po 
latach burzliwego żywota usiłowała znaleźć 
duchowy spokój. W-y.
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wołać do tycia. Zburzone świątynie i publi­
czne pałace odbudowano na nowo, na ruinach 
dawnych wyrosły nowe mury, na warstwie 
gruzów poprzedniego wyrasta nowy, rzym­
ski Korynt pod nazwą: Colonia Julia Co- 
finthus, ale choć Cezar dokładał starań, aby 
mu pierwotny blask przywrócić, mimo to 
dawny, grecki Korynt minął bezpowrotnie. 
Rozwijał  ̂się wprawdzie dość pomyślnie, za­
ludniał się szybko, rozwinął znowu handel, 
był nawet stolicą Achai, przecież do dawne­
go stanu nie powrócił już nigdy.

Odtąd szaleją nad nim burze dziejowe W 
końcu III w. po Chr. pustoszą go Gotowie, 
potem Alaryk, wreszcie Słowianie. Jakiś 
czas należał do Franków, potem do cesarstwa 
bizantyńskiego, jęczał w niewoli tureckiej lub 
weneckiej aż po rok 1822, marniejąc coraz 
bardziej. Tureckie panowanie sprowadziło 
zupełny upadek; handel, który podtrzymy­
wał jako tako życie Koryntu przez wieki 
średnie i nowe, przeniósł się powoli do Pa- 
tras, tak że z chwilą uzyskania niepodle­
głości całej Grecji, Korynt był już tylko dro­
bniutką mieściną. Ale i na tem nie koniec.

Po dziejowych przyszła katastrofa równa 
prawie mciwości konsula Mumjusza, która 
ostatecznie ̂  i bezpowrotnie przecięła pasmo 
dni dogasającego Koryntu. Było to trzęsienie 
ziemi dnia 21 lutego 1858 r. Wtedy ludność 
opuściła zburzone domy ł przeniosła się o 
5 kim, stąd nad zatokę koryncką, na wschód 
od starożytnego portu Lecheum i tam powsta­
ła mała mieścina: Nowy Korynt. Liczył on do 
dzisiaj okoto 7.000 mieszkańców; domki par­
terowe, kamienne drzemią białym szeregiem 
wzdłuż kilku uliczek. I ten to Korynt uległ 
przed tygodniem zupełnej zagładzie.
. A ze starożytnego Koryntu kilka lepianek 

tworzy nędzną nad wyraz wioskę, nie bar­
dzo nawet zasługującą na tę nazwę. Za dom- 
kami, na faiistej równinie, stoi samotnie 

! siedm kolumn, monolitów doryckich —  oto
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c? pozostało z czasów 
Wokoło. pola zieleniejące

* dnia T maja 1928 f.

ouwka. Na południu góra Akrokorynt, na

Jedyny zabytek, który się ostał na po­
wierzchni ziemi, to resztka świątyni Apolli- 
na, którą tworzą kolumny w liczbie siedm. 
Trzony kolumn doryckich to monolitu wy-

Studma Pirene w starożytnym Koryncie, odkopana w ostatnim czasie.

zachodzie śnieżna Kyllene, na północy sza­
firowa przestrzeń zatoki korynckiej.

Koryntem zajęła się „Szkoła Amerykańska 
dla studjów klasycznych'' (American School 
of Classic -1 Studies a t Attens) z siedzibą w 
Atenach i prowadziła w latach 1896— 1906 
odkopywanie Koryntu, a prowadziła je z 
chlubnym dla siebie a nieocenionym dla ar- 
cheologji rezultatem.

Pierwsza ilustracja przedstawia resztki świątyni Apollina w starożytnym Koryncie, zbiidoirana z końcem VI w. przed Chr.; druga drogę Le- 
chejską i jej stopnie, prowadzące do miejsca, gdzie były propyleje. Domek nowoczesny wśród cyprysów stoi w obrębie agory. Wzdłuż drogi

lechejskiej odkopane magazyny rzymskie i portyki. Tłem góra Akrokorynt.

w Koryncie i z świątyni tej wi-

ciosane z miejscowego miękkiego „porosu", 
niektóre z nich spękane, opasane żelaznemi 
obręczami. Te masywne, lekko się ku górze 
"zwężające trzony, te potężne architrawy, te sil 
nie wystające kapitele wskazują na ich po­
wstanie w YI w. przed Chr. W każdym razie 
jest to jeden z najdawniejszych zabytków 
porządku doryckiego starożytnej Grecji. Nie 
od rzeczy będzie przypomnieć, że i Słowacki

był w 1836 r.
dział także tylko: „ .
„Ten smutny kolumn już bezżennych wuwek ,

Z właściwych odkopalisk dokonanych 
przez „Szkołę Amerykańską11, trzy są Pie9-' 
wszorzędnego znaczenia. Pierwsze, to r 
ga Lechejska t. j. droga prowadząca przez 
dolinę z północy na południe, z portu he- 
cheum. Kończyła się ona na kraju agory tu­
kiem, stanowiącym propyleje _ i ozdobionym 
bronzową kwadrygą. Jest to jedyna w całej 
Grecji droga brukowana płytami kamienne- 
mi. Skutkiem większego wznoszenia się te­
renu ku samej agorze trzeba było na pe­
wnej przestrzeni tej drogi zbudować schody, 
Pierwotne rzymskie schody (czy były i gre­
ckie, nie wiadomo) zużyły się i połamały, za' 
czasów więc bizantyńskich zbudowali mie­
szkańcy Koryntu nad niemi inne schody. 
Zbudowano je z przeróżnych kawałków wa­
pienia i marmuru, a często użyto na nie sta­
rych resztek budowli

Drugim zabytkiem to studnia Pirene, która 
daje ciekawy obraz zaopatrywania Koryntu w, 
wódę. Mianowicie trzeciorzęd geologiczny, 
na którym miasto się wznosiło, pokryty był 
pokładem zbitej masy z silnie spojonych gru­
zów kamiennych. Woda z opadów atmosfe­
rycznych przesiąkała przez tę masę, dostając; 
się na podłoże nieprzepuszczalnej gliny. Cała 
sieć wąskich kanalików, porobionych w tej 
glinie na wielkim obszarze wokoło, doprowa­
dzała wodę do Pirene, do jej czterech komón 
wykutych w skale.

Ale najlepiej zachowana jest studnia na 
agorze, jeden z najbardziej interesujących 
pomników starego miasta. Tworzy ją komora 
podziemna, 2 m. głęboka, do której schodzi 
się po siedmiu stopniach. Polichromia fryzu, 
(świetnie zachowana), meander i sposób spa­
jania bloków tryglifów wskazują na powstanie 
komory na koniec VI w. przed Chr.

Inne odkopaliska, to portyki, domy, ma­
gazyny — wszystko to ruina. Gdzieniegdzie 
sterczą potężne, grube słupy 7 — 10 m. wyso­
kie, oryginalne, bo nie z kamienia, ale z gru­
zów, powstałe przez pozostawienie wiekami 
nagromadzonego rumowiska w tych miej­
scach. Wskazują one poziom terenu przed roz­
poczęciem odkopywań. Nadto odkopano źró­
dło Glauke, w poszukiwaniach ze śladami 
Odeonu natrafiono na wielką platformę, 
prowadzono kopania w resztkach teatru, od­
słonięto fragmenty murów miejskich. Prace 
nie są pokończone i od lat kilkunastu zupeł­
nie zastanowione.

Piękniejsze wykopane naczynia, posągi 
i t. p., odwieziono do Muzeum Narodowego 
w Atenach, część zaś wykopalisk umieszczo­
no w stworzonem a d  h o c miejscowem mu­
zeum (położonem na północ od drogi Lechej­
skiej), Są tam np. dwie marmurowe krajaty- 
dy z czasów rzymskich, kopja posągu Bachu­
sa, fragment plafonu, przedstawiającego księ­
życ i słońce, różne fragmenty kolumn wszyst­
kich porządków, wazy, malowane fryzów 
fragmenty i t. p. W szafkach kaganki kamien­
ne, malowane, greckie rzymskie i bizantyń­
skie.
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,̂Ten potężny trzeci", „Abel i Estera", „Sta­
ry pan", do drugich zaś w pierwszym rzę­
dzie: „Gwiazdy z Eger", „Niewolnicy Boga" 
I „Niewidzialny człowiek". Z przeszłości wę­
gierskiej opiewa Gardonyi czasy Atylli (w 
„Niewidzialnym człowieku“) i wojen z Tur­
kami (w „Gwiazdach z Eger" i „Niewolni­
kach Boga").

Powieść historyczna na Węgrzech posiada 
wielu przedstawicieli, z których najwybitniej­
szymi są: Jul)usz Pekar („Niewola tatar­
ska"), Mikołaj Suranyi („Paw z Trianon", 
„Święta góra"), Wiktor Rakosi („Spróchniałe 
krzyże", „Umilkle dzwony"), Jerzy Tarczay 
i wspomniany już Franciszek Eerczeg („Po­
ganie", „Siedmiu Szwabów"). Gardonyi nie­
tylko im nie ustępuje, ale nawet nieraz prze­
wyższa w odtworzeniu ducha odległej prze­

szłości i wogóle w dokładnem ujęciu epoki. 
Jedynie Herczeg w „Poganach" dorównywa 
mu swą intuicją i znajomością tak dawnych 
czasów. „Gwiazdy z Eger" (1901) mówią o 
czynach wodza Grzegorza Bornemisszy (wiek 
XVI.), walczącego bohatersko z potęgą tu­
recką,, która obiegła miasto Eger, a „Niewol­
nicy Boga“ (1908) mają za tło panowanie
króla Beli IV. z dynastji Arpadów (wiek 
XIII.).

Pisał również Gardonyi utwory dramaty-

wypiera z użycia niesmaczny a tran
914k R E P R E Z E N T A C J A :

D. MflEEWSKL Warsznwa, Nowogrodzka 18a
czne, utrzym ane w tonie ludowym, k tó re  po- fala jęajfi f u^ e fale, jak ie  zdołano wy­
siadają te same zalety, co i jego opowieści tw0Tzyć do ^ziś w  rad jo technice , dosięgają 
z życia wiejskiego. Z pośród nich sław ą ar- 2Q ^  dluq0ŚcL Zwykle jednak  w  rad jo - 
cydzieła cieszy się dramat w trzech ak tach  st 0Suie się fale od 3000— 100 m. F ale
„Wino" (1901). Po przednikiem  G ardonyi ego u k | e *hodzą  praw ie bez p r z e s z k o d y  ,przez 
na tem  polu był młodo zm arły Edward Toth. znacz£ą  ilość cial materialnych, ja k  mury,

Dr. Stanisław Pazurkiewicz. n je zostaw iając w nich żadnego w idocznego
śladu. Jedyn ie metale i wogóle przewodniki 
elektryczności stanow ią d la  nich zaporę. ̂  F a ­
la, n a tra fia jąc  na ich pow ierzchnię, częścio­
wo ulega odbiciu, częściowo zaś zostaje  po­
chłonięta i zam ienia się w energ ję cieplną,

Od fal radiowych do promieni kosmicznirch. I S f S i f l s s
Fale elektromagnetyczne wspólnen. podłożem wszelkich zjawisk p r o ' p w  2 “ "'f A
mieniowania. — Jak powstają fale elektromagnetyczne. —  D ługość p ^ o c y  radioodbiorników , gdyż p o siad a ją  cie wzroku. T u  zaczyna się widmo ban
fali różnych rodzajów promieniowania. — Subtelne przyrządy do badania ...................
ich własności. — Szczególna zdolność przenikania promieni kosmicznych.

Harfa wszechświata, obejmująca 54 oktaw.

L. WYGRZYWALSKI (Kraków).

Energję takich promieni bada się przy poj 
mocy dobrego termolektrycznego ogniwa 
lub bolometru. Przyrządami temi udało się 
okazać absorbeję promieniowania zwykłej 
świecy, palącej się w odległości kilkuset me­
trów od przyrządu! Nie dość na tem. Udało 
się uczonym zmierzyć ilość energji, która 
przybywa na ziemię w odbitem promieniowa- 
niu planet naszego słonecznego układu, a na- 
wet w promieniowaniu własnem niektórych 
gwiazd nadzwyczaj odległych. Mikroradjo- 
metr Vernon-Boysa zdradza promieniowania 
150 tysięcy razy słabsze niż to, jakie otrzy.

Kraków, 6 maja.
Od czasu epokowych doświadczeń Henry­

ka Hertza, który w latach 1887 do 1891 zdo­
łał po raz pierwszy wytworzyć drgania elek-

i przystępnym dla naszej umysłowości. W 
tym niezmierzonym oceanie niewidzialnego 
eteru, przenikającego tak samo każdą ma- 
łerję między jej atomami, jak przestrzeń 
między gwiazdami — przebiegają fale we 
wszystkich kierungach i najrozmaitszej dłu­
gości

zdolność wzbudzania w antenie stacji odbior- śwetfwwęA. Od koloru cz 
czei energicznych drgań elektrycznych, kto- kowej, długość fali spadła az do 0.0004 mm.

J J ■ , , , , -----  -1-- wszystkie wspaniałe barwy tęczy az do fjol-
Powszechnie mówi się o siedmiu barwach w 
widmie słonecznem, atoli barw tych jest w 
widmie nieskończona ilość w formie nieprzer 
wanej ciągłości odcieni. _

Jednocześnie ze zmniejszeniem się długości

re następnie wyprostowane w detektorze da­
dzą się wykryć zwykłym galwanometrem 
lub nawet usłyszeć w słuchawce telefoni­
cznej.

Przechodząc teraz do coraz krótszych fal 
elektromagnetycznych, długości kilku centy­
metrów, milimetrów, aż do granicy 0.3 mm., 
którą w r. 1923 osiągnęli przy pomocy ma­
łych wibratorów metodą Hertza fizycy ame-

, , . .. . . rykańscy Nichols i Tear, spostrzeżemy, że
Fale elektromagnetyczne powstają, ilekroć z(](/ ność dzjałania na na,sze zwykłe apa-

Spektroskop służący do badania widma. Wiązka 
światła wpada z S na pryzmat P przez lunetę A. 
Światło rozszczepione w pryzmacie bada się przy 
pomocy lunety B i mierzy na skali milimetro­

wej ośmetlonej światłem z S.

'tryczne nadzwyczaj szybkie i udowodnić, że 
od takich drgań poczynają się fale elektro­
magnetyczne, rozchodzące się w otaczają- 
cym ośrodku — zdobył ten uczony dla wie­
dzy nowy zakres zjawisk fizycznych nadzwy­
czajnej wagi, zastosowanych w radiotechni­
ce.

Aby wyrobić sobie ogólny pogląd na tę 
dziedzinę zjawisk i objąć jej całokształt, 
zbierzemy pokrótce w jeden obraz po kolei 
wszystkie najróżnorodniejsze przejawy form 
energji eteru, które po największej części 
wymykają się z pod kontroli naszych zmy­
słów.

Nie chodzi tu o kwestję istnienia czy nie Ł 
zw. eteru kosmicznego, który chociaż ma 
dziś przeciwników, nawet między uczonymi 
najwyższej miary, jak Einstein, to jednak 
pozostanie zawsze jako hipotetyczny ośrodek 
wszechświata, czynnikiem ważnym i lepiej

jakiś ładunek elektryczny porusza się okre­
sowo tam i z powrotem n. p. przy wyładowa­
niu iskry elektrycznej. W otoczeniu tego 
miejsca budzi się wówczas pole magnety­
czne, to wytwarza znów dokoła siebie wzra­
stające pole elektryczne i t. d.

Takie zaburzenia elektromagnetyczne, 
biegnące w eterze są właśnie falami elektro- 
magnetycznemi. Od charakteru początkowe­
go zaburzenia zależy przebieg zjawiska. Na­
głe, urwanie wstrząśnienie staje się źródłem 
krótkotrwałego pulsu elektromagnetyczne­
go, zaburzenia, które się powtarzają perjo- 
dycznie z pewną określoną częstością dają 
początek ciągłej fali elektromagnetycznej.

Istnienie fal elektromagnetycznych pozna­
je się oczywiście po ich działaniach — te 
ostatnie zaś zależą od tego, jaką długość ma

raty radjowe znika. Stwierdzono zarazem, że 
przechodzą one coraz trudniej przez różne 
materiały, które były przenikliwe dla fal dłu­
gich. Bywają one coraz silniej absorbowane 
przez ciała, na które natrafiają i wywołują 
przeto silniejsze ich ogrzanie. Jeżeli np. dłu­
gość ich wynosi niewielki ułamek milimetra, 
to działanie ich cieplne jest tak znaczne, że 
możemy je wprost odczuć na naszej skórze, 
o ile energja fali jest dość silna.

Wiemy dziś, że wszystkie promieniowania, 
nawet najkrótsze, grzeją, gdy zostały po­
chłonięte, że wszystkie one od najdłuższych 
do najkrótszych mogą się odbijać, załamy­
wać, interferować czyli sumować lub znosić, 
uginać, oraz że wszystkie w próżni V ną z 
tą samą ogromną prędkością 300 ęcy
kim. na sekundę.

Przyrząd pomysłu Nichols‘a ,pozwalający przez 
kilkakrotne odbicie wiązki (z) od zwierciadeł 
A, B, C, D sporządzonych n. p. ze sylwinu, wyo­
drębnić promieniowanie podczerwone o ściśle, 

określonej długości fali. (T termometr).

fali promieni świetlnych, słabnie coraz bar­
dziej ich działanie cieplne, ale za to zjawia się 
działanie inne, mianowicie chemiczne, jak 
n. p. na kliszę fotograficzną. Poniżej 0.00035

Pierwszy rysunek przedstawia kształt powierzchni fal elektromagnetycznych, wysyłanych z anteny pionowej; drugi sposób rozchodzenia 
się fali elektromagnetycznej. W płaszczyźnie pionowej P odbywają się drgania elektryczne, a w płaszczyźnie Q, prostopadłej do P drgania 

magnetyczne. Obie fale te stojące są przesunięte względem siebie o ćuńerć swej długości.

S t u l e c i e  s n o b i z m u .
(zl.) Istnieją pewne przymioty i pewne 

Wady, które, zda się, od niepamiętnych cza­
sów były udziałem ludzkości. Miłość, (nie­
wiadomo, czy zaliczyć ją do cnót, czy do 
grzechów), można uważać za współczesną 
z chaosem, z którego wyłonił się świat, a 
córa jej kokieterja, urodziła się, jak wiado­
mo, równocześnie z pierwszą kobietą. Ludzie, 
z epoki kamiennej „uprawiali" niechybnie 
ua swój sposób i w miarę swoich środków 
eiedm grzechów głównych, tudzież odpowie­
dnie im cnoty.

Przeciwnie, podobnie jak pewne wierze­
nia i pewne choroby zdają się przynależeć 
do jakiejś danej epoki, również pewne „sta­
ny duszy", jeżeli tak można powiedzieć, zda­
ją się być owocem rozwoju pewnej cywili­
zacji. Nawet jeżeli istniały one już dawniej, 
mniej lub więcej ukryte, to jednak rozpo­
znane, opisane i nazwane zostały w pewnej 
dobie, względnie świeżej. Do tych należy 
snobizm.

Mija zaledwie 100 lat od chwili, w której 
snobizm ujrzał światło dzienne, i to jeszcze 
nie był on wówczas dokładnie tem, czem stał 
się dla nas. Podobnie jak dandyzm i snobizm 
urodził się również w Anglji, a pisarz angiel­
ski Thackeray (1811—1863) podpatrzywszy 
go dobrze u swoich bliźnich opisał go, wy­
kpił, wyszydził, można powiedzieć „lanso- 

,wał".
W dzisiejszej epoce snobizm na całym 

świeeie zajmuje poważne miejsce — nie jest 
rzeczą wykluczoną, iż nawet ludy dzikie u- 
legają mu do pewnego stopnia — lecz roz- 
krzewił się szczególnie bujnie wpośród spo­
łeczeństw cywilizowanych. Trudno jest napra­
wdę dokładnie a krótko zdefinjować, czem 
jest właściwie snobizm. „Robić dla mody to,

co się nam w gruncie rzeczy nie podoba“ — 
oto mniej więcej istota snobizmu.

Snobizm przybiera wszelakie możliwe for­
my. Liczba istniejących w obecnej dobie 
snobów — to Iegjon. Snob „ezystej wody", 
to ten — lub ta — który ma jedno, jedyne 
zainteresowanie: podtrzymanie swojej repu­
tacji w oczach ludzi, z którymi jest stosun­
kami związany. Temu to celowi poświęca 
snob nietylko swoje upodobania osobiste, 
lecz nawet interesy materjalne. Snob „czy­
stej wody“ nie może mieć żadnej indywidual­
ności. Musi natomiast zachować tyle inteli­
gencji, aby dostosować się natychmiast do 
aktualności snobizmu i zrozumieć jego wy­
magania, którym musi — rzecz prosta — 
ślepo ulegać. Snobowi „czystej wody" nie 
wolno wreszcie pod żadnym warunkiem za­
biegać o to, by był zwiastunem czegokol­
wiek, by wiódł na nowe tory w jakiejkolwiek 
dziedzinie, gdyż w tym wypadku przestaje 
być snobem. Snob niczem nie kieruje. Jest 
natomiast kierowany przez innych. Nawet 
w przesadzie, w ekstrawagancji, musi on tyl­
ko... naśladować.

Istnieją snobi bogaci i snobi ubodzy. Ist­
nieją snobi we wszyskich warstwach społe­
czeństwa; głównie jednak wśród ludzi bez­
czynnych, sytych, rozwija się prawdziwy 
snobizm z całą swobodą, niehamowany żad- 
nemi trudnościami materjainemi, które snob 
„bezpieniężny", mimo swej dobrej woli, nie 
zawsze umie zwyciężyć. Ów snob ubogi może 
doprowadzić aż do bohaterstwa w walce, któ­
rą przetrzymuje z jednej strony z ciężkiem 
życiem codziennem, z drugiej strony z pozo­
rami, które za wszelką cenę pragnie się 
„przystroić**.

Czy snob „czystej wody" winien być szcze­
ry w siooim snobizmie?... Bezwątpienia. 
tym sensie, iż nie powinien nim kierować w

ża-_T • , 7 mm MCIUWafJ za-
den interes finansowy czy am bicja. Nie zaw ­

sze, rzecz prosta, dzieje się tak w rzeczywi­
stości: bardzo często ten lub ów interes ma- 
terjalny staje się ukrytą podszewką snobi­
zmu, którego blask wówczas zaciemnia się, 
podobnie jak cień nawet jakiejkolwiek inte­
resowności jakiegokolwiek wyrachowania za­
ciemnia. miłość...

Czy snob „czystej wody“ cierpi?... Niewąt­
pliwie. Siłą rzeczy musi cierpieć, dlatego wła­
śnie, że jest snobem. Musi cierpieć wówczas, 
gdy uczestniczy w jakiemś przedstawieniu 
tetralnem, które go nudzi, gdy słucha jakie­
goś odczytu,  ̂ któdy go męczy, gdy czyta 
książkę, której nie rozumie, w chwili, gdy tu, 
czy tam, odbywają się przedstawienia, które- 
by go niechybnie bawiły, śpiewają artyści 
którzyby go rozśmieszali, istnieją książki, 
któreby go emocjonowały. Snob musi cier­
pieć z tego powodu, iż ma u siebie zaku­
pione za własne drogie pieniądze obrazu 
które rażą jego oczy, mieszają jego ro­
zum; musi cierpieć z tego powodu, iż zmu- 
szony_ jest uczęszczać do lokalów, które w 
gruncie rzeczy budzą w nim wstręt; musi 
ceirpieć z tego powodu, iż „wypada" mu „dla 
dobrego tonu*, ,,41 a mody" opuścić miasto, 
w jakimś przepisanym modą terminie srdv 
on tymczasem wolałby pozostać spokojnie 
cierpieć z tego powodu, iż „wypada" mu „dla 
modnej plaży czy uczęszczanego „badu"...

m°Że .mylić.siS w swoich upodoba­
niach i w swoich animozjach. Snobowi wolno
ta S W o  a W x!ębl duszy’ nienavńdzieć  takiego a takiego obrazu, takiej a takiej mu­
zyki takiej a takiej powieści, pięknych sa­
mych w sobie. Najważniesjzem jest jednak 
aby nienawidząc ich, znosił je przez snobizm.

Snobizm me jest czemś jednolitem. Posia­
da on rozmaite oblicza. W danem milieu. w 
eanem ugrupowaniu towarzyskiem, koniecz- 

ą jest rzeczą np. podziwiać muzyka X.. ma­

larza Y., pisarza Z. W innem znów środo­
wisku nieuniknioną jest rzeczą gardzenie wy­
żej wspomnianymi artystami, a podziwianie 
innych, z odmiennej szkoły. Wyobraźmy so­
bie, że snob, należący do pierwszego środo-i 
w isk a i zmuszony w niem zachwycać się, nu­
dzić się i cierpieć, miałby raptem szanse na­
leżenia do drugiego środowiska... Tu zupeł­
nie s-zczerze zachwycałby się, bawiłby się, nie 
cierpiałby... Tak, lecz wówczas idąc normal­
nie za swojemi włosnemi upodobaniami, nie 
byłby już snobem...

Czy dzieci są także snobami? Mniej niż 
osoby starsze. Naogół bowiem bardziej bez­
pośrednie, mniej „edukowane", szczerzej idą­
ce za własnemi skłonnościami wrodzone®, 
trudniej poddają się przymusowi. A jednak 
rozsiany dziś niemal w atmosferze snobizffli 
wywiera swój wpływ i na świat dziecięcy. Cza-' 

jest to wpływ atmosfery rodzinnej, czę­
ściej wpływ kolegów; dzieci bowiem poddam 
ją się o wiele częściej i o wiele łatwiej wpty- 
wowi rówieśników, z którymi obcują, aniżeli 
wpływowi rodziców. Dla tych to właśni'-1 
swoich kolegów i rówieśników, chcą one 
przedewszystkiem „wydawać się" tem lub o-1 
wem, „wyglądać" na to lub owo... To logi* 
czne, choć podświadome z ich strony: te in­
ne dzieci, to przecież ich pokolenie, to, z któ­
rem one pójdą w życie... Jednym z przeja­
wów  ̂ snobizmu nieletnich jest cynizm. Nao­
gół jednak jest to snobizm ściśle słowny, W 
konsekwencji...

Czy snobizm jest tylko zbiorem wad i śfflfc 
szności? Nie zawsze. Czasami może on &' 
mowolnie^ służyć dziełu godnemu rzeczy spfi 
wiedliwej, dopomaga mimowolnie do 
zwycięstwa, chociaż nienawidzi. jej w gW1 
duszy, podobnie, jak nienawidząc, dopo®3’ 
gałby jakiemuś fluff‘owi artystycznemu,
społecznemu. Tu decyduje tylko przypada 
tajemnica najświeższej mody.

^



milimetra światło dla oka zanika, ale dzia-

s  s s ^ ł s s c ^ j- s t  v ne
ilość ciał podlega ich wpływowi. Prawdopo* 
dobnie tym intensywnym działaniom chemi- 

ezy tez przrmsnć

S i 5 y ™ - » « O W f .  Dodatek do Nr. 12 ,

M l i i g
„U. Kuryera Codz.“ z dnia 7 maja 1928

i w ózki dziecięce na dogodne
? ip r ? intne j 1 skromne w Plerwszorzędnem wykona­

niu poleca ii59 :

ne działanie 
trych.
. Chca-c f  ówić 0 dalszej serji promieni, mu­

simy uzyć innej m.ary niż milimetrowa, gdyż 
milimetr staje się dla pomiaru tych fal ie 
dnostk, aby, „Ibnym i, i d la tc f-o ^ e  “  g l  
dną. Byłoby to tem samem, co używać miary 
kilometrowe,] do mierzenia n. p . liter drobne 
go druku. Dlatego zapożyczymy sobie od fi 
zykow jednostki mierniczej, która odpowia­
da jednej dziesięciomiljonowej części mii; 
metra i którą nazwano Angstrómem, na 
cześć szwedzkiego fizyka, który wiele zasług 
położył na polu tych pomiarów i wogóle ba­
dan nad promieniowaniem.

W badaniu pozafjołkowych krótkich pro- 
miemowan uczeni przez czas bardzo długi 
me umieli się posunąć poza granicę 0 0002 
milimetra czyli 2000 Angstr. Na tej długo­
ści fali urywały się widma bez względu na 
sposob, który służył do ich wytworzenia. Do­
piero w r. 1879 wykazał Cornu, że winno te­
mu atmosferyczne powietrze, które pochla- Bolnmetr 
nia wszelkie promieniowania o długości fa- 
li mniejszej niż 2000 Angstr

na d°g°dne| | | r T t f T C i y  KRflK0W J  promieni Roentgena czy promienijamnut, 
f W  W E m r l N  MAŁY ł+ iednak różnW ch od tamtych bez poro-

■ * 0  fta I  S  I  b i l l  RYNEK 1 wnaina większą zdolnością przenikania. Gdy
tamte promienie absorbuje i zatrzymuje^ ^

je j Wreszcie następują promienie gamma, wy- koLlS :

cyjną.m J 4 mtką dlJfrak- Promienie te ze względu na sposób wytwa-
powinny się nazwać promieniami

cyjną.
Zbadana na tej drodze długość fal promie-

wnminrńa,, L^ngiey 'a< służący do precyzyjnych  
. . Umieściwszy d z i ^ J Z ,  te™Per?turV promieniowania. Pod

cały przyrząd w próżni S chum ann  w końcu elektryczny " Z T a V ”"co *mienia *  Z Ż

w Cu ’ t ? ł a ł r d0 trZ eĆ  d °  m5e3sCa 1 0 0 0
Z f Z ó O O  A n a T j f Z Z e  l  A  ^  P °.8U^ 1 W  *  Zmiany ^ P ° r a t u r y \ T $ n T m Z l j o -  - . u A n g str . Jeszcze krótsze promienio- nowej części stopnia C
wanie potrafił wykryć i odosobnić Millikan v
w latach 1920—1923 w iskrze elektrycznej, \  r0zcl^oa się przez osiem oktaw, t. j. od 

ogólnych warunkach. , Angstr. do 0.057̂ Angstr. Pierwsze z nich
—  — s  miękkie, więc mniej przenikające przez ma-

terję, drugie twarde, więc łatwiej przenika-

rzania się, _ _ ______ ___
ultra X. Promienie gamma zajmują miejsce 
od 1 Angstr. do 0.02 Angstr. Jest to zatem 
promieniowanie najkrótszej dotychczas zna­
nej, zmierzonej długości fali. Działania che­
miczne i fizjologiczne tych ostatnich promie­
ni są już znikome i dlatego mało jeszcze są 
one zbadane.

Nie można nakoniec pominąć milczeniem 
jeszczejednego rodzaju promieniowania, któ­
ro w ciągu roku ubiegłego 1927 były przed­
miotem szczególnego zainteresowania wśród 
angielskich i amerykańskich uczonych. Cho­
dzi tu o t. zw. promienie kosmiczne, których 
obecność okazuje się wyraźnie dopiero w 
większych wysokościach nad poziomem mo­
rza. Odkryto je już w latach 1912—1914 
przy wzlotach balonem. Dziś bada się je na 
wysokich górach (4000 m.) przy pomocy czu­
łego- elektrometru, który pod działaniem tych 
promieni prędzej lub wolniej się wyładowu­
je.

Najprawdopodobniej chodzi tu o odmianę

przenikania. Gdy 
' •zymuje bio­

to zdolność 
przenikania promieni kosmicznych wyraża 
się warstwą wody o grubości 58 m., lub war­
stwą ołowiu o grubości 5 m. Ta zdolnoso
przenikania pozwala się domyślać, ze pro­
mienie te posiadają niesłychanie krótkie 
fale, gdyż mogące przebiegać z taką swobodąiaie, gayz mogące przeuiegai; Ł bciibtj 
przez przestrzeń międzyatonową ciał -stałych. 

Nernst wysuwa hipotezę, że źródłem tych
promieni są radioaktywne procesy, dokony- 
wujące się w mgławicach nowopowstających 
gwiazd stałych. Przypuszczenia te potwierdza 
fakt, że natężenie tego rodzaju promieniowa­
nia występuje najsilniej, gdy pas Drogi mle­
cznej, obfitującej w takie mgławice, znajduje 
się w zenicie, a więc, gdy promienie te mają 
najkrótszą drogę do przebycia przez atmo­
sferę ziemską.

Możemy dziś podziwiać ten zaszczytny; 
triumf wiedzy, której udało się zebrać w je­
den ciąg i wykryć wspólne podłoże tych pro- 
mieniowań o najrozmaitszych własnościach 
bez przerywania ich ciągłości. Niby to^y 
strun olbrzymiej harfy przychodzą do n iS 
owe promienie z nieskończoności w for, ,ie 
wibrujących fal eteru w skali rozciągającej 
się na 54 oktaw już zbadanych promieni.

w szczegwytworzonej
Długość fali promieni przez niego zmierzo- 
nych dochodziła do 144 Angstf.

W ten sposób doszli uczeni do progu pro­
mieni X czyli Roentgena, pokonując najwię­
ksze trudności, gdyż im krótsze stają się fa­
le, tem trudniej przenikają one przez różne 
ośrodki intern trudniej wykazać ich obecność. 
Od promieni fiołkowych idąc do coraz krót 

■ szych promieni, ' ' ' Ł —

rr ~ .1.071/w ic j p i  z/cmi\ćt-
.łące. Przerwę, oddzielającą ostatnie promie­
nie ult-rafiołkowe Millikana od najbliższych 
promieni X udało się kilka lat temu zbadać 
i w ten sposób uzupełniono ostatnie cztery 
oktawy promieni, brakujące między 144 

owycn idąc do coraz krót- . n9skr- Zatem ciągłość między promieniami 
stają się nieprzenikliwemi sT1®tl.n5rmi. a promieniami X najdalszymi od 
nnrm __  DlCll jest 1UŻ OSinanipf.a.

Inż. MARJAN NUNBERG (Cieszyn).

W pogoni za życiem.
Co to jest życie? — Skąd się wzięło? — Objawy życiowe u zwierząt 

i roślin. — Naśladownictwa natury.

■olejno: szkło, kwarc, fluoryt, powietrze. 
Musi się zatem zrezygnować z pryzmatów i 
soczewek dla ich oddzielenia, a posługiwać 
się specjalnemi siatkami, gdzie w grę wcho­
dzi odbicie się światła i badać je w próżni, 
używając płyt fotograficznych specjalnie 
sporządzonych z minimalną ilością żelatyny, 
gdyż i ta staje się dla tak krótkofalowych 
promieni nieprzenikliwą.

Jeżeli zwykłe siatki dyfrakcyjne do badań  
optycznych liczą około tysiąca kresek na 
długości 1 mm., to siatka przeznaczona do 
rontgenoskopji powinnaby ich w milimetrze 
zawierać setki tysięcy albo miljony. Taka 
jednak gęstość zahaczyłaby niemal o skałę 
drobinowej struktury materji. Ale gdy sztu­
ka ludzka nie umie budować dość subtelnych 
otworów i szczelin, dość gęstych siatek dla 
poddania promieniować Roentgena dyfrak­
cyjnemu badaniu — sarna przyroda dostar­
cza nam potrzebnych w tym celu materjal- 
nych układów, mianowicie kryształów. Stan 
krystaliczny materji wynika z prawidłowe-

Kraków, 6 maja. nic ponadto nie wiemy. Woda do picia może
Co to jest życie? Odpowiedź na to pytanie zawierać około 10.000 bakteryj w 1 cm sześe. 

trapi ludzkość od dawien dawna. Na każdym Jakaż bujność życia w tak małej przestrzeni, 
kroku je widać, wre naokoło nas, a jednak a cóż dopiero mówić o miijonach stworzonek,

żyjących w kropli cuchnącej bajury. Prze­
cież i nasze ciało to nic innego, tylko gmach 
z miljardów żyjących komórek. Więc co to
lPCf. ’7Vr»lp9 NTioa + o+TT łtrlza nn' nnirr rr a  /v>anFirma

(Rok założenia 1855).

wysyła za zaliczeniem pocztowem Zł. 24.50, 
bez doliczenia za wysyłkę, artystycznie wy­
konane i wyregulowane zegaiki szwajcarskie 
z podobizną pana Marszałka J. Piłsudskiego 
Firma jedynie jest upoważniona pismem 
M. S. Wojsk. L. 10795. Wyszk do rozpo­
wszechniania tych zegarków wśród armji 
Zamówienia kartką pocztową nadsyłać bez 
pośrednio pod adresem Firmy Warszawa.

Krakowskie Przedmieście 19. 1974k

jest życie? Niestety, tyle wiemy, źe nie wie­
my.

Skąd się wzięło? Odpowiedzi i na to pyta­
nie są tylko hypotezami, mniej lub więcej 

,uza-sadnionemu Jedni przyjmują jego powsta 
nie tu na ziemi, drudzy twierdzą, że drobne 
istoty żyjące wypełniają cały wszechświat 
i przechodzą z jednego ciała niebieskiego na 
drugie.

Bez względu ua to, gdzie ono powstało, ro 
zum ludzki domaga się jego początku, jak 
zresztą u każdej rzeczy. Wynika stąd hypo- 
teza samorodztwa. Nie jest to myśl wcale 
młoda, bo jeszcze Arystoteles (384— 321 
przed Chr.) twierdził, że muchy rodzą się 
w ścierwie z powodu gnicia. Teorja ta była 
powodem głośnego sporu we Francuskiej 
Akademji, a dopiero Pasteur‘owi udało się 
przekonać swemi doświadczeniami ówczesny

W ś r ó d  n o w y c h  k s i ą ż e k .
Kraków. 6 maja.

M. Czerkawslca, ZIELONY Cl EN, po­
ezje. Kraków, Krakowska Spółka Wydawnicza.

Przeczytawszy zbiorek wierszy o drzewach nie 
nej dotąd, ale niemniej szczerej poetki, przy­
pomniałem sobie wiersze Mickiewicza:

Jakże przebyć wszystkie życia podróże 
przy tym murze, gdzie krwi krwawią się róże! 
Jakoż przetrwać Wszystkie ziemskie przygody 
nad otchłanią niezdobytą zlej wody!

Pomniki nasze! Ileż co rok was pożera 
kupiecka lub rządowa, moskiewska siekiera!
Nie zostawia przytułku ni leśnym śpiewakom 
ni wieszczom, którym cień wasz tak miły, jak

ptakom.
Wszak lipa Czarnolaska, na głos Jana czuła, 
tyle rymów natchnęła! Wszak ów dąb gaduła 
kozackiemu wieszczowi tyle cudów śpiewa!
Ja, ileż wam winienem o domowe drzewa!

Od Jana Kochanowskiego po Leopolda Staf­
fa tylu poetów sławiło urodę i tajemniczość 
naszych drzew, ale kto wne czy nie ostatniej do­
piero poetce udało się rozróżnić i uwydatnić 
ich indywidualności, by nie rzec — osobisto­
ści. Oto Wierzba, której przy ostatniem ob­
cięciu, zostawiono, jak na ironię, dwa konary:
, ' Podniosła je w górę, jak wici,
jak ramiona — i wierzy, że wśród mgły wyrze.

czeń
niedoznane a wielkie swe szczęście uchwyci; 
uczyni się podobną siostrzycom. z nad wody, 
ulży dniom, napełnionym niemocą i strachem.* 
lecz siekiera już czeka, aby aż do rdzenia 
obciąć oba konary wraz, jednym zamachem.
Ona zaś zebrać musi znowu wszystkie siły 
po raz niewiedzieć który i nad rowem błota, 
wynieść witek bukietem radosnym, różowym 
niepokonaną niczem wytrwałość ,żywota.

Polna Grusza jest matką chrzestną zbóż, oo 
bezdzietna, daie schron ptakom niebieskim i sa­
motnym świętk.om i nie  ̂śledzą,c zagadek bytu, 
„spokojnie patrzy na życie — co sądzone, mech 
się stanie; — wieczorem mówi zdrowaski — i 
wieczne odpoczywanie11. Kwitnące wiśnię speł­
niają „niewymowny cud — gliny, wzniesionej 
w blask wniebowstąpienia". Staruszka Jabłonka 
wybrała się na wesele wiosny, skryła pod bia­
ły czepeczek zmarszczki i blizny i odmłodzona 
pogwarza czule z pszczołami i sypie na szpa­
lery puchy wspomnień. Romansowa Czerem­
cha „zatulila się w białe koronki — point de 
la reine — zasłuchała się w pieśni słowicze 
zapatrzyła w bialopióry sen". Brzoza „wyszła... 
jak z suteren — dziewczynka bledziutka, ane-, 
miczna — wyciągnęła do słońca rączyny 
słodka, śliczna. Młodą Kalinę skazał los na 
życie między wysokim murem a głębokim stru­
mieniem:

Tych sześć przykładów niech starczy ca — 
36 (bo tyle utworów mieści tomik). Wszystkie 
dowodzą, że poetka w każdem drzewie widzi 
nietylko -jego osobistość, ale i jego los. prze- 
.znaczenie i umie to wyrazić w — fabule czy 
micie, czy biografji. doskonale skomponowanej 
i ubranej w słowa może nieraz trochę konwen­
cjonalne. ale zawsze harmonijne. Drzewa żeń­
skie przeważają nad męskiemi nietylko liczbą, 
ale i — jakością. Nic dziwnego, wszak przez 
wszystkie przemawia tylko poetka, która scho­
wała się za pnie i choć sąd»i, że „jest tylko cień 
kaliny — jest sosna, która schnie", a jej nie­
ma, To naprawdę jej to_ „żar miłości, którym — 
wszystko co żywe tchnie".

Piewcy przemysłów zwraca inżynier uwagę 
na — niewspółczesność poezji, której przeciw­
stawia rzeczywistość i produktywność swej 
pracy:

Zanim poezji zniknie zwid już, 
pamiętaj, że jest prawda szczera, 
lepszy jest Roentgen, niż Ouńdjusz 
i Pasteur większy od Homera.

Na to poeta:
Do ciebie dziś należy świat, 
a do mnie, do mnie — ty należysz, 
jeżeli slowom-guńazdom uderzysz, 
wykwitłym z wczesnych lat...
O dosyć, dosyć, dosyć wierszy! 
Olbrzymie _ życie wstaje pieśnią nową! 
Mów przyjacielu—inżynierze pierwszy, 
do mnie należy Ostatnie Słowo.

Mieczysław Braun, PRZEMYSŁY, 
poezje, Warszawa, nakładem Księgami F. Hoe- 
sicka.

Zdobywszy pTzed paru laty ostrogi poetyckie 
tomikiem wierszy pt.: „Rzemiosła", pracował 
autor przez dłuższy ezas nad podobnemi te­
matami, a.ż zebrał je w nowej książeczce, którą 
zakończył taką strofą:
Piszę o rzeczach prostych i słowa są twarde, 
niosą mi je burzliwe, silne fale Wisły...
Patrz w serce! życie tętni! uderzaj oskardem! 
czytelniku! tak swoje pisałem Przemysły.

Sonet, opatrzony tym tutułem głosi chwałę_ 
„nafcie źródlistej, płynącej w cysterny — i 
węglom, wyciąganym z łona czarnej gleby — 
mlynarzoieym strumieniom., silom miłosiernym 
— smugom rodnym, płodzącym zbożne gęsie 
cłileby, dalej „rzeczom, czynionym dla ludzkiej 
potrzeby — maszynom, pełnym trudu, pilnej 
pracy wiernym — tratwie spławnej, okrętom 
wśród nocnej koleby — Śmiglom, moslom i szy­
nom w rozpędzie niezmiernym". Te rzeczy bo­
wiem uważa za największą sprawę ducha, a za­
razem za najdziwniejszą sensację, jak to wy­
mownie tłómaczy w wierszu „Do Reportera". I 
jakby sam uprawiał poetyczną reporterkę, pa­
sze wiersze o wynalazkach, warsztatach, o 
Łodzi, Górnym Śląsku, Gdyni, o radju, budowa­
niu domu, rolnictwie, drwalach... Pieśń „o ro­
dzeniu chleba" opatruje drugim tytułem: „czy­
li o pisaniu wierszu“ i porównuje pracę rolni­
ka z pracą poety, kończąc strofą:
Przychodzą w końcu żniwa, dojrzałe jak lipiec, 
sam ziarna musisz przemieć i sam w ogniu

wypiec,
żeby wiersz pachniał chlebem i słońca oabi. 

ciem, 
sycąc słowem, jak ziarnem, i ziemią, jak życiem,

Przedtem ironicznie wzywał Wergilego ł Ho­
racego, by mu ukazali swą poezję pracy, „prze­
mysł, maszyny, rozpęd, szal", przyczem zapom­
niał, że Wergili (za przykładem Hezjoda) opie­
wał „Georgikach" uprawę roli, hodowlę by­
dła i pszczół, drzew i wina. Najdawniejsze wier- 
size o — sterkoryzacji pochodzą właśnie od 
Wergilego. Ale M. Braun nie sięga tak daleko. 
Nawiązuje natomiast wyraźnie do Mickiewicza, 
z których chętnie ucieka w krainę ułudy, by 
tam nabrać sił i oddechu i wrócić na ziemię 
„z wiarą i z czystemi zmysły — w pracy wiel­
kiej podobni szarym falom Wisły". W tym 
utwoTze, poświęconym Mickiewiczowi, operuje 
poeta bardzo zręcznie fragmentami wiemy Mi­
strza, a to nawiązanie do wielkiej tradycji 
chroni go przed zbytniemi wybrykami formalne­
mu i pozwala mu pisać wiersze tak zrównoważo­
ne i sharmonizowane, ja.k wiersze — Tuwima 
lub Leśmiana, którym także niejedno zawdzię-

nia, proces oddechania i pracę mózgu: „Mózg, 
ondulowane ciasto, przedni, żyzny miękisz! ar­
chitekt, co stawia miasta, mocodawca ręki. Za­
prawiony Myśli sokiem zawiesistym. Mędrzec 
sędziwy i głęboki, motorniczy, minister". Naj­
ciekawsze to. że fizjolog nie chce słuchać jego 
uwag, _ zatruwających mu młodość ironją, ' nie 
chce jego dróg, a woła o — cud, o rozpęd dla 
krwi. Opisem funkcyj wszystkich organów koń­
czy się cykl tkankowy. Uzupełnia go cykl — 
prosektoryjny. Oto poeta przy pracy:

Skapel pierś wpoprzek rozcina, 
chrzęści w skamieniałym tłuszczu, 
penceta szczypie wypukłe brzuśce, 
sonda w pilśń serca się wpina 
Kropla krwi u wylotu żyły 
zastygła czerwienią maliny.
Łzy nadbiegły do oczu: formalina 
prosto w nozdrza uderzyła.

Z taką samą „fachowością" mówi autor o' 
obdukcji zwłok, o wynikach masowych sekcvj 
i o dostawcach materjału prosektoryjnega XV, 
ostatnim utworze horyzont kliniczny rozszerza 
się w społeczny: „Mamy tajnych dostawców 
krocie, handlarzy zwłok. Mieszkają w błocie i 
wśród kloacznych dołów. Gdy zapada zmrok, 
idą na połów. — Nasi dostawcy — żarłocy: ma­
łe gruźlicze prątki wkręcają się w pełne zakątki, 
by zmóc nędzarzy w chłodnej marcowej nocyL 

Jeśli w klinice o biedakach, to w czasie po­
dróży po Szwajcarji myśli autor o Polsce. TT- 
rzędnik, zmieniający złote na franki, ogląda 
wodny znak; zamajaczył w nim Kościuszko. W]KTJT.ni TTITrall n Ćmioro? 4n lr/v „__• * -.kraju myśli ô śmierci, jako jedynem przeżyciu, 

___ ‘ ' ad

cza.
Aleksander Łęczycki, RYTM TĘTNIC, 

Kraków, skład główny u Gebethnera i Wolffa.
Wymienione w tytule tętnice nie jest przypad­

kowe, lecz zapowiada biologiczną i kliniczną 
treść wierszy. W cyklu p. t.: „Tkanka11 daie 
autor głos tkance naszego ciała, przez którą 
życie się ..leje, kłębi — strumieniem limfy prze­
źroczystym... tętnieniem pulsu, Tlenu świstem11.- 
Krew, protoplazma. sperma — to dalsze prze­
pływy tkanek. Wiersz o języku kończy się 
strofą:

którego pigdy nie opisze, zastanawia się nad 
różnicami między bliźnimi i ich jedną wspól­
notą: „Ale jedno wszystkim w udziale przypal 
dio: żołądek, rewolucjonista, krzyczący o jadło". 
Nowoczesny hymn do Boga ma taką strofę: 
„Utkałeś ziemi dywan, oplułeś go rosą, rozsia* 
Nś Zte, Sprawiedliwe, ubranych, nagich i bo* 
sych' . Gwałtowne oburzenie bije z satyry nal 
współczesne życie, p. t.: „Nasze tempo":

Tupać, tupać, butem tupać, 
deptać, deptać, deptać po trupach, 
bić, bić po pysku, po łapach, 
ramieniem łamać, dłonią łapać...

Kaskada bezokoliczników, godna B. Jasiń* 
skiego, wybrzmi 3wa w taki epilog:

W miastach są wielkie, mądre sklepy, 
maszyny złe, szarpiące pasy, 
a po wsiach tępo dudnią cepy, 
by język w gębie się rozpasał.

Krew opiewa jako „alchemiczny sok", przed 
stawia objawy głodu, opisuje ludzi jako budowli 
fizjologiczne, opiewa proces jedzenia i trawio-

Rozpychać, skakać, ścigać i gonić, 
być gwiazdą, płazem, orłem i koniem, 
piszczeć, prosić, padać do nogi, 
tropić, tropić po ciemku drogi, 
błądzić, błądzić, pędzić jak goniec, 
aż — koniec!

. i-,:
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świat uczonych, że samorodztwo nie istnieje łowię XVI w.) doszedł w „sztuce kulinarnej 
i  dotychczas nie zostało stwierdzone. do zenitu, gdyż podaje

Życie przyszło z innych planet, twierdzą homunculusa w retorcie, 
drudzy. Jest to tylko wykręt sianem, bo gdzieś W naśladownictwie istot iywych osiągnię- 
powstać musiało. Poco jednak mówić o wa- to w ostatnich czasach rezultaty zdumiewa-

10w i e  a v i  W . )  uoszeui w „szwice nuimaaucj istnieć. Budowa jej jest rozmaita, _ tak np. ^  ^ (R y ^ ^ ^ T e m if  samemu
do zenitu, gdyż podaje sposób otrzymania u promieniowca Thalassicóla jest piankowa- n ę y  p otiwmać sknrunbi »

(Rys. 3). Leduc osiągnął wspaniałe naślą*

Rys. 5.
Rys. 3.

Rys. 5) sztucznie otrzymane naśladownictwa Rys. 3): a. domek otwornicy Difflugia; b. do* 
' grzybków. mek sztucznie otrzymany.

Rys. 1): a. kropla oliwy, b. pełzak, c. plazma 
sztuczna, d. plazma radjolarji Thalassicóla.

runkach powstania życia n. p. na Marsie, któ­
rego natury nie znamy dokładnie, kiedy tu 
koło nas życie wre w warunkach może nie do­
kładnie, ale przybliżenie znanych, a jednak... 
nie wiemy jak powstało. Niejednemu przyj­
dzie myśl, że tam w przestworzu, które ludzka 
wyobraźnia napchała eterem kosmicznym, pa­
nują mrozy, o których żadnym uszom ani no­
som się nie śniło! Toby jeszcze nie była zbyt 
wielka przeszkoda w wędrówce, bo przekona­
no się, że niektóre bakterje przez 6 miesięcy 
znosiły temperaturą ciekłego wodoru (—252 C) 
Swą podróż międzyplanetarną miałyby odby­
wać dzięki światłu, które je popycha. O tej 
właściwości światła łatwo się przekonać. Oto 
wiatraczek z czterema skrzydełkami, z jednej 
strony poczernionemi, gdy je tylko słońce 
oświeci, zaczyna się obracać w kierunku nie- 
poozernionych stron krzydełek. Jest to ładna 
hypoteza, na razie niezbita, leoz niewiele mó- 
(wiąca. Twórcą jej jest Svante Arrhenius.

Tak czy owak, początek życia jest nam no 
fazie nieznany.

Najbardziej rzucającą się w oczy cechą ży­
ciową u zwierząt jest ruch, który może być 
bierny, np. unoszenie się bakterji w powie­
trzu dzięki jego prądom, lub może pochodzić 
i  pobudek wewnętrznych, oznaczanych do­
tychczas mianem instynktu. Że tntaj wchodzi 
w grę coś więcej aniżeli sam instynkt, o tem 
piożemy się niejednokrotnie przekonać.

Jaka jest różnica między życiem zwierząti 
'roślin? Że nie myślą, tego człowiek narazie 
nie stwierdził, lecz przypuszcza. Rozmnażają 
się rosną podobnie jak zwierzęta, a kwestja 
ruchu tylko pozornie mogłaby wypaść na ko­
rzyść zwierząt. Mnóstwo jest istot, o których 
trudno powiedzieć, czy to zwierzę czy roślina. 
Mają one zdolność intesywnego poruszania 
się. Tu więc granicy ścisłej niema. Każdy za­
pewne wie, że akacja i koniczyna na noc stu­
lają listki. Mimoza nadto reaguje w ten sam 
sposób i w dzień pod wpływem różnych bodź­
ców n. p. silnego wstrząsu, a więc czuje. W 
ostatnich latach pewien uczony hinduski 
stwierdził u roślin obecność czegoś jakby^ ner­
wów. Znany jest także ruch liści wiesiołka, 
znajdą się pomiędzy światem żywym a. mar- 

Skoro niema wyraźnej granicy w objawach 
życiowych zwierząt i roślin, to już zapewne 
znajdą się pomiędzy światem żywym, a mar­
twym. Zwykle istoty żywe mają jakąś okre­
śloną postać, podczas gdy minerały są prze­
ważnie bezpostaciowe. Jest malutkie stwo­
rzonko zwane pełzakiem (Amoeba), które jest 
grudką plazmy z jądrem pośrodku, o kształ­
cie zupełnie nieokreślonym, bo ciągle się zmie­
niającym. Kryształ w świecie martwym nale­
ży raczej za wyjątek uważać, bo większość 
minerałów jest bezpostaciowa. Kształt więc 
nie jest dostatecznem kryterjum. Brak jest 
natomiast minerałom ruchu, pochodzącego z 
pobudek wewnętrznych; pozostaje im tylko 
ruch bierny. Tak samo zachodzą różnice oo 
do wzrostu. Żeby ciało żywe wzrastało, mu­
si pobierać pokarm i przemieniać go, tym­
czasem wzrost kryształów następuje przez 
nakładanie cząsteczek z otoczenia na po­
wierzchnię (apozycja). Takiego wzrostu u 
istot żywych niema. Minerały nie mają też 
zdolności rozmnażania się. Oo do budowy 
wewnętrznej ciało istot żywych jest kolloidal- 
ne, minerałów krystaliczne. Ostatnie jednak 
zdobycze naukowe wykazują, że każde ciało 
mineralne można otrzymać w stanie kolloidal- 
nym, Różnica między minerałem a komórką 
żywą jeszcze bardziej zmalała po doświad­
czeniach Schroena, który stwierdził, że kry­
ształ w „zaraniu swego poczęcia11 zawiera 
kilka ciałek, coś w rodzaju jądra komórki, 
a dopiero ze wzrostem ciałka te zanikają. 
Dzisiaj możemy powiedzieć, że różnica mię­
dzy światem żywym a martwym jest dość 
wyraźna, lecz nauka wnet może wykaże, że 
i tu jest pewna ciągłość. Wymaga też tego 
rozum, bo w ciałach żywych znaleziono te 
same związki chemiczne, co i w martwych.

Mimo ogromnych trudności, piętrzących się 
przy badaniu przejawów życiowych, duch 
ludzki nie dał za wygraną, bo od niepamię­
tnych czasów aż po dziś dzień usiłuje stworzyć 
materję żywą. Jak te próby były dawniej 
naiwne świadczy fakt, że w wiekach śred­
nich alchemik van Helmont podał przepis 
na otrzymanie myszy w naczyniu z ziarnem. 
I ekarz i filozof Faracelsus (w pierwszej po-
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Rys. 4): a. nabłonek,sztuczny, naśladujący nabłonek żaby b.

jące. Zaczęło się to od najprostszych form. 
Tak np. kropla oliwy w rozczynie .sody przy­
biera postać podobną do jednej z najniż­
szych istot, wspomnianej amoeby. (Rys. 1 a, 
kropla oliwy, b amoeba). Kropla kreozotu 
w wodzie naśladuje postać słonecznicy Acti- 
nosphaeńum. Jak  wiadomo, podśoieli&kiem 
objawów życiowych jest plazma, związek 
białkowy, bez którego komórka nie może

nimę z oliwy i cukru trzcinowego (Rys. 1 c 
i d) tak dalece budową podobną do plazmy 
żywej, że tylko z trudnością można ją było 
odróżnić. Mało!. Widać w niej było prądy 
podobne jak w żywej plazmie. Rhumbler pró­
bował wyjaśnić niektóre procesy życiowe, 
np. trawienie. Cieniutką nitkę, szelaku wpro­
wadzał do Kropli chloroformu, umieszczonej 
w wodzie, pócźem nitka wykonywała zupeł-

Rys. 2): a. „Połykanie“ nitki szelaku przez kro* 
plę' chloroformu, b, c, połykanie nitki wodo* 

rostu przez amoebę.

downictwa nabłonka żaby za pomocą żelazo, 
cyanku na żelatynie (Rys. 4). Także udatnie. 
wywołał naśladownictwo pośredniego po- 
działu komórki (karjokinesa) za pomocą tu­
szu. Może niejeden z Sz. Czytelników przy­
pomina sobie wiadomość o żywych_ grzybkach 
otrzymanych sztucznie (Rys. 5). Niestety, by­
ło to tylko najwspanialsze naśladownictwo 
natury, jakie się udało Leduc‘owi otrzymać. 
Nawet wewnętrzną budową przypominały 
grzyby.

Próby naśladowania mają to ogromne zna­
czenie, że odsłaniają nam nieco drogę, którą 
kroczy natura. Gzy też kiedy wpadnie czło­
wiek na tę drogę? Może...

laitiMlczi związki wyspiarzy mdrz pmdniowycii.
Organizacja tancerzy. —■ Imprezy żebracze. — Związek wstrzemią-

źliwców. — Tajemnicze sądy.
Kraków, 6 maja. Gazelli na N. Brytanji, oraz na wyspach ks. 

Oparte na przyjaźni zrzeszenia mężczyzn, Yorku. Członkowie jego schodzą się w odlud- 
zorganizowanych w kluby, lub tajemne zwią- nych i dla niewtajemniczonych niedostępnych 
zki, występują często i dzisiaj' u różnych lu- miejscach i tam odbywają swe czarodziejskie

Po zebraniu dostatecznej ilości danin, dziw 
lą uczestnicy osiągnięty zysk pomiędzy siw 
bie, a zniszczywszy maski, rozchodzą się do 
swoich domostw.

Bardziej jeszcze rozpowszechnione są nai 
Archipelagu Bismarka związki „Ingiet“. lub 
„Maravot“. Członkowie ich nie noszą masek, 
a składają tylko dożywotni ślub niespożywa- 
nia świńskiego mięsa, zamieszkiwanego, ich 
zdaniem, przez złego ducha. Związek wtaje­
mnicza ich w cały szereg czarnoksięskich for*

Pierwsza ilustracja przedstawia grupę krajowców z „Półwyspu Gazelli“ z ciekawsmi palkami i maczugami oraz kołnierzami z małych musze* 
lek, nawleczonych na włókna; druga członków tajemniczych związków z plemienia „Sułka" na N, Brytanji.

Pierwsza ilustracja przedstawia tancerzy w oryg. maskach z N. Irlandii; druga ciekawy „Bom m asknw W  nl
smarka; trzecia tancerzy z Póln. Gazelli w maskach, Jjący ^ t S ć  Idrnhy". 9° ^

dów pierwotnych, a spotykamy je szczególnie
licznie u wyspiarzy mórz południowych. _
Zwłaszcza na t. zw. dawniej Archipelagu Bi­
smarka, wchodzącym ‘ dziś w skład angielsk. 
terytorjum N. Gwinei, a złożonym z wysp N. 
Brytanji, grupy ks, Yorku, N. lrlandji, N. Ha­
noweru i wysp św. Mateusza, odgrywają zwią­
zki tajemne doniosłą rolę w życiu publicz- 
nem tamtejszej ludności.

Do najsławniejszych należy tam tajemny 
Związek tancerzy ,,Duk-Duk“ aa półwyspie

mister ja. Po przyjęciu wśród tajemniczego ce- 
remonjału nowych członków i po przygotowa­
niu ilości masek i kostjumów rozpoczynają 
tancerze „Duk-Duk11, kilka nieraz miesięcy 
trwający pochód po wioskach archipelagu, 
zbierając, a raczej wymuszając na przejętej 
przed nimi zabobonnym strachem — ludno­
ści, daniny w formie miejscowego pieniądza 
lub środków żywności. Całej tej tajemniczej* 
imprezie towarzyszą tańce, śpiewy i żarty 
oraz przeraźliwe krzyki i bicie w bębny. ’

mułek, które służyć mają do zwalczania złych 
duchów, a utrzymywania przyjaznych stosun­
ków z dobrymi. Związki te odgrywają często 
role tajemniczych sądów, na sposób podo­
bnych instytucyj średniowiecza, posługuj?8 
się w tym celu trucizną. Posiedzenia odbywa- 
.13 członkowie Związków również w odludnych 
miejscach, do których dostęp dla niewtaje­
mniczonych wzbroniony jest pod karą śnderch

Dr. M. h  i.
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Pamiątki polskie zagranicę.

Mauzoleum ostatniego z Wazów w Paryża.
p T  Jr . 1Ka2imierZ ^onnikiem, kardynałem

Grobowiec 1 ^ * 7  ^ b.dykacJa króla, wyjazd do Francji i śmierć króla. 
Grobowiec Jana Kazimierza w kościele S. Germain-des-Pres w Paryżu-

koleje losu przyniosły ostatniego z Wazów' Jednym z n a jc iek aw szy fh tab y tifó w l^ - °*\atnie9? 3 Wa3ÓW
ttiomecznego Paryża jest niewątpliwie ko- tn y lró lew i^  r,™7 • a amW'ściół Saint Germain-des-Pres Zhiulnwor, + Królewicz, nie mając odpowiedniego zao-
połowie VI w. T ? t Z  r o Z ń s £  7 Z r 7  Ł  7 Pol5c® za P " a o i a  swe|o bra-
kterystyczną wieżą z XI w i nójniai. • V łady sława IV spędzał swą młodość za-
przybudówkami gotyckiemi, należał ten n ^ -  S ? ’a S j S Ś ?  Habsblu-gom hiszPań’

a-l

io-i

Grobowiec Kazimierza

szy dziś kościół paryski, do sławnego 
jd y ś  opactwa Benedyktynów. 

Wyposażony hojnie przez królów francu- 
fłich, klasztor Saint Germain zajaśniał w 

1,3  XVII w. n ezwykłym blaskiem; dn. 24 listo- 
uij pada 1669 r. odbył się w kościele klasztor- 
m rym wspaniały uroczysty ingres opata kró- 
jjl Jewskiego. Nie poraź to pierwszy zmienne

! i  i :  5 ^  r  ,4

Germain-des-Pr̂ s w Paryżu,

W r. 1638, a więc w okresie wojny 30-let- 
iej, mianowany wice-królem portugalskim 
i admirałem króla hiszpańskiego udał się 
Jan Kazimierz w podróż, płynąc wzdłuż wy­
brzeży południowej Francji. Gdy statek kró- 
lewiczowski gnany burzą zawinął w okolice 
Marsylji, wszechwładny wówczas kardynał 
Richelieu, podejrzywając w królewiczu pol­

skim wroga Francji i szpiega hiszpańskiego, 
wydał rozkaz uwięzienia go w Salon i odsta­
wienia pod strażą do zamku królewskiego 
w Vincennes.

Dopiero na usilne interwencje Władysła­
wa IV i papieża Urbana VIII, oraz solenne 
oświadczenie królewicza,, iż nigdy nie wystą­
pi przeciw Francji i jej sprzymierzeńcom, 
dozwolono mu opuścić więzienie i udać się do 
Paryża. Przymusowy pobyt we Francji i 
wpływ. „Ojców!‘, jedynych towarzyszy 21 

miesięcznego więzienia, nie pozostały bez 
wpływu na wrażliwy i zmienny umysł Jana 
Kazimierza., .

Po wyjściu z niewoli widzimy go w Rzy­
mie, gdzie ku najwyższemu niezadowoleniu 
swego królewskiego brata, wstępuje do za­
konu OO. Jezuitów w 1643 r. W 3 lata pó­
źniej papież Inocenty X, chcąc królewicza 
utrzymać w zakonie przysyła mu kapelusz 
kardynalski, ale już inne widoki odkrywały 
się dla ambitnych zamiarów Jana Kazimie­
rza. Po śmierci Władysława IV, zwolniony 
ze ślubów zakonnych, pojmuje za żonę wdor 
wę po bracie, Marję Gonzagę i w r. 1648 
wstępuje na tron polski.

Znane są smutne dzieje panowania tego 
najnieszczęśliwszego z królów: ojczyzna za­
lana krwawym „potopem“ wojsk nieprzyja­
cielskich, pokój Oliwski, upadek reformy 
sejmowej i planu sukcesyjnego, rokosz Lu­
bomirskiego — to jedno nieprzerwane pa­
smo złamanych usiłowań, zawiedzionych no- 
dzieji. Bezgraniczne rozgoryczenie ogarnęło' 
serce królewskie, zaciężyła mu korona ciar. 
niowa. Po śmierci swej niezłomnej małżonki 
Marji Ludwiki wykonuje ostatni z Wazów 
dawno żywiony zamiar: składa koronę.

Przed wyjazdem do Francji żegna się Jan 
Kazimierz z narodem, w proroczych słowach 
przestrzega go przed smutnym skutkiem bez- 
rządu, prosi, by zwłoki jego spoczęły w Pol­
sce.

Abdykacja, mająca utorować drogę do 
korony polskiej Filipowi, księciu neuburskie- 
mu, nastąpiła w porozumieniu z rządem 
francuskim.

Ekskardymłowi, abdykowanemu królowi 
polskiemu zapewnił Ludwik XIV odpowied­
nie zaopatrzenie: 8 opactw benedyktyńskich 
i cysterskich z dochodem rocznym 250.000 fr.

Dostojny opat odbywał jesionią 1672 r. 
podróż do wód; w drodze powrotnej zasko­

czony nagłą słabością, zatrzymaj się 
ctwie Nevers i tu dn. 16 grudnia 167£ Ta
dokonał skołatanego żywota. _ w /,iAwskie 

W trzy lata później zwłoki k^lew s ę
przeniesiono na Wawel, tylko serce p' 
lo w Paryżu, zdała od narodu, który _ 
ocenić jego serdeczne troski i trudy w 
„potopu11 i jego zbawienne przestrogi, o p 
cił mu buntem. ,

W kościele Saint Germain-des-Pres, w  ka­
plicy, zwanej Kazimierzowską (dawniej _ sw. 
Placydy), znajduje się grobowiec ostatniego 
z Wazów (dzieło znanego artysty Gaspara 
Marcy). Nagrobek wykuty w czarnym̂  mar­
murze wyobraża katafalk zdobny w kotarę 
o złoconych sznurach, na nim z białego mar­
muru klęcząca postać Jana Kazimierza u) 
stroju duchownym, z łańcuchem złotego ru­
na z berłem i koroną w ręce; u stóp krolew¥- 
skich trofea wojenne. U dołu katafalku pła­
skorzeźba z bronzu Jana Thibaut, wyobraź

......

Kościół St. Germaln-desJPrżs w Paryżu-, jf]

żająca Jana Kazimierza konno na czele? 
wojsk polskich w walce z Turkami. Napiś 
łaciński, streszczający życie ostatniego % 
Wazów kończy się słowami: „W dowód mi­
łości przekazał swe serce królewskie zakon,* 
ńikom klasztoru, którego był opatem; cf 
z boleścią złożyli je w tym o to grobie“.

ALICJA BŁASKO PAW LICOWA, i

I Co gotowano w kuchni czarownic? M E B Ł I t ™  wnuSm 8 0
I

obok P. K. 0.
dojście rów nież od 

n llcy  W ielopole.

Skąpe źródła. -  Lubczyk. -  Maść czarownic. -  Rośliny trujące.-   -  -.......
Napoje Odurzające. Dawniej stos, dźis senatorjum. .^napoje? J e s t  to  b a rd zo  p raw d o p o d o b n e ,: Mu- Indyjskiego gotują narkotyk z korzeni mm

simy -sobie wyobrazić, w jak nędznych* wa­
runkach żył chłop w średniowieczu. W in­
nych krajach Europy jeszcze nędzniej, niż w 
Polsce. Piwo, podawane na stołach bogatych, 
nie było dlań dostępne. Miód był również 
drogim trunkiem dla ubogiego. Góż więc po­
zostawało tym parjasom, jak nie sporządzać 
sobie, tanich i odurzających środków! Takich 
narkotyków jeszcze dzisiaj używają pewne 
ludy. I ta.k na Kamczatce sporządzają napój 
podniecający z muchomora. Najnowsze ba­
dania pozwalają przypuścić, że napój ten był 
rozpowszechniany w całej środkowej Europie

 __, ____0„  , . ... . , aż do'najdalszej północy. Inne środki odu-
ce i tysiące swoich współbliźnich oskarżali do dwóch gramów (0.032-—0.129 grama), wy- rzające sporządzano z bieluniu, który w po-

7  J i n l r n a ł m r o l ?  i n  T l O n r u l u i o  rlnrrrnmóo ny) icćigil i  P o R I P W f l Y .  ~  r.

Kraków, 6 maja.
0  czarownicach, ich prześladowaniach, tej 

j  prawdziwej martyrologji wieków nietyle śre­
dnich, ile nowszych, gdyż zaczęła się ona na 
dobre w XV w„ a skończyła się w początkach 
;XIX, napisano już bardzo wiele dzieł_ uczo- 
iych. (Nawet znany poeta Tuwin zaintere- 
ował się tym przedmiotem, ogłosiwszy dzie­

ło p. t.: „Czary i czarty polskie“). Mimo to 
w tem wszystkiem jedno pozostaje niewyja-

z astrologicznemi wierzeniami: wybierano ro­
śliny, które odpowiadają planetom poszczę* 
gólnych dni,

Większość tych roślin jest jadowita i odu­
rzająca. Należą one do rodziny psiankowa­
tych, (do których zalicza -się i ziemniak)* 

Napój, sporządzony ż ziemniaka, czyli 
wódkę, można też uważać za czarodziejski 
trunek. Niezależnie od tego, liście i łodygi 
tego tak niewinnego ziemniaka, l działają sił-

lniane: w jaki sposób ludzie, posługujący się nie narkotycznie, gdyż zawierają solaninę. 
jv innych warunkach bądź co bądź zdrowym Stwierdzono, że ekstrat,^ sporządzony z wy- 
'tozsądkiem, mogli dojść do tego, iż tysią- duszonej naci kartoflanej, już w dawkach pół

o praktyki czarodziejskie i skazywali je na wołuje drżenie członków i nudności. Ponieważ
jednak ziemniak zaczęto sadzić w Europie 
dopiero w drugiej połowie XVIII w„ wyklu­
cza to więc możliwość używania go w celach 
czarodziejskich.

Ozy sporządzano naprawdę odurzające

najcięższe męki i śmierć. Co naprawdę było 
w tych rzekomych praktykach czarodziej­
skich, eóby mogło dać podstawę do tak  su­
rowych sądów? Jakie były istotne fenomeny, 
dokonywane przez czarownice? Jak  wyglą­
dała naprawdę ta osławiona kuchnia czaro­
wnic? Wedle jakich recept sporządzano 

'gzysfckie te czarodziejskie środki?
Na ten tem at odpowiedzi są dotychczas 

skąpe i niewystarczające. Źródła urzędowe 
nie są zupełnie pew ne..

Głównym i najbardziej poszukiwanym skła 
dnikiem tych cudownych tynktnr i maści 
czarodziejskich, była mandragora. Roślinie 
tej poświęciliśmy niedawno specjalną ̂  roz­
prawkę. Tutaj warto tylko wspomnieć^ iż dzi-  ___________   .  .
waczny korzeń tej rośliny, przypominający ona piękną i miała tak prześliczną cerę, że pe-

łączeniu z piwem, powoduje miłe zamącę 
nie umysłu. W niektórych okolicach Rosji 
mą on jeszcze dziś zastosowanie.

Zresztą antropologja wykazała, że nie istnie 
ją prawie .ludy, któreby się obywały bez napo 
jów odurzających. Mieszkańcy wysp oceanu

Śliny, zwanej „kawa", śpokrawmóńćj że"- znał 
nym pieprzem. Mongołowie upijają się ku­
mysem, Peruwjańczycy napojem tonga, spo­
rządzonym z nasion rośliny datura sanguinea, 
Indjanie używają w tym celu spokrewnionej 
datura fastuosa...

Jak działały te wszystkie środki odurza-* 
jące? Prócz wymienionych, należy jeszcze 
wskazać na szafran, aloes i opium. Jedne z 
nich powodowały drżenie członków, zwężenia, 
przełyku, stępienie wzroku, podwójne widze­
nie, mdłości, zawrót głowy, lekki szał, innej 
napady szału, jakiś niebiański zachwyt i t. p< 
Nie ulega wątpliwości, że te wszystkie nie­
normalne stany były poczytywane za sztuczki 
czarodziejskie. Dzisiaj ludzi, którzy pod wpły-i 
wem narkotyków wpadają w takie stany, aj 
więc alkoholików, mórfinistów i kokaimstówt 
umieszcza się w sanatorjach. Poprzednie 
epoki leczyły ich „radykalniej11 paliły ich rut, 
stosie!-.

Anegdoty ciekawe.
RÓŻA 1 KOLCE.

(zk). Trzecia żaba poety angielskiego Mil­
tona, córka Minshalla z Namptwich w Che- 
shire m i a ł a ' bardzo'- przykry charakter. Była

tak, że pewnego razu, na przyjęciu dworakiem 
rzekła: „11 passera cómnie le cafe" (Przemi­
nie jak kawa). Przepowiednia, którą wszę­
dzie powtarzano, nie sprawdziła się.

POJĘTNA UCZENNICA;

aktor nie mógł dalej mówić. Przerażonym f 
wściekłym wzrokiem przeszywał publikę, 
która ryczała: „Wynoś się! Wynoś, się! -r+ 
Wynoś się!“ — Nagle, jak tygrys skoczył do 
rampy, i głosem nabrzmiałym łzami zaczął 
krzyczeć: „Co, ja mam się stąd wynieść?.;.

Dyrektor jednego z większych teatrów Wy odmawiacie mi prawa do życia?... Więcj

często kształty ludzkie, służył głównie _ do 
(sporządzania „lubczyków", napojów miło­
snych: Istotnie napoje te mogły być w nie­
których wypadkach skuteczne, ponieważ 
mandragora ma własności płciowo pubudza- 
jące. .

Używano tej dziwnej rośliny jeszcze do 
innych czarodziejskich „leków11. I ta,k w po­
łączeniu z lulkiem, cykutą i psiarką, czyli

wiem szlachcic francuski, odwiedziając au­
tora „Raju utraconego11, powiedział mn:

— Panie Milton, żona pańska ma w sobie 
wdzięk i świeżość róży!

— Niestety —• odpowiedział poeta — je­
stem ślepy i czuję tylko jej kolpe!

francuskich był tak nerwowy, że żadna pró­
ba, gdzie był reżyserem nie obeszła się bez 
■wielkiej jakiejś awantury. To nerwowe pod­
niecenie udzielało się oczywiście całemu per- 
śonalowi. i razu pewnego dwie artystki) w 
kłótni zaczęły sobie dosłownie skakać do 
oczu. Oburzony dyrektor, chwycił pierwszą 
bohaterkę za ratnię wołając: I pani chce być 
dystyngowaną damą? — Gdzie i kto panią 
nauczył takiej dystynkcji? — Mój sławny re­
żyser — brzmiała lakoniczna odpowiedź.

ii?-

TAKŻE POCIECHA.
  _ , . (zk). Sir Thomas More, kanclerz Henryka

wilczą jagodą, używano jej do sporządzenia VIII był wysłany w poselstwie, do Karola V 
tak zwanej „maści czarownic". Maścią tą próla hiszpańskiego. Ponieważ poselstwo to 
czarownice sfnarowały się przed rzekomym było niebezpieczne, More wyraził królowi 
odlotem na sabat. Później na miejsce mam- obawę, że może przypłacić je_ życiem, . . . . . . . .
dra°'ory używano przestępu, (Bryonia dioi- — Niech tylko będzie śmiał! — zawołał jak większość włoskich aktorów z rodu pra- 
cal M a n d r a g o r a ,  z powodu jej wysokiej ce- H e n r y k  V I I I .  —  K a ż ę  ściąć głowy wszystkim cewników teatru. Jako syn suflera rósł i

.  .  1 . • _____  i . . , ,  rl n  n 10 Tm Tl A TT! ------   n a ?  a tw  v\n-ń c+ u riD  I nliniTITo} Cl fS rf o h i i l m n m !  i  rw n  I  ni-1 I tt ia i 5 1 o +

teraz pozostaje mi tylko śmierć!1* Słowa te; 
rozstrzygnęły o jego lo-sie. Wzruszenie, ogar­
niające wszystkich momentalnie, zmieniło!

.M F V C /£ZĘ £y r/Z Ć  A /yy£ C /£  )ę fC £ *

MYDŁOZEBOW
PRAWO DO ŻYCIA. J

Ermette Novelli, którego imię należało do 
najwięcej znanych we Włoszech pochodził,

— Lękam się jednak, —1 powiedział kan­
clerz — że żadna z tych: głów nie nada się do 
moich pleców.

IL PASSERA COMME LE CAFt

ny była bowiem trudna do zdobycia. Inne Hiszpanom w swojem państwie! 
recepty podają jeszcze inne mieszaniny tej t '
maści. I tak w skład jej wchodziła cięciorka, 
psia wiśnia (Atropa belladonna L.) i t. p. V\ 
jednej z k s i ą ż e k  czarodziejskich XVI w. p. U
„Księga wszystkich zabronionych kunsztów . , , .
znajduje sdę recepta na maść z siedmiu zioł, (zk). Francja była pierwszem państwem w
których nazw botanicznych dziś już dokładnie Europie, do którego wprowadzono kawę za zapuszczanie kurtyny, 
nie znamy. Między temi ziołami znajduje się panowania Ludwika XIV. Zrazu przyjęto nosem był urodzonym Cyrano na scenie, a 
rovchodnik (jescze dziś używany do maści napój z niedowierzanem i niechęcią. Słynnej każde ukazanie się jego nosa na scenie by- 
reumatyzm’ i rany), szalej, lulek, żeleżnik, lo- % dowcipu pani de Seuigne, między innemi ło witane głośnem „Halof1 W owych cza- 
czyga jadowita, zapornica. Każda z tych ro- kawa nie przypadła do smaku. Będąc wielbi- sach w najpoważniejszych scenach pobu- 
ślin musiała być zrywana w innym dniu ty- cielką Corneille‘a niechętnem okiem patrzy- dznł do śmiechu publiczność. Pewnego wie- 
godnia. Stoi to prawdopodobnie w związku ła na wzrastającą sławę młodeg'0 Radne a czora zrobiono tak wielki skandal, że biedny

chował się za kulisami i grał całymi latarni 
w najnędzniejszych ramotach wędrownych 
trup. Mając lat 21 był równocześnie pierw­
szym amantem i reżyserem. Jako taki, spo­
rządzał własnoręcznie plakaty i sam je na­
klejał na rogach ulic. Sam musiał zaświe­
cać lampy — i do jego czynności należało 

Z swoim olbrzymim

1666 k

NIEZBEDNE 
OSZCZĘDNE W UŻYCIU  

NIEDOŚCIGNIONE w  JAKOŚCI
PRZEDSTAWICIELSTWO NA POLSKĘ I GDAŃSK

MAIO! LKDRYTKOrC*WAHSZAN7A PY,V̂R9'*HW.O
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nastrój aa jego korzyść. — Zaczęto gorąco 
klaskać, rzucać mu pieniądze i krzyczano ra­
dośnie: „Nie — ty musisz żyć!“ — „Prawo 
do życia" — stało się głośnem — powtarza­
ły je wszystkie gazety.

Błędnicę
PRZYGNĘBIAJĄCA WIADOMOŚĆ.

Sławny artysta^ Ludwik Devrieni cenił 
bardzo wszelakie trunki. Podczas przedsta­
wienia „Zbójców", jako Franciszek Moor, 
był on tak pijany, że upadł u nóg hrabiego 
Moora, nie mogąc słowa wymówić. Mijały 
kłopotliwe sekundy — publiczność zaczęła 
się niepokoić. Wtem sam Devrient spostrzegł 
obok swoich nóg światła rampy i to go otrze­
źwiło. Wskazując na pismo na podłodze rzekł

Niedokrwistość u s u w a ,
d zia ła  w zm a c n ia ją c o , o d ży w ­
c z o , podnieca a p e ty t, nieoce­
n io n y  iro d e k d la  rekonw alesc

M ra K rzysztoforaklego wino chinow o le la z ls te  na 
m aladze h iszpańsk iej. — Do nabycia we w szystkich 
ap tekach  i drogerjacb- Cena za fi. 4.25 zl., pól 2.40. 
We wla-snym in te resie  źądaó w yraźn ie  M.ra' K rzyszto- 
forsklego wino chinow o-żelazlste. — L aborato rium  
chem. fa rm . Mr. M. K rzysztoforsk l, T arnów . 754k

O—c2+ 6. K—MI GXbl 6. K—g5 G—g6 7. K—h6
remis, gdyż pion h5 pada, albo też w razie 7—. 
K—f6 powstaje pozycja patowa.

Z TURNIEJU O MISTRZOSTWO M. KRAKOWA 
ZA ROK 1928.

Partia Nr. (000).
R. Bier Czarne: Lipson

grana w kwietniu b. r. w  lokalu Towarzystwa 
Miłośników Gry szachowej im. J. Dominika.

Białe:

bełkocąc: — Nieprawdaż ojcze —• ;ta.k ha­
niebna wiadomość o moim bracie Karolu mu­
siała mię z nóg strącić i mowę mi odebrać! 
— Publiczność pojęła sytuację i burzliwe 
oklaski — nastąpiły po tych, nie należących 
do roli słowach.

Kęcik dla Pań.
P i e r w s z e  tchnienie lata•

Nieprzyjęty gambit damy.
1. d4 d5 2. ci S—f6.3. S—c3 e6 i. G—gb 5. 

Sb—d7 5. e3 G—e7 6. S—f3 S—e4 (1) 7. GXe7 
DXe7 8. SXe4 (2) dXe4 9. S—d2 15 (3) 10. G—e2 
S—f6 11. 0—0 h5 (4) 12. c5 G—d7 13. S—cl (5) 
g5 14. S—e5 W—h6 15. b4 c6 16. a4 f4 17. b5 f3 
18. gXf3 g4 19. f4 (6) S—d5 2(0. D—d2 (7) D—g7 
21. K—g2 S—e7 22. W—h l S—g6 23. Wa—b l (8) 
SXe5 24. dXe5 0—0—0?? (9) 25. D—a5 W—g8 
26. DXa7 K—d8 27. DXb7 h4 28. bXc6 g3 29. 
D X d7+ DXd7 30. cXd7 h 3 +  31. K—gl gX h2+  
(10) 32. K—fl W—g2 33. c6 K—c7 34. W—b8! 
Czarne poddały się.

Uwagi.
1) Powstała pozycja podobna do warjantu Laske- 

ra (z tą różnicą, że przy wspomnianej obronie czar­
ne grają 4... 0—0 zamiast 4... Sb—d7).

2) Najlepszym sposobem zwalczania zastosowa­
nego systemu (podobnie zresztą, jak i w obronie 
Laskera) jest 8. D—c2! c6! 9. G—d3 SXc3 10. 
DXc3 0—0 11. 0—0 +  — ewent 8... S—f6 9.
G—d3 dXc 10. GXc4 c6 11. 0—0 0—0 12. 

S—e5 + — Neumann— Kaegbein (Coburg 1904). 
Uwagi godnym jest ponadto fakt, że stosowana da­
wniej w obronie Laskera- metoda 8. cXd5 SXc3 
9. bXc3 eXd5 10. Db3 W—d8 11. c4 wobec zna­
komitej obrony Wolfa S—c6! straciła autorytet 
wobec czego zaleca się stosowanie 8. D—c2! (patrz 
monografie: Grunfeld. Damengambit. Emmrich.
Das Damengambit und das Damenbauernspiel). — 
Zastosowane w partji posuniecie mie uważa Grun­
feld za najlegSze, gdyż Czarae po: dXe4 9. S—d2 
f5 10. G—e2 p—0 11. 0—0 mogą się uwolnić przez
11... e5! (jak w partji Marschall—Atkins z r. 1902).

3) P. Bier uważa za korzystniejsze dla Caamych
9... S—f6 z kontrakcją w Centrum a więc: b6, 
G—b7, c6.

4) Czarne rozpoczynają atak na roszadę królew- 
ekę bez odpowiedniego przygotowania i padają 
wkońcu ofiarą swego pośpiechu. Białe ze swej 
strony ignorują tą akcję przeciwnika, pozwalając 
mu się angażować na tem skrzydle, ażeby tem sku­
teczniej uderzyć na skrzydle damy.

6) Białe zajmując swym skoczkiem dominujące

pole e5, paraliżują zupełnie swobodę działania.
6) Widoczmem jest, że w razie odbicia g4 nara, 

ziiyby się Białe na zgubę wskutek otwarcia

^*7) Na uwagę zasługiwało też 20. D—c2 z ata,
kiem na słabego pioma e4. Białe jednak zamyślają 
się zabezpieczyć przed ewent. ofiarą na e3, zosta­
wiając sobie zarazem ewentualność wypadu na a5, 
celem uniemożliwienia wzgl. utrudnienia 0—0—o,

8) Przygotowanie decydującego ataku.
9) Grube przeoczenie, ułatwiające Białym zwy3

cięstwo. i
10) 31... g2 32. W—b 8 +  prowadziło też do pr,ze3

granej.

KRONIKA SZACHOWA. ^
HAGA. W olimpiadzie szachowej, która się od3 

będzie w lipcu b. r. w Hadze zgłosiły udział 
następujące państwa w turnieju drużynowym: (A)
i indywidualnym (B): Anglja (A, B), Argentyna B, 
a, a a ni Rplcria rA. Rt. Brazylia (A, B). Cm.Austrja A, B), Belgja (A, B), Brazylja (A, B), Cze-, 
chosłowacja (A, B), Danja (A, B), Francja (B)̂  
Fiinlandja (A, B>, Holandja (A, B), Hiszpanja, 
(A, B), Jugosławia (A, B), Łotwa (A, B), Niemcy 
(B), Norwegja (A, B>, Polska (A, B), Portugalia 
(B), Szwajcaria (B), Wiochy (A, B) i Węgry (A, B),

MOSKWA. W małym championacie I. był Kahą 
9 lA , II. i III. Iglicki i Mudrow po 9 p.

ANTWERPJA. W turnieju o mistrzostwo z wy, 
ciężył Koltanowski 10 punktami przed Dunkelblu, 
mem (II — 8M> p.).

BUKARESZT. W turnieju o mistrzostwo I, na. 
grodę zdobył M. Weksler 10 p., II. Gudju 9li p.

W IEDEŃ. Turniej klubu Hak-oah zakończył si« 
nast. wynikiem: I. Reti 10 Y* p., II, III, IV — lit. 
Becker, Lichtenstein i Dr. Tarlakower po 8K p,

W TURNIEJU poświęconym pamięci Tiebitscła 
zwyciężyli: I. i II- Griinfeld i Dr. Tartakowei pq 
6/4 p..

PRAGA. W turnieju „Evony“ o mistrzostwo 
miasta zwyciężyli: I—II. Prokesz i Rejłirz po 11 p.,
III. K. Treybal, IV. Flohr (Hromadka dzielił X -s 
XIV. miejsce!).

WARSZAWA. W turnieju I. klasy Akademie-, 
kiego Związku szachowego zdobył I. nagrodę: G, 
Fogel 9 p.

N. YORK. Niedawno zmarł tu mistrz O. Chajes, 
pochodzący ze Lwowa. Kikakrotnie uzyskał on doi 
skonałe wysiłki w turniejach amerykańskich.

Powszechnie znane są pięknie przez niego wy-, 
grane part je: z Drem Perlisem i Dr. Tartakowe- 
rem (z turn. w Karlsbadzie z r. 1911) i wiele in­
nych. W jednym z turniejów nowojorskich zdolal 
on nawet pokonać w partji mistrza świata. Capa, 
blancę. .
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SZARADA.
(UL St. Ekier).

Trzeci wspak tak raz zrządził, że w jednej mieścinie 
Mieszkała pierwsza-druga mężczyzn tak dobrana, 
Że z swoich ciągłych kłótni w okolicy Słynie;
To pierwszy-pierwszy stary, co zgrzędzi od rama, 
A drugie-piąta nosi od lat na wątrobią.
Drugi... to pierwszy-czwarty; raz usiedli sobie 
Przy stole, który piąta-pierwsza pokrywała,
A na nim „pierwsza-piąta" mięs świeżych leżała. 
Obok zaś trzecia-czwarta-piąta kryształowa. 
Rozpoczęli rozmowę. Od słowa do słowa.* 
Pochwycili z pierwszy-drngi-trzeci nowy 
I nuże nim kaleczyć, ranić sobie głowy.
Wkrótce pękł, a za oknem całość, która stała, 
Widząc wszystko — już naprzód zysk swój

obliczała. — 
Z powyższej tej saarady płynie ta nauka,
Ze piąta-dmga czeka tego, kto burd szuka.

Wyrazy czytane poziomo i
6) Miasto w Polsce. 10) Narzeka (wstecz). 11) 

Jednostka monetarna w dawnej Polsce. 12) Miastą 
w Polsce (wspak). 13) Moc. 16) Część uprzęży. 
17) Małe jezioro (wspak). 19) Miasto w Poisca 
(wspak). 21) Miasto w starożytnej Grecji. 22) Bież­
nia. 25) Pora dnia (wspak). 26) Masa topna. 27)

Przejście od wiosny do lata jest u nas nie­
zwykle szybkie, bo wiosny właściwie niema. 
Zaledwie skończy się zima, zaledwie zrzucimy 
futra i cieple płaszcze, gdy już pojawiają się 
powiewne, letnie sukienki i leciutkie jedwa­
bne płaszczyki i pelerynki.

Tegoroczna moda letnia zapowiada się o- 
gromnie interesująco, Przedewszystkiem za­
znacza się w niej wyraźny powrót do sylwe­
tki urozmaiconej, prawdziwie niewieściej. 
Nadzwyczaj modne będą wszystkie kwietne 
desenie. Fulary, muśliny jedwabne, chiffony, 
jedwabne krepy — oto najulubieńsze mate- 
rje. Markizeta podobno ma być zupełnie wy­

gnana i pozostawiona tym kobietom, fetóre w 
żaden sposób pieniężnie pochodowi mody na- 
dąźyć nie mogą. Z tego oczywiście wynika, 
że właśnie te kobiety, które może najmniej 
-stać na jedwabie, będą się w nie stroiły.

Kapelusz wyłącznie słomkowy, . przyczem 
na pierwszy plan występują budki pamam- 
skie żółtawe w naturalnym kolorze, albo też 
ze słomki kolorowej, najchętniej o miesza­
nych barwach. Pozatem modny jest ogromnie 
w dalszym ciągu bangkok, manilla i inne 
słomki egzotyczne.

Na naszej ilustracji widzimy kilka ślicznych 
modeli letnich.

Szarada krzyżykowa Nr. 17.
(Ul. S. Rycher ze Lwowa).
Wyrazy czytane pionowo:

" 1) Sztuka w martw. jęz. 2) Jednostka monetarna 
w Japonji (wspak). 3) Rzeka w Rosji (wspak). 4) 
Miasto w Polsce (wspak). 5) Nazwa morza. 6) 
Zjazd inaczej. 7) Rodzaj kruszcu. 8) Miasto w Pol­
sce (wspak). 9) Miasto w Polsce. 14) Fluid w po­
staci ciała w rodz. ż. 15) Niemy aktor. 16) Artykuł 
apteczny 2 przyp. (wspak). 18) Osłona lampy. 20) 
Związek religijny 2 przyp. (wspak). 23) Rodzaj 
telefonu. 24) Mała ilość pieniędzy. 33) Ozdobne 
odrzwia. 35) Miasto w Polsce (wspak). 40) Skoru­
piak (wspak). 41) Apopleksja (wspak). 43) Bogini 
grecka (wspak). 44) Grymas. 46) Imię żeńskie zdro­
bniale (wspak). 48) Zadowolona. 49) Pewna ilość 
arkuszy papieru.
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bS +6 b8 bs

5 / 52 !
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Pomagaj. 28) Duchowny. 29) Narzędzie kuchenne. 
30) Miasto w Polsce. 31) Ptak. 32) Czego się uczy 
aktor w liczb. mnog. 34) Miaato w Polsce. 35) 
Część wozu gospodarskiego. 36) Miara. 37) Pre, 
zydent państwa w Europie (wspak). 38) Żli w slot', 
jęz. 39) Papiery urzędowe. 43) Tytuł opery. 45) R«- 
dzaj odważnika. 47) Lód (wspak). 49) Taniec. 50) 
Ptak 3 p. 1. mn. 51) Doręcz. 52) Rodzaj pręta, 50) 
Miasto w Polsce.
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Rozwięzanie szarady Nr. 16.

2 3 * 5 g 7- 8 9 10 11 IZ 13 1N15 16 1? 19 19 z o
K u r / c i ?  s z a c h o w y

pod redakcją M. G.
Nr. 19. (155).

Dr. A. Kraemer („Hannowersche Schachzeitnng

L. Prokesz (VI. nagr. w  międzynar. konk. „Szach- 
maty“ z  r. 1926).

Czarne: Kd8, Wg2, piony: g5, h4 (4).

(„Hannowersche 
1927).

Czarne: Kc6, Ge8, Se3 g4, piony
b4 (8b___________________________

a7, a6, b6,

A

m  i I I l  -.lifli. •

^  i H l

H  mk. l o f  ; '  U l■j i  m m ,

 ■ MIIw .

m
m  w m .

REBUS.

Białe: Ka2, Dd3, Gc8, Se4 f3, piony: b3, d6, 
J5 (8).

3-chodówka. 8+8=16.
Mat w 3 posunięciach.

Białe: Kf5, Gg4, piony: a6, f6 (4).
Końcówka (+) 4+4.:8.
Białe zaczynają i wygrywają.

ROZWIĄZTNIE ZADAŃ Z NRU 18 (154):
3-chodówki F. Misery: 1. D—14 (grozi 2 S— 

-b6+ ); I. 1... KXc6 2. SX c5+ i 3X; II) 1.. WXa4 
2. G—b8! i 3X; III, 1... WXb3 2. K—f7 i 3X.

Końcówki A. O. Horbstmanna: 1. W—c7+ K f8
2. W—c8+ KXf7 3. W—b8 b l D 4. W X bl

ROZWIĄZANIE SZARADY Z NR. 18.
I. Robota. — II. Bezrobocie.

rozwiązanie zadania konikor

Lenistwo traci, praca 
zyskuje ostrożna, tnie 
odkładaj na jutro, 
co dziś zrobić można

ROZWIĄZANIE REBUSU Z NB. «•
J e ż e l i  ip c Jp ś r io  rpfonc:i«fnrrH tri



KRYPTOGRAM.

{Ul. J. Reiss ł* Złoczowa).
1 hektolgraf, maniery, zazula, kanał B0rińi 
przyczyna, nirwana, mazur. — ’ *

P Z k a żd e j z pow yższych s łów  wyszukać trzv 

po 8<iie następujące litery, które złożone razenT 

dadzł cytai z  „D z iadów " A . M id u e w ic z i  (cz =  
jedn» literff)- a - 3

flesoły k ę c ik .

W SĄDZIE.

"  °* l ukradzionych rzeczy moż^ pan
pppoffinać <x« jaio swą własność?

-  Te cłwułikę do nosa panie sędaio 
_  To njczego n e dowodzi; ja posiadam taka

pm-
To też nrnie skradziono dwie

p o w ie d z ia n e .

^ S S jg R łC K O - N A B K O w r '.

JUSTICJA BEZ PRZEPASKI NA OCZACH — CZYL/ A/OTT  ̂JW<7..

Niewinna!

■ Ct&ż to za nowy twój znajomy$ 
A ten, to znajomość z podróżą. 
0* tej podróży to pożałuje!

Maszyny do szycia
systemu S IN G E B A , śwdatowych 
fabryk , nagrodzone '.'.totymi me­
dalam i, oraz R O W E ItY  tylko za 
gotówkę, po cenach ściśle hur­

towych —  poti eca:

PoisRa spOłKa maszynowa
„D O B RO M  A t& ZYN "

Warszawa, Chmielni 32/35 H.
Msaszyna nożna bębenkowa zł. 26G(.—; 2) Ma- 

IsiTOa kryta gabinetowa zł. 310.—; 3) Mjafczyna kra- 
1 wie^a oraz kamaszuicza zł. 310.—; i )  Rower wol- 
I nobfcitty, angielski, (pierwsz. gat.) -4t. 240.—. — 
‘ UWAGA: Do każdej maszyny dodajelmy bezpJa- 
[ tnie. 2 aparaty do ha ftu  i cerowania., W ysyłam y 

na prowincję po nadesłaniu pocztą zł„ 25 zadatku. 
| Gwarancja 15 letnia. Dostawa aa k)oszt firm y .

2968k "

P r z e i n a c z e n i i e  ?

Winno!

STWIERDZIŁ.

;• T  ^ apo mówi 15-letni syn do ojća — poko­
jówka mamusi pali twoje papierosy.

skąd wiesz? Poczułeś zapach dymu?
JNię, posmakowałem.

WESTCHNIENIE PODLOTKA.
(+) Achl jaki cudowny jest teraz repertuar 

p !^ ,Y£ Sluby Panieńskie. Odwiedziny
1 ośłubnę. Ach. Żeby tak jesizcze wystawili na za­
kończenie Noc poślubną 1

OBOJE ŻAŁUJĄ.
r— Ozy mógłbym prosić panią o spotkanie?
>— Żałuję, lecz jes>teim mężatką.
r- Ja również jestem żonaty i też żałuję.

WĘDRÓWKA DUSZ.
W  — Ja wierzę w wędrówkę dusiz; kiedy umrę, 

to naętewmo potem wrócę na śwteut jako jakieś by­
dlę.

— W taikiim razie nie poitazełmje pian wogóle 
umierać.

SKOŃCZYŁO SIE.
— Jakże jesteś z Karolem?
— Od roku nie mówimy do siebie.
— Czyście się pogniewali?
— Nie, ale on się ze mną ożenił.

BIGAMISTA.

—  Zwolniono pana z podejrzenia o dwużeóstwo. 
Może pan pójść do domu.

— Do której?

KORESPONDENCJA.
List żony:

„Kochany Stefanie! — Poślij mi natychmiast 
przez woźnego 30 zł. na kapelusz. — Twoja Ja­
dzia".

P. S. Omal byłabym zapomniała posiać ci cału­
ska. — J. . ■  . . .

List męża:

„Kochana Jadziu! — Posyłam ci całuska. — 
Twój Stefan".

P. S. Omal byłbym zapomniał donieść ci, że 
30 zł. nie mogę ci posłać. — S.

Uwolniona z powodu braku dowodów winy.

OPRÓCZ DWÓCH.
— Parnie profesorze, ozy to prawda, że pam da­

jesz sobie radę ze wszystkimi językami nowoży­
tnymi?

— Taik, oprócz dwóch, łaskawa pani.
— Któreż panu sprawiają największą trudność?
>— Język mojej żony i teściowej.,

DOBRY URZĘDNIK.

— Ctryba• buchalter śpi? Bo w jego biurze tak 
cicho.

— Jeśp cicho, to napewmo nie śpi, inaczej bo­
wiem chrapałby bardzo.’

] \  DOBRE ŹRÓDŁO.
S ę d z i a (do oskarżonego): — W liście nawy- 

mySlal pan skarżącemu takiemi słowami, że aż 
trudino pojąć, skąd pan wziął tyle wyzwisk?

• Oska r ż ony :  ■— Z odezw przedwyborczych, 
panie sędzio.

■i i POJĘTNE DZIECI.

— Co to za hałas? Przecież mieliście się bawić?
— My się też bawimy: w mamusię i tatusia.
— No,, to nte potrzebujesz tak krzyczeć na twą 

siostrzyczkę. f
:— Muszę! Ona. chce ode mnie pieniędzy.

ODPOWIEDNI MĄŻ.
— Czy nie uważasz, że już czas naszą Anielcię 

zamąż wydać?
— Alee, daj spokój. Niech poczeka, niechże wy­

bierze odpowiedniego męża.
— Poczeka? Wybierze? Oo to za naiwność! Ty 

myślisz, że ja czekałam i wybierałam odpowiednie­
go mę£a,??r

RADA NA ZMARTWIENIE.

— Żte, panie doktorze! Ledwie ukończyłem ku­
rację, a znowu przybyło mi dziesięć funtów. Może 
mi pan doktór co poradzi na moje zmartwienie?

— % milą chęcią! Niech się pan na przyszłość 
nie waży.

%
Jeżeli Cl brak energjt, równowagi 

Jeżeli cierpisz morał u ie i nie znasz w y j­
ścia, przyjdź osobiście lub napisz do 
pajeUo grafologa Szy llera Szkoln ika —
Mtwta prac naakowych redaktora p i­
wa „Sw it". Nadeślij charakter pisma 
iwój lub zainteresowanej osoby (los 
Twój zalety niety lko od Twolcb zdol­
ności i czynów, lecz od ludzi, z którymlj się łączysz). 
Zskumnnikuj im ię, rok i miesiąc uroczenia, kawa­
ler, żonaty, wdowiec, ilość osób na jbliższe j rodziny, 
a Otrzymasz szczegółową analizę charaljtteru określe­
nie zalet, wad, zdolności I przeznaczenia. Odpowie­
dzi ha szczerze zadane pytania, jak  rów*nież horoskop 
łtyn|nego medjurn M Ile Ev igny . Wszyptkim  Czytel- 
aiic|m „Ilustrowanego K ar jera Codziennego1* szcze­
gółową analizę wysyła się po otrzymanym zł. 3.— (za- 

zł. 5.—), można znaczkami pocztowymi. Osobi­
ście przyjmuje 12—7. Protokóły, odezwy podziękowa 
nią najwybitnie jszych osób stolicy Warszawa, Psy- 
cbfriGrafoiog SzyIler-Szkolnlk. Redakcja „Św it“ , No­
wowiejska 32 m. 6, róg Marszałkowskiej. 845k 

(^głoszenie wyciąć t załączyć do listo..

P ie rw s z a

Polska hodowla

k a n a r k ó w  
harceńskich

; JAN SZUFA -  Poznań
ul. M arji M agda len y  L . 1,

poleca pilne i doborowe śpiewaki, odznaczo­
ne pierwszemi nagrodami na wystawach, śpie­
wające także i wieczór przy .świetle, sprzeda­
je od 25 do 50 zł. — Samiczki rozpłodowe 10 
zl. — Wysyła pocztą do każdej miejscowości 
za pobraniem pocztowem z gwarancją dojścia 
zdrowych na miejsce. Również na składzie 
książki o hodowli kanarków, rybki ozdobne 
mieszanka z najdelikatniejszych rzadkich na­
sion dla kanarków. — Na zapytanie proszę 

dołączyć znaczek. ; 195k

W TYM ROKU ŁYSYCH W POLSCE NIE BĘDZIE!

ItnY O wskazanie Nrn rysunku który przypomina Wasze nwłosienle. Ręczymy, łe cena naszych
przekroczy Zl. 4.20.do 1/1 1929 roku. KJ_o .rozsądny, mech

*^z w fet^a I ̂  "du ̂  * ego" "ter ml n u f  *moż e ^ k  o i  d y ^ W T a ó ^ ' ^
Sraktu włosowej, Semen 93%“ , z którego można w domu przyrządzić £  litra odżywczego roz 

S o r u  S^tnen 99%" do M dniowe k a  racji włosów. Łnpleż znika mi drugi dzień, wypadanie ustaje 
i to 3“ e h d nil? h Ł  oorost ukazuje się po 7-20 do lachlll Użycie niekłopotliwe (nawet w podróży,

jednahiu, o Panów czupryny 9 kto odeśle Dnm Semen", jako nieskuteczny (przynajmniej
* ^ c y j ° S— o t^z^^a” natychnHast *2^ot Zl 4.M w Ł ^ z y k o  'jest zatem wykluczone. Czasy ±ą

29(i7k Zagranicę wysyłamy, po otrzymaniu z góry 15 Frantów tr. za 1 paczkę.

t uosiń;

5ó

HisMasierstloiee
uznane na całe! fculi ziemskie) za nainrecifzpinleisze 

THE GRAM0PH0NE Co. Ltd. LONDON
Gener. Hepr na Polskę:

Jó^efi WeScsleir
W arszaw a, M arszałkow ska 132.

KRAKÓW  i898k LW Ó W
F lo riań sk a  25. Syksłuska 2.

NIE UDZIELA SIĘ KREDTTU.
(n) Żebrak: — Litościwa oeofoo... dal jatUWK® 

nieszczęśliwemu kalece!
Pand: -  Żałuję bardzo, ale rfe mam tan* 

bnych przy sobie mój dzaadiku, a le^u ’ v 
dę tędy przechodziła, dostamecae 50 gorezy-

Żebrak: — No, dobrze. Dla pani nwe? 
ale tak wogóla, to ja nikomu me kredytuję.

W TATRACH.
P r z e w o d n i k :  — W tern miejscu slychaćsiei 

dmiokrotne echo, może który z panów ma brau-,

ning? , , .
Tu r y s t a :  r- Ja mam sztylet.

PROBLEM.

S ę d z i a :  — Oskarżono was, że uciekliśći® * 
stauracji, nie zapłaciwszy rachunku.

O s k a r ż o n y :  — A gdybym to zrobu pooezaą
trzęsienia ziemi?

CICHY WSPÓLNIK.
W pewrnym sklepie za przepierzeniem slycha4

krzyki i przekleństwa. ,
— Kto tak hałasuje? — pyta właściciela jeden, 

z jego znajomych.
— To mój cichy wspólnik.

CICHY BOHATER.

(n). „Naszym cichym bohaterom '*  ctyto\\ 
chłopczyk na pomniku.

—  Tatusiu, co to jest „cichy bohater“f
—  Jest to mąż twojej kochanej mamy  —  od*

powiada ojciec.

Jedwabie k>loro\ve wszelkiego rodzaju
i gatunku HNależypruć hardzo uważnie.

R ZECZY prane w LU X ’ie, zachowują do końca 
wygląd nowości. Po każdem praniu widzimy z 

zadowoleniem, że tkaniny i kolory są—jak nowe.

W lecie pierzemy ciągle: pończochy wszelkiego 
rodzaju i gatunku, dessous ozdobione koronkami, białe 
suknie, sweter’y, rękawiczki i t. p. rzeczy, gdyż 
wszystko powinno być stale świeże i czyste. Jedynie 
piorąc w LU X ’ie, można z łatwością osiągnąć idealną 
czystość. System jest łatwym i prostym, a dla skóry 
rąk, jest LU X wypróbowanym idealnym kosmetykiem.

Łatwo jest prać w LU X’ie.
Łyżkę LUX’u wsypać do 
wody gotującej (pół mied­
nicy) i ubić doskona ł ą  
pianę, którą należy ostu­
dzić. W letnich mydlinach 
prać przez wyciskanie, 
unikając tarcia i gwał­
t ownego wyżymania.
Spłukać trzy razy w letniej 
wodzie. Prasować rzeczy 
nawpół suche, niezbyt 
gorącem żelazkiem.

I I J W

L.P.— 230X130

KUPON J?° p* Skrźynka Pocztowa 479 ,
Poci Główna, Warszawa.—Upraszam o 

bezpłatne przesłanie mi próbnego pakietu Lux wystarczają­
cego na próbne pranie.
Imię i \
nazwisko/ ................... ........................................... ......
- Adres ...............................................” .*” «!!!!!!!!!!***
V T.K.C.S.ag (Uprasza się o wyraźne pisanie). ••*•••■ *

Lever Brothers, Limited, Anglja.
-p-
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99V £ S T H “
Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń od Ognia i Gradobicia w Poznania. 

Kałwie usze w Polsce Towarzystwo uoezpieczeli Gradowych. Zbldr premii za r. 1927 zł. 3,980.000. 
Wypłacono odszkodowali za lala 1924-1927 ohoło 10 miijcnOw.
Ubezpiecza ziemiopłodu od gradobicia H/d różngch, do wgbons horzgstiiuch i prali- 
lycinuch systemów: s y s te m e m  reparf̂ îlnym •*. flouioią) oraz s tjs ie m a m i m i  wpsfiti].

Pr,IJ*inillł* wnioshii wysławiała Boiisii eadziny:
i m F T P I T r y P Kl c n y  O  Q  N h  A . w  B y d g o s z c z y ,  ul. Dworcowa 73* — w  G r u d z ią d z u ,  Plac 23 Stycznia 10 — w  K a to w ic a c h ,  ul. 3 Maja 36 -

i ftO AD O PU CIA  w KrakowDe, ul. Straszewskiego 28 — w Lublinie, Kraków. Przedmieście 39 — we Lwowie, ul. Długosza 1 -

W ~T3T T 7KlAM rD w Poznaniu, ul. Ratajczaka 36 — w Warszawie, ul. Mazowiecka 13. 2339k

K u p n Różne
K.S1ĄŻK1 gimnazjalne 
nowszego wydania kupu 
jemy i płacimy najwyższe 
ceny. Sekretarjat „Wie 
dza" Studencka 14, I. p.

2001k
MASZYNY do szycia I ro 
wery kupuję stale. Krl- 
Bcher, plao Nowy (Żydów 
ski) 9. 341 k
MASZYNY DO SZYCIA -
Rowepy — kupuje gotów­
ką, Kraków, Szpitalna 4. 
(podwórzec). 343k
KUPUJĘ stare gazety, — 
akta, książki i odpadki 

apiorowe w każdej ilo-pap
ści, płacąo najwyższe ce­
ny. Józef Łazęga, Podgó­
rze, Rynek 2. 1953k

S p r z e d a ż
GRAMOFONY, płyty k ra­
jowe i zagraniczne na do­
godnych warunkach pole­
ca firmh Blitz — Kraków 
Krakowska 30. 5099k

FIRANKI od najtańszych 
do najwykwintniejszych, 
poleca Wytwórnia Podgó­
rze — Traugutta 15 (prze­
cznica Małego Rynku). — 

329k

OTOMANY, kanapy, 
duszki, rozkładanki, naj­
tąpiej u tapicera Szpital­
na 24. lllk
OTOMANY, kanapka z o- 
parolem,. rozkładanki, ga r­
n itury  salonowe tanio na 
raty. Tapicer, To-masza 4, 
od strony placu Szczepań­
skiego. llOk

GRAMOFONY i Patefony 
tanio na dogodnych wa­
runkach. Kraków, Szpital 
na 4, (podwórzec). 3.39k
NA RATY! Maszyny do 
szycia, rowery, gramofo­
ny — płyty oraz radjo 
sprzęt po cenach przystęp 
nych. Naprawa gramofo­
nów i radja. Starowiślna 
10, Tel. 3058. 344k

MOTOCYKL „Indian" 2 
cyl. z wózkiem do sprze­
dania. Inż Marchal, Czę- 
stochovienne- Częstocho­
wa.

DO SPRZEDANIA na
cmentarzu Rakowickim w 
Krakowie grobowiec. Wia 
domość: Franciszek Łu­
czywo Kraków, ul. Rako­
wicka L. 14. 2512k

RYBOŁÓWSTWO
w najsljkszym wyborze poleca
T. H. „REIM“

Sp. z ogr. odp. 19!9k
KrahAw, lignek Ol. ST.

Cenniki darmoi

JAREMCZE letnisko — w 
dolinie Prutu, Karpaty 
Wschodnie 600 m. n. p. m. 
Pensjonat „Stenia" Stefa 
nji Sadlińskioj — poleca 
pokoje z wykwintnem u 
trzymaniem od 10 maja.— 
Ceny umiarkowane, świa 
tło elektryczne, własny 
kort tennisowy, 5 minut 
od dworca. Zniżki koleju 
we. Zgłoszenia do 1 maja 
Lwów, ul. Chodkiewicza 8 
II. p. później Jaremcze.— 

2544k

PERSKIE dywany napra­
wia pierwsza w Polsce 
pracownia artystyczna Bo 
ber, Kraków, Wielopole 
12. 32g
KRYNICA. — Pensjonat 
„Lośna Polana", niedale­
ko nowych łazienek, pię­
knie położony, elekirycz- 
nośó, werandy. Ceny u- 
miarkowane. Żądać Infor­
macji w rai z  fotografją 
willi.

BEZPŁATNIE! Napisz 1- 
mię, nazwisko, miesiąo u- 
rodzenia, otrzymasz dar­
mo broszurę, określenie 
charakteru — zdolności — 
przeznaczenia. — Poznasz 
kim jesteś, kim byó mo­
żesz. Adresuj: Warszawa, 
Redakcja „Wiedza Tajem­
na", Skrzynka pocztowa 
571. Załączyć niniejsze o- 
głoszenie — znaczek pocz­
towy na przesyłkę. 149k
MŁYN motorowy wydzier 

dsżawię lub sprzedam na do 
godnych warunkach. W ia­
domość: Berger, Nagaw- 
czyna ost. p. Dębica. — 

9997g

PIERZE
na 2846 k

poduszki 
dekoracyjno 

darte bardzo wy­
dajne a tania 

poleca:
I. FRIEDMANN

Kraków, Józefa U. 
Rok. zał. 1866.

NA RATY
M C I  WIOSENNE
Materjały wełniane 
damskie I męskie. Jed 
wabię wszelkiego ro 
dzajn. Fulary, płótna, 
zefiry kraj. i zagrań, 
ręczniki, prześcieradła 
kołdry, koce, pledy, ka 
py, firanki, chodniki, 

dywany ltd. 
WEINIG I ROTBART 

Kraków, 160k
S Z E W S K A  4

podworen

B L A S L O L I N
M Y D Ł O  B E N Z O L O W E ^ 7

v  PIERiE i CIYŚCI WSZY5TKO V
Patent i w yrób Polski. 4 7k

Przedstawiciel: CZ. CZORKECKl. Hrakfiw, Bracha 17.

Cena zniżona!
Gam Komplet u .  1 g r. 60

Przesyłka darmo.
Przy kolosalnej produkcji, jaką . slągnąl nasz znany komplet środków n a  porost włosów p. n. „A m lnol", 
chcemy go udostępnić wszystkim i dla.tego z dn. dzisiejszym obniżamy cenę. Posiadamy listy dzięk­
czynne od tysięcy wdzięcznych nam kltientów , którzy mogą każdej chwili zaświadczyć skuteczność 
naszych środków. Adresy ich załączamy do każdej paczki. Ręczymy za skutek: wrazie przeciwnym 
zw rot gotów ki. — Po otrzym aniu listu a  dokł. adresem oraz wycinkiem niniejszego ogłoszenia, wyślemy 
pocztą za zaliczeniem Zł. 7 gr. 60 kompjlet następujących środków: jedną flaszkę znanego balsamu f i­
zjologicznego „Amlnol", pobudzającego do życia obumarłe cebulki włosów, usuwającego grzybek wło­
sowy i chroniącego od siwizny: 1 pakua;'k ziół do mycia głowy; 1 kawałek m ydła przeciw łupieżowi, 
łamliwości, rozdwajaniu się 1 anem ji wtosów oraz dokładne sposoby użycia. — Do dwóch kompletów za 
zł. 15.20 dodajemy darmo do wyboru: .) słoik kremu przeciw zmarszczkom, wyrzutom 1 piegom, lub 2) 
płyn przywracający siwym włosom ich barwę pierwotną, lub 8) płyn przeciw wągrom i tłustej cerze. 
Na żądanie dołączamy do jednej paczki każdy z 8-ch wymienionych kosmetyków, licząo po 2*— zł.

Ostrzeżenie! Ukazały się już naśladownictwa! Prosimy o zwrócenie uwagi na adres: BIURO

C AŁKOW ITA KURACJA 
CERY

Z a  Z ło t y c h  6 .—
dostępna tylko dla P . T. Czytel­
niczek (ków) „Ilustrow anego Ku­

rie ra  Codziennego".
Nasz całkowity komplet Kadjum- 
Lenoir 72 zawiera wszystkie nie­
zbędne środki do uzdrowienia ce­
ry I pozby-Ms sie wszelkich wad, 
t. J. zmarszczek, piegów pryszczy, 

wągrów, Wyrzutów, tłustoścl naskórka I t p. bra-W) 1 IŁU T» , .
ków, przyczem twarz sta je  się w ciągu para dni 
idealnie czystą I delikatną. — Codziennie atrzy- 
mnjemy liczne podziękowania. — Komplet jawie 
ra: 1) Krem odm ładzający; 2) Mydło lecznicze, 
przetłuszczone: 3) Otrabki do m ycia twarzy oraz 
4) Puder higieniczny (kolor do wyboru). — Wlę 
kszy komplet Zł. 8.50. -  Dokładny sposób ffżycia 
dołączamy do każdej paczki. — Za przesyłkę do­

liczamy 1 zł. 40 gr.

„PROMIEŃ" — WARSZAWA, WIDOK 19L

MUSZTARDA
S T E L L A

(OSTRA) 2786k

aromatyczna i  naj­
lepsza w smak m, daje 
dobry apetyt, działa 

na trawienie.

F O R N I E R Y
-M i krajowe i zagraniczne.

Dykty „Tobal". Zastępstwo na całą Malopolskę 
PEBEDE" — Kraków, Szpitalna 7. Tel. 234. 
Lwów - Zamarstynów, Ogrodnicka, Tel. 4231.

Ceny bezwzględnie konkurencyjne. 
Odsprzedawcom znaczny opust lub ceny fa­

bryczne. 2058

MASZYNY
do szycia nowe 1 mało u- 
żywane poleca na długo­

terminowe spłaty

ROWERY
pierwszorzędnych marek 
zagranicznych poleca na 

dogodnych warunkach
DOM MASZYN DO SZYCIA I  ROWERÓW 

KRAKÓW. ULICA SZPITALNA L. 4. (w podworcu).
1995k

+  W E N U S  +
Prezerwatywy przeźroczyste, bardzo cienkiie, nie- 
doścignione w gatunku. — Marka opatentowana na 
całym świecie. — Wystrzegać się naśladoumiclw, 

Do nabycia wszędzie. 222k

PENSJONATY! II 
SANAT0RJAIM
Poduszki

kompletne 
pierwszorzędne — 73/88 
cm* z różowego nan- 
kingu andrychowskiego 
la  z zawartością sza­
rawego pierza dartego

Zł. 3 3 1 25
za sżt. z opak. dosta­

wą poleca
J. FRIEDMANN
Kraków, ul. Józefa 11.

Rok założenia 1866.
Udogodnienia w zapła­

cie. 2835k

u .

176 IbNowość?
Walne dla każdego!
Zbiór ustaw oraz wzory pism, podań i rekur- 
sów w sprawach administracyjnych, wojsko­
wych, szkolnych, skarbowych, podatkowych, 
przemysłowych, ubezpieczeń społecznych, sa- 
nitarnych, wodnych, lasowych, polowych, cy­

wilnych, karnych i t. d. 1761k 
Wydanie z r. 1928 z uwzględnieniem ustaw 

trzech dzielnic.
Egzemplarz 548 str. druku w plóoiennej 
oprawie ze zloconemi napisami ZI. 14.— 
Zamawiać w Administracji „Wiadomości 

Gminnych", Lwów, Syktnska 43 a.

9 »

W A ŻN E  dla P P . P ie k a rzu  1 C u kie rnikó w .

Maszyny piekarskie i cukiernicze 
Piece parowe i zwyczajne 

Armatury do pieców
dostarcza I - . S n - T T I Naprawy pleców I przebudowa

' . Pieców wszystkich systemówPierwsza w Polsce lLiwin i n   ■ ■ ■ ■ d ii

fabryka maszyn 1 plecbw piekarskich

KABOL SZWEBCEL, Katowice 12
ul. Jul. Ligonia 21 — tel. 277 i 477. 2862 k

ZA DARMO! porady (najnowszy system 
9#ryon i  lak odzyskać po 20, 30 dniach piękne, bujne

czą cerę! Za porady niniejsze będziemy pobierLTod l f l f i m \  “ Ó d ^ d ó  
10 zł., do powyższego term inu czynimy to jednak beznlatnfo * 
zatem, nadsyłajcie dokładne adresy, a otrzymacio niebawem wyczernuface 
wskazówki, co czynić, aby się pozbyć łysiny łunipżn a iw K *  - ^ »
oebnlek grzybka włosowego, zmarszczek, piegów, wyrzutów n h w i.f 'i  i 
podbródka fałdów pod oczami, tłustej, połyskliwej c e r ^  czerwoność 
wągrów, zbytecznych włosów, odcisków, brodawek, pocenU s7e n .ć l  
D,t ą w  t- d. Dodatkowo różne przepisy higieniczne. -  Adres- 
PI. Warecki. — Bezpłatne porady, skr. poczt. N 339 vL' o . Y3’
resp. załączyć znaczki, kto nadto przyśle znaczkami g r ' 40 ot?zvm«Zin,-ń0' 
porad, próbną dozę bajecznego wynalazku na porost włosów „ P
wypadaniu i łupieżowi, do 3-dniowej próbnej kuracji ,  ,prz?ciw

łauia bezwzględnie d o d a tn ie j.  SWarancii'

W O J N A  Z  P I E G A N I I ! ! !

Ę s T fr

1 pud. 4.90: j  pud. 7 zł.
3 pud. 10 zł. z przesyłką. 
Mydło „A gaw a" N r. 1, w

Każdy czytelnik II. K urjera , poczynając cid 10 
stycznia r. b. otrzym a po cenie zniżonej Zł. 4.20 
z przesyłką za zaliczeniem (tylko w obecnym se­
zonie) niebyw ały wynalazek nieznany w Polsce: 
ołówek „A gaw a" nsuwa po 3 dniach piegi (na­
wet chroniczne), plamy żółte 1 wątrobiane ora! 
nadający cerze brudnawo szarej — śliczną, mło­
dzieńczą karnację. „A gaw a" jest stokroć lep­
sza od kremów. Nie tłuści. Nie brudzi pabpów. 
Twarz po tarta  „A gaw ą" sta je  się na poczekaniu 
świeżą, gładką, delikatną — bez skazy. „ . 
Adres: B. Matulewicz — firm a chrześcljartih, I 
W arszawą, pi. Napoleona. — Skrz. poczt. 4& 

ybielające, dla cery w rażliw ej zł. 2 bez przesfytti.
ł96i k

Usunięcie bólu przez naświetlanie f
Najbardziej przykrym  dla dumy ludzkiej Jest stan ten, w któ­

rym musimy znosić dokuczliwe bóle cielesne, powstające najczęściej 
jako skutek rozwijających się dolegliwości chorobliwych. Jakże po­
żałowania godnym jest wtedy nawet największy mocarz św iata. — 
Jeszcze bezsilniej wygląda niemoc ludzka, gdy wije się w bólach 

u kochar-  —
r . “—w " is ł ł łu o  m oiuw łuuiKB, jęuy Wije się w ooiacn
Dieane dziecko, lub akochany przez nas chory, gdy mu cała nasza
ITilTosn m a  m n ła  nl/> nnmAw t ______i. ___ l ____  ■ _ _ •_________

• I I i  lUI/ U BIIbliaU , .------------------------ ----------- .....
miłość nie może nic pomóc. Jako  ra tunek  w tym stanie niemocy, 
Jako najlepszy środek w takich okolicznościach, prawie natychmiast
uśm ierzających bóle, Jest według ostatn ich  hadań lekarskich uznane 
leczenie światłem . Lecz nie e)ek|ryczn~ —----------------  —   m !m  uio c ie itiry c zn e  św ia tło  pfzegrzewaczy po-
Kojowycn, Rwanych „elektrycznem  słońcem", nie światło aparatów 
,,św iatła błękitnego", proponowanych przez agentów i domy agen­
turowe, lecz jest niem wywołujące przekrw ienie (h.vperaemła^ świa- 

c leP1,n/ chiJprorajenł lampy ,.SOLl.UX" O r i g i n a l  H a n a u .  -  
«if 5,aIież7  *^e^yfik o w ać  tych prom ieni z niewidocznymi dla oka 
o itra r oletowyml promieniami znaoej lampy kwarcowej „8ztucznego 
uorskiego Słońca Original Han.au. powodującej opalenie skóry 
na aolor b runatny 1 która działa nadzwyczajnie w innych dziedzi­
nach leczniczych Posiadanie lampy „SOLLUX" oryginalnej Hanau, 

t uxima icz}on^owi rodziny najzupełniejszą pewność pomocy 
y Iom * naitepszym  poprzednikiem  dla dalszej pomocy 

lekarza. Lampa „SOLLUX" może hyć włączona do każdego kon­
taktu elektrycznego. Cena je j wynosi 75.— Mk. ni em. bez opako­
wania loco fabryka.

Ż ądajcie p rzesy łk i c iekaw ego  op isu  od:

„O uarzlam pen-Gesellschaft" m. b. H.
H a n a u  a|M aln . S k rz . poczt. 1119.

Uśmierzania bólu przy reum atyzm ie, nenralg ji tw arzy, obrzękach 
spaleniu migdałów, ucha, zatok czołowych, krtani igruczołów, zaph r  A o* «J  A i, i. . ucna, zaios czon»wycn, krtani i

rżiintA h lin  i, (angina), dns^nicy oskrzelowej (astmie). Uśmie- 
fwvm ukąszenia owadów, przy czyrbkach, postrzale, drę-

r J*Pieniach  ̂zapalnych, nadwerężenłach sportowychń(>WRn * i j i  zapainycn, nadwerężenlacn sportowycn
krwnwvi»h ftnnYł i ®?n*a*tJżęiliach', zwichnięciach stawów, wylewach 
łów m  3C*?eJ. Inb 8tawńw- Uśmierzanie hóln zębów I hó-
a  ffn tiiF ł dentystycznych, przy zapaleniach okostnej zębów 
oraz aterezn («:.ErZyi J?aV’cach> przy ź»P»lenia Jąrier i przyjądrzy, 
zwłaszcza S r i f  U ^r , |i'owcgn). Uśmierzanie bólu nwyriatnia się 
nosa łn ć id n lo L  .  t  i?!*,0 ’.  bólach m enstrualnych, również katar 
czvrak? miBlrnf 4 • (stosuje sie przy tem filtr  błękitny),
się szybciej 819 o p r6 ło,d b®2 b6>a - żłam anla kości goja

b r t tna«w1etŚ»»t h??n  naśw ietlania, mnsl zwrócić nwagę na to, aby 
nictwa ^O riginal H anau". Bezwartościowe naśladow-
rźenTa 1 nabycia: 0 ry g in a ,n e  a p a ra ty H aaaa  8a do obej-

P o i.n . t i  W WARSZAWIE:
Oakar Fhf.k,aid.y ? iRmen8- 8 - A- nl- B'° ksal “ •
K . . h a '  £*• J?n»*ollm «ka 31. 
ffirJjMł .  v -  D*- Senatorska 6. 
n  .A m b e r ,  n l. M arszałkow ska 1*9.
B-ola Brzezińscy. Graniczna 11.
Polskie 7 . k ł . s  ^  KRAKOW IE:
Drobn r s  ‘ i 7 S emeJ 9- s - A v nl- Grodzka 58. 

eon ilL  r  A " P lao 8 zcze p ań slł S.
S  IWH n * u J '-  św - Mnrka 18'
T TaJ w  0 ,i hep|t> n l- S e b a s tia n a  «.' LeahLowtcz, Dentol Defpot „Meteotr", Rynek gł U.

s a r t &  j w b t " * *  “•
fincisa. s

Siemens" SI. M arcinkowskiego 20.
^  « 'u ro  J e c h a .  Oddział

M. Pach niski, p lac Wolności M.

Ignacy B an m g arten 7 S k a’ u f ’ Piotrkowska 91.

Miec°ysłlwm zn't n l- 
u w ynikli n aśw ie tla n ia  M p?t'a jc?ę<,ksiieW,w L z V ih  znajom ych, wu  

W aszego lek a rza .




